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Liwiosz w przedmowie do historyi swćj , między in- 
nemi pobudkami skłaniaj^cemi go do pisania dzie- 
jów uaroda rzymskiego podaje i tę, że miło ma będzie 
oderwać wzrok od nieszczęść epólczesnych i zwrócić 
gię ku dawnym czasom, które piękniejszy postawia 
mu przed oezy widok. Tćj nadziei nie może mieć 
historyk polski, tą, pobudką, do pracy koło dziejów 
ostatnich dwóch stuleci żaden z wiernych synów Pol- 
ski szczycić się nie może. Jeżeli wiek nasz przedsta- 
wia nam obraz licznych nieszczęść i niepowodzeń, 
to chyba nadzieją, lepszćj przyszłości pocieszyć się 
możemy; ale zajmowanie się przeszłością, nie rozwe- 
seli nas, chyba znowu tylko w tśm znaczeniu po- 
krzepić nas zdoła, że pokazując nam gorsze od 
dzisiejszych czasy, pozwoli nam Mluićj wierzyć w po- 
myślniejszy coraz rozwój narodu. 

Zabierając się dziś do kreślenia ki'ótkiego epi- 
zodu z ostatnich lat przedrozbiorowej Polski, który 
poprzedził pierwszy jćj rozbiór, a nawet Btał się główną 
j^o pi-zyczyną: uprzedzam czytelnika, że to będzie 
epizod smutny, pełen barw ciemnych, pełen stron 
ujemnych, bez promyka światła, bez żadnćj idei do- 
datnićj — że to będzie obraz konania — pełen mar- 
twoty i nicości. Miłość własua narodu nakazywałaby 
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może obrazy takie skazać na wieczne zapomnienie, 
ńlad pamięci ich zatrzeć, pogrzebać je na wieki; ale 
jest uczucie wyższe nad miłość własna — a tfem uczu- 
ciem jest miłość prawdy; jest uczucie świętsze nad 
cześć przeszłości — atem uczuciem jest wiara w przy- 
szłość. 

Miłość prawdy i wiara w przyszłość, kazały usu- 
nąć na bok wszelkie inne względy, wydobyć z po- 
mroki zapomniwiia ten smutny obraz, przedstawić go 
w cał^j nagości, aby służył za drogoskaz w piel- 
grzymce narodowej. 



Osadziwszy na ti'onic polskim, ex-kochanka swe- 
go Stanifttawa Augusta, cai-owa Katarzyna, dzięki we- 
wnęti*ziiemu nieładowi i licznym o przewagę z sobą 
walczącym stronnictwom magnackim, rządziła w Pol-, 
sce przez po^a swego Repnina. Pod wpływem Repui- 
na zawiązały się w r. 1767 liczne po kraju konfede- 
racye, które wzywały gwai-aneyi earowćj dla „Praw i 
swobód" Polski. Jeueralny zjazd konfederacyi, odbył 
się w Radomiu w czerwcu 1767 r. Tam pułkownik ros- 
syjski Karr, przedłożył zgi-omadzonym gotowy manifest 
konfederacki ułożony w kancelai*yi Repnina, w którym 
powtórzoną była prośba do earowćj o gwarancyą praw 
i o zadośćuczynienie na sejmie żądaniom innowier- 
ców. W połowie lipca delegaci konfederaccy na . żą- 
danie Repnina mieli posłuchanie u ki-óla w Warszawie 
na którem prosili o zwołanie sejmu nadzwyczajnego 
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w celu pi*zeprowadzenia reform w akcie koiifederacyi 
wymienionych. Zadaniu zwołania sejmu nadzwyczaj- 
0^0 stało się zadość. Zwołai]o go na październik 
1667 r. do Warszawy. Pierwsza czynnością tego sej- 
mu , odprawionego pod węzłem konfederacyj, była 
limita do nieokreślonego czasu, podczas którego wy- 
znaczona delegacya wespół z Repnineni miała uło- 
żyć projekt naprawy rzeczypospolitćj* Kiedy dcle- 
, gacya ta pracę swą, ukończyła, zwołano sejm na 20 
lutego 1768, aby przyj- wypracowane przez nic pro- 
jekta. Sejm słuchał w milczeniu czytania tych proje- 
któw delegae}jnyeh i takowe przjjąwszy, zamkn^ 
czynności swe d. 5 marca. 

Jako protest przeciwko tym, pod naciskiem Mo- 
skwy i na jćj skinienie uchwalonym ustawom delega- 
eyi sejmowój i sejmu, zawiązała się Konfederaeya 
Barska. Michał Krasiński podkomorzy rożfuiski brat 
biskupa kamienieekiego Ki'asii^skiego i Józef Puła- 
wski starosta warecki ogłosili d. 29 lutego w Barze, 
małćj forteczce województwa bracławskicgo akt kon- 
federaeyi i podnieśli sztandar powstania. 

W tym akcie konfederacyj oświadczają przewódcy 
j*j, że podnoszą, broń w obronie wolności zagrożonćj 
uchwałami sejmu i w obronie wiary katolickiej zagro- 
żonćj swobodami udzielonemi d^ydentom. 

Na wieść o zawijaniu konfederacyi, król zwołał 
radę senatu- na 24 marca 1768 r., na którćj uchwa- 
lono wysłać do konfederatów posła, aby usiłował na- 
wrócić ieh do posłuszeństwa królowi i sejmowi, a 
równocześnie na wypadek bezowocnoścd tych usiłowań, 
postanowiono zamówić sobie pomoc ross^ską. 
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Na posła do konfederatów ■wyznaczono jenerała 
Mokronowskiego. Ten udał się do Barzan i wezwał 
idi do rokowań. Było to jednak jnż za późno. Kon- 
federaci oszołomieni kilkoma małemi zwyeięztwami 
nad wojakiem moskiewskiem, podejrzy wając praytem, 
że podczas rokowań Moskale mogliby się wzmocnić, 
zerwali rokowania. Król odwołał Mokronowskiego 
i przeciwko konfederatom wysłał przyjaciela swego 
Xawerego Branickiego łowczego koronnego z polece- 
niem, aby tenże operował przeciwko nim w porozu- 
mieniu z dowódcami rossyjskimi. 

Branieki wyruszył w pole w miesię,cu maju 1768. 
Kanipania jego przeciwko konfederatom, która ti"wała 
od maja do końca grudnia tegoż roku dotychcz^ sta- 
nowiła niejasng, nieco kartę w dziejach naszych. 

Po pierwszy raz dzisiaj wydana tutaj korespon- 
dencya między bawiącym w Warszawie królem Sta- 
nisławem Augustem a operujg.eym w polu przeciwko 
konfederatom Xawerym Branickim, tę kartę dziejów 
naszych dokładnie wyświeca. 

Branieki wjjechawszj' z Warszawy w połowie 
maja przez Lublin, Zamość i Tomaszów, udaje się 
do Samboi-a. Pierwszóm zadaniem jego było zebrać 
nieco wojska, a pragnął także odzyskać wojsko 
będące przy podczaszym lit. Joachimie Potockim je- 
dnym z przewódców konfederackich. Ze Sambora przez 
Stryj pospieszył ku Sniatynowi. 

Koło Sniatyna tymczasem pułkownik rossyjski 
Weisfflnan uganiaj się za Podczaszym litewskim Joa- 
chimem Potockim, i wyparł go przez Bukowinę do 
Wołoszczyzny. 
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z Wołoszczyzny Joachim Potocki wysyłał po- 
jedyncze poczty ochotników na Weissmana pod Snia- 
tyn. — Weissman o to skarżył się u Xcia Mołdaw- 
skiego i u paszy Chocimskiego. Za tę nieproszoną ak- 
cyę dyplomatyczną Repnin , kttóiy ile możności unikał 
dywersyi z Turkami, odjął Weissmanowi komendę. 
Przy tćj sposobności Stanisław August nie omieszkał 
także napominać Braniekiego, aby z Turkami był bar- 
dzo ostrożnym i nie robił żadnego kroku bez upowa- 
żnienia z Warszawy. 

Rzeczywiście Branicki blizkim już był także ta- 
kićj dyplomatycznej akeyi i chciał na mocy traktatu 
karłowickiego żądać od Xcia Mołdawskiego i od pa- 
szy Chocunskiego wydania Joachima Potockiego jako 
„gwałciciela praw i bni"zy cielą pokoju", nie wykonał 
jednak zamiam tego, gdyż podczaszy litewski prze- 
szedł Dniestr pod Żwaticem i ciągnął ku 
Barowi. 

Trzeba się więc było wziąć do roboty. Brani- 
cki pisze do ApraKyna układając plan wspólnej kam- 
panii. — Żąda od Apraxyiia, aby nie przerzjiiał drogi 
Potockiemu „gdyż łatwiejsze operacye będą, kiedy 
oni (konfederaci) w kupie będą, a my wi-az naprzeciw 
ku nim maszerować będziemy". 

Sam zaś z Chodorowa ruszył Branicki d. 4 czerw- 
ca, maszei-ując księstwem Zbaraskiem przez Rohatyn, 
dalćj drogą przez Brzeźany, Skałat i Gródek ku Ba- 
rowi. Dnia 1Q czerwca znajdował się Branicki mię- 
dzy Jarmolińcem a Sołobkowcami tuż przed Zynko- 
wem, odległym cztery mile od Barn. Nie miał wte- 
dy przy sobie więcćj jak 400 ludzi. W Zynko- 
wie stali trzej mai-szałkowie konfederaccy : Krasiń- 
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VI 

ski, Pułaski i Potocki z 3000 wojaka konfederae- 
kiego. 

Ka nieść o zbliżaniu się Braiiickiego, cofiięli się 
do Derażiii, wioski o ti-zy mile od Zjiikowa, o iiiilę 
tylko od Baru odległej. 

Mały jednak oddział konfederatów pod komendą 
Słabuszewskiego, który z Hii8iatj"na ciągn^ aby eic 
złączyć z marszałkami w Zyiikowie, napadnięt)' po 
drodze przez oddział Braiiickiego, stracił kilkudzie- 
sięciu ludzi w zabitych i wziętych w niewolę. Była to 
pierwsza utarczka Brauickiego z konfederatami. Roz- 
bitki małego oddziaiu Słabuszewskiego schroniły się 
do warownio zamku Zynkoii'skiego. Branicki wy^ał 
do nich oficera z ti-ębaczem. 

„Jak prędko ten się otrąbił, tak zaraz ze wszy- 
stkich okien strzelano do niego'-. Wysłał więc Bra- 
nicki chłopa przed zamek Zynkow, któiy dopiero 
miał oświecić załogę, że ,do trębacza strzelać nie 
trzeba". UmożUwiwszy tak przez chłopa dalsze u- 
kłady, żądał Branicki od załogi, aby się poddała. 
Odpowiedzieli: że się bronić będą dO ostatniego, że 
„jak wyższa komenda przystąpi, to i oni przystąpią". 
Branicki nie mając wiccćj przy sobie jak 400 ludzi, 
cofnął się do Sołobkowiec. Na około zamkuj Zyiikow- 
skiego jednak zostawił mały oddział pod komendą 
Byszewskiego , aby zamku i załogi jego pihiował. 

Ta ostatnia, nazajutrz, po namyśle, poddała 
się i przystąpiła do Brauickiego , aby z nisn wyru- 
szyć na konfederatów. Zachęcony tćm dobrćm po- 
wodzeniem Bramcki, wysłał do Bani towarzysza Ta- 
tom ira z uniwersałami i ordynansami, aby je po- 
rozdawał wojskowym i namówił ich, aby przeszli 
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do Brailickiego. Grdyby to się udało , Branicki zamie- 
rzał iść daMj do obleganego przez Ki-eczetnikowa Ber- 
dyczowa, Moskalom kazać odstąpić od tego miasta, 
zamkniętych w iiim konfederatów wziąść na parol, aby 
tym sposobem ocalić składy dwóch województw Ki- 
jowskiego i Bracławskiego , które się tam znajdowały, 
a któreby w razie szturmu moskale zraboi^ali. Takie 
były plauy BranieMego, a listy jego z dnia 11 czei-wca 
świadczy, że łudził się nadzieję łat^łcgo wykona- 
nia ich. 

Łudził się też podobną, nadzieją, Stanisław August. 
„ Żeby był prędko koniec robotj^ na Podolu a koniec bez 
ki"wi rozlania, pisze on do Branickiego d. 15 czei-wca, 
to jest najżywsze życzenie moje". Stało się jednak 
inaczśj. 

Barzanie nie chcieli słyszeć o poddaniu się. Łu- 
dzili się ze swćj strony, że Turcya przjjdzie im 
w pomoc, a zasiłki pieniężne utrzjiuywały- ich w o- 
porae. Keniądze te znaczne, które nadeszły Barza- 
nom, uważa ki'ól za francuzkie, bo wątjii ^żeby de- 
wotki polskie albo Papież zubożony i sam w uciskach 
poddawali im pieniądze (list 6). Dnia 16 czerwca 
Branicki podstąpił pod Bar, i wysłał ordjnans do 
zamkniętych we forteczoe tćj konfederatów, wz}'\va- 
jąc ich do poddania się. „Oni na ordynans mój wy- 
słali czterech księży z krucyfiksami i statuą Najświct- 
szćj Panny, z któremi nie wiedzieć co było mówić, 
gdy żaden regimentarz nie wyjechał" — opowiada Bra- 
nicki. Nazajutrz więc Branicki przystąpił do szturmu. 
Pierwszego dnia sprawa nie zo.stała rozstrzygniętą , na 
noc Bi-anieki cofnął się do Derażni; inilę od Bani. Dopiero 
d. 19 czerwca połączył się znowu Branicki z Apraxy- 
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nem i naaajuta 20go czerwca , trzema dywizyami 
z których jedn^ komenderował Branieki, dnig% Apra- 
xyn, trzecią Weisman, uderzyli na Bar, i wzięli go 
szturmem. 

„W tym ataku — piaze Branieki — - zginęło 400 
konfederatów". 

Po wzięciu Baru, Podczaszy litewski i Krasiński 
przewieźli się w Mohilowie na drag^ sti'onę Dniestru 
i udali się do Chocima; partya Podolska i część 
konfederacyi Bracławskićj zajęła stanowisko między 
Szarogrodem i Cekinówką. W tamtą sti'onę wyruszył 
teraz Branieki mając jeszcze nadzieję, że klęska w Ba- 
rze skłoni konfederatów do poddania się. 

Nietylko Branieki i Stan. August ale i Repnin 
łudził się podobnemi nadziejami. Wziętego naówczas 
przez Moskali w zdobytym Berdyczowie Kazimierza 
Puławskiego, posyła Repnin do starego Puławskiego 
z propozycyami pokojowemi. Staiy Puławski propo- 
zycyi nie przyjął, młody do niewoli nie wrócił, uwa- 
żając dane słowo jako gwałtem na nim wymuszone. 

Podobnego zawodu doznał Branieki. Konfederaci 
o negocyacyach słyszeć nie chcieli, a kiedy Branieki do- 
tarł az do Cekinówki uad Dniesti-em przeprawili się 
w liczbie 2000 pod komendą starosty Stęgwilskiego , 
na drugi brzeg Dniestru, zwracając się również ku 
Chocimowi. 

Ze wschodu .tymczasem zbliżała się inna okro- 
pniejsza jeszcze burza — hajdamaczyzna. „Ale nie 
dosyć jednćj biedy na mnie, pisze BranicM do ki-óla, 
hajdamaków wiele bai:dzo wj^adło ze Siczy; żydów, 
katolików, wszystkich rzną; Humań, Sawrań, Tulczyn, 
Miastkówkę etc. wyrżnęli". Branieki wydał dyspozy- 
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cye, aby Apraxyn mszył ku Kamieńcowi i ti-zymał 
furwachty iiad Dniestrem bronie konfederatom wnij- 
śeia tamtą, stroną, do Polski, a Kreczetników aby się 
przysunął do Bracławia, ztamt^d wysyM komendy kn 
Hmoaniowi i Berszadzie i oczyszczał kraj z bajda- 
maków. 

Tak więc Branicki operował w centrum koło 
Mohylewa i Jampola maj^ na prawom skrzydle Apra- 
xyna między Zaleszczykami a Kamieńcem , a Kre- 
czetnikowa na leWćm skrzydle w okolicach Bracławia 
i Humania. Temu ostatniemu przypadło teraz najwa- 
żniejsze zadanie , to jest, ukrócenie swywoU hajdama- 
ków; że się do tego nie brał szczerze, jest rzeczą. ja- 
mą. Hajdamactwo zasilało się „kupami chłopów" i ro- 
sło coraz więcej. „Ci hultaje, pisze Branicld, opisuje 
się niby uniwersałami : że wyszli oa obronę honom 
awojćj monarchini i WKMci, we wsiach wszystkich 
gdzie przechodzą głoszą, i obwieszczają. : że ktokolwiek 
jest z ludzi królewskich, to jest przyjaciel, i z nim się 
dobrze zachowują. Zapraszają wszystkich do siebie, 
mówi^: że kiedy Turcy dają protekcyą nieprzyjacie- 
lom ich mońarchiiii i WKMci , to oni będ^ Turków 
w ich siedliskach i Tatarów attakowali, co już podo- 
bno i w BaJcie zrobili". 

Dlaczego Branicki w obec tak wielkićj klęski 
i jeszcze większego niebezpieczeństwa nie wyruszył 
sam na hajdamaków? Podaje on sam przyczynę tego, 
która jest bai*dzo charakterystyczną. Hajdamacy na- 
padli Turków i Tatarów w Bałcie i zrabowali ich. 
Turcy i Tatarzy w skutek tego wpadli do granic Pol- 
ski , aby ścigać hajdamaków i zemścić się na nich. 
Otóż występując przeciw hajdamakom Branicki musiałby 
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razem z Turkami znosić hajdamaków. T6j wspólności 
z Tui*kami ntiikał, bo „z t^ kanalia" jak pisze, to 
jest z Turkami, mieszać się nie może, musiałby więc 
jednych i drugich znosić, to jest Turków i bąjdama- 
ków — a ponieważ do tego za mało ma sił — ■ więc 
wolał zostać z daleka. 

Bierne to zachowanie się Branickiego w obec 
hajdamaczyzuy wywołało natui-alnie podejrzenie, że 
to król sam z Branickim sprowadzili hajdamaków 
do Polski. Podejrzenie to było niesłuszne. Król go- 
ri^co polecał Branickiemu, aby głównie zajął się uśmie- 
rzeniem buntów, radząc mu ciągle aby co do konfe- 
deratów starał się ich przejednać, ofianijąc im par- 
don. Branickiemu jednak nie spieszy się na hajdama- 
ków , woli on dj^ploniatyzować z konfederatami, choć 
wszelkie propozycye jego i usiłowania odciągnięcia od 
konfederacyi pojedynczych osobistości pozostają bez 
skutku. 

Tymczasem pułkownik moskiewski Guiyew wy- 
słany do Humania zabiera w niewolę 846 hajdama- 
ków, któiych odsyła do Branickiego. 

„Jaka to radość ! donosi Branicki królowi — - 
wszyscy sąsiedzi, obywatele tutejsi, żydzi , przybiegają 
do mnie, jeden radzi, aby ich ćwiertować, drugi palić, 
na pal bić, wieszać bez pardonu, etc. toUe cruciiige.... 

„Radzą mi, abym we wsiach, w których wszczął 
się bunt, dawnym zwyczajem Potockiego, wszy- 
stkich wsiami wycią,ć z żonami i dziećmi kazał".... 

Tych nierozsądnych rad Branicki nie słuchał; 
w karaniu hajdamaków okazał dosyć umiarkowania. 
Tłomaczył się szlachcie, ,że kraj nieludny" , takie exe- 
kucye en masse byłyby więc tylko ze szkodą dla kraju. 
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Kazał więc tylko część zabranych w niewolę hajda- 
maków „po różnych miastach i ita wielkich szlakach" 
exekwować, resztę porozsyłal do Kamieńca i Lwowa 
do różnych robot. „Moderacyę" tę Branickiego w ka- 
rania chłopów ki'ól pochwala. 

Uporawszy się w tcii sposób zhajdamakanii, Bra- 
nicki zwrócił się znów ku Kamieńcowi, aby być I>li- 
żój konfederatów bawiących eiggle w Chocimie i wy- 
czekujg,eych ua iluzoryczną pomoc to od Turków , to 
od Prus, a nawet od Rossyi. Łudząc się takiemi na- 
dziejami , odrzucali uporczywie propozycye Brani- 
ckiego i króla. Branicki skazany na bezczynne wyeze- 
kiwanie, zajmuje się planem reor{;:anizacj*i wojska 
polskiego i takowy lu-ólowi przesyła; zawiązuje sto- 
sunki z okoliczną szlachtą, daje dla niśj bale i za- 
bawy i stara się ją przeciągnąć stanowczo ńa stronę 
króla. 

Przytem nieastaimie obliguje ki-óla, aby od Ite- 
pnina wykołatał pieniądze potrzebne na utrzymanie 
wojska. Król robi co może, trochę pieniędzy dostaje, 
ale skarży się na skąpstwo Kepnina i radzi Branie- 
kiemu, aby sam do posła rossyjskiego o pieniądze 
pisał. 

Zawisłość ta mateiyahia od Repnina, ■fti>łyAvała 
na c^y stosunek między posłem rossyjskim zjcdnćj, 
a królem i Branickim z drugićj sti-ony; w iiajmniejszój 
i-zeczy nic nie działo się bez zezwolenia Repnina. 

Pewnego razu Turcy pi-zeprawili się przez Dniesti-, 
' miasteczko Żwaniec zrabowali, mieszkańców poturbo- 
wali. Chciał z tego korzystać Stanisław August, i wy- 
słać ajenta swego do Stambułu niby z żądaniem sa- 
t}'sfakcyi w tćj sprawie, a w istocie aby tam dłuższy 
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sn. 

czas zabawit dla politycznych infonnaeyi. Repnin 
sprzeciwił się temu. Ale nietylko z Turkami Stani- 
sław Aug^t nie śmiał bez zezwolenia Hcpnina pro- 
wadzić najmniejszych rokowań, z konfederatami nawet 
bez wiedzy i zezwolenia ani on, ani Branicki znosić 
się nie śmieli. 

Niewola ta Stanisława Augusta jest obrzydliwa. 
Między Turcyą. a Rosyą. tymczasem stosunki naprę- 
żały się coi-az wiccćj. Turcy a żądała odRossyi ewa- 
kuacyi Podola; Katarzyna odpowiedziała dumnie: że 
nie ustąpi z Podola, choćby o to miała być wojna 
z Porta. Stanisław August z razu zdaje się wierzył 
w tę wojnę i pi*agnął, aby się carowa w nią. uwi- 
kłała, lyiiał nadzieję, że „frauenzkie figle z jednćj 
strony, a pruskie z drogićj szczują Turków i przeku- 
pują dywan i że wojna będzie". Póżnićj zaś przy- 
szedł do przekonania, że Porta tylko udaje gotowość 
do wojny i że wreszcie o to jćj tylko chodzić będzie, 
aby wyjednać dla konfederatów jakie lepsze warunki. 
Nicinnićj jednak i póżnićj jeszcze o jakićjś bUzkićj 
„pomyślnćj wojnie" marzy. 

Dnia 8 września konfederaci z za Dniestru dali 
znowu znak życia. Przeprawiwszy się na polskę, stro- 
nę, uderzyli na miasteczko Studziennicę i zrabowali 
je. Drobne te zaczepki miały zapewne służyć na to, 
aby utrzymać pozór jakiejś wojny. Bo wojny nie było: 
siły konfederatów za słabe do prowadzenia jćj ; mar- 
szirfkowie tćz konfedei-acyi ani na siły te, ale raczej 
na intei-wencją Francyi, Turcyi, króla Pruskiego, 
Bóg wie ezyją jeszcze liczyli Między sobg, zaś nie_ 
umieli zachować zgody, ale w ciągłych kłótniach, in- 
trygach i sporach trawili szczupłe swe siły. 
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Tymczasem ^otna i zimna jesiei'i , kazała już 
myńleć konfederatom o leżach zimowych — a Branic- 
kiemn aśmiecht^a się myśl poTrrotn do Warszawy. 

Król nie sprzeciwia się przyjazdowi Braiiickiego 
do Warszawy, bo teraz nie widzi potrzeby bytno^i 
wojska komputowego nad Dniestrem. Oczekuje on 
lada chwilę wybucha wojnyTurcyiz Rossyc, w któ- 
rym to razie me chciałby ani łączyć się z Rossyą, 
ani bić się z Turcyc, ani też potykać się z Ba- 
rzanami. 

Poleca więc tylko Branickiemu, aby Kamieniec 
dobrze zaopatrzył i cofii^ się z pod tej fortecy. Czyni 
to Branicki; zaopatrzywszy Kamieniec, cofa się do 
Husiatyna (w i>aździemiku). Tutaj coraz to bardziej 
na^l^e odbiera rozkazy od króla, aby nietylko sam 
ezemprędzćj przez Lwów wracał do Warszawy , ale 
także, aby wojsko swe rozpuścił. Ten ostatni rozkaz 
nie przypada do smaku Branickiemu. 

W ostatnim liście nimejszego zbioru pisanym dnia 
13 grudnia 1768 ze Szumska, skarży się Branicki na 
tę nagł^ zmianę postanowień króla — a nawet waha 
się zadość uczynić jego woli. Obawia on się , aby 
śmiesznćm nie było rozpuszczenie teraz wojska, za 
którego odzyskaniem dopiero co jeździł i tak wielkie 
robił starania. 

„Wojska komputowego rozpuszczać nie mogę, pi- 
sze on, chyba za wyraźnym rozkazem komiasyi woj- 
skowo), y nie zdaje mi się aby go rozpuszczać bo 
z własnych naszych czynności sami będzie- 
my żart robili". 

Słowa te wyrzeczone w ostatnim liście Branic- ■ 
kiego, zawierają gorzka prawdę, ale zarazem traftiy 
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sąA o całśj tój kilkomiesięcznśj j^;o kampanii prze- 
ciwko konfederatom. W rzeczy samój cała ta kam- 
pania, wszystkie te „ezynnońci" jego wyglądają na 
„żart" ale na żart bardzo smutny, charakteryzujący 
doskonale nędzna politykę króla i ciasny widnokręg 
polityczny jego zauszników. 

Położenie bowiem Polski w r. 1768 nie pozwa- 
lało na podobne żarty ; sąsiednie mocarstwa otaczały 
ki"aj coraz więcśj ścieśniającą się siecią intryg; się- 
gały one bezprawiami , na przemocy tylko gruntująeemi 
się wpływami swojemi, aż do wnęti-za Polski, do sa- 
mego serca jśj; podkopywały byt państwa i tai^owały 
się już o udział w spnśeiźnie , jaki po upadku tegoż 
każdemu z nicii przypaść powinien. 

Taka chwila wymagała wielkich ludzi , silnych 
chai-akterów, poświęcenia bez granic, czynów wielko- 
dusznych — aby grożącą burzę zażegnać , aby od pe- 
wnej już zguby kraj uratować. 

Tego wszystkiego zabrakło w Polsce. Kj-ól chwiej- 
ny, rfabego charakteru, mówiący wiclc o miłości 
ojczyzny, ale nie dowodźmy jćj czynami, zaprze- 
dany moi'alnie i materyalnie Roasyi; przyjaciel je- 
go i powiemik BranicM, człowiek bez wszelkićj 
myśli pohtyoznćj, korzący się przed siłą Roasyi, nie 
mający pojęcia co to jest Polska — co to jest ojczy- 
zna — człowiek nie bez serca w zyrykiyGh. sprawach 
ludzkich, któremu jednak obce byfy uczucia naro- 
dowe; konfederaci, rozfanatyzowani przez księży , ma- 
rzący tylko o swojój dawnćj Polsce, o swoich 
dawnych swobodach i przywilejach, walczący nie 
, w imię idei wolności całego narodu ale wimiejednćj 
wiary ijednćj tylko wolności dawnej szlaeheckićj ; 
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naczelnicy tój konfederacji, starćj daty magnaci, któ- 
rzy osobisty wpływ i znaczenie swe wyżćj kładą niż 
sprawę którćj się podjęli; którzy dla drobnostkowych 
próżności ciągle kłócę, się między Bobą i nawet tćj kon- 
federacyi przewodzić w zgodzie nie mogą — zMste 
smutny to obraz ówczesnćj Polski! 

A obrazu tego me i-ozjańnia żaden promyk zdro- 
wszej myśli, jasnego pc^lgdu na rzeczywisty stan 
ki'aju i nai*odu. Nigdzie nie widać żywiołu zdrowego; 
lud ciemny, nienawidzący szlachtę , za lada podmnchem 
wrogich wpływów buntujący się i wyprawiający rze- 
zie; po miastach niemieckie jeszcze mieBzczaristwo i 
żydzi bez poczucia narodowego i bez oświaty — 
wszystko to razem stanowi tylko gotowy łup oczeku- 
jący na zaborcę. 

I mógłże się nie ^awić ten zaborca? zanadto 
nęcąca czekała go zdobycz; zanadto łatwe wabiło go 
zwycięztwo; zanadto dogodna nadarzała się sposo- 
bność. 

Zjawił się i spełniła się kara, którćj w dziejach 
ludzkich nie ujdzie żaden naród morabiie podupadły, 
tak samo jak nigdy nie ominie nagi*oda samobyta, 
wzrostu i potęgi żadnego narodu, który moralnie się 
dźwiga, któiy pracuje nad sobą samym, a idzie drogą 
prawdziwo] oświaty i postępu. 
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I ewien wychodźca polski ofiarował mi zeszłego rotu w Dre- 
^ źnie , zbiór odpiaów różnych aktów i dokumentów do hi- 
storyi polskićj wietu XVIII. W zbiorze tym znalazłem ko- 
reBpondeucję między Stanisławem Augustem a Branickim % r. 
1768, którą dziś drukiem ogłaszam. Dałem korespondencyi 
t^j pierwszeństwo przed innemi w zbiorze tym znajdującemi 
się aktami i dokumentami dlatego, że korespondencya ta sta- 
nowi niejako całośó — przedstawia jednolity obraz pierwszego 
okresu dziejów Konfederacji Barskiój. Zdaje mi się, że kores- 
pondencya ta nietylko wypełnia lukę w dziejach ostatnich lat 
samodzielnej i całćj Polski, ale że zarazem dostarcza mnó- 
stwa ciekawych rysów charakterystycznych, będących nieoszaco- 
wanyra materyałem do ocenienia czasu owego i ludzi w nim 
działających. Ogłaszając druMem tę korespondencyę, starałem 
się ile możności zachowaó wiernie ortografię oryginałów, którą 
przepisywacz ich ściśle w odpisach zatrzymał. Również dzika 
francuzczyzna jenerała rossyjsldego Prozorowskiego (patrz do- 
datek) wiernie oddaną jest według oryginałów. 

Dla objaśnienia tekstu, dodaną jest mapka okolicy, 
w której rzecz się dzieje. 
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Branicki do Króla. 



doia 30 maj* 1768. 

Dwa dni i dwie noce jechałem z Zamoiicia do Sambora, 
z przyczyny: ie MosŁsle tak wybrali konie, iem iadn^o na 
trakcie nie znalazł, i jednemi końmi z Tomaszewa di do Sam- 
bora jechać musiałem. Tu stanąwszy ani r^imentu p. Koniu- 
szego koronnego, ani gwardji lit. nie zastałem, jeden ^Iko 
pułk Koryckiego przyszedł. Do generała Orabowakiego wysyłam 
umyślnego, aby jak najprędzej pospieszał, gdyi to i wstyd, aby 
czterdzieści mU za dziesięć dni marszu nieumaszerował. Dla 
komendy z regimentu Jm. p. Koniuszego, tudzież dla dwćch 
chórowi pancernych, które takie nie stanęły, zostawię dyspo- 
zycja gdzie mię mają szukać, a sam z dwoma pułkami ruszam 
na Stryj ku Sniatynowi. — Dochodzą mię tu wieści, jakoby pan 
Weissman miał rozproszyć konfederację Trembowolską, i że pan 
Borysławski z Podczaszym lit. mieli się retyrować na Wołosz- 
czyznę, ale te wszystkie wieści nie mają doskoni^ćj pewności, 
a nmie niespokojnym czynią bobym koniecznie chciał te roz- 
proszone wojaka czyli będące przy panu Podczaszym odzyskać. 
Jak się obrócę, to dam o sobie znać, ale jak się co zrobi, 
bo dotąd próżne mam wiadomoiJci, a nic pewnego oznajmić nie 
mogę. Histoija z p, Dwernickim jest inaksza jak ją donieśli 

*) t. lietn Branickiego do Krdla nie ma. 
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w Warszawie. Treśó onśj jest takowa: Towarzysz Kotuóski 
jechał do pułku z furażem na podwodzie przez wieś p. Dwernic- 
kiego. Węgrzjnek wyszedł, towarzysz go pytał: jak się ten 
szlachcie zowie, chłopiec mu odpowiedział; mój pan nie prosty 
szlachcic, ale pan. Towarzysz odpowiedział: jechał cię kot 
i z panem. Węgrzynek opowiedział to Jm. p, DwerDickieinu, 
a pan Dwernicki wystał swoich ludzi, którzy raptowo tego towa- 
rzysza wzięli i zaprowadzili do dworu. Tenże Jm. p. Dwernicki 
bez żadnego pytania najpierwszy dal w pysk towarzyszowi 
i kazał go wszystkim bić tak, iż był zbity że monstrum z niego 
zrobili. Ten towarzysz ledwo co zaszedł do pułku, jak o t^m 
opowiedział Pułkownikowi, tak Jm. p. Chojecki posłał Babasza 
porucznika , Koryckiego chorążego i dwóch z towarzystwa, 
ażeby się spytali Jm. p. Dwernickiego, co za przyczyna była 
zbicia tego towarzysza. — Bahasz jak prędko wszedł do pokoju 
Jm. p. Dwernickiego po uczynionym komplemencie pytał go sie 
o przyczynę zbicia pomienionego Towarzysza, a Jm. p. Dwer- 
nicki odpowiedział: zaraz Wm. pan będziesz miał odpowiedź; 
natychmiast skoczył do drugiego pokoju, człeku kSzał z fuzji 
strzelili, a sam z pistoletu wystrzelił do niego, z pistoletu chybił, 
ale z fiizji człowiek glutami nabitej strzelił mu w twarz, kilka 
glutów aż się w karku oparło, i jedno mu oko wystrzelił. Ci co 
byli przy nim zmieszani uciekli i dali znaó pułkownikowi. Puł- 
kownik we dwanaście wpadł koni do dworu, samego p, Dwer- 
nickiego nie znalazł, ludzie, ktiirzy tam byli, zaczęli do niego 
strzelać. On wpadł do dworu, onych attakował i połapawszy 
onych, kijmi ich kazał obić, lecz żadnego nie zabito ani postrze- 
lono, pisarczyka jego kazał wziąć w areszt, któren to sam 
dobrowolnie wyznaje. Tego pisarza ja z aresztu nie każę wypu- 
szczać, gdyż on się przyda do sprawy, bo tego płazem nie 
można puścić. Obdukacja Babasza zrobiona przez Magdeburgią 
Samborską ponieważ do grodu jechać nie może. Druga historja: 
dwóch offieerów w pułku to jest porucznik Chojecki i rotmistrz 
Zarzecki obydwa zrąbali się. Namiestnik Zarzecki ciął z tyłu 
porucznika Chojeekiego bezbronnego, ujmując się za swoim 
bratem; Kłopocki rotmistrz z drugim rotmistrzem także Zarzeckim, 
bo ich jest trzech braci, bunt nieco zrobUi przeciwko pnłko- 
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wnikowi Chojeckiemu. Miarkuj WKMść mojąsytuację że wtenczas, 
kiedy trieba maszerowa(! , ja muszę sprawę sadzili, a wszystkie 
te sprawy są kryminalne, bez kassacji albo rozstrzelania nie 
obejdzie się. Na pierwszym się skończy a drugiego chyba 
będzie apparencja wykonana. Z tym wszystkim oflicerów nie 
będzie, co mnie niemniej ambarasuje, jednak WKMść tym wszyst- 
kim nic się nie troszcz, . muszę ja to wszystko jakoś ułozyó 
i żadnego opóźnienia w moich czynnościach nie sprawię. Od 
Apraxyna ani od pułkownika Weissmana nie mam żadnej wiado- 
mości gdzie są i gdzie sie obracają, dla tego chciałbym się jak 
najprędzej zrównać z niemi, abym dokładną WKMcl i koniissjt 
wojskowśj dał informację. W tym momencie dają mi 7-Da<^, że 
Jm, p. Dzieduszycki znajduje się we Lwowie; piszę do niego 
aby tu do mnie zjechał, lub mi- opisał, co się dzieje z p. Pod- 
czaszym, bo towarzysz zabrany, któren dziś do pułku powrócił 
twierdzi, że pan Podczaszy z całą partją swoją stanął pod Buko- 
winą na Wołoszczyinie. 



3. 



Król do BranicI(iego. 

Waraiawa dnia 



Listy WMP. de 27 et 30 Nr. ł i 2 z Lublina i Sam- 
bora odebrałem. Nie pisałem do WPana onegdaj przez oVaiję 
Xcia Rcpnina, bom o ni^j nie wiedział aż po onćj odejściu. 

Że nie my Dwernickiemu, ale on nam winien, bardzo się 
cieszę. Kłfitniom pułkowym że WPan zupełnie poradzisz nie 



n,g,i,7cd by Google 



wą^ię. Chojecki pisrf ta do WPana list, którym ja otworaył; 
gdzie raportuje, że się nawet jego kasa pnłkowa prawie cudem 
wróciła. Że WPau mi o tóm nie piszesz, czyni mi to wątpliwość. 
O tćm żądam informacji. 

Jak Weisaman zapędzif na Wotoszczyznę Podczaszego, 
już to WPan teraz wiesz pewnie dokładnie. Już mając czytam 
na Wołoazczyźnie, o ćwieró mili od Śniatyna , z łamtąd 400 
ochotników Podczaszy wystał na Weissmana pod Sniatyó, któiy 
nie tylko ich znowu zagnał na Wołoszczyznę, ale pisał i do 
Xcia Mołdawskiego i do paszy Cbocimskiego skarżąc się o to: 
że pozwalają Podczaszemu na złe zażywaó schronienia jemu 
pozwoionego, ponieważ z państwa Tureckiego jak 2 fortecy 
wypada na niego, a teraz podobno zamyśla Turecczyzną poza 
tył Kamieńca wnijSt^ znowu do Polski, ku Barowi zmierzając. 
Więc oto Weiasman rekwirował Turków, aby Podczaszego do 
Polski już nie puścili i żeby nam broń a mianowicie te harmatki 
które Dzieduszycki miał z Kamieńca jako będące Bzpltćj wła- 
sne, odjęli Podczaszemu; 

[tyffowMo] i to wszystko bardzo groźno napisał, wdając się 
w racjoeinia przytem polityczne. Eepnin za to Weissmanowi 
odjął komendę, ponieważ żadnemu ofdcerowi, nawet gene- 
rałom nie pozwolił pisaó do Turków, dla tego, żeby który 
się nie pomylił z polityką tak jak Daszetow przed czterema 
laty, i dla tego , że tym zbyt wczesnym i ostrym pisaniem 
Weissman popsuł trocbę grę Repnina z Turkami, których już 
gotował się dochodzió, ale swoim sposobem o protekcję dla 
Podczaszego. A że Boskamp był Weissmana sekretarzem do 
tych listów, Repnin i w Stambule i tu przed Larocbem wydał 
Boskampa, a ja na rekwizycję Repnina musiałem nietylko Bos- 
kampa napomnieć mocno i zakazać mu doradzania żadnego 
Moskalom, ale nawet mu przykazać, aby się tu zaraz wrócił, 
bo tara od tamtych Turków nie byłby on już bezpieczny i nie- 
spokojny; Bóg wie co się stanie z pałą kolonją Zaleszczycką, 
kiedy już tam nie... Weissman miał pnytem intencję iść wzdłuż 
Dniestru polską stroną ku Kamieńcowi podolskiemu i dalćj dla 
zabronienia przeprawy Podczaszemu, gdyby go Turcy puszczali 
nazad do Polski. Teraz odjęta komenda Weissmanowi i tak 
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wczesne przeprosiny o jego postępek przez Bepnina Larochowi 
uczynione, ztępi podobno skutek, któryby Hat Weissmanowi 
mógł zrobi<5 u Turków, i może oddać znowu trochę nadziei 
Barakim. 

Obszemiem to opisał Waćpanu, trzeba być (oetrożnym?) 
w kaidój rzeczy, która się Turków tyczy, więc w tóm wszyst- 
kióm, cokolwiek śeiągaiS się może do barskiej roboty z Turkami, 
żadnego nie robió hazardu i kroku, wprzód z tąd nie zacią- 
gnąwszy rozkazu wyraźnego. Nawet bez mojój wiedzy Repnin 
powiedział Larochowi, że ja ganię postępek Boskampa, to uczynił 
Repnin tą intencją, żeby Turcy do mnie nie mieli żalu. Repnin 
się tu okrutnie gniewał o te listy Weissmana, przecie teraz już 
spokojniejszy i ze mną jest dobry wcale. 

[pi«»iiej Wiedei kazał regimentom swoim na granicach węgier- 
skich i siedmiogrodzkich, aby barskich, gdyby kupami chcieli 
uciekać, w państwa austryjackie nie puszczali. 

Opeska za granicę, hetman Ogiński do Litwy odjechali; 
Kuchmistrz koronny na sprawę do Bydgoszczy wyjechał, wraca 
się przed Św. Janem. W. Kalicki jedzie do Wielkićj-Polaki 
na kontrakty Śto-Jańskie, wróci się po Św. Janie. Bardzo nie- 
wyraźnie nadmieniając o jakowymś nieukontentowaniu chorągwi 
polskich w Wielkiej- Polsce stojących. Podobno ordynanse do 
gotowości które Ichmość kompanię przy chorągwiach trzymały, 
najbardziśj im się przykrzyły. Te już relaiowane, gdy ich od by- 
tności niemiłój uwolnię, i całe szemranie się uspokoi. 

Xże Radziwiłł Wda Wileński podpisał tu konsł^ucję 
i wyjechał zaraz do Wilna na swoją kommisję. Obiecał mię 
z podskarbim Brzostowskim , z kasztelanem Nowogrodzkim 
i z Chreptowiczem sekretarzem pogodzić się, 

Od Pocieja o województwie jeszcze nie masz responsu. 
Ghor^ew po nieboszczyku, Xaw«remu Sapiesze w Litwie od- 
dana — a w Koronie bratu Prymasa staroście BobrownicMemu. 
Zresztą żadnśj nowiny nie masz. PetrykowsMego dalój trzymać 
szkoda, Jaszewskiego który tu z listami Weissmana przyjechał, 
także nazad odsyłam do dyspozycji WPana. Oni o kasie ich 
regimentu tu będącój opowiedzą Waćpanu. Ja kończę serdecznćm 
uściskaniem. Jest wi^omośó, że koniuszego kor. regiment kuli 
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panu idący, już się raczył. Oflieerowie dość pewni, ale żołnierze 
bardzo mają sztmrałi, ze za despotami bi(5 sie nie będą, 
A dieu mon ami. Niech cię Bóg prowadzi. 



Branicki do Króla. 

(ni.) 

Chodorów dnia 4 • 



Na pierwsze wiadomości, że konfederacja Trembowelska 
retjTowata się na Wołoszczyznę i stoi obozem pod Bukowiną, 
myśl moja była iśiS prosto ku granicy, tam stanąwszy, fh&ó 
do Xcia Mołdawskiego, starosty wołoskiego i paszy Chocim- 
skiego, ażeby vigore traktatu Karłowie ckiego, gdyż jest osobny 
artykuł ażeby gwałcicielów praw i turbatores pacis wzajemnie 
sobie oddawali, co się już i praktykowało, bo nieboszczyk het- 
man Potocki Wotoszę zbuntowaną która się schroniła była do 
Polski łapa(5 kazał i onę wydawał, Aże późniejszym listem 
z Zaleszczyk de 30 maj pisanym od generała Apraiyna do 
mnie zostaję uwiadomiony: że p. Podczaszy litewski z swemi 
ludźmi powiatem Chocimskim przeszedł przeprawiwszy Dniestr 
pod Zwańcem i ciągnąi ku Barowi łączyd się z tamta drugą 
konfederacją; odmieniła się cała moja planta. Pisałem do 
generała Apra.xyiia, ażeby md nic nie przerzynał drogi, owszem 
pozwolił p. Podczaszemu złączyć sie z konfederacyą barską, 
gdyż łatwiejsze nasze operacye będą kiedy oni w kupie będą, 
a my wraz naprzeciwko onym maszerować będziem. Prosiłem 
tegoż p. generała, aieby niezbyt nacierał, toż samo i pan generał 
Ereczetnikow, abym miał czas złączenia się, i wtenczas czy- 
nienia moich propozycji lub attakowania onych, — Nie wiem 
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czy przypadnie na myśl moje p. generał Apraiya, ja zaś żadnym 
apoaobem od granicy zalecić im nie mogę. P. generał Apraiyn 
pominąwszy już do U] pory Kamieniec, prędzej ich może od 
granicy zalecid i to jeżeli do Bałty retyrowaó się będą, to ich 
nitt nie ubieży, a jeżeliby sie tu w kraj Polesiem lub Wołyniem 
wykradał? chcieli, wziąłem środkową pozycję i maszeruję księstwem 
Zbaraskim. Dzisiaj nocowaii będę w Kohatynie, pojutrze w Brze- 
żanach albo w Wiśniowczyku, potem na Grzymałów lub Skałat, , 
Grodek do Baru maszerować będę, gdjż stojący w Łubarze 
generał Kreczetnikow, i- mając swoje posterunki w Bazaljl 
dopilnuje tamtogo kąta, a ja właśnie tą częścią idę, gdzie 
i jednego Moskala nie roasz. W góry nazad ku Krakown trudno 
im się wrficiii, boby chyba "Wołoszczyzną i Tatarszczyzną 
przechodzić musieli, a nie wiem czy tych częstych promenad 
pozwolą im Turcy, dla wszystkiego jednak zostawił generał 
Aprasyn w Nadworni^j i Peczymiżynie małą komendę złożoną 
z Infanterji dla zatrzymania onych lub doniesienia o ich obro- 
tach. Co mnie najbardziej miesza, że żaden z regimentów nie 
przyszedł tak gwardyi jako Koniuszego koronnego i chorągwi 
tych dwóch komputowych, owo zgoła z dwoma pułkami jestem, 
w których będzie sześćset kilkadziesiąt ludzi. — Obrachowawszy 
rekomendowanych, chorych, ledwo pięćset ludzi będzie do 
potykania, żadnćj operacyi śmiałej rozpoczynać nie mogę i jeżeli 
mnie dzisiaj w Kohatynie nie dojdzie wiadomość o którym 
z tych regimentów, to regimentowi Koniuszego koronnego daję 
ordynans stanąć w Drohobyczy i pójść w komendę generała 
"Wieniawskiego do dalszej mojój dyspozycji. 

Grabowskiemu blisko Lwowa kazałem stanąć i posyłam 
onemu 200 czerwonych złotych na furaż, a sam na los szczęścia 
zacząwszy od jutra forsować marsze będę, abym najdalćj trzech 
dni mógł być blisko Baru, Największe azardy są mi miłe, kiedy 
ich czynię dla WKMci, jest to ta pora, w którćj, jeżeli mi Bóg 
dopomoże, największą będzie zasługą oraz i dobrym WKMci, 
gdyż chyba może postępowanie zgładzi tę opinię, którą naród 
wziął o WKMci i o nas do niego przywiązanych, ale do tego 
trzeba, aby się Moskwa powodowała, bo z początku czóm naj- 
słodsze drogi będę brał , czym bardziój będę rozsiewał tak 
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uniwers^ami jako listami troskliwość WEMci o dobro publiczne, 
staranie o ocalenie nawet tych, którzy się zbuntowali, lym 
sposobem okażę to, źe WKMś<! naród kochasz i jesteś dobrym 
i łaskawym Panem. Te gdyby nie udały się sposoby, to najsu- 
rowsze onych pogrążenie i najżwawsza ordynansów eiekucya 
już nie za tyrania ale za sprawiedliwośi! poczytana będzie. 
Uniwersały moje posiałem p. Korytowskiemu, aby one poroz- 
syłał tak po parafiach jako i na pocztę, oraz list mu posyłam, 
eiplikując mu. myśl kommisji wojskowćj, przywiązanie i tro- 
8kliwoś(i wKMei o naród i do narodu które kopie on wraz 
iozsyła<i będzie z p. Eickim. Temuż także posyłam trochę pie- 
niędzy aby mi kuryerów posyłał i sztafety, gdyż ten kuryer, któ- 
legom posłał do JP. Grabowskiego, to jest Bukowiecki mój 
łowczy, cdek trzeźwy i pilny dotąd nie powraca, a 30 m^a był 
posłany, nie wiem co za przyczyna, chyba się jaka w tyle kon- 
federacya zrobiła. Pan Grabowski z niakąd mi się niemeldował, 
a pierwszy aliabet żołnierski aby donosii! gdzie kto się znajduje 
swojemu komendantowi, bo inaczśj żadnćj dyspozycji uczynili 
nie można, na dobrą sprawę karanyby być powinien, ale ja 
mu dam spokój. Z Mokrcnowskim widziałem się w Wróble- 
wicacb, z Dzieduszyckim w Samborze, nic mi dokładnego po- 
wiedzieć nie mogli, pierwszegom obligował i opowiedziałem mu 
poniekąd myśli moje, które ^aby przez wysłanego od siebie 
kurjera doniósł WEMci, dla prędszego uwiadomienia WKMść. 
Nie wykroczył ja nic przeciwko ostrożności, bo co generalnej 
planty to taić nie masz racji, bo jest szczera i prawdziwa, co 
zaś eiekucja onśj, to tylko miiie jednemu wiadomo. Żadnćj 
wiadomości od WKMci nie odebrałem, a już trzeci list piszę. 
Interesa pułkowe jedne zawiesiłem do powrotu mego, Kłopoc- 
Mego rotmistrza skasowałem, ale sam pułkownik Chojecki, 

wszyscy oficerowie, pan Dzieduszycki JM. pan prosili 

mnie, relaiowałem dekret. Eiedy przez dwie lecie drwił głową, 
to przynajmniój w ten moment kiedy bić się trzeba, może zrobić 
jaką przysługę, Szulerzycki rotmistrz przyjechał do mnie i jedzie 
zemną, klnie się że jest wierny, ten zarzut, ktćren mu zadano 
że wziął sto czerwonych złotych, wyznał że prawda, ale jak 
prędko mu pan Krasiński wrzucił w czapkę, oddał ich JM. P. 
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Dzieduszycłdemu i pytaJ się co z niemi robili. Pan Dziedn- 
szycŁi kazał odesłać, tea to wykonał, a gdy ich przyjąć nie 
chciano, dyspensował go pan Dzieduszycki i zatrzymał one. 
Kiedym mu wymawiał czego się na dn^ stronę przewiózł, 
odpowiedział: ie go inne szwadrony nie puszczały, a do tego 
dołożył i to, żem nie wiedział czego się trzymać, gdyż p. 
Begimentarz Dzieduszycki przysiągł całćj partyi, a to na formę 
jurameQtn, że się z konfederatami bić nie będzie. Równa jest 
JM. P. Oboznego troskliwość co i moja, że do takićj roboty 
i żadnego komputowego nie mamy, samemu zi^ jemu mogę dać 
bezpiecznie tę twierdzę : że szczerze ochoczo i z eipenaem mnie 
dopomaga. — Szulerzycktego choć mi się strzedz należy, jednak 
ani go aresztować, ani go odemnie oddalić nie mogę, gdyżbym 
drugim wstręt zrobił, a moja powinność wszystkich do siebie 
pociągać; jest to trochę przykro ustawicznie się i w polu 
i w domu pilnować, ale ten temu czas i trzeba się pokazać 
wyższym nad nieszczęścia, z tym wszystkim czego mój rozum 
nie dostarczy, łaska "WKHci i dobroć niech pokryje. Raczysz 
WKMść z tego listu wypisać treść moich dyspozjcyi i onę 
oddać Xciu Podkomorzemu kor., abyjekommunikowałkommisyi 
wojskowćj, któremu za pozwoleniem WEMci jak najuniżenićj 
kłaniam. Kommisyi zaś nie mam nic do rapportowania, bo 
nawet jednego człeka komputowego nie mam. 

Nota: Na końcu tego listu była rekomendacya JM. By- 
szewskiego, aby pułk wziął pod Węgierskim. 
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4. 

Król do Branickiego. 

(n.) 

w Warszawie dnia O Junii 1768 mo Czwartek. 

Na list WPana de 4to Psentis odpisuję. Że spieszysz 
zbliżyć się do miejsca samśj roboty, znam potrzebę, gdyż chy- 
ba przytomny, będziesz mógł od zguby odratowa(S jeszcze co- 
kolwiek z ty<h zaślepionych ludzi, którzy aboż WPana lepiśj 
usłuchają niż Mokronowskiego, Ostatnią ekspedycyę moją 3tia 
datowaną spodziewam się żeś odebrał, w tej obszernie gdy wy- 
pisałem rzeczy do wiadomości WPana potrzebne, nie powtarzam, 
Grabowskiego regiment 5ta psentis miał minąć Chełm. Że się 
WPanu zaraz iiie meldował Grabowski, to znać przyczyną, że 
w pieszym odemnie ordynansie jeszcze WPana nie znajdywał 
być swoim komendantem, ale po przesłanym do WPana pó- 
źniejszym ordynansie moim, gdzie mu pod WPana komendą 
być każę, według tego pewnie czynić i pospieszać musiał. 
Cześnik koronny zawczoraj tu stanął, Mokronowski wczoraj. 
Rydzyński stolnik poznański te chorągiew którćj jest poru- 
cznikiem, wraz z chrągwią Wojewody mazowieckiego z Piły 
i Kujna gdzie ich konsystencya, ruszał ku Szrcmowi i Pyz- 
drom, intencyą ich głoszą zabierania drugich. Jednak co i jak 
pressć czynić zamyśla jeszcze ignotum. Kommisja wojskowa 
regimentom i chorągwi , którśj przytomnym prezesem jest 
Wojewoda rawski w całej Wielkićj Polsce będącym, ściągnąć się 
kazała między Łowicz i Sochaczew , której zupełnie jest po- 
słusznym Krzyeki regimentarz, Xiążę Kepnin komendę ordy- 
nował do Bydgoszczy dla wsparcia tamtejszej warty trybu- 
nalskiej. ■ Młody Kaniewski pod imieniem Osieckiego jak do 
Drezna przyjechał, zaraz poznany odebrał rozkaz wyjechania 
z Drezna, co i wykonał z nikim o interesach barskich nie 
mówi wszy. 
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(C)-frDWHie.j Niejaki Lesie Ingenieur powiadają francazki nie- 
dawDO z Węgier przebieiał przez Stanisławów na Wołoszczy- 
znę do Baru wioząc cokolwiek z sobą pieniędzy, co się zga- 
dza z przestrogą z Wiednia o zamierzającym ku Barowi czyli 
w Tatarszczyznę. Coraz większa jest apparencja, że Hetman 
Branieki coś cicho robió pozwala w kącie Mazur między Pru- 
sami a Podlaskiem, gdzie Kasztelanowa Kamińska siedzi. 
W Krakowskiem, w Lubelskiem i na Litwie dotychczas cicho. 
Gdyby jakim przypadkiem ostatnia ekspedycya moja miała nie 
dojść WPana, to essencjalne tylko powtarzam, że.KepninZa- 
rochowi a przez Obresowa w Stambule oznajraii, że Weissma- 
nowi dlatego odjęta komenda, iż usłuchał rady Boskampa, pi- 
sząc wiadome listy do Paszy książęcia mołdawskiego, a ja Bos- 
kampa na perswazyą Kepniua z Zaleszczyk do Warszawy od- 
wołać musiałem; więc WPanu strzedz się należy, abyś się 
z Turkami w niwco łatwo nie wdawał. Jeżeli zaś miarkujesz 
potrzebę lub pożyteczności jakiej do nich odezwy względem 
barskiej roboty, to nam tu oznajmij, i abyś za rozkazem czy- 
niąc był potem od nagany bezpiecznym. Gdy Jednak wołoski ' 
sekretarz tutaj Paul nazwany, chciał się bardzo rozpierać Weiss- 
mana postępkiem żywym i bardzo wysokim tonem zgromił 
go znowu Kepnin miiwiąc : pierwszym mam się o to skarżyć , 
że z waszych granic na nas rozpadła schroniona u was 
partya Podczaszego, Jaszewski z Pegowskim 5ta minęli Kra- 
snystaw. 

[wtiBoorerinie.] List WPana do Korytowskiego, wcale dobrze wy- 
raża, jak żywo ubolewam nad nieszczęściem ojczyzny i w ni^j 
■ obywatelów, ktćrych mimo niesłuszna do mnie dyfidencya, ja 
koniecznie po staremu ratować pragnę. Wątpię, żeby Bar- 
scy Tureczczyzną znowu w góry wrócili, gdyż wiem, że po- 
spólstwo chocimskie zagroziło się ua Paszę swego o to , że 
zbytności u nich partyi Podczaszegp obawiali się złych dla sie- 
bie konsekwencyi , a tu wczoraj La Koche oddał świeże księ- 
ciu Eepninowi listy, potwierdzające bardzo mocne z Stambułu 
upewnienie , że Turcy nie chcą popierać imprezy Barskiej. — 
Adieu mon ami. Le coeur me dit qu'a cet heure qu'il est vous 
avez deja 'fait quelque chose de bon ; En combinant tout ce 
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que J'apprend de ces ąuartiers la, J'espere encor qne Toua 
aurez peu ou point de saug ^ yerser. Moins ii y en aura plus 
Tous aurez d'honneur. 

Oboźnemu proszę powiedzić odemnie , żem wcale kontent 
z świadectwa, które muWPan dajesz. 

Wszystkieh z WPaneni jad^jch pozdrawiam. 



5. 

Branicki do Króla. 



w SołObkOWCach dnia II. Jbuj B. 1T68. 

Dziesiątego, to jeat dnia wczorajszego, poszedłem z pod- 
jazdem moim do Zyntowa , gdzie obozem stało trzech mar- 
sz^ków : Krasiński , Starosta Warecki ; Podczaszy Litewski 
i Maryan Potocki ; mieli ze trzy tysiące ludzi, kilkanaście sztuk 
armat i coś infauteryi. Jak zasłyszeli o marszu moim, tak 
się zaraz cołhęli do Deraźny , trzy mile za Zynkow , a mila 
tylko czyli półtory od Baru. P. Słobnszewski z wykomen- 
derowanemi od ehorągwiów różnych pocztami w koni 370 z U- 
siatyna ciągnął do złączenia się z nimi, i za ordynansem P. 
Starosty Wareckiego ; tam patrol mój nadszedłszy tę kommen- 
dę , meldował mi : ze jak przychodził do Usiatyna , to oni 
z Usiatyna wymaszerowali ku wsi Swirkowcu. Ja chcąc na oczy 
obaczyć tych panów marszałków obóz , szedłem prosto z Jar- 
moliniec na Sołobkowee do Zynkowa, Azardem bokowa straż 
arjergardę tego podjazdn napadła , rotmistrza Murawskiego 
skłóli , trzech towarzystwa przy nim plezyrowali , sześciu na 
miejscu zabito , ze dwadzieścia koni wzięto. O tśm jak mi 
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daoo rapport , z awangardą uformowaną ze 120 Indzi i pułku 
samego pułkownika Koryckiego i w jego komendzie , skoczy- 
łem z nią rączego, zostawiwszy pana Stępkowskiego regimen- 
tarza przy reszcie podjazdu, i całćm mojóm wojsku , bo z nas 
wszystkich z panami i z żołnierzioni jest tylko czterysta , aby 
awangardę sukkursowal. P. Słabuszewski konfederatów kom- 
mendant przestraszony attakiem swojćj anjergardy , retyrował 
się, ale bardzo spieszno do Zynkowa. O tfwierć mili jakeśmy 
go naoczyli, kommendero wałem ochotnika w koni najwięcej 
czterdziestu ; z tym ochotnikiem skoczył pułkownik Byszewski 
w intencyi rozmówienia się z niemi , i dowiedzenia się czy sa- 
mi komputowi ludzie , czy sami konfederaciP Jak prędko doje- 
żdżał onych, obrócili się i zaraz attakowali; strzymał poru- 
cznik Eryczyńsłd z piętnastu towarzystwa et ii a formś une 
petite drouppe ; jak natarli na niego, a wydali ognia , jui nie 
od negociacyi ale od interesu zaczęła się robota; tych czter- 
dziestu ochotnika wpadli ua całe ich 370 ludzi , i jak zaczęli 
łamali, to ani razu jednego do uformowania nie przyszło im. 
Pułkownicy obydwa Korycki i Chojecki z resztą awangardy 
przyszli onym na sukkurs , jak wzięli pędzić , to aż do Zyn- 
kowa do zamku zapędzili. P. oboćny regimentarz nie kłusem 
ale w cwał następował zresztą ludzi, ale tak to rączo poszło, 
ze ani na oko nas, ani konfederatów obaczyó nie mógł. Ta 
awangarda z samego pułku Koryckiego uformowana była. pocz- 
ciwie wyznaję : że szczerszej, żwawszśj widzie<! nie można ak- 
cyi , zacząwszy od pułkowników, ofSeerów i towarzystwa. Za- 
bito z strony konfederatów ze dwadzieścia lub więcój na miej- 
scu, to wszystko szablą albo spi^ą, ze dwudziestu wzięli w nie- 
wolę, i koni 60, kilka wozów z ich manatkami i dwie chorą- 
gwie alias drzewce i kitajki zabrali; część z tój partyi konfe- 
derackićj w lasy uciekła , częśó w zamku Zynkowskim , któren 
jest fortyfikowany i ze zwodami i z rogatkami , zamknęła się. 
Jakem się dowiedział od aresztantów : że tym podjazdem ko- 
menderuje pan Słabuszewski towarzysz pancerny starosty Snia- 
tyiskiego, i ten podjazd był złożony z wykomenderowanych 
pocztów i towarzystwa z każdćj chorągwi partyi nkraińskiój, 
posłałem do nich officera z trębaczem. Jak prędko trębacz. 
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się otrąbił , tak zaraz ze wszystkicli okien strzelano do niego ; 
wysiałem. cWopa, któren dopiero ich oświecił : że do trębacza 
strzelać nie trzeba. Wysiałem potem trębacza z kartką ode- 
muie do nich pisaną, żeby się akkordowali, w którśj kartce 
assekurowałem : że i ich osoby i ich ekwipaże ocalone będg, 
przy ich rangach i placu ich zatrzymam , byle byli posłuszni 
ordynansom moim. Odpowiedź : ie się będziemy bronili do 
ostatniego. Posłałem onym mój ordynans, na któren odpowie- 
dzieli: że jak wyższa komenda przystąpi, to i oni przystąpią. 
Nakoniec chciałem z nieb z którym gadać, powiedzieli: dobrze, 
byłem się assekurowal: że im odeszlp wysłanego; pozwoliłem 
na to. NB. Wysłali do mnie Pyszyńakiego towarzysza znaku 
mojego, ktłiren tam jest rotmistrzem z nową zaciężną chorą- 
gwią , ten wyznał : że kommendant i oni chcą się aJikordować, 
ale poczty żadnym sposobem nie chcą, i chcieli swemu kom- 
mendantowi w łeb strzelid, ale żebym czekał do godziny dzie- 
siątej z rana nazajutrz, to się naradzą i poddadzą. Obtoczyłem 
onych i chciałem głodem przymusić, attakowaó nie mając 
cz^m , bo fossa w kolo i dwie bramy z zwodami i ■ rogatkami. 
Towarzysz mój, ktiiren jeździł km-yerera do generała Apraiyna 
powiedział mi: że przejechać nie mćgl, bo w Dunajewcach 
i pod Dunajewcami z tysiąc konfederatów stoi. Mając na je- 
dnej flance z tysiąc ludzi bojąc się sukkursu, cofnąłem się nocą 
ku Sołobkowcom (gdyż w 400 ludzi utrzymać się żadnym spo- 
sobem nie mogę , kraj górzysty i lasy ) , zostawiwszy matą 
kommendę, aby bramy maskowali, która komenda onych wstrzy- 
mała. Kommenderuję dzisia sześćdziesiąt ludzi z któremi je- 
dzie pułkownik Byszewski dla zmocnienia t^j kommendy, a ja 
postałem kuryera do generała Apraiyna z konwojem dla pe- 
wności przyjazdu, aby mnie sukkursował. Regimentu żadnego 
nie mam , dwie chorągwie komputowe przecie nadciągnęły, 
ale nie są przy mnie, bo ja moje ekwipaże, konie sfatygo- 
wane , chorych i dwie chorągwie w Satanowie zostawiłem, sam 
"tylko z podjazdem w 400 koni już kilka dni chodzę. O mojśj 
biedzie nie opisuję , bo to nasza powinność , ale bez kucha- 
rza, bez pościeli, tylko z jednym Msr- Lagenie ; domu żadnego 
nie znamy, bo pod niebem stojem, a słota nas codziel bije; to ' 
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mnie tylko cieszy , że wszyscy szczerze i ochoczo WKMei słu- 
żem, zacząwszy od pana Stępkowskiego , generała Kozłowskiego 
etc. etc., oprócz pana sekretarza, ktiiry po trzy razy jeden 
list przepisuje a cztery razy szablą szlufuje. To żart Miłościwy 
Królu , ale i ten bardzo dobrze stuży. Więcej nie mam co do- 
nieśłi, tylko catiiję nogi WKMci i jestem z głębokim respektem., 
Z naszej strony żaden nie zginął. Rott. Musztafa Ko- 
rycki w nogę postrzelony, ten tylko płakał, że dalśj służyć 
WKMci nie mo^.e. Zaklinał publicznie dwóch" swoich synów, 

.aby dobrze służyli co mnie mocno tknęło, i gdyby mi WKMśó 
przysłał de vos Medaiies , tobym im ordery podawał, tak 
jak w Austryi od królowej Węgierskiej podostawali, trzebaby 
5 złot. a srebrnych z ośmdziesiąt. Dwóch towarzystwa ran- 
nych i pocztów kilka ale nieszkodliwie. W dokończeniu listu 
odbieram rapport od pułkownika Byszewskiego, że się poddali, 
regestr ' ony eh przyłączam, Jurament wykonali wszyscy którego 
rotę posełam , sami zaś oddani będą w kommendę i ze mną 
na konfederatów pomaszerują, bo jedno nie wiem co z niemi 
robić, gdyby chorągwiami byli zabrani, tobym na tonsysten- 
cyą poodsyłał , ale to są ludzie od wszystkich prawie chorą- 
gwi ukraińskich wykommenderowani , jeżeli ich w. tyle zosta- 
wię, to uciekną albo ich kto napadnie , a tak wolę ich wziąó 
z sobą. W teraźniejszych czasach trzeba zapomnieć o zdra- 
dzie, a na azard rzeczy robić. W tym podjeździe znalazłem 
towarzysza słusznego , a co najwięcej starego nazwiskiem Ta- 
tomir, temu oddaję uniwersały, ordynanse, i wyprawię go do 
Baru, aby one .pooddawał i namawiał wojskowych, żeby do 
mnie przyszli. Obiecałem mu , że jeżeli to się prędko stanie, 
to z niemi skoczę do Berdyczowa, Moskwie każę odstąpić, 
swojemi ludźmi obstąpię Berdyczów, i wezmę zamkniętych na 
parol, tym sposobem ocaleją składy całego województwa Ki- 
jowskiego i Bracławskiego , gdyż się tam wszystka zwiozła 
szlachta i najbogatsza. Trzeba, abyśWKM^ć mówił Repninowi 
żeby wysłał kuryera, aby wstrzymali atak do Berdyczowa, bo 
jak dobędą to zrabują wraz dwa województwa ; Xżę Repnin 

■ rozumie , że tu prawie 3 części roboty skończonój , a do tego 
czasu nie nie masz zrobionego. Według wszystkich rappor- 
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tów co mam , to ich jest ośmnaście tysięcy , ste ofBcerowie 
pru3cy, którzy icli widzieli jeżdżąc na remonta, to twierdzą, ie 
nad 10 tysięcy więcśj ieh nie masz a tym wierzę ; te tysiące 
co ich mieli pozahyać, to się nieprawdzą, ale i oni mają uia- 
rów, karahinierów 260 , ofBcerów 26 w niewoli , oprócz zabi- 
tych ; tych jednak nowin proszę nie twierdzić, bo ja mam to 
z ust zabranych konfederatów. List do p. Mokrónowskiego, 
któren mnie żyd dnia 9 Janii w Grudku oddal, posytam. Ci 
zaś wszyscy konfederaci zabrani goli, pieniędzy i szelca nie 
mają, potrochu dają, ale jak się więcej dostanie zabrać, lub 
sami przyjadą, to mnie i kościami zjedzą, furaż place wszę- 
dzie ; w Zinkowie jednym Dobrach Wdy ruskiego, gdzie był 
ten atak, ludzie moi niezastawszy ekonoma, ani nikogo w dwo- 
rze, odbili spichlerz, owsa kilkanaście woriJw wzięli i chleba, 
gdyż tu okrutnie trudno o furaż ; i jeżeli to potrwa, to będzie 
głód; gdyby była skarga, to nic innego nie masz ale i to ka- 
żę nadgrodzió. Sam jak mi tylko tych 3 kompanii grenadye- 
rów nadejdą, ruszam prosto do Bramy au risque de mefaire.... 
bo radbym kontent ocaUć Berdyczów i prędko uczynili zaspo- 
kojenie, bo pewny głód i kraj okrutnie tak konfederaci jak i 
Moskwa rujnuje. Starosta Stęgwilski z synami jest w Barze, to 
pewna jest rzecz, bo był i w Zynkowie, ale nie wiem, czy się 
podjął komendy , tym końcem go sprowadzili, ale jeszcze sami nie. 
wiedzą czy ją objął. Supplikę, którą mi pułk Koryckiego d^. 
posyłam "WEMci oryginalną, ten zysk jest przeciwko myćli 
WKMci, przeciw nawet opisu WKMci w regulamencie, i trzeba, 
abyś im to bonifikowaó kazi^ 'WEMĆ. Jam temui pułkownikowi 
awansował 200 duk. bo nic nie mieli. Już to piąty list piszę 
do WKMci, a żadnego nie mam responau, supplikuję, abyś 
WKMć częściej do mnie kazał pisywać , a niektóre i takie li- 
sty, którebym mógł pokazywać, gdyż im bliżsi jesteśmy koń- 
ca, to trzeba, aby się obywatele i wojskowi na WKMci i jego 
przywiązaniu do narodu poznawali ; Moja zaś rzecz będzie im 
to dać poznać, od wszystkich innych odrazić dependencyi i 
przyjafniów , a do samego WKMci onych przywiązać i żeby 
w Nim upatrywali i swego Monarchę i swego protektora. Tak 
się spodziewam, że z tych nieszczęśliwości nastąpi korzyść dlii 



by Google 



kraju, dla WEMci i pociągnie do większćj jednomyślności. 
Całuję nogi pańskie, starać się będę , abym jak najlepiej po- 
stępowa} we wszystkich czynnościach. Byszewski wart wzgtędn 
co dla niego WEMć uczynisz , to Bóg widzi, ie wart , bo szcze- 
rze przywiązany, a do tego jego wina w mojćm do mnie pray- 
wiązaniu ; racz WKM<5 dla mnie i dla niego przysłać mi pa- 
tent na pułk po M. Węgierskim. 



6. 



Król do Branickiego. 

(ni.) 

w Warszawie 16 Jnnii 1768. 

Na list WPana sub Nr. 4 de 8va Junii odpisuję. Cieszę 
się, ie już o Grabowskim wiesz, O Koniuszego regimencie, że 
minął już Głogów, był tu list przed kilku dniami u Staroóciny 
Bolimowskiej ; więc i ten już actum mnsi byó pod ręką WPana. 
Abflż da Bóg, że bez krwie rozlania dadzą się oderwani kom- 
putowi przywrócić do posłuszeństwa Bzposplitej. To prawda, 
że marsz, o którym WPan donosisz śmia^ ; ale szalonym go 
nazwać nie można , kiedy tył wolny do składu. Moskwa zbita 
die 11 praesentis pod Pyzdrami Eydzyńsklego partją, która 
pokrywając rejteradę swoją, Pyzdry spaliła ze szczętem. Szla- 
chty mało się wiąże do Bydzyńskiego , bo widzą, że piec z za- 
gr&tucy niemasz z niskąd. — Rezydentowi franouzkiemu Tott, 
Porta kazała wyjechać z Krymu , a pasza Chocimski już ma 
być w areszt wzięty za to , że pozwolił Barskim Lipków za- 
cinać ; kurjera Bepnin wczora dostał z temi nowinami. 

loj*ow«y.] Pamiętasz WPan co Igelstrom do WPana pisał i 
jakeśmy się zdziwili, że to, cośmy za tak wielki sekret mieli; 
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OD wiedzit^. Otóż teraz Igelstrom prz^ecbal i przywiózł mi 
list od tegoż, gdzie z Wielopolskim wielkićm podzięko iraniom 
to samo jest namieniono, ten którego to tycze sam mi tu po- 
wiedział, że tamtemu sate o tym doniiisł. Już t«dy powinie- 
nem wierzyć, że kwatery mogę dufać do niektóry a znaczniej- 
Bzy są niemej rzeczy, ale widzę jeszcze trafiać mi sie będą 
umartwienia inne. Korycki wie więośj złych i dobrych równie. 

IRj«nyi Podkomorzyna litewska skarży się, że Koryckiego 
pułk szkody jćj w Jaworowie poczynił , i że nic nie zapłacił. 
Prosi żebym jćj libertac^e posłał na Jaworów, Szczurowiec i 
Łaszki. Ja to czynię i ztąd zapłacę co się pokaże szkody. 
WPan napomnij za to Koryckiego, jeżeli to prawda , a ile 
możności unikaj i przechodu przez te j^j dobra ; bo ja niechcę 
żeby ona mia^a i najomiejszą racją skargi i owszem właśnie chcę, 
żeby była kontenta. O interesie WPana względem Lubomia 
dostatecznie WPana informuje list siostry. 

icjfrowMiy.) Że się Kreczetników bawi nad oblężeniem Berdy- 
czewa, gdzie ma byó wiele składów szlacheckich , mocno to gani 
Repnin, który czasem trzy niedziele żadnśj od niego nie ma 
wiadomości, tak dalece, że się tu urodziła bajka czyli wiado- 
mość, że Kreczetników miał prosto do dworu napisać, że mi- 
mo dyspozycji Księcia Bepnina nie pójdzie na konfederatów, 
chyba za wyraźnym prdynansem Imperatorowej, gdyż byłobyto 
sakryfikować w nierównćj sile tę małą część moskiewskiego 
wojska, któróm on kommenderuje. Jeżeli to jest prawda, żeby 
Kreczetników to napisał, wątpię, żeby mu na dobre wyszło, 
gdyż na doniesienia o jego drapieżności dwór moskiewski ar- 
cysuiowe i przykre ordynanse tu wysłał przez Igelstroma ge- 
nerałom moskiewskim o karności i wstrzemięźliwości wojsko- 
wa ; tylko to szkoda, że cyrkularze, więc i złych i dobrych 
równie ganiono, moc zaś Bepninowi taka jest dana nad gene- 
rałami moakiewskiemi i ten jest zły na Kreczetnikowa, że gdy- 
by tylko co dowodnego o przestępność eubordynacji albo o 
grabieży jego mógł się kto wystarać , upewnić prawie można, 
że mu komendę odejmie. 

[Pinae.] Kraslńskl Porcie odpisał hardo : że jeżeli Porta opu- 
ści Barskich, sama tego żałować będzie, ale że Barskich nic 
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od przedsiewiictój rezolucji nie odwrńci, choćby śmieri. R&- 
niadze jakieś znaczne francnzkie mieli przyjść Barskim ; bo wąt- 
pię, żeby dewotki polskie albo Papież zubożony i sam w uci- 
skach im poddawali pieniędzy. Różne przestrogi o robiących 
się cicho konfederacjach na różnych miejscach pełzną codzień 
w ściślejszym eiaminie. Żeby był prędki koniec roboty na 
Podole, a koniec bez krwi rozlania, to jest najżywsze życzenie 
moje. Znam, że trudno te dwie rzeczy zgodzić, ale tźż WPan 
te robotę robisz. 



"7. 
Król do Branickiego. 

(IV.) 

w Waruawle 20 Junii iTflO. 

Mości panie Łowczy koronny! Na namero 5 WMPana 
de dało 11 Junii odpisuję. Winszuję ci z duszy szczęśliwego po 
czątku ; Aboż je z któremi się WMPan obszedł tak dobrze , 
tak ludzko, tak właśnie jak Polskiemu Begimentarzo^ z Po- 
lakaitii obchodzić się należy, i sami to uznają i drugim to 
poznać dadzą, że ja i WPan (z mego natchnienia) nie w tym 
zakładamy sławę, abyśmy poDękali rodaków naszych , ale 
w Ijm, żebyśmy ich i miyątki ich od zguby i straty wyrato- 
wali. Iżeś WMPan ten nieohyczajny ich postępek, kiedy na 
trembacza WMPana strzelali, pokrył cierpliwością, a przez to 
samo żeś ich przyprowadził do refleksyi, wielce to approbuję 
i chwalę. Prawdziwie rozumiem, żeby się Polacy osobliwie 
szlachta n^dy nie poiywali na omie, ani bezemnie w publicz- 
nych interesach, gdyby tylko mogli czytać w sercu mojem jak 
'ja ich kocham, jekbym ja rad , żeby żaden nie był nieszczę- 
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śliwy, ażebym kraj i naród nasz mógł uczynić sławnym i po- 
ważnym. Ale tego nie będzie i być nie może, póki u&ość 
we mnie i do mnie directe niezabiorą. Do czego JMWMPan 
będziesz powodem nieochjbnie się spodziewam. Rotmistrza 
Mnsztafy rana , wierność i dzieli tak żarliwe a w takim mo- 
mencie do służby mojój zachęcenie, nie wyjdzie nigdy z mojśj 
pamięci. Jemti i drugim ofiicerom i Towarzystwu dobrze ału- 
iącym po skończonej robocie za świadectwem WMPana i do- 
brze uczynię i dystyngwować ich będę. Teraz nie mogę tego 
posłać, czego mi WPan piszesz, bo gotowych nie masz. Po- 
słanie Tatomira i nakazanie jemu wcale roztropnie i zręcznie 
jest uczynione. Podobno to ten Tatomir jest Przemyślaniu, 
jeśli ten którego ja znam, to jest człek stary i dobry, mający 
kilku synów. Będzie miał zasługę, jeżeli uskuteczni WPana 
zlecenie. Cokolwieke^ dotychczas uczynił, równieś odważnie 
i rozumnie zrobił. Może dotychczas jużeś jeszcze co i wię- 
kszego wykonał, ale niemogę się nieobawiać, żebyś z zbyt ży- 
wćj chęci okazania mnie przywiązania a usłużenia krajowi 
i ziomkom , nazbyt nie hazardował komendy i osoby swojój. 
Póki kommunikacyi otwartój i pewnśj nie masz w prawą i w le- 
wa, to zapewnie żebyś tylko czynił jak sam piszesz en parti- 
san bez prawdziwe] systemy ; a niech Bóg strzeże ! żeby ei 
się noga powinęła. Że zaś osobą swoja prawie wszędzie przod- 
kujesz (co od drugich wiem) mogłoby to być potrzebnym dla 
zachęcenia nowych i niedoświadczonych łudzi: ale ci nasi już 
wypróbowani i pewni , nauczyli się pod WPanem honor ko- 
ch^ i nEiń zarabiać. Tylko im dobrego wodza trzeba, a gdy 
go mają w osobie WPana, konserwuj tego dla mnie i dla oj- 
czyzny. Strata, którą poniósł pułk Koryckiego na zmianie 
monety, będzie im bonifikowana , i zarazem posłał iukwirując 
czemu i do kogo się im ta krzywda stała. Upewniam, że ci 
łebscy ludzie, więcój takiój krzywdy nie poniosą. Tatarów za- 
wszem kochał, a dopieroż teraz. Już też Major Jaszewski da- 
wno, u WPana musiał stanąć z pierwszym listem moim , a ten 
czwarty piszę do WPana. 

Nie kłusem ale pędem wspierając^o avantgardę Begi- 
mentarza Stępkowskiego , proszę serdecznie odemnie ścisnąć. 
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Kozłowski, RembielińsM, La Genie, widzę, że dobrani wJaśnie 
każdy w awoj^m gatunku, do takiego Cheffa jak WPan. Waza- 
kem mówił, że będziesz kontent ze dwóch ostatnich, kiedym 
ci ich dawaj. Nie wątpię, że dwaj pierwsi i do końca poka- 
żą, że godni sa WPana, dla nich affektu i mego dobrego serca. 
Chojeciiemii i Koryckiemu puftownikom powiedz WPan ode- 
mnie, żem wcale i mocno kontent z nich. Czegoby to Polacy 
nie dokazali, gdyby to jeno Bóg dał! żeby się sami nie bili. 

Powtarzam com już tyle razy mówił; kiedy czynisz jak 
żołnierz, zawsze dobrze i szczęśliwie czynisz, ale to najbar- 
dziśj chłpalę, że widzR, iż wtedy tylko czynisz żołnierskim spo- 
sobem kiedyś przymuszony, i że wcale niechcą słuchać per- 
swazyi i pierwsi attakują, ale kiedy tylko będzie można nie 
ręką ale usty zwyciężyć, to mi najmniój będzie, i to dla "WPana 
najchwaiebniój, boó przecie co Polak to swój.' Pożal się Boże 
że Eydzyóski żadnej perswazyi posłuchaó nie chciał, U et 14 
praesentis spotykał się z Moskwą. Obydwa razy nieszczęśliwie. 
Ostatnia akcya była pod Zdunami , gdzie fatalnie rozproszona 
została jego partya. On osobą swoją aż na Szląsk schronił 
się, a i tam niewiem, czy mu będzie wygodno siedzieć. Zre- 
sztą niemaSz żadnego poruszenia w kraju. Bo lubo się jakaś 
ochota pokazała w Krakowskióm, ale widzę z listu Kasztelana 
Wojnickiego, że to bez konseąuencyi, chybaby wcale obcy lu- 
dzie bardziśj z swawoli jak z gruntownój jakiej Planty eo je- 
szcze tentowali, ale czuwająca na nich Moskwa nie da się im 
rozpostrzyó ehoóby się i porwali. Generała ProzorowsMego 
i pułkowników Carr i Igelstrom, po?łał Xżę Repnin do generała 
Kreczetników , widzę, że nietylko nie approbuje, ale mocno chce 
g;Tomió Xżę Repnin wszelkie escessa, któreby dowiedzione były 
żołnierstwu lub offleerom moskiewskim. Wkrótce ja nadeszlę 
pieniądze na żołd dla pułków i na inne potrzeby WPana. Już 
t-eraz Grabowski musi byó u WPana, a koniuszego albo raczej 
już Raczyńskiego Regiment także musi byd niedaleko, gdyż 
4a minął Głogów Stawniny Koleraowskiój. Wojskowa Eom- 
miasya bardzo kontenta z rapportu WPana ; po jutrzejszej sea- 
syi odpisze WPanu, wyrażając zupełną approbacyą postępków 
Jego. — Adieu, ściskam cię serdecznie. 
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(ad IV.) 

[(Tfmwłne.! FieDiądze już mi obiecano, ale czy na sam Śty Jan , czy 
Idlku albo kUkuDastu dniami później, tego npewnió nie mogę. 
Juzem tyle wskurał, że choćby tego Potockiego, który tam jest 
między konfederatami jakimśi Regimentarzem, złapała Moskwa, 
to przecie non estremo rigore z nimi postąpią, toż samo' i dla 
tego syna Wareckiego, ktijry się w Berdyczowie tak łebsko 
bronił, o drugich jeszcze niemożua, ale jednak przeknię, że 
na samym końcu i ze wszystkiemi słodzićj się przecie obejdą, 
niż się zagrozili. Karr i Igelstrom boją się, że późno przy- 
jadą, bo z konwojem jadą. Wiem , koniecznie Bepnin chce, 
żeby składów szlacheckich w Berdyczowie nie tykał Kreczetni- 
ków, ale wątpię, żeby tego dokazał. Repnin upewnia , że to 
Msz, jakoby Kreczetnikdw nie chciał jemu rapportów czynić. 
Benoit musi względem konfederatów głośno śpićwać , jak mu 
Bepnin każe, a cicho zachęca każdego, aby się retyrował do 
Szlązka , strasząc może umyślnie coraz większą i cięższą rewo- 
lucją, żeby tym więcój naszych wygnańców albo Szychurów 
laludniło jego kraj. 



Branicki do Króla. 

(vn.} 

w obozie pod BarOM. Dnia 24 Janii 1768 R. 

List sub Numero 3. odebrałem od WKMci, w pierwszych 
trzech czy czterech wierszach cyfry tak się ciężko pomylił, że 
trudno ich wyeiplikować, domyślam ja się trochę, ale zupełnie 
ciężko dociec. Tabellę zabranych armat i broni, posyłam kom- 
missyi wojskowćj. Broń zabrauą, wymogłem to na Apraiynie, 
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ie mi ją oddał, którą posłałem do Kamieńca. Focztiiw sa- 
mych komputowych m Nro czterysta kilkanaście postałem do 
Kamieńca i Łenmig na nich po dwa złote jednemu na ty- 
dzień, gdyż rozpuścić onych, toby było ogołoci<! partyą ukra- 
ińską ; ludzie ze wszystkiego obrani chwyciłby się musieli 
chyba rozboju. Towarzystwo rewersowali się wszyscy; przy- 
sięgali i za urlopami memi popdchodzili , którym kazałem za 
niedziel sześó stawaó u chorągwi. Giżyckiego kasztelanica, 
Zakrzewskiego, Malinowskiego posłałem z ordynaosami do par- 
tji Podolskiój, i resztę Ckraińskiój , które to obydwie partye 
są w komendzie Starosty Sfęgwilskiego. Pan Podczaszy Li- 
tewski i pan Krasiński w Uchilewie się przewieźli i pojechali 
do Chocima, o staroście zaś Wareckim nie mam wiadomości. 
Partya ' Podolska i część Związku Braeławstiego stoi miedzy 
Szarogrodem a Cekinówką; ruszam dzisiaj do niój, a czy da 
pan Bóg, po tak strasznym przykładzie : że sama przystąpi? 
Odebrałem list przez unter-officera od Regimentu Królowój Ja- 
dwigi, ktoren chce do mnie przyjśó, ale że go okrutnie strze- 
gą, i jak powiadają, że mają iść do Biały. Begiment iaden' 
jeszcze do mnie nie przyszedł, pana Grabowskiego nadciągnie, 
bo już miałem od niego rapport z Satanowa. Koniuszego ko- 
ronnego , dopiero co się przywlókł do Drohobyczy , oddałem 
go w komendę Wieniawakiemu do dalszych moich dyspozycyi. 
Za dobroczynność WEMci, którąm wyczytał w liście siostry 
™ojćj, jako najpokorniój dziękuję. 
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9. 

Król do Branickiego- 



Die l.JuUi 1760. 

Łatwo sam os^zisz, jakim sercem odebrałem list WPana 
sub Nro 6. *)■ Za nic jednak nje byłem ci tak wdzięcznym, jak 

*) Jest ta mowa o brakującym w niniejszym zbiorze VI liście Bra- 
nickiego, pisanym jak się z późniejszego listu pokazuje, dnia 21 Czerwca 
po wyjściu z Baru i opisującym wzięcie tój fortaczki. Aby uziipełnid tg 
luke, podaję tutaj list tegoż Branickiego Łowczegu koronnego , pisany 
w tymie dniu (d. 21 Czerwca) o tój samśj sprawia do. innćj jakiejS osoby 
a znajdujący aię w zbiorze materyaldw da konfederacyi barskiej Szczę- 
snego Morawskiego (p. 152). List ten brzmi: 

,Duia 16 podstapitem pod Bar w sto dwadzieścia koni , i postałeni 
■i uniwersałami i ordynansem , gdzie obie partye ukraińską i podolską 
zastałem pod komendą starosty Stegwilskiego i Bractawskiego w niegoto- 
WDŚci, bo wiecśj koni na paszy było. Oni na ordynans mój wysiali cato- 
reob księży z krucyfiksem i statuą Najświętszej Panny, z ktdremi nie- 
wisdaieii co było raówid, gdy żaden regimentarz nie wyjechał; o to mnie 
najwięcej prosili, abym ich dziś nie atakował, aprzyrzektszy dotrzymałem. 
Nazajutrz świtem uformowany tak blizko, że pieśni i suplikacye ich wszys- 
tkie alyehad było, gdy zaczęli do patrolów ochotnicy strzelać, ruszyłem 
z kilką szwadronami, uformowałem się na gdrze, zacząłem atakować 
których zaraz z obozu spędziłem. Kejti^rowali się pod miasto, słowem, 
że dosyć męinie trwało, ai popołudniu z ogniem, a dla odpoczęcia ko- 
niom i popasu, cefuątem się do Stułużenic. Tymczasem przyszedł im sukiturij 
w 1300 koni pod komendą jmp. OiJyckiegO', który miat ordynans tył mi 
wziąść. Tylko cośmy stanęli, w kwadrans postąpili z dwoma armatami 
i zaczęli z góry dtiwać ognia. Trwało to godzin kilka, ani nam szko 
dy w ludziach, ani mnie potrafili z placu najmniejszego kroku spę- 
dzić, a chcąc apokojnośó dla siebie i dla ludzi, gdy się konfederaci rej- 
terowall do Baru, jam poszedł do Derazni, mila, tam dzień odpocząłem. 
Gdy mi dał znać generał Apraim, przyszedłem 19 do niego pod Bar. 
Złączywszy się z nim i rozmówiwszy, jeszczem posłał trembacza i pisa- 
łem bardzo dyskretnie, z żywą refleiyą; ale gdy rai zuchwale odpi- 
sał Barczewski, uiemogac nic wskórad zgodnymi sposoby, 20go poszedłem 
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za to, że gdyś 15 wieczór miai sposobność do razu znieś'! 
ci^ obóz przeciwny, podszedłszy ich bez koni i gotowości isf- 
dnój, miałeś jednak tę moderacyą i tę pamięć na moje zale- 
canie , że ochraniając krew obywatelską , wolałeś posłać do 
nich z perswazyą i nakoniec frysztn proszącym pozwoMeś, aż 
nazajutrz rano, i opuściłeś samochcąc pewny awantaż, i poda- 
łeś się nawet w niebezpieczeństwo oczywiste przez przyjście 
im sukkursu. Go w innym razie przeciwko cudzemu byłoby 
ocfaybieniem, tu jest zasługą. Bóg też za to pobłogosławił 
i ochronił i WPana i pod prawdziwie jego godną kommendą 
będących, w tak nierównśj nazajutrz aile, a potym w hazar- 
dawnym szturmie samego Baru, gdzie znowu odważna pilność 
WPana być między pierwszymi dla ratowania tych, którzyby 
tylko chcieli bitwy poprzestać , wszystko to niewypowiedzianie 
szacownym mi czyni WPana, gdyż do tśj perswazyi , żeś pra- 
wdziwy żołnierz, i żeś do mnie przywiązany, którąm miał z da- 
wna, przydałeś dowód , że moim właśnie duchem przekładasz 
miłość dla wspóiobywdtelów nadewszystko. 

Dzisiejszą sztaffetą ordynuje weiel do Lwowa na cztery 
tysiące czerwonych złotych w złocie, które koinendant Koryto- 
wski i Starosta Obniński do swoich rąk wezmą, a WPanu 
przeszłą za jego dyspozycyą. Quartid obydwóch pułków wy- 
nosi więcćj , ale ja też wkrótce nadoszlę tamże znowu więcej 
pieniędzy. O tych tylko oznajmuję, abyś ich mógł zażyć za- 

(lo aUkn, który świtem nacial się. Jedna Apraxin, druga Weysman, 
trzecia jam komenderował djwizya, w kwadransie dobyliśmy. Chcąo rej- 
ten^ących się do zamku £yctc. ocalić sam pierwszy skoczyłem ku zam- 
kowi, aliśrie zaraz głos słyszałem zywajacyeli p, Kraniekiego; ten jeśli 
jost poddajmy sie, jeśli moakwa, to do ostatniego bronić aię bę- 
liaiemy; ua te siowa skoczyłem, i gdy chcieli wchodzić w kapitulacyą, 
pewiedzialera , ie czas krótki, gorący , broń ztoiji i zaraz zda^ 
się na dyskrecję , co zaraz uczynili. Mam bardzo wiele zatrudnienia, 
ledwie zdrowie znieść moie. W tpn ataku igiuęło konfederatów x pdłto- 
rasta, a różnie potem zabitych do 400; z strony moskwy a póltrzeciasta, 
zabranych mamy wiele, iniedzy tymi: jp. Giiycki, kasztelan Stempkowski, 
brat obożnego , Zakrzewski 'generat-adjutant , Hińaki, Wojski z synami 
i synowiami, Dzierzkowie, Wydżgowie, Barczoweki, wiele innych, co dla 
*Eez(i[rfaści etaau nie wyraiora. " - . 
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raz, to na pułki, to na inne potrzeby. Ów repons od Bar- 
BzczewBkiego przed poddaniem się, będzie konserwowany wKo- 
missyi wojskowej. Żeś WPan staremu Ei-Staroście Kaniow- 
skiemu dał przytulenie w Zaleszczykacb , dobneś uczynił. 

W Krakowie ów Czarnocki, co to za pokrzywdzenie ku- 
pców tureckich był skazany, razem na zamek poszedłszy d. 
21 Junii we dwieście szlachty na Barski związek się sprzysię- 
gli, zamkowych i miejskich ludzi, także do przysięgi pocią- 
gnęli. Bramy zamknęli, kilkanaście harmat miejscowych jako- 
kolwiek oporządzili, żony i dzieci Grrabowskich pod areszt wzięli 
i w pieniądze różnemi sposobami się przybrali, Moskwę, która 
nazajutrz pod Kraków podatąpiła nie puścili. lutraty króle- 
wskie sobie oddawać kazali. Dalój o ich obrotach niewiem : 
Moskwa pod Mogiłą stoi o milę małą od Krakowa. W San- 
domierskim fertur , że pan Parys zamyśla o konfederacji. — 
W Przemyskim coś pespiknją także. Ale te dwie ostatnie wie- 
ści wcale jeszcze nie są pewne. — W Wielkiśj Polsce po ucie- 
czce Eydzyńskiego na Szląsk wcale ciclfo ; lubo Biskup Kamie- 
niecki ustawnie się przejeżdża z zagranicy Szląskićj do Czarno- 
żył, co raz to inaczej przebrany. Z reszty w całój Koronie 
i w Litwie zupełna spokojnośó. 

Kegimentarza Stępkowskiego , pułkowników Chojeckiego, 
Byszewskiego, Kozłowskiego i Koryckiego, proszę odemnie ser- 
decznie pozdrowić. Nie powtarzam winnych im pochwał 
i'OŚwiadczenia, którem dla nich uczynił w ostatnim liście. 
Dośó powiem, że godni WPana komendy, i że nigdy niezapo- 
mnę co i jak teraz czynią. 

Wzięty Stępkowski czy to ten, co był u mego dworu? 
Jeżeli ten, to mu powiedz odemnie , że nie mam złego serca 
do niego, ale niech pamięta na drugi raz, że bezemnie lepićj 
do takich rzeczy się niebraó. Jeżeli Apraiin, Weissmann 
i Xże Bepnin będą tam , gdzie WPan , za odebraniem tego 
listu, to im partykularnie podziękuj, że na proźbę WPana, tak 
ludzko się obeszli z zdobytemi w Barze. 

[W!. Rf. Krt.j Paa Dobiecki jakiś ale nie ten co kanerfarem 
wojskowym, i który statkuje, tytułując się Begimentarzem Ban- 
Itlm, zebrał sobie był koło tysiąca koni, i na Wołyniu diciał 
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GOŚ rozpoczynać , ale napędzony do Moskwy, która była w Za- 
łowcach, na ostatek został opasany od Prozorowskiego, Carra 
i Igelstroma w Toporowie tak, że uciec nie może, będzie sie 
musiał poddat*.. 

Skargi z różnych miejsc na ułanów i na Reiment Gra- 
bowskiego już mię doszły, jakoby nie płacili. Znam ja, jak 
w tak nagłćj robocie i w tak ciężkich i szcKupłych sposobach, 
jakie masz WPan , trudno jest utrzymać żołnierza. Ale dla 
Boga staraj się, że kiedy nie może być wcale dobrze, żeby 
było przynajmniej jak nnjmni^j źle. 

Pisma i akta konfederackie i osoba Sekretarza Kochań- 
skiego, gdzie i jak się obróciły ? Adieu je tous embrasse mil 
et mil, J'ai bien raison de yous apeiller mon ami. 

Dziś przez sztafetę z Lwowa, przez którą donoszą o Do- 
bieckim, eom wyż^j wyraził, odebrałem list WPana No 7. de 
24 Juni z potwierdzeniem pierwszego z Baru rapportii. Od 
Eotnissyi wojskowćj nie może być dziś responsu na doniesie- 
nie, ktćre ma od WPana, i oddane jest jako i lisły przyłą- 
czone do różnych. 

■ (sd V.) Wl. Re. Pifl. Król. 

Ł'ambaBsadeur Bepnin a resoln de faire enToyer le fils 
de Warecki pris i Berdyczów & son Pńre pour lui proposer 
encore de gagner son pardon en se rendant. Le Prince grand 
Marechal est celui qui a ayerid id, o podobieństwie do kon- 
federacyi w Sandomierskim i Przemyskim. 
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lO. 
Branicki do Króla. 

(vni.) 
W obozie pod Haraozkiwkę- Dn[a 4. Julu 1768. 

Dnia 21 i 24 z doniesieniem o wzięciu Baru z tabelą 
wzictemi i rozdysponowanemi , pisałem do WKMei, nie wiem 
czy doszły, bo dotąd żadnego nie mam uwiadomienia. Du- 
plikaty nie posyłam, ale prosiłem pana Apraiina, aby ją po- 
słał do Xcia Repnina, z której się iaformować będziesz WKMść 
i Prześwietna Koramissya, jeżeli może niedoszły listy. Teraz 
oznajmuję, ie 27 Junii z Baru wystałem był p. Kasztelanica 
Giżyckiego, Zakrzewskiego, Malinowskiego z ordynansami nie 
tylko do Cheffow, ale na partye i do każdej chorągwi. Ka- 
sztelanica Giżyckiego p. Orłowski niejakiś kommendant wziął 
w areszt, Zakrzewski i Malinowski przecie umknęli. Moja 
chorągiew paucema odebrawszy mój ordynans, zrobiła bunt 
między wojskiem ich, sama wyszła, zabrawszy z sobą trzech 
officerów moskiewskich, podpułkownika Wołka i drugich dwóch 
i 708 ludzi komputowych mi przyprowadziła, których tahellę 
posyłam kommissyi wojskowej. Te dwa Regimenta Buławy 
polnśj i królowej Jadwigi nie są w stanie służenia, gdyż i koni 
i broni nie mają, ti-zebaby formować proces tym officerom, 
ale w tym czasie jeszcze nie jest pora, dlaczego dałem temu 
pokój. Konfederaci wszyscy w liczbie blisko dwóch tysięcy 
lodzi, tak z konoputowemi, zaciężnemi i panami, przewieźli się 
na tamtą stronę do Soroki ; natarłem do nich letkim podja- 
zdem to jest do Cekinowki brzegu naszego a nie tureckiego, 
pisrfem list do JP. -starosty Stęgwilskiego, aby się ze mną ra- 
czył widzieć, odpisał mi, że do żadnój nie przystąpi negocya- 
cyi; oryginał posyłam "WKMci, ten proszę aby był oddany 
Kommissyi wojskowej. 

A że konfederaci ciągną powiatem Chocimskim ku Cho- 
cimowi , a częśó inała jeszcze onych , stoi między Gruszką a 
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Easzkowem, doniosłem o tem generałowi Apraiynowi i tak mu 
dysponowałem, aby ruszył z kommendą swoją ku Kamieńcowi 
i trzymał furwacMy nad Dniestrem, to jest od Żwańca ai do 
Zaleszczyk, broniąc konfederatom wnijścia tamtą stroną do 
Polski, a p. generał Kreczetników, aby się przysunął do Bra- 
tka wia i z tamtąd wysyłał kommendy ku Humaniowi Bersza- 
dsie i oczyszczał ten kraj od bajdamak<}w , sam zaś trzymani 
furwacMy prawie od Kaszkowa bo od Gruszki to jest : w Gru- 
szcze, w Jampola, Mohilowie, Jaroszowie, Uazycy, a do p. ge- 
ner[^a Witta posłałem ordynans : że póki nie stanie Moskwa, 
ażeby pilnował i strzegł pnewozu w Zwańcu , sami zaś obo- 
zować bądą miedzy Mohilowem a Czerniej owcami. Teraźniej- 
szy pisząc list do WKMci z obozu pod Karaczkową dwie mile 
leżący za Tomaszpolem. Ale nie dosyć jednaj biedy na mnie, 
hajdamaków wiele bardzo wypadło z Sieczy, żydów, katolików 
wszystkich rzną; Humań, Sawrań, Tulczyn, Miastkówkę ettc. 
wyrżnęli ; wysyłałem komendy , zabito ich 35 bleseirowanych 
16, powieszonych 5, niewolnika 35. (Tabella do Kommissyi 
posłana lepiśj oświeci WKMść), między któremi dwóch popów 
znajduje się , których kazałem miełS zatrzymanych u drugich 
popów, a sam ich potym do officyała poślę, unikając najmniej- 
szój krytyki, które .teraz niegodziwe suppozyeye i gazety na 
mnie biegają jakobym lutrem został. Do tych hajdamaków 
kupią się nasi chłopi i doSó znaczne już się pokazują kupy, 
w bliskości mojej nie było jednak więcój jak po czterdziestu 
w jednaj czacie, i te wszystkie są rozpędzone, ale ci hultaje 
opisują się niby uniwersałami : że wyszli na obronę honoru 
swojej monarchini i WKMci, we wsiach wszystkich gdzie prze- 
chodzą głoszą, i obwieszczają : że ktokolwiek jest z ludzi kró- 
lewskich, to ich przyjaciel, i z nim się dobrze zachowają. Za- 
praszają wszystkich do siebie , mówiąc : że kiedy Turcy dają 
protekcyą nieprzyjacielem ich monarchini i WKMci, to oni będą 
Turków w ich siedUskaeh i Tatarów attakowali, co już podobno 
w Bałcie i zrobili, jafc mam rapport od' p. Omiecióskiego pi- 
sarza skarbowego, człeka słusznego i poczciwego bardzo , któ- 
rego oryginał posyłam i proszę , aby był oddany Kommissyi 
wojskowej. Wyzniyę WKMci, że ta nowina mocno moje po- 
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mi^azaJa dyspozycye, chciałem zostawitS część wojska z Kom- 
mendą JMPanu Stępkowskiemn, z dyspozycją pilnowania Dnie- 
stru i odzyskania wszelkiemi sposobami część wojska, będącą 
w granicacb tureckich , a sam pójść z pułkami WKMci , wy- 
pędzić lub wykorzenić tych hultajćw, którzy ostatnią ruiną grożą 
tym województwom i oczyścić tę snppozyeyą, którą mają oby- 
watele: że to nasz wynalazek, i żeśmy sami tych faajdamakćw 
sprowadzili, ale jeżli się sprawdzi, o czym staram się być zu- 
pełnie informowanym : że Turcy i Tatarowie wpadli w granice 
nasze znosić tych hultajćw, z tą kanalią mieszać się nie mogę; 
znosić za.ś obydwie strony, nie wystarczą moje siły, gdyż co 
do jedzenia jest wiele gąb, ale do czynienia to mało, oprócz 
pułków WKMci i Regimentu Grabowskiego , tamte dwa Re^- 
menta, to jest: Buławy polnój i królowój Jadwigi, są bez broni, 
3 komputowi znużeni robią co każę, ale niewiele mają serca 
i kurażu. List de 23 Junii od Scia Kepnina odebrałem, kt6- 
rym mi donosi, że listy moje o wzięciu Baru doszły go , i że 
chce, aby jeden z ich officerów z swoją kommendą wrócił się 
w tamten kraj, gdyż tam w górnych województwach są jakieś 
zamieszania. Od WKMci nie mam żadnego uwiadomienia, co 
mnie nie mało trwoży, bo cóż mi po wszystkiem, kiedy ja bę- 
dę od WKMci oddalony, sakryfikuję dlaNiego wszystko i chcę 
zawsze wszystko sakryfikować , ale niecbcę byó oderznięty od 
Niego, w czem czekam jak najprędszój rezolucyi, oraz i de- 
tcrminacyi od Kommissyi wojskowój jak się mam obrócić; poty 
jednak, póki nie będę miał detetminacyi od WKMci, to się . 
z mojego posterunku nie cofnę, i gdyby największa nastąpiła 
nawałność, to się utrzymywać będę i Kamieńca nie odstąpię. 
List WKMci de 20 Junii z Warszawy ad numerum 4tum do 
mnie odpisany odebrałem , kiedyś WKMŚĆ kontent , ze mnie, 
to i ja z siebie, gdyż w życiu nikomu się podobać nie pragnę 
tylko jednemu Panu mojemu WKMci. Pułki pieniędzy nie mają 
i u mnie prawie nie staje, pożyczyłem już w tym kraju dwa- 
dzieścia tysięcy złotych, jeżeli WKMość nie nadeszlesz, to i ja 
za darmo zacznę żyć, co dotąd, to i pałkom i przybyszowym 
żołnierzom daję i płacę faraż. Regiment JPana Grabowskiego 
w dobrym stanie stanął, i lubo późno przyszedł , bo jak mu- 
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sztarda po objedzie, jednakże traktuję ich jak gwardyą WKMci 
kaatonuję ich zawsze, chleb, mięso i furaż daję. Regiment zaś 
p. Baczyńskiego, zostawiłem w Drohobyczy w Komendzie pana 
Wieniawskiego, i nie kazałem mu dążyć do siebie, gdyż daleki 
by miał marsz łączyć się ze mną, a jeżeliby mi przyszło zbli- 
żyć za ordynansem "WKMci i Kommissyi ku Lwowowi, to 
znajdę przecie tę kommendę . świeżą i niezfatygowaną. By- 
szewskiego posyłam do WKMci, aby mi dostateczną przywiózł 
informacyą, co się w tamtych kątach dzieje. Assygnacye na 
pieniądze kwartalne, abyś WKMŚć przysłał dla pułkćw przez 
niego, i jak najprędzćj mi go odsyłał, za którym żebrzę łaski 
WKMci, abyś mu przez wzgląd na jego dawne zasługi i na 
moje, raczył dać pułk wakujący po p. Węgierskim; prawdzi- 
wie wart tego, bo' i przywiązany i szczerze i poczciwie służy. 
List WKKei 20 Junii do mnie pisany , czytałem będącemu 
przy mnie komputgwemu wojsku , i treść listu niektórym da- 
łem copiatim , aby wiedzieli'obywatele i wojsko , jak WKMść 
przywiązany do Narodu. Przy mnie żadnój Moskwy nie masz, 
i dlatego to robię, abym żadnego wstrętu nie dał temu Woj- 
sku, które ma ochotę przyjść do mnie, gdyż jest okrutna za- 
wziętość kraju na Moskałów. Tego listu WKMośó Kommissyi 
wojskowej nie komunikuj i bardzo mało ludziom w Warszawie, 
gdyż moje rapporta do Kommissyi są te tylko com uczynił, 
ale co mam czynić, z tym się nie oświadczam, i tylko tyle 
wiedzieć będą com uczynił, ale co czynić będę, o tym żadnt^ 
nie daję informacyi, ponieważ i tam są różne duchy w tój ro- 
bocie, są i Siążęta Czartoryscy : dowodu oryginalnego niemam, 
ale z ich wszystkich dóbr dostarczali i dodawali wszystko kon- 
federatom tak z pieniędzy jako i furażów, na co Dyspozytoro- 
wie ich dóbr mieli wyraźną dyspozycyą, a co najwięcój pró- 
buje, że ich najlepsi przyjaciele i najdawniejsi są w tśj robocie, 
o czym jakoteż i o naszych biedach wszystko ohszemiój opo- 
wie JMPan Byszewski. 
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11. 

Król do Branickiego. 

{VI.) 
w Warszawie dnia 20 Julii 1760. 

Według żądania WPana, posyłam nlTi formularze listów 
do paszy Chocimskiego Xięcia Mołdawskiego i Tatarskiego czy 
Murzy czy jakiegokolwiek komendanta w Bałcie czyli oajbliići 
będącego. Jeżeli przed powrotem Byszewskiego do WPana 
nie wyszła reszta Barskich z kraju tureckiego już znowu gdzie 
do Polski po konfederacku , to rozumiem , że tak dalece się 
pomnoży bieda ich w Turecczyznie, gdzie wiem, iż wcale nie 
szczodrze się z niemi obchodzą, ie tandem sami będą woleli 
przyjąć nakeniec ofiarowany od "WPana pardon , który choć 
tak niechętnym (nieercypując Sty Stęgwilskiego), jeszcze WPan 
i tam taż im ofiarować. Boć to jednak Polacy , a jeżeli źle 
czynią, to nieznają tego ; im się zda , źe to dobrze. Moja 
rzecz i żądanie cate, aby ich jak najwięcej można ratować, 
właśnie winni są najbardziej, którzy wiedząc, że nie mają czego 
się spodziewać, a mamią ludzi płonnemi nadziejami. Ci pra- 
wdziwie skrupuł mieć powinni, gdyż właśnie z ich okazyi krew 



Kraków teraz opasany zewsząd od Moskwy, przez ży- 
wności niedostatek, będzie się im musiał niezadługo poddać: 
bo niemasz ani podobieństwa, żeby niedobitkowie Wielko-Pol- 
9cy, którzy Szlązką granicą ku Krakowu ciągną powoli, mogli 
Krakowowi dać odsiecz , i od gór zastąpiła Moskwa , tak , że 
ani górale ani tonfederacya Sanocka nie dojdą do Krakowa. 
Tój konfederacyi Sanockiej akt nie wiem jakiśj daty , ale się 
w Grodzie znalazł, i jśj marszałkiem tytułuje się niejaki Bro- 
nicki ; ani Bukowski Podkomorzy, ani nikt z starszyzny w nićj 
nie jest. Od niój niejaki Wąsowicz przyjechawszy do Łańcuta, 
wizytował e^ dom, szukając broni, ale tój nie znalazł, tylko 
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prochu baryłkę, którą wziął z pięcia żołnierzy , szóstego zo- 
stawi! tylko Xciu Marszałkowi, ttóremn z drugiej strouy Xze 
Marcin Lubomirski ze trzemaset ludźmi swemi niedawno wj- 
szedłszy z Kolbuezowy , zabrał trzy cugi i koniuszego Trze- 
bińskiego z żoną, jak z Wiślicy przechodzili do Łańcuta: fer- 
tur, że ten 'Kię Marcin jedno trzyma z Sanocką konfederacy^, 
ale jeszcze wyraźnie nie można wiedziiJ, jaka jego jest impreza. 
Przysłał człeka awego i do Przemyśla i do Wojewody Lubel- 
skiego, i tam także kilta żołnierzy zabrał, z reszty mu się 
wyprosiła Wojewodzina lubelska, prosząc o dyskrecyą dla przy- 
tomnej królewiczow^j , a potym Wojewodziwo Lubelscy uje- 
chali w góry. Xiężnie Chorążynie w Kzeszowie wziął tenże Xże 
Marcin 10 armat i 30 ludzi. 

O tym wszystkim Moskwa pomyśli nienehybnie i da temu 
radę. WPan więcśj sławy mieó będziesz i wdzięczności u Na- 
rodu, gdy w to potrafisz , aby ten bunt chłopski uśmierzyć, 
i juzem się z ukontentowaniem dowiedział, że przecie z okazyi 
tego buntu i w kraju i tu nawet w Warszawie poczynają uzna- 
wać teraz : że kommenda i bytność WPana w tamtym kraju na 
dobro i usługę publiczną wychodzi. Więc na to obróć wszel- 
kie starania i umiejętności swoje , abyś ten bunt uśmierzył : 
dobre są tego początki. Boże daj podobny koniec ; _a nie żałuj 
chociaż kilku Niedzieli tam zabawić dłużćj, kiedy możesz tak 
znaczną przysługę Ojczyźnie uczynić, a przez to dla siebie i dla 
mnie nabyć miłość w całym kraju. Alboż do tój roboty prze- 
cie i te komputowe wojsko , cóżkolwlek pomoże, a przez samo 
zażycie jego , mądry i poważny Eegimentarz, potrafi w tym 
wojsku zaszczepić, lepszą dotąd wierność i większe posłuszeń- 
stwo, — Ze wszystkich dotąd rolacyi dowiaduję się, że WPan 
prawie pierwszym jesteś w każdej okazyi niebezpieczeństwa 
własną esponować osobę. Na początku znam, że była tego 
racya, osobliwie dla ratowania chociaż przeciwnych ale jednak 
braci. Już teraz osobliwie w t^j wojnie przeciwko chłopstwu, 
inszy gatunek roboty. Nietylko proszę, ale seijo zalecam i przy- 
kazuję, szanuj się, trzeba mi cię dla ojczyzny, a przy tym 
największe zwycięztwo nieukoiłoby we mnie dozgonnego żalu, 
gdybym najlepszego w życiu, strzeż Boże! stracił przyjaciela. 
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Jest pewnie co robl^S i o czem myś1ei5 w cdym kraju, 
i przyszły Piątek siła może pokazać , ale Łamdem jeden 
człowiek wszędzie być nie może, a od Kijowa do Lwowa trze- 
ba mi koniecznie WPana dla mnie i dla krl^u. Jednak nie 
spodziewam się przynajmniej zbyt nagłej dla osoby mojćj 
w tych stronach roboty. 

Krzycki Begimentarz przyprowadziwszy kilka chorągwi 
do Sochaczewa, Regiment Grolza do Łowicza, siun tu przybył 
do rozkazu kommiasyi. Jeszcze i Skorzewskiego Begiment, 
w którym Czapski putkowniŁiem, przyjdzie tu bliż^, to będzie 
pod ręką, prócz tego co jest w Warszawie. Bydzyiiski nie 
nabył kredytu, bo sam pierwszy uciekł. 

4,000 dnk,, że są dla WPana u Korytowskiego we Lwo- 
wie, już musisz wiedzieć, nadeszlę więcój potym. 

O promocyi Byszewekiego, mnie się zda, że najprawdzi- 
wićj i oajprzystojnićj byłoby Chojeckiemu dać pułkownikostwo 
Królewskiego pułku kompatowego , a po nim pułk mój na- 
dworny Byszewskiemu. 

Je crois que de cetŁe facon toat le inonde sera con- 
te&t, Totre soeur est alló flnir les afiaires de son fila avec 
Fleming et reviendra dans quinze jonrs. 

(wt.rfkąKrtu.) Jak Ijlko się Wieniawski dowiedział o Sanockiój 
konfederacyi, tak zaraz t Begimentem w jego komendzie od 
WPana zostawionym pod Lwów się zciągnął, aby tam nie zo- 
stał zagarniętym. Zawsze tam pod ręka WPana będzie. Gdy- 
by jego lub" Korytowskiego kto chciał zabierać, będę się bronić. 

Wojewoda Poznański donosi tu z Annopola, źe wypisał 
już do WPana myśli swoje z okazyi zbliżającego się tam bimtn 
chłopskiego, a ze Lwowa mi pisze, że Województwo Wołyń- 
skie podobno pomyśli o uchwale przeciwko chłopstwu , ale nie 
inaczćj, tylko poprzedziwszy aktem, jako ani przeciw królowi 
ani przeciw Moskwie nic nie zamyślają. 

Jeżeli maja co takowego na Wołyniu uchwalić, najprzy- 
zwoicićj by zdało się , żeby nie inszym sposobem tylko refe- 
renter do komendy WPana, ponieważ spoina czynność wszyst- 
kich dobrze myślących być powinna ile w tak nagłym razie. 
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Adieu kochany Branicki, wierz temu, ie nie masz lepszego 
przyjaciela nad S. A. R. 

Wielchorski Krajczy jui tamdem się wraca, jeszcze tam 
ma ludzi. 



Seclaration de la part de Sa Majestć le Boi de Prusse, 
i Sa Majestć le Roi et la Republiąue de Pologne. 

Le Boi mon Maitre ayant appria aToe deplaisir, qae les 
differentes exliortations amicales que Sa Majest^ a £ut faire en 
Pologne, pour conseiller i un chacnn les Toyes de la modera- 
tton et de la paix D'ont eu aucan effet, mais qne les m^con- 
tens se plaisent plutdt i se repaitre de cłiim^res et ^ faire re- 
pandre qn'Elle les approuvait et qii'eUe les soutenatt mćme 
en sceret, Sa Majestó a jngć necessaire de faire usage des 
moyens les plns propres pour dissiper cette illusion, et pour 
desabuser le public U dessas. Cest en consequence que le 
Bousigne ministre de sa Majestć le Roi de Prusse & Thonneur 
de declarer par ordre eipr^ k Sa Majestó le Boi et laBepu- 
blique de Pologne : que 1& Boi son Maitre, tr^s eloignć de la 
facon de penser susdite que des gens malintentionnćs ou mai 
infonnćs Tenlent lui preter, persiste invariablement dans le 
concert qu'Il a pris avec Sa Majestć rimperatńce de Russie 
sur los affaires de Pologne, et qa'il a fait connoitr si souTent 
et si pnbliqnement par des declarations solenneles et reiterć. 
Sa Mftjestć- persuadće comme EUe est, que la Rel^on Ca- 
tbolique anssi bien qQe la libertć Polonaise n'ont 6tó jamais 
mieui aSiermies que par la demi^re DiMe, ne sanroit regardet 
qne comme des perturbateurs du repos public ceux qui s'effo- 
rcent ^renTer8er*les conatitutions de la dite Di^te, et que sous 
le &nx preteit de defendre la Religion et la libert^ , eiposent 
gratnitement leur Patrie aui plus grandes calamitśs, d'antant 
plus qa'ils n'ont aucun secours i esperer des Fuissances ńtran- 
g&res. Sa Majestć conseille donc h tout les indiridns de Tillu- 
stre Mation Polonaise , de renoucer ^ des entreprises aussi 
injusties que malavis4ea, et d'econter plutdt, la voix de la rai- 
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son en s'accomodant ^ ce qiii a 6U statui et adoptó par la 
plus aaine partie de la Nation. 

Le roi mon Maitre se flatte , qne Sa Majest^ Koi et la 
Bepubliąue de Polowe receTront cette Declaration, conune une 
nouvelle preuve non eąuiyoąue de son anaiti^ sincfere et inva- 
riable pour le Royaume de Pologne , et qu'ils Ini rendrons 
encore Et cette occasion toute la justice qui est due i la puretś 
des ses sentiments. 

YarsoYie ce 9 JuiUet 1768. 
G. de Ben&it. 

Ad Nro VI. (C)-fr(.wail3-). 

Jednak w Wielkiej Polsce gdyby sie dobra pora poka- 
zała, chwyciliby się jćj, bo duch konfederacki tli wszędzie pod 
popiołem , lubo porażony strachem i deklaracyą Pruską, któr? 
tu kopję posyłam WPanu. Badziwil codzieó po pijanemu kou- 
federuje się w wieczór, a z rana cicho siedzi przez bojaźó Mo- 
skwy, zresztą w ostatnim zawsze pieniędzy jest niedostatku , a 
coraz mnińj kredytu i powagi ma w Litwie, gdzieby było cicho 
gdyby same niesprawiedliwości Kommissyi ow^j Kadziwiłło- 
wski^j Sejmowej nie jątrzyły cara. Co najgorsza , że npadek 
handlu i zabieranie przez różne konfederacye pieniędzy skar- 
bowych po komorach , tak umidejszyły intratę skarbu , że le- 
dwie i to z biedą, gwardyom i artylleryi wypłacić będzie mógł 
skarb ich ąuantum. Beszta wojska zwyczajnym pogłównym 
bez addytamentu będzie się musiała kontentowaó -, WPana 
o tym wcześnie przestrzegam. A że komplementowanie, oso- 
bliwie Polskiego Autoram'entu zbyt kosztowne byłoby , teraz 
może ta okoliczność przyprowadzi sposób skassowania tego 
niedobrego wojska, a uformowania lepszego. 'Już Benoit mnie 
powiedział : że on na to nie pozwoli z Repninem , któż wie ? 
czy nie ti-afię do tegoż końca? tymczasem bardzo rad odbiorę 
WPana projekt względem wojska, który mi zapowiadasz. 
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Branicki do Króla. 



w obozie leł^oym pod wsi^ Sertiy. Dnia lo Julii 17G8. 

W popi-zedzającyeh moich którem miał honor pisać do 
WKMości, zapomniałem dołożyć, że ani osoby F. Kochańskiego 
ani żadnych papierów nie było w Barze. Miałem ja tę atten- 
cyą i zaraz kazałem szukać, ale nic nie było. Umyśky mój 
to jest JWPan Towarzysz pancerny, ttóregom posłał do Bałty 
powrócił ; bojąc sie wdawać w korespondencye z tatarami i tur- 
kami, dałem mu komiss, ażeby się tylko ustnie rozmówił, 
gdyż ustawiczne konfirmacye o wnijściu tatarów w granice pol- 
skie, i umysły obywatelów tutejszych zagrzewały , rozumiejąc 
że to jest sukkurs dla konfederatów, i mnie niespokojnym czy- 
niły. Mam już teraz dostateczną informacyą : że tatarowie 
nie wnijdą. List, któren do mnie pisał, Jakób Aga in ori- 
ginaii posyłam WKMości i ten copiatim porozsyłam obywa- 
telom tutejszym, aby widzieli wszyscy: że PP, konfederaci 
żadnego spodziewać się nie powinni sukkursu. 

W tureckie granice wysyłam jutro dwóch ludzi słusz- 
nych i majętnych tutejszych obywatelów , aby oświecili wojsko 
będące kompotowe przy panach marszałkach, że którenkolwiek 
do mnie przyódzie dobrowolnie, po przyjacielsku każdego tra- 
ktuję, i dlategom tu wysłany od Kommissyi wojskowój, żebym 
im rękę podał, a nie dlatego żebym ich wyniszczył i zniósł, 
i że jak najzłośliwsze JMość pp. marszałkowie rozsiewają ga- 
zety , dla mamienia onych i utrzymywania ich przy sobie, 
a lepiejby teraz łączyć się i buntujące chłopstwo uśmierzyiS, 
niż opłacać się turkom. Ułożyłem plante wysłanym przeże- 
ranie, ażeby nakoniec i wojsko zbuutowali i do mnie przyszli, 
co może się i udać, bo ich turcy okrutnie drą. Pan starosta 
Smotrzycki pisał do mnie, będący także na tamtej stronie, 
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ażebym miał wzgląd na jego dobra, juatyfikując się, że nic 
uie wie i do niczego się nie mieszał. Odpisuję onemu, że 
na jego dobra jak i na wszystko inne, równy mam wzgląd, 
bo taiai płacę, Bossyjskiemu zaó wojsku nic nie mam do roz- 
kazywania, a względem jego justyfikacyi, najłatwiej zniesie 
wszystkie opinie, kiedy będąc za granicą weźmie wojsko kom- 
putowe , ile będąc rotmistrzem , a do mojego obozu przypro- 
wadzi, ten krok i jemu honor zrobi i prawdziwą ojczyźnie 
uczyni przysługę. 

Jchmoś6 pp. generałowie moskiewscy, zaczynają mi się 
dobrze powodować. Podgoryczanin , Kreczetnitow pisali do 
mnie gdzie są, i ie według mojśj planty powysyłali podjazdy, 
co jeżeli kontynuowali będą, to wkrótce zaspokojenie przyniosę 
w tych województwach. Pułkownik Guryew wysłany z podja- 
zdem do Humania, zabrał 846 bajdamaków, których mi odsyła 
wyłączywszy z nich Zaporowskich kilkadziesiąt, jak sam pisie 
i tych do Kijowa odesłał. Jaka tu radośó ! wszyscy sąsiedzi, 
obywatele tutejsi, żydzi, przybiegają do mnie, jeden radzi, aby 
ich dwiertować, drugi palić, na pol bić, wieszaif bez pardonu 
ect. tolle crucifige. Wolno im perswaduję : że częśó tych hul- 
tajów, każę eiekwować, część do miast, fortec, do burków 
do roboty porozsyłać, ale wszyscy insfjgują na nich ; w innym 
czasie nie w tym słuchałbym mego zdania, co w teraźniejszym 
to jak mogę menażuję umysły, gdyż rozumieją, że to nasz 
wynalazek ; dość na tym Miłościwy Królu : że kiedy dwóch, 
trzech hajdamaków przyndzie do jednój wsi , to ze czterech 
uciekają i wywożą się za granicę wszyscy , żaden się rozgnie- 
wać nie może, ani umie ; teraz zaś, że są w areszcie, to w taki 
impet i w holerę wpadają , że każdy z nich chce być katem, 
radzą mi, abym w wsiach, w których wszczął się bunt, da- 
wnym zwyczajem Potockiego, wszystkich wsiami wyciąć z dzie- 
ćmi i z żonami kazał, próżno eiplikuję : że u nas kraj nie- 
ładny, byłoby to z krzywdą kraju , a do t«go że samychże to 
pp. obywatelów jest winy, że za lada gazetą o wnijściu haj- 
damaków, o kilka mil w okolicy, żydzi i szlachta i ktokolwiek 
nie chłop tutejszy ucieka i wywozi się zagranicę, co sprawuje, 
że wieś bez rządu chwyta się rozboju i kradzieży ; trzebaby 
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żebyś WKMość pomówił z księciem Repninem, ażeby kozaków 
zapoFozkich hajdamaków nie kazał odsyłać do Kijowa, ale tu 
ich kazał eiekwować, ponieważ ci bultaje pismami swemi, które 
posyłam WKHci głoszą, jakoby z rozkazu Carowćj weszli 
w nasz kraj wyrżną(i wszystkich szlachty i żydów. Eiekwo- 
wanie zaś icb własnych Zaporowskich kozaków w naszym kraju 
zniesie tę niegodziwą opinią. 

Z przysłanemi h^damakami tak sobie postąpię : częśó 
onych dla satysfakcyi obywatelów po różnych miastach i na 
wielkich szlakach esekwowaó każę, część do Eamiedca i do 
Lwowa na reparacyą fortecy i burków poszlę, a ze 300 WKMci 
daruję i poszlę do TJjazdowa. Jeżeli się to podoba WEMci, 
będę ja miał tych ptaszków więcej, to ich i tysiąc jeżeli poła- 
pię mogę przysłać ; zawczasu WKMść każ pobudować jakie 
mieszkanie, czyli jakie lochy, a po Sasku, ażeby ujednśj nogi 
miał kawi^ żelaza przynajmiój ze 20 funtów ważący, uciec nie 
będzie mógł, a robić wszystko. 

Konfederaci na jeduem miejscu stoją, to jest część woj- 
aka w Nowosielicy, przy którój jest starosta Stęgwilski. Dn^ 
część we wsi Okinowie, a p. Podczaszy litewski we dwóchset 
koni stoi we wsi Nielipowcach. Generał Apraiyn już musiał 
wziąć wszystkie swoje posterunki według mojego ułożenia. 
O Sanockiój konfederacyi nie mam jeszcze doskonałego uwia- 
domienia, ale piszę do Korytowskiego , aby mnie informował. 
O Krakowskiój WKMci, mnie zaś chcićj informować i jakie 
dyspozycye do zapobieżenia on^j Xżę Bepnin porobił, mnie 
się dało słyszeć, że Xżę Prozorowski odebrał ordynans iść 
w Krakowskie, konteut jestem z tego wybrania , staraćby się 
jednak trzeba, aby miasto Kraków nie było zrabowane i zruj- 
nowane. Regiment pod imieniem Królowej jako też i hetmana 
polnego, są bez pieniędzy. Pierwszy za dobrą dyspozycyą 
majora Jaszowskiego zostawił pieniądze Begimentowe w War- 
szawie , ja tym Begimentom muszę forszusować pieniądze na 
ŁenuDgi, co mnie w wielki ambaras wprowadza , bo pieniędzy 
nie mam. Ze wszystkich będących pod moją kommendą, nikt 
mnie bardziej nie gniewa jak Jaszowski , bo wielki bałamut, 
owo zgoła d* niczego człowiek; w Szarogrodziem go zosta- 
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wił dla fonnowania magazynów i ubezpieczenia obywatelów. 
Alarm zrobił mówiąc, że ja się retyruję i wszyscy obywatele 
i żydzi zaczęli uciekad; ledwom ich zdowu zatrzymał, a na 
miejsce Jaszewskiego da^em kapitanowi G-odin z tego samego 
regimentu kommendę. Ów sławny Petrykowski jak mnie ata- 
kowano pod Barem, skoczył o cztery mile do Apraiyna nie 
komenderowany po sukkurs, i powiedział, ie mnie do nogi 
wybito, a pan Jaszewski najpierwszy rai rapport dał , że mnie 
w tyle attakują co nie było in rerum natura. 

Bacz WKMośó jak najprędzej mi pieniędzy nadsytaiJ, gdyż 
co dzień większe otwierają się wydatki dla przybywającego z za 
granicy wojska, których trudno utrzymać nie dawszy im Le- 
nungu. Także supplikuję WKMośó, abyś mi raczył przysłać 
order ś. Stanisława dla Stępkowskiego , gdyby nie w tym czasie 
toby się to i potem mogło stad, ale to temu pora i prawdziwy 
moment aby drugich ankurażowaiS, ile rzetelnie wyrażam WK. 
Mości, że bardzo szczerze i z niemałem espensem służy. 
Wysyłam go i teraz z podjazdem do wsi Werbkow nazwanej, 
kt^ira się zbuntowała, księdza i ekonoma zabiwszy, ale się 
z nią nie zwyczajem staropolskim każę obejśt?, to jest hersztów 
dwóch trzech eiekwowaii, a reszcie każę daó pokój , i to przy 
doskonaiój inkwizycyi i przy świadków tiUni szlachty i oby- 
watelów tutejszych. Kapport mara od szpiegów, że jakiś pasza 
idzie do Chocimia z infanteryą turecką, każę się o tym dosko- 
nale informowali , gdyż to jeszcze mara za bajkę wymyśloną 
od konfederatiw, i co najwiecój próbuje, że bajka , bo p. sta- 
rosta Smotrycki pisze do mnie, prosząc o wzgląd na swoje 
dobra i o paszport dla niego. Rozsiana tu jest plotka , że 
Warszawa wyrżnięta co do nogi przez Austryaków. 

Miłościwy królu, nie piszę tego do kommissyi wojskowej, 
ale przychodzi mi myśl, czy nie mógłby ja jakiś rozpocząó 
negocyacyi z pp. marszałkami Związkowemi : co , i jak siła 
mogę im obiecad ? gdyż skończenie tój roboty nigdy nie może 
byó gruntowniejsze , jak kiedy sami marszałkowie od aktów 
swoich recessa porobią. Wojsko kompotowe ja odzyskam, ale 
kiedy się marszałkowie za granicą zostaną , to prędzej lub 
później do swojej wrócą roboty. W tym WKITOŚĆ rozsądź , 
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co lepiej , i jeżeli mi będzie pozwolone z niemi traktować , 
chciałbym, abyŚ mi WKMośti przystał punkta, ułożywszy one 
z Sięciem RepniĘem, według których ja moje dyrygować będę 
czynności. List do Kommissyi wojskowej Yolanti sigillo posy- 
łam do WKMości, w któren potym WKMość włożysz i liat 
Jakóba Agi i regestr przybyłych towarzystwa , oraz rapport 
ostatni od szpiega na dokończeniu tego listu przyłączony. 



Król do Branickiego. 

(vir.) 

w Warszawie dnU... Julii 1768. 

Odpisuję na list WPana sub Nro 10, Dnia 10 Julii, 
oraz i na Nro 9 de D. ejusdem odpisuję sztafetą dlatego, że 
kuryerdw obndwóch Korytowskiego dopiero pojutrze wyprawię 
icyfr.j z pieniędzmi i z rezolueyą moją, kommissyi wojskowej i Ke- 
puina na contenta ostatniego listu WPaua, gdyż dopiero Ke- 
pnin ma mi dać na piśmie, jak daleko z swojej strony zezwala, 
abyś się WPan wdał z marszałkami konfederackiemi ; a póki 
tego na piśmie od niego mieć nie będziemy, pćty nie chcę ja 
aby Kommissya wojskowa WPanu jakie dawała dyspozycye, 
o któreby potym Bepnin nas i WPana kłócił. 

lFis»njj A że tymczasem jest rzecz potrzebna, abyś WPan 
wiedział co się w eal^j Polsce dzieje , poprzedzam kuryerów 
tą sztafetą. 

Moderacya WPana i staranie, aby podobną moderacyą 
obywatelom tamtejszym wyperswadować w karze chłopstwa 
bardzo mi się podoba. Na ostatek ci sami panowie swój wia- 
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sny interes frtym muszą poznać, żeby nie wazystkie chłop- 
stwo swoje wytracić. Sposób oddania ich na roboty w Ka- 
mieóca i Lwowie, bardzo jest dobry, a gdyby było więcĄj 
wojska po Polsce, wszędzie do naprawy dróg i publicznych 
robót, mogliby być uiyci. Byłoby tfl i pożyteczno i okazało 
niemi robió , ale tak daleko ich poprzeprowadzaó , proszącyna 
ich panom potym oddawać, ustawnie strzedz ich buntu i kra- 
dzieży, wszystko to do kupy zebrawszy, podobno , lubo z ża- 
lem, będę musiał odst^ić skutku tój tak pięknej myśli WPana. 
Pomówię jednak i z Eommissyą skarbową i z urzędem mar- 
szałkowskim, czy do fabryk Rzplitój i bruków, ile mając żoł- 
nierzy skarbowych, nie zażyliby tego sposobu. Ale przewidzę 
odpowiedź, że i tak wszystkiego poprzestać musieli , aby je- 
dyiiie skarbić tę trochę co jest jeszcze pieniędzy na Septem* 
brową ratę dla gwardyi, art^leryi, kadetów, milicyi skarbowój, 
Begimentu Łanowego i zapłaty Dicasteriów. 

Sanocka konfederacya dotychczas ■ nie wiemy , żeby się 
szerzyła. Frzemyskićj niemasz, Sandomierska licha, Starosta 
Lwowski już i do mnie pisał, prosząc o iutercesye do Eepnina, 
aby niedzielna jego fortuna, z bratem jego konfederatem San- 
domierskim nie cierpi^a za to. 

W Zatorzu Szembek Miecznik, jakimsi komendantem kon- 
federacUm się zrobU^. Żal się Boże słusznego człeka, fortunę 
stracił, dlatego teraz hazarduję śmiało. Brzostowski kasztelanie 
Połocki czy z Wiednia czy zkądzii, wrócił się do matki, 
i w ziemi Wieluńskiej pokazał się w postaci konfederata i na- 
kaz^ wielki furaż i wielką kontrybucyą pieniężną w Kępnie 
u brata Mączyńskiego, brata kasztelana Sieradzkiego, który ma 
żonę kalwinkę. Po tćj odkazance za zbliżeniem Mostwy zni- 
knął Brzostowski 1 cała jego partya. Insza niewiedzieć nawet 
pod czyją komendą prawdziwie swawolna kupa , rozbiła dom 
Adama Bronikowskiego w Wielkiej Polsce. Takich partyi ra- 
bujących pod hasłem konfederacyi , trzeba się obawiać, żeby 
■ się po całćj Polsce nie namnożyło, Swywola i pieniędzy nie- 
dostatek to sprawuje. Jeszcze w Litwie cicho, i będzie ciszćj 
coraz, bo dwa piesze regimenta moskiewskie weszło świeżo 
w Litwę. 
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Deputatów według nowego prswa, w Szredzie, w Rawskim, 
w Warszawie i Lwowie, obrano dobrych i spokojnie; w Płocku, 
Łęczycy, Sieradzu, Lublinie i Opatowie, wcale i sejmików nie 
było, ale tei bez żadnej inszój inkonwenneneyi. Najwięcój się 
eikuzują nieoddaniem konstytucyi do Grodów. Ta spokojność 
na dnia tych sejmików jest dowodem, ie strach przytłumił 
żal i nieukontentowanie, lubo to jest zawsze bardzo wielkie. 

Pytałem się Repnina , czy po zwojowanym Krakowie y 
wszystkich iakie tylko tylko bydź mogą t«raz konfederacyach, 
nie zezwoli potym Imperatorowa cum generogitat« na umode- 
rowanie Praw ostatnich? odpowiedział Repnin że w materyi 
Dyssydentów ( : ctoćby sami Dyseydenci radzi : ) y w Materyi 
Formy Rz^ów y słowa nie opuściimperatorowa ; Ale w inszych 
może cokolwiek opuści, w tym samemu królowi meritum u Na- 
rodu gotowa uczynić. Samo darowanie winy konfederatom iuż 
za wielką Łaskę poczytuje, a podobno spuszczą coś w poda- 
tkach, gdzie probabiliter Ja będę musiał dać przykład, swego 
pułtora Miliona ustępując, aby drudzy swoich Milionów i kro- 
ciów choó po części ustąpili. 

Beprezentowałem Repninowi, że choć przygaszony ogień, 
będzie tlił pod popiołem y buchnie za pierwszą okazyą, ieżeli 
w Dyssydentcki^j Materyi nie opuści czego Imperatorowa. Od- 
powiedział Repnin: Jeż«li WKMość każesz będę o to pisE^ , ale 
iuż wiem ie odpowiedi będzie negatiya. 

Wojewódzicowa za kilka dni poirróci z Kodnia. Posłałem 
Jey List WPana. Do Matki WPana napisałem dobre o WPanu 
nowiny aby ią pocieszyć bo w wielkich turbacyach tu pisała do 
Siostry WPana. Order dla Regimentarza. Stępkowskiego poszlę 
przez kuryera , Fromocyą Byszewskiego udeterminuję za ode- 
braniem responsu od WPana na ten List , który przez niego 
samego do WPana pisałem. O-odzieneś tego, abym na Twoią 
prośbę uczynił czasem, chociaż przeciw własnemu zdaniu. 

[wi. r{k| Kriu]. Eipcdycja moja sub Nro 6 przez Byszewskiego 
odpowiedziała anticypatywe zupełnie na wszystkie ąuestye 
WPana mnie i Komissyi wojskowej zadane od WPana w nu- 
merze jego 9. Dziś dalćj się nie szerzę, za dwa dni spodzie- 
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wam sie znowu pisać do WF^na , którego teraz serdecznie 
ściskam. 

S. A. R. 



Zrazu bardzo ciężkim się pokazał Repnin, o dodanie dla 
WPana pieniędzy, po tyra zwalał to ua Komissyę skarbową: 
że ona ma dawai5 na potrzeby. Po dłagićj z naszśj strony 
remonstraeyi : że ledwo Skarb Kzeczjpospolit^j , będzie mógł 
gwardyą i artyleryą opłacić przez zebranie tylu pieniędzy Skar- 
bowych, i umniejszenie c^, przez umniejszenie handlu; Ke- 
pnin mówił : że WPan masz na leże rozpnści(i Polskie Woj- 
sko , i niech sie tam żywi jak może. MyMy odpowiedzieli : 
Ze ci wszyscy ludzie nie mając się w co obrócić, i z czego 
żyó, w rozbójników się obrócą. Że WPana słowo im dane, 
powinno być trzymane ; i że ta reszta co jest w Tureczczyznie, 
nie przyjdzie do WPana, gdy się dowie, że pierwszym nieda- 
jesz nie. Ta raeya tandem skonfinkowała go , i nakouiec obie- 
cał za dwa dni dać pieniędzy cokolwiek , ale nie wyraził jak 
wiele. To jednak przyłożył: że na kilka Niedziel jeszcze mogą 
rzeczy potrwać jak są teraz, ale je nadal ani pod moim imie- 
niem Moskwa nie może y nie powinna podejmować koaztu płacy 
wojska Rzeczypospolitej , i że za kilka Niedziel trzeba konie- 
cznie też wojsko na leże rozesłać, gdzie niech żyją z Pogłó- 
wnego, choć bez addytamentu. Odpowiedzieliśmy na to : że 
w cóżby się Eegimentarstwo WPana obróciło, gdy wcale woj- 
ska nie będzie, ale w takim czasie, gdzie niedość na tym: że 
się chłopski i konfederacki ogień jakokolwiek uśmierzył, ale 
trzeba mocno strzedz, aby się na nowo nie zapalił , a to być 
nie może bez zebranego obozem choć części jatiój wojska ko- 
ronnego. Tego Repnin nie mógł sprzeczyć ; już nie tak wyra- 
źnie i ostro się opierał, ale jednak na tym kończył: że gdy 
wszelkie sposoby ustaną, trzeba żebyś WPan pisał na regestr 
co wydajesz dla usługi publicznej ; a że to już będzie mu- 
siała Rzeczpospolita potym bonifikowaó ; mówił i to , że gdy 
trzeba będzie, aby który Authoraraent ucierpiał, lepiej żeby 
Polski ucierpiał, a cudzoziemski był ratowany. Na potrzeby 
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zaś ułanów moich i osobiste wydatki WPana , jako to : stół, 
ekwipaż, eipedycye i szpiegi, na to przecie do dania pieniędzy 
pokazał się nąjgotowszym , ale jednak widzę we wszystkiem 
wielki duch oszczędności dworu jego. Już ci ja przewidzę : że 
te pieniądze, które on teraz da do przesłania WPauu, nie 
będą jeszcze ostatnie, ale zawsze ciężko o nie trzeba się bę- 
dzie dopraszaó. Dobrze WPan uczynisz, sam do niego żywy, 
serdeczny i żałosny list napisać, a z wyraieniem jako i sam 
na reputacji i kredycie poniesiesz krzywdę i esplikując jakie 
i dla spójnego interesu z tąd wynikną szkody , gdy w niedo- 
statku pieniędzy zostaniesz ; i takowy list przez moskiewskie 
ręce jak najprędzej wprost do Bepnina, niby bez mojój wiedzy 
adresowany, jakoby nie mogąc się doczekaó responsu na dwóch 
kurj'erów Korytowskiego. 

Na propozycyą, żeby zaporożcy kozacy byli w Polsce tra- 
ceni od Moskwy, Repnin odpowiedział : Nie mogę tego czjuió, 
bo nikomu życia bez wyraźnego rozkazu Imperatorowój u nas 
odjąó się nie godzi. Nawet nie bardzo chce D. . . wieriyd: 
żeby zaporożcy kozacy znajdowali się między niemi dlatego, 
że w którymsiś rapporcie tak mu jego officerowie donieśli ; 
alem go zkonwinkował pismem Jakuba Agi. 

Igelstroma lubo chorego, wysłał Bepnin dzisiaj do Kra- 
kowa, który przecie palić nie będą na moją prośbę, ale petardy 
kazał dwie tu zrobió, które sądzę: że na wysadzenie bram 
krakowskich destynuie, którego dobycia plantę bardzo trzyma 
sekretnie, i wcale o tym i z nami gadać nie chce , ale z słów- 
ka jednego , którym się wymówił , sądzę : że tam myśli za- 
stać wielkie pieniądze to kapitulne, to z intrat ich , które chce 
obrócić na nagrodę różnych strat z okazyi konfederacji ponie- 
sionych. 

Poczyna poczęści wierzyć Repnin : że Podskarbi Wielki 
koronny i marszałek Wielopolski, wchodzili z Mniszchem ge- 
ner^em- Wielkopolskim, w inti^gę t^j konfedera«yi krakowskiój, 
ale się z tym tai , i wątpię, żeby się im dał we znaki. 

O xiążętach Czartoryskich coraz bardziój wierzy ; że są 
teraźniśjszój roboty niewinni, co i w samój rzeczy prawda, 
mocno ich jednak nie lubi. 
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Zawczoraj Kepnin wjBlal do Imperatorow^j pułkownika 
Karr dla dwóch racyi: pierwsza, aby wyświadczył to, co na 
oko i ncho własne poznłt, i co tu wszystkim rozpowiedział 
o niezmiernych zbiorach i zdzierstwach Kreczcbukofia. Druga 
aby wy demonstrował : wiele ja jnż dla tćj koufederacyi i przez 
nią cierpię , i jak koniecznie przez sprawiedliwość potrzebuje 
od Moskwy pieniężnego ratunku. Karr objecał: że jeszcze 
w tym będzie pracował, obaczemy skutek za trzy niedziele. 

[Wlano, T{ci. podpla Ki4l>] 

Stania^w AugwA Król. 



Król do Branickiego. 

(TOI.) 

Duplikata listu JEMości do JWMFana Łowczego koronne- 
go de die 21 Julii 1768 przez turyerów odesłanych do 
Lwowa, chorążego Grana i podchorążego Stamirowskiego. 

Dyspozycya Kommissyl wojskowej z moją myślą zgodna 
uczy WPana, co i jak masz czynić względem i samych chef- 
fów Barskiego związku. Przyłączona kopja ordynansu Eep- 
nina do Ereczetnikowa , od posła mnie kommunikowana dla' 
przesłania WPanu. Za tym dokumentem i za umową moją 
z Eepninem, ja WPana Autoryzuję, że możesz upewnić Pod- 
komorzego Różańskiego, starostę WarecMego i Podczaszego 
Lit. , że się włożę i u Rzplitśj i u Iinperatorowćj , aby oby- 
dwie, każda z swojśj strony, zupełnie im darowały, cokolwiek 
w tym robi przeciwko nim wykroczyli, byle zaraz teraz recessa 
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poczynili od wszystkich aktów koDfederacyi awojfij , bei iadnej 
eicepcyi, kondycji ani restrykeyi. 

Order dla Begimentarza Stępkowskiego posyłam WPanu, 
któremu go WPan - imieniem moim tak jak dawnićj staremu 
Bostkowskiemu, według tutaj ua osobnej karcie wyraionśj fonny 
oddasz. Umyślnie trzy gwiazdy przy orderze posyłam , bo 
wiem, że tam haftarzów, naprędce nie dobierze do tego obo- 
źny, a i w małych rzeczach dogodzić miło dobrze zasługują- 
cemu się. 

Mają być między wziętemi w Berdyczowie dwaj Eamiń- 
scy. Gdybyś ich mógł wyprosić jakim sposobem, wielcebyś 
uradował różnych przyjaciół naszych we Lwowie i tutaj za nimi 
się interessującyeh i ręczących, że już odtąd statkować będą. 
Przy tych umartwieniach moich, tę tylko mam konsolacyą, że 
widzę, iż przecie nakoniec bez owćj kary strasznej, którą gro- 
żono, wyjdą wszyscy, byle też teraz zbytecznie uporczywie nie 
odrzucali podanćj im przezemnie ręki. Niech pamiętają na 
kogo się i jak się targnęli, a z tąd niech sądzą, że jeżeli ich 
wyratuję, to prawdziwie nie łatwój rzeczy dokażę, że dla takich 
ludzi, któny i w przeszłym i w teraźniejszym roku przeciwko 
mnie personalnie tyle pokazali zawziętości. 

Po ostatnim liście moim do WPana zawczoraj odesdtym, 
jeden jeszcze deputat Barski Kujawski spokojnje obrany przy- 
był do regestru, a na Podlasiu równie jak w kilku inszych 
miejscach niedoszedł Sejmik. Więcój jak trzy tysiące czerwonych 
złotych, które posyłam "WPanu , wyłabudaó nie można było, 
ale spodziewam się, że WPan przed dojściem dzisiejszego listu 
mego tak to uczynisz, jakem ci wyraził w ostatnim. 

Z całego kraju żadnej wiadomości niemam przydaó do 
ouegdajszego listu mego. Ki6\ov& franeuzka umarła, a Genu- 
eńczykowie zastawili, ale jakby przedali Korsykę Francuzom. 
Kto wie, czy z tego za rok nie będzie wojny. 

Ze cię kocham i szanuję z serca, nie możesz i nie powi- 
nieneś nigdy wątpić. 
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Ertrait d'ane lettre du Pce Eepoio au generał Kreczet- 
ników en datę du 17 (28) Juin 1768. 

Je voiis prie Monsieur, de voh3 faire donner par Mr Pułaski 
lin revers et de Tengager a faire un Reces au Gród, comme 
tous les autrea prisonniers 1' oat fait; apresquoi yoas le laisae- 
rez partir chez 5011 Pere et chez' les autres rebelles, pourlenr 
annoncer, qu' a la yeUle de leiir estinction finale ils peuyent 
encore avoir recours a la clemence et k la haut« prot«etion de 
Sa Majeste Imperiale, mais c^est sans łaire aucime sorte de con- 
ditions, conyentions, ou chicanes. CJu^ ils demandent pardon 
ayec une confiance enti^re, et se remettent k sa baute Tolontć 
et clemence. Que dana ee cas je lear promets qu'ils seront 
pardonnós , et ii'auroiit aucun mai a essuyer aHls reiecutent 
touB en corps generalement aprńz avoir fait un ree^s de leor 
revolte, et apres avoir. deaavou6 et deaaprouv6 leur condi^, 
et a'il3 retournent a leur devoir, et la facon d'agir de bons 
Patriotes, qui aiment la pais et la tranąuillitć de leur Patrie, 
n faut y ajouter encore , que e'est la derni&re oecasion , ou 
ils peuyent se flatt«r d'obtenir ce gracieuse pardon, et que si, 
sanę aToir egard k la grace qu'on daigne leur prometti"e , ils 
ne reeourent point k la clemence et la proteetion de SaMaje- 
stś Imperiale, ils ne recevront plus ii ravenir ni pardon ni 
mieericorde. 
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15. 
Brantcki do Króla. 



w obozie |>ad wsią Serliy nazwana. Dnia 20 Julii 1768. 

Nro 6 pod datą 12 Julii odebrałem , przez JMci Pana 
Byszewskiego, na ttóren punctatim WEMei odpisuję. 

Konfederaci z Tupeezczyzny nie wyszli, którym codnennie 
prawie czynię insyauacye, ale to chimeryczna cudzoziemskiego 
sukkuf su nadzieja, to nieuważna bojaźń mówiąc: że nas wszyst- 
Mcli poazlą na Syberyą, na taratój strzymuje stronie. Posłany- 
odemnie pewien z Obywatelów tutejszych dnia wczorajszego 
upewnił mnie: że mają do mnie wjsłać Delegatów, jeżeli od 
wojska nie wyrzucając i starosty Stęgwilskiego , to ich mile' 
przyjmę, i na wszystko pozwolę byle wyszli ; jeżeli od ich mie- 
nionych Marszałków , wysłucham propozycji , iadnćj jednak 
niedam rezolucyi aż wyraźny w tym odbiorę rozkaz od WKMci; 
to jednak może być i bajką, bo i inni szpiegowie od których 
codziennie odbieram rapporta , twierdzą : że ohcą się łączyć 
z konfederacją Sanocką. 

Hajdamaków prawie nie masz, w 10 dnia tego miesiąca, 
pisanym rapporcie do "WKMci doniosłem, że pułkownik Gu- 
ryow złapał więcój tych hultajów w Humaniu , z których (>80 
mam już w swoim obozie , a Zaporowskich kozaków wysłano 
do Kijowa. Podjazdy generał Podgoryczanin powysyłał aż ku 
SzmUe dla zabrania reszty hultajatwa któregolwiek miałoby się 
znajdować, Najwiecśj dokładam teraz starania, rozsyłając Uni- 
wersały, obwieszczając po Parafiach, aby Dziedzice, Posseesfi- 
rowie i Gubernatorowie , wracali się do swoich wsiów , gdyż 
chłopstwo bez rządców, mogłoby się domyślać i zrzucić jarz- 
mo poddaństwa. 

Z przyprowadzonemi kozakami jak mam sobie postąpić, 
czj tak, jakem w pierwszych listach wyraził "WKMci, czyli 
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inaksza zajdzie dyspozycja Jego, oraz i KomniiBsyi irojskowój? 
radbym bytS iDformowany. Zupełna jednali: w tyeh Wojewódz- 
twach spotojnośiS, a bardziśj obywateliSw dowierzanie, prędzćj 
nie naskpi, aż Łiedy będę mógł uformowali dwie partye; Po- 
dolską i Ukraińską, które ai do zimy obozowa<5 powinny. 
Ijccz szczupłość Bposobów kt^tre mam , zabrania mi uczynienia 
tćj nsługl Narodowi. Komputowych u mnie mało, a co naj- 
większa, chorągwie rozerwane. Deputaci z pienedzmi Bóg wie 
gdzie się znajdują, owo zgoła ludzie zmęczeni fatygami, obdarci 
i bez pieniędzy- Te dwa Begimeuta żółty, i Hetmana Polnego, 
nie są w stanie służenia, zdałoby mi się miłosierny Królu, aby 
chorągwie wszystkie Wielkopolskiój i Małopolskiej partyi, Ścią- 
gnąć tu, to z tych możnaby uformować partyą Ukraińską i Po- 
dolską. Powie kto: pójdą do związku, wszakże i tam się 
zkonfederować mogą, a lepiej ich tam trzymać, gdzie się na 
co zdadzą , aniżeli tam , gdzie na nic się nie zdadzą. T^ 
jednak myśl samemu tylko WEMci otwieram, która jeżeli są 
zda, to WKMŚÓ eiekucyą on4j zalecisz Kommissyi wojskowój. 
Regimentarzów do tśj partyi wybiorowi mojemu niech zda prze- 
świetna Kommissya, bo tu trzeba z trzema cnotami człomeka 
rażitego, roztropnego i niełakomego. Myśl moja była, aże- 
by coś z tego wojska zrobić , w generalności odkrywam ją 
WKMci. Pierwsza: że ściągnąwszy te wszystkie chorągwie 
i oddawszy ich w kommendę jednego Cheffa, ten aby wydał 
ordynanse, ażeby wszyscy of&cerowie i Towarzystwo znajdo- 
wali się przy chorągwiach, czyniąc Towarzystwu w tym folgę: 
Że któren chce siedzieć w domu, aby sowity na swój plae przy- 
słał Poczet, ofScerowie zaś aby niedostępnie znajdowali się 
u chorągwi. Sprawiłby takowy ordynans: że do roku i prędzćj 
dawni ofBcerowie poumykaliby się, nowych i zdatnych a przy- 
najmniej młodych z chciwością nauczenia się zaciągnąć można 
będzie. Druga : Chorągwie poszwadronowawszy, ułożyć będzie 
można z abcugów kassę furażową, sposób utrzymania broni, 
fundusz na namioty, odebrane z pod zwierzchności Towarzy- 
ekiśj Pocztów, i danie moc kommenderującym szwadrony re- 
krutować Pocztów wedłng miary oraz i koni remontę. Partyi 
Podolskićj i Ukraińskiej dawszy odmienne mundury znakami 
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tfiko dyBl^n^ując znaki i tym sposobem Fartya Podolska 
inny mając mundnr. Ukraińska inny , cały Autorament Polski, 
miafby un parfait d'egalitó i abraTrszy ich z polska , moinaby 
i chimerze Narodowej dogodzić i pięknie ubrać. A ie tym 
ludziom trzebaby Esercirmajstrów , radziłbym , aby z kaitdćj 
partyi był regiment Dragonii, któren exercytiijąc swoich Indzi, 
stałby się i nauczycielem Autoramentu Polskiego, możnaby 
mieszać Pocztów między Dragonia i Dragonia miedzy Pocztów 
dla prędszego wyuczenia się. Na kantonach toby sie na nie 
nie zdało, obozem rok po rok stojąc, jak jest moje życzenie, 
to do lat trzech wszyscyby się wyuczyli. Takowy Regiment 
a bardziej odmiana z wyroków jedynie Kommissyi mogłyby 
nastąpić, nietrzebaby na to ani sejmu, bo w tym moim irfo- 
ieniu, żadnćj nowćj niemasz odmiany , mćgł to każdy hetman 
zrobić, a bardziej umiejętność kommenderującego , bo z temi 
ludźmi kto się umie obejść , to sami na siebie kołem opiszą 
jak najsurowsze prawo, i wdrożywszy się w posłuszeństwo 
i w porządek wszystkie inne zii^raniczne zwyczaje wprowadzić 
można. Wiem ja, z jaką pracą i okrutnym eipensem kommen- 
derującemu przyńdzie do ułożenia tćj planty, chciałem się sam 
podjąć tego przez miłość Ini ojczyźnie i wierność ku WKMci, 
te dwa powody wznieciły we mnie tę chęć, bo wiem: że gatu- 
nek kawaleryi byłby bardzo dobry, dla WKMci, zaś wielorakie 
zyski : mając bowiem sobie ubezpieczoną tę część wojska mógł- 
by i do cywilnej i do wojskowej zażyć onyeh roboty, wtenczas 
dopierobyś WKMość zaczął być mocnym, i wszystkie zamysły 
jego 'do nszczęśliwienia kraju dążące, stałyby się łatwe, przy- 
wiązawszy tych wszystkich ludzi do siebie i oderwawszy ich 
od wszystkich innych partykularnych dependencyi, co łatwo 
nastąpić może, gdy awanse i szafunek łask WKMci pójdą przez 
ręce kommendemjącego. A że równość płaoy nie zachodzi 
między Usarskiemi a Pancememi ziiakami, proponowałbym, 
aby tylko same pancerne chorągwie i przedniej straży formo- 
wały te dwie partye Podolską i Ukraińską, a Usarakie cho- 
r^wie formowałyby parfją Wielkopolską czy Mrfopolską jaka- 
by w tym była mena Kommissyi , bo bez tego, jednaj tam 
tylko w tój stronie potrzebaby było Partyi. To ułożenie wj- 
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nikło szczlnie z przywiąegózania mego do osoby WEMci , pie- 
ścić się nie lubię v moim zdaniu, jeżeli się uie zda, kontentem 
z tego, jeżeli się zda, ofiarowałem się na całe życie WKMci, 
robić to będę co mi każesz , i jeżeliby się myśli moje podo- 
bały, wtenezasbym in forma projekt posłał ułożony, ponieważ 
chciałbym miei wolne ręce nominowania moich Subaltemów, 
odmiany oflicerów, śmierć i kassacyą, oddałbym approbacyi 
Kommissyi wojskowej ; i żebym to dzieło wydoskonalił , przy- 
najmni^jby mi trzeba na sześć lat kommendy. W czym naj- 
większa zachodzi trudność, bo Kommissya co lat dwa odmie- 
nia Bię, ale następujący sejm może ułatwić onę, i SubalŁer- 
nom choć po 20m pensyi naznaczyć, które mogą wypaść z fun- 
duszu eitraordynaryjnych expens. 

Generał Kreczetnikow był u mnie , srodze mi się akko- 
moduje, oświadcza jak najszczersze przywiązanie do "WKMci, 
wierzę temu w apparencyi, gdyż jednomyślność ze mną, nie 
może tylko pomyślny przynieść skutek. Byłem u niego, przyj- 
mował mnie ze wszysUdemi honorami, z armat bito , Infante- 
rya dawała ognia, eiercitia były, fajerwerk i Uluminacya z lite- 
rami WKMci, a co najwięcej o co proszę, żeby było sekretem, 
przyrzekł mi, że co ja zechcę , to on robić będzie , zażyję ja 
tego roztropnie i z modeatyą , aby żaluzyi nie sprawić. Dał 
mi konia dla WKMci , tak brzydki jak on sam , może będzie 
i dobry, prosiłbym jednak WKMci, abyś mu na moje ręce 
przysłał jaki prezent, ta temu pora i czas, aby wszystkich 
i najgorszych menażować do jakiego czasu. Ułożyłem z nim: 
że on wszystkie moje obejmie posterunki, a ja się do Duna- 
jowiec cothę, ponieważ i konfederaci w górę się pomknęli. Nie 
jest zdanie moje, aby im otworzyć wrota do Polski, bo jak 
wypadną, to będą karuzel po wszystkich województwach robili, 
i znowu nowe konfederaeye co do reszty ten kąt zniszczą 
i zrujnują. Cofnienie mUje nie jest dalekie , bo tylko kilka 
mil, gdyby się znowu bunt jaki chłopski wznowił lub generał 
Kreczetnikow na inne się miejsce przeniósł, to ja się zaraz 
pomknąć mogę i żadnego tą moją odmianą nie zrobię omiesz- 
kania. Tysięcy czerwonych złotych cztery odebrałem, z któ- 
rych na pułki dałem 2400 duk., jakem w pierwszych wyraził 
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listach i to tf}ko adinterim kwartału, ponieważ wkrótce znowu 
im trzeba dać. Eipens mam wielki na szpieg! , furaże i kur- 
jerów. Oprócz tych, coś ml WKMść dał, swoich blisko trzech 
tysięcy czerwonych złotych wydałem, i teraz myślę pożyczyć 
Mlkunastu tysięcy, a io wszystko jednak z okrutnym czynię 
menażem , bo i podjazdy z komputowego wojska robione gratis 
żyją, ale o to skargi nie będzie , bo w ten zwyczaj kąt tutej-' 
szy jest wprawny, a za każdym podjazdem trudno fiiraże po- 
syłać, i jeszcze mnićj pieniądze dawa(5 , boby i pieniądze wzięli 
i furaż darmo , a ten porządek w jednym momencie trudno 
zrobić. Co zaś do mego obozu za mojemi biorą Paletami, to 
to wszystko dobrze i porządnie płacą , dość na tym , żem do 
t^o przyszedł kredytu, że kupcy Tureccy, "Wołoscy, żydzi,, 
^eżdżają się do mego obozu i mam nakształt miasteczka Bazar. 

Officerowie i sam Pułkownik od pułku Koryckiego, ode- 
brali wiadomości, że ich na nowo znowu eiekwuje Pan Ty- 
zenhaus. Kacz WKMść strzymać tę jego ekonomię choć do 
ich powrotu, gdyż tak poczciwie służą, że gdybyś WKMość 
sam tu był, tobyś im więcćj dał. 

Sejmiki Deputackie we Lwowie i w Kamieńcu stanęły , 
w Kamieńcu pan Łuboński, a w Lwowie pan Szeptycki obrani 
Deputatami. W Kijowskim y Bracławskim nie było Sejmików, 
gdyż Konstytucye dopiero 15. miesiąca w dzień Sejmiku mnie były 
przysłane, na którem posłał do Żytomierza i do Winnicy. Radził 
.mi Kicki, abym w teraźniejszych nieszczęśliwościach, gdziekol- 
wiek zebrawszy szlachty , porobił Sejmiki w Kijowskim i w Bra- 
cławskim, nie zdało mi się to, gdyż nie jestem pewny, czy 
ten sposób a bardziój obranie moich przyjaciół , mogłoby się 
w Trybunale utrzymać , a do tego zdaje mi się , że Trybunał 
może być bez dwóch Deputatów, 

Wieniawski że ruszył z Regimentem, to za moim ordy- 
nansem, niepotrzebnie o swojój rapportował grzeczności, aże 
się oświadczają bronić , pierwsza, że to ich jest powinność; 
a dmga, że mając Moskwę, garnizony dragonii 180 koni w Lwo- 
wie między murami to niewielki azard, ale by im to powinna 
Komnoissya wojskowa zganić, bo kieidy są oddani w moją kom- 
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mendę , to mnie powinni rapportować, a ja o tym donosić 
EonunissyL 

Wojewodzie Poznańskiemu juzem odpisaj, uchw^a jeżeli 
stanie w Województwie Wołyńskim, rzecz sprawiedliwa , ażeby 
była posłuszna wyższćj kommeudzie. 

Dobroezynnośti WKMci dla Byszewskiego , nie jest jemn 
ale mnie wyświadczona, prosiłbym WKMci o przysłanie Pa- 
tentu na moje ręce, na pułk wakujący po panu Wigierskim, 
niesienie którego WKMść proponujesz, nie uczyni szczęśliwszym 
Chojeckiego, bo kto służy Królowi, to rozumiem, że równie 
jak i EzpltÓj, awantażu zaś żadnego nie masz, bo jak ten, tak 
ten równo czyni, z dyfferencyą dwóch lub trzech tysięcy. Cho- 
jeckiego z pod mojój ręki wypuście nie życzę sobie , słucha co 
mu każę i podemną dystyngwowany oficer. Jakby poszedł do 
komputu, miałby i swoje kaprysy i inne przjjaźni, a przy re- 
putacyi, którą ma, stałby się konsyderowanym. Byszewskiego 
zaś żadna rzecz od WEMci ani odemnie nie odciągnie, znam 
obydwóch charakter i sposobnoś*?, i co wyrażam to nie przez 
affektacyą, bo ich obydwóch kocham, ale przez poznanie i po- 
trzebę dobierania ludzi do usług WKMci , a do tego wyda- 
wałoby się to,, jakbym się chciał pozbyó pana Chojeckiego, 
a jam z jego usług i sposobności kontent, lepiśj mu dać jaki 
kawałek chleba, uczynisz go przez to WKMośó szczęśliwym, 
i dwóch ludzi będziesz miał sobie assekurowanych, a ja póki 
żyje, wstydzió się będę, jożelim kogo promowował według. 
mego serca, a nie według potrzeby WKMci, o co z niywię- 
kszym respektem WKMci upraszam. 

Pomorskiego za obligacyę Xeia Bepnina odsyłam do ge- 
nerała Ereczetnikowa, brata jego kuryerem, któremu racz WK. 
Mość dopomódz. Cyrkumstancye teraźniejsze wyciągają, aby 
i największe występki przepuszczać , a do tego przymnoży mi 
to konsyderacyą i u&ośó, kiedy Xżę Repnin i najwinniejszym 
za moją instancyą pardonować będzie. 

Uwiadomienie WKMości, że wojskowi starą płacą obpho- 
dzió się powinni, bardzo mnie to nie cieszy , gdyż i to rozruch 
sprawi. Oświadczenie pan^ Benoit, jeżeli może, niech się ziści 
byleby tylko na sejmie nie huknęli : że kiedy dla wyniszczenia 
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łraju to się redukuje wojsko , to nam innego nie potrzeba, 
a tak bylibyśmy bez wojska, i nie jest to polityką Dworu Mo- 
skiewskiego utrzymywać ten interes, możeby nam potem płacę 
na Ausyli — proponowali czego zachowaj Boże. 

Listy do Paszy, Xeia Mołdawskiego i do Murzy Tatar- 
skiego, nie zdaje mi się już posyłai!. List Jakób Agi posła- 
łem "WKMoSci in originali, któren wyraża: że w niwczym tra- 
ktatu nie nadwerężą Karłowickiego , a w tej myśli a bardzićj 
suspicyi są pisane te listy, z tym wszystkim racz mnie WK. 
Mośó w tym rezolwować, to choć kilka dniami je później poszlę, 
to nic nie omieszkam. 

Do Kommissyi wojskowej nie piszę tym kuryerem nie 
mając nie do rapportowania , a wprzód od WKMości na ten 
list żądam mieć kategoryczne rezolucye. 

Krakćw nie zdaje mi się głodem brać , długa to jest 
droga, a kto daje czas daje życie, lepiźjby, aby Moskwa wzięła 
go attakiem, ale bez palenia i bez rabtmku, a po wzięciu onego 
radziłbym posłać gwardyą pieszą Litewską, aby tam stanęła 
garnizonem. 

Oboźnj Stępkowski srodze , dobrze służy i dziesięć razy 
na dziel łeb ma suszę, ażeby komputowych w wstrzemięźli- 
wości ntrzymywat, skarżyć się nie mogę, robią co im każą 
i co nmieją. Proszę WKMości, ażeby order dla niego na 
moje był przysłany ręce, nim mu się eo więcćj dostanie. 

Bozumiem, że mnie WKMość za krótkość pisania nie 
połi^esz, którego ci^ję nogi. 



n,g,i,7cd by Google 



16. 

Król do Branicklego. 

■ {IX.) 

w Warszawie, Dnia 30 Jolu 1768. 

Duplikata lista królewskiego do JWMPana Łowczego koron- 
nego, przez JWPana Pomorskiego, odesłanego kurjerem. 

Kespona mój niniejszy na list WPana sub Nro 11, et 
dato 20 Julii p,rzez Pomorskiego, zwlokłem do dnia dzisiej- 
szego, spodziewając się jakichkolwiek ważnych nowin, niemasz 
tak dalece wielkich żadnych; jakie są, donoszę. 

Wielhorski tandem wyjechał z Peterbnrga, daremnie 
różnych tentowawszy sposobów, do uszkodzenia mnie, do awao- 
taźu swego , a nakoniec z niejaką pomocą pruskiego posła, 
chciał sprowadzić negocyacyę Medyacyi pruskiej między Mal- 
kontentami naszemi, którzy są u Turków, a Imperatorową, ale 
się to nie dało ; i Bepnin tutaj odrzuca wszelkie wspomnienie 
Medyacyi zagranicznej. Więc rozumiem, że Barscy przyjmą 
naostatek Pardon od nas ofiarowany. Ludzie Krajezego Ko- 
ronnego , także już mają wyjeżdżać z Feterburga. On sam 
z żoną i Leforową jedzie do Grdaóska na jarmark. Do Krakowa 
Xżę Marcin wszedł z swoją kupą i tam przysiągł konfederacyi. 

Czarnocki przy innych fałszach wyperswadował mieszcza- 
nom, że Moskwa ich w pień wytnie , choóby się dobrowolnie 
poddali, i tym ich do powtómój przysięgi desperackiego bro- 
nienia przywiódł. Coraz więcej Moskwy się ściąga powoli 
koło Krakowa. W tych dniach musi się tam coś staó. Tym- 
czasem na najbliższą Moskwę wypadają konfederaci z Krakowa 
i czasem dość odważnie. Bobrowski w Xięstwie zrobił kon- 
federacyą, a Szembek Miecznik w Częstochowie od swoich wła- 
snych partyzantów był płazowany, gdy się niekontcntnym po- 
kazał o to, że sędziego "Wieluńskiego Moszkowskiego marszał- 
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kiem ta partya zrobiła, sie jego. Moszkowski porwał się Ao 
tśj roboty, uwiedziony fałszywych gazeciarzy podnietą, którzy 
twierdzili, że we trzy dni po wziętym Barze przez was, znowu 
był odebrany przez konfederatów z ciężką. WPana klęską. Sta- 
rosta Eadomski , ów dawny starosta Wieluński , Męciński , 
w to wcale nie wchodzi, i owszem schronił się za granicę. 
Ze ta partyjka, która Szembek i Brzostowski kasztelanie kom- 
menderują i w Szlązku dziwy wyrabiali , król Pruski na gra- 
nicy kazał mocno patrolowaó, i opowiedzieć, że gdyby podo- 
bna partya niedobitków jak Bydzyńskiego znowu po jakićj 
przegranej do Szlązka uciekali, że nietylko protekcyi nie będą 
mieli, ale będą w areszt wzięci. O Biskupie Kamienieckim 
tyle wiem, że się ustawnie tłucze na pograniczu Szlązkim, 
a zwodzi ludzi obietnicami i fałszywemi nowinami. Niejaki 
Józef Bierzyński bardzo chudy pachołek w Piotrkowie , Siera- 
dzką konfederacyą rozpoczął, do którćj się żaden urzędnik ani 
majętny nie pisał. 

Małachowskich w Końskich, a potym Biskupa w Olborzu 
chcieli nawiedzieó , ale Małachowscy przybrali się w obronę, 
a Biskup do Warszawy uciekł, Beferendarz Małachowski sam 
tu potym przyjechał, brata Ostrołęckiego przy matce i ludziach 
zostawił. W Piotrkowie mu zabrali rynsztunek na czterdzieści 
ludzi i Kzkody wiele narobili. 

Tu w naszym pobliżu nowy Actor się pokazał. Dzier- 
żanowski mój Szambelan w Gostyninie na sądy agitujące się 
trafiwszy, chciał ziemstwo do konfederacyi pociągnąć, ale nie 
dokazawszy , sam we czterdzieści zbieranych ludzi podpisał 
konfederacyą i siebie Marszałkiem zrobił tój ziemi, w której 
i possessyi nie ma, i manifestem bardzo uszczypliwym prze- 
ciwko mnie, Xciu Repninowi, Ministrom, Senatowi i Kommis- 
syi wojskowćj, siebie nad innych chce dystyngwować. Ztamtąd 
do Prasnysza się przeniósł ; ale o włos , że go tam szlachta 
nierozsiekała ; bo gdy ich począł zelosissime namawiać do 
konfederacyi , oni mu odpowiedzieli : pamiętamy coś gadał na 
wiarę bezbożnie przeszłego roku, to co teraz mówisz, musi to 
być na jaką zdradę ; już go wzięli byli w obroty, ledwie uciekł 
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Ej-eCEetnikowi dlat^o prezentu nie posyłun , bo mogłoby 
się to w tym momencie £te zgodzić z ^m wszystkim , co na 
niego KaiT n^adał Bwoim i moim imieniem w Feterburgu, 
gdzie słyszę wojaka pochodzące z Uj materyi dyssydentskićj , 
którą jćj za tak łatwą odm^owali byli. (?) 

{Carowa poczyna bardzo się krzywić na trudności i ex- 
pensa.) 



1^. 

Branicki do Króla. 



w obozie pod Dunajewcami i. Augiuti 1763. 

Łiat sub Nro 7. z Warszawy od WKMci odebrałem, nie- 
wiem zaś którego dnia był pisany, bo w nim daty nie było. 
Contenta tego listu, jako to pisanie do Xcia Bepnina, juiem 
wykonał przez kuryera pana generała Ereczetnikoff ; to zaś 
wszystko, co w cyfrach się znajdowało, to bardzo dobre uło- 
żenie , day Boże żeby skutek odpowiedzią chęciom i tyczeniu. 
Jam, że dotąd żadnego nie posłał Bapportu, ociągałem się 
na kuryera WKMci, któren miał być za dni dwa do mnie 
wyprawiony, ale mię dochodzą wieści: że ten kuryer miałbyć 
złapany pod Felsztynem przez czterech hultajów ,. powiedają, 
że i pieniądze przy nim byty dla mnie posłane, racz WSMM 
mnie jak najprędzej uwiadomić i Duplikatę woli i wyroków 
swoich mi przysłać, jeżeli to prawda, że unter-oficer od artyl- 
leryi był wysiany do mnie kuryerem. Sam stanąłem die 31. 
Julii w Dunajewcach, osadziwszy generała Kreozetnikofia i Pod- 
goryczanina w tamtym kącie od Ukrainy dla nbezpieczeoia 
obywatelów od hultajstwa, których już jwawie niemasz, bo 
Łemi czasy złapano 84, trzydziestu czterech mi odesłano, a 
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resztę j&ko Zaporowskich odprowadzono do Kijowa. Uniwer- 
sały powtómem wystał, których kopją posyłam do WKMci. 
Eoafederaci stóją w jednym miejscu, zewsząd mam koafirma- 
cyą, że się rekrutują, i że mają koło trzech tysięcy ludzi. 
Z obywatelami województwa Podolskiego , jak najłagodnićj 
sobie postepowat! będę, z tym wszystkim, racz mi WEMośó 
przysłać pieniędzy, bo ja ich wcale niemam. Negocyacyi wia- 
domej WKMośei, nie rozpocz^em, gdyż czekam od Niego 
rezolucyi, O przysłanie orderu dla Stępkowskiego Upraszam, 
oraz o patent dla Byszewstiego na puik po Węgierskim. 

Było tu trochę niechęci między regimentem generała 
Grabowskiego, a pułkiem Koryckiego, do których mię8za<i po- 
częli się i ofBcerowie, ale te przez grzeczność JMPana gene- 
rała Grabowskiego są uspokojone, to zaś dlatego się stało, że 
i on i ja z jednego człeka radzibyśmy dwóch zrobili, ażeby 
niemi slłizyć jak najlepiej WKMośei , i skończyły się na are- 
szcie pułkownika Koryckiego i officerów, niedopu szczając do 
mego sądu , a te niechęci wszczęły się ax animositate Giemay- 
nów tylko, ale nie z pijaństwa. Mnie się zdaje, że Korycki 
ma krew zepsutą przez doniesienia ustawiczne od żony, że ich 
tam jednych wioski zabierają, z domów wypędzają , na dru- 
gich kontiybucye nakładają ; racz WKMośó rozkazać JPu Ty- 
zenhauzowi, aby wstrzymał takową exekucyą, nieiest to moment 
uprzykrzać aię ludziom potrzebnym y tym , którzy WKMośei 
wierne sprawują usługi. 

Więcey miłościwy Królu niemam co donieść tylko tyle że 
się staram pilnie ażebym iak naydokladniey służył y WKMci 
y Dobru Kraju. 
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18. 
Król do Branickiego. 



w Waruawie lO Anguatl iTSS. 

Na Nro 12 WPana sub dato 1. Angusti odpisuję: 

Ponieważ mój list sub Nro 8 die 21 Julii pisany zgiitąl, 
powtarzam tu co było w nióm ważnego, to jest rozkazy Kom- 
miasyi wojskowćj copiatim, które z myślą moją zgodne były, 
a według umowy z tym, bez którego nasze objetnice, mogJyby 
się stać niepewne. Ten kuijer zabrany, o którym mi WPan 
piszesz, mi^ prócz eipedycyi, snknie dla WPana i pacitę 
z eiemplarzami Eonstytucyi, i wstęgą ze trzema gwiazdaim 
Orderu Sgo Stanisława, dla Obożnego Stępkowskiego. Pie- 
niędzy zaś dla WPana odemnie nie miał, bo te u Korytow- 
skiego jeszcze czekają dyapozycyi WPana, w liczbie 3,000 duk. 
Więcćj tę rażą nie można było. 

Powtarzam to WPanu, ie cokolwiek mruczy Kommisaya 
wojskowa, że nietylko od WPana rzadko , ale i od Cheffów 
Regimentowych, i z Kamieńca żadnych rapportów nie miewa, 
co żeby było odmienionym dojrzjj WPau. 

Ze WPan zbliżyłeś się pod Kamieniec , dobrze jest , ile 
przez to bliższym jesteś Zadnieprowycli Polaków , którzy aboi 
teraz przecie przyjmą ofiarowany jeszcze raz pardon, ile gdy 
wszelMe okoliczności im dowodzą, iż tam nic nie wysiedzą, a że 
ja niczego więc6j nie pragnę, jak wszystkich wyratować, i dla- 
tego możesz moim imieniem upewnić ich WPan, że byle te- 
raz już dobrowolnie się wrócili i Kecessa bez Kestrykcyi ża- 
dnćj poczynili od wszelkich aktów i dzieł swoich, że Ja się 
włożę za niemi do Bzplitćj i Imperatorowćj, aby im wina da- 
rowaną została. 

A że to pomyślnie wystaram, mają dowód w dyspozycyi 
dfmćj do Kreczetn^owa od X<a& Bepnimi, aby Starońcica Wa- 
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recki^o w Berdyczowie wzięt^o za uczynioajm recessem ode- 
słał ojcu z upewnieniem pardonu , jeżeli tak uczyni , jak jest 
wyU} namieniono. Orderu jnż powtórnie dla Stępkowskiego 
nie poszlę , aż już wcale bezpieczna będzie kommunil^aff^. 
Tymczasem ceremoniał tu posyłam e: Dnplicato anteriori, 
który WFan zachowasz jak order dojdzie rąk WPana. Że mi 
piszesz o ł^odnjra z Podolanami obchodzeniu swoim i wojska 
pod kommendą WPana będącego, bardzo mię to cieszy, i jak 
najmocniej to zalecam WPanu, abyś się starał przez sprawie- 
dliwość, dobrą zapłatę i skromność wojska pod kommendą 
WPana będącego , coraz bardziój pomnażać miłość dla mnie, 
a estymacyą i wdzięczność dla siebie samego , do czego nie 
wątpię, ie własnym przykładem najbardziej tontrybnować bę- 
dziesz, wiedząc, ze niczym lepiój nie utrzymasz doznanego dla 
siebie affektn mego. Mam respons od Tyzenhauza taki jakem 
się go spodziewał. Kikogo, a dopieroź Tatarów pod kom- 
mendą WPana będących , nierugowano dotychczas. Jedynie 
Kommissya to czyni, co jest jćj zlecono, to jest: że każe pro- 
dukować każdemu, jakim kto prawem siedzi , na to , żeby je- 
dnych przez aamą słuszność, a dru^ch przez łaskę potym, 
według moj^j dyspozycyi zostawió. A gdzie łaski brak będzie, 
tam jćj tatarowie w kommendzie WPana będący doznają, byle 
' statkowali i kłótni nie robili ani krzywd. Sejmiki Polskie 
dopićro 26 7bris tego roku przypadają. To coś pis^ do 
Grocbulskieh i Szwejkowskich dobrześ uczynił. 

Widzę się obeszło dotychczas bez listów WPana do 
Jakób Agi, do Paszy i do Hospodara , których formularze były 
WPanu posłane. Ale za przybyciem nowego Paszy, podobno 
nie obejdzie się, ile za jego WPanu nadgłoszeniem się o wza- 
jemnej jakićj grzeczności, ile że ten nowy Pasza, ma to być 
człek od samego Sułtana bardzo kochany. 

W Gazetach drukowanych WPana obwieszczenie do panów 
Administratorów i arendarzów Ukraińskich, jest publico donie- 
sione. Lubo zdaje się list WPana Chodkiewicza Starosty Żma- 
dzkiego, być według dawniejszych wiadomości pisany, jednak 
co on do mnie , ja do niego , do Hetmana i Pisarza Polnego 
Litewskich piszę, i tych responsa WPanu powtórnie komma- 
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nituję. WspomiDa mi Bonicker w awoim do mnie liście, ie 
się do WPana z Załoziec oderwał , już tedy co jest wiedziei5 
musisz lepićj, bo do mnie jasno nie pisał Bonicker. 

Dzierżanowski już prawie samo czwart uciska teraz pi> 
lasach ; i ma hyó na Podlasiu. Ja rozumit^m, że on się prze- 
bierze nakoniec za Dniestr, a może już stamtąd się i ńie wróci. 

Xże Marcin w kilkanaście koni wyjechał z Krakowa, po- 
miarkowawszy znać, że tam wkrótce nie dobrze będzie. Po 
Podskarbiego W. Kor. do Pilicy, pojechał podjazd z Krakowa 
tenże z niemi jeździ jakoby pi-zyniewolony. 

[wi. rjk^Króta.) — Moskwa się ugania za tą partyjką, d. 20 
praesentis, Moskwa odebrała tę część Krakowa, którą na- 
zywają Kazimierz. Kleparz zgorzał 5ta, ale nie masz relacyi 
z czyjój winy. Już tam się zbliża konkluzja. Z reszty kraju . 
nie masz nic nowego. 

Zadniestrowi konfederaci skomponowali bajkę , jakobj 
szpiega WPana złapali, który miał wj'znaó, żeś WPan 1,000 
duk. oiiarował za złapanie jednego z Marszałków konfederac- 
kich, i tą bajką uprosili sobie u Paszy cokolwiek Lipków 
i Janczarów dla straży własnych osób swoich w ich własnym 
obozie. Jln'ya rien de plus a Vous dire aiijmd'hui. Le Chiflre 
vous dira le reste. 

[Ad Nro X.)' 

icyfr.) Korytowskierau ja piszę, aby bez potrzeby wielkiój kur- 
jerów nie posyłał, gdy sztafety równie prędko , mniśj koszto- 
wnie a prawie bezpieczniej jeżdżą jak kuryerowie , na których 
zawsze większe oko mają niechętni. O pieniądze okrutnie 
dężko u Repnina i ciężej jak nigdy. Przejazd bezpieczny dla 
Lubawskiego Deputata aż do Lwowa "WPan obmyśl , a ze 
Lwowa tu wraz z Szeptyckim obmyśli Korytowski. O nego- 
cyacyi Karra jeszcze nic nie wiem. Jeden Gdaniczan nakłania 
Moskwę do przyjęcia naszego kucia monety. Lubo zgoda 
Bepnina z Xiążętami powoli idzie 1 z tem, al@ tak jak idzie 
i z temi okolicznościami, których opis byłby tu za długi, mam 
nadzieję, że i mnie i krajowi wyjdzie to na dobre. Jakkolwiek 
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do tego byJa przyczyna jeszcze, to niby sekret. Więc, że to 
wiesz odenmie, niepokaznj. Gdy zamiast ucmiejszenia liczby 
konfederatów za Dniestrem pomnażają się , rzecz jest ocze- 
wista, że to francuzkie pieniądze, albo z tąd krajowe czynić 
maszą; nie żałuj starania o tym się dowiedzieć, i jak się ten 
officer francuzki zowie, który na Węgry do nieb i do Krymu 
pojechał. Lubo wszystkie rozkazy Stambulskie największą dla 
polsMch granic spokojno^ć i obserwę nakazują, jednak hajda- 
macka awantura w Bałcie, aż do Duboszani rozciągniona. 
mocno Turków obdiodzi. A że się zajątrzonego pospólstwa 
swego przeciw Moskwie, Ministeryum Tureckie lubo Moskwie 
zaprzedane boi, dysponowano kilkanaście tj-sięcy tureckiego 
różnego wojska ku granicom. Jak to sobie konfederaci przy- 
właszczali będą rzecz ciekawa. Walewski zięć Starosty Ware- 
ckiego w Łęczyckim, coś także rozpoczynać ma nakształt kon- 
federacyi, jednak nie jest rzecz wielka. Awantura w Bałcie 
tak poruszyła pospólstwo Tureckie, że i Cesarz i Ministrowie 
musieli cokolwiek wojennego przygotowania czynić i Obreskowa 
obligować, aby z Podola umknęła Moskwa przynajmnićj do 
poblizfcich województw. Była wzmianka i o wojsku Bzeczy- 
pospolitśj, aby i to się umknęło, ale w tym obrocie dość zrę- 
cznie uniknął odpowiedzi prostój. 

Za naradzeniem się tutaj z Bepninem , tę WPanu daje 
informacyę. On chyba za wyraźnym rozkazem swego dwom, 
wcale Moskwę nie wyprowadzi z Podola! W Pana tam bytność 
że zna być potrzebną. Myśmy zatym nalegali o dodatek pie- 
niędzy ; ściągał się, ale widzę, że mocno dognany, może jeszcze 
raz da pieniędzy, ale nie wiem kiedy i wiele, więc mocno sza- 
nuj tych, które masz w Lwowie. 
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19. : 

Branicki do Króla. 

(sm.) 

Dnia 13 Anguati R. 1T6S w Kaaleńoii Podolaklm. 

List WEMci sub Nro 9. Dnia 30 Julii pisany przez JM. 
Fana Pomorskiego odebrałem. Nim mi przyńdzie opisać czyn- 
ności naszych i ułożenie Dyaryuazu, za konferowanie pułku Panu 
Byszewakiemu z iak najgłębszym respektem dziękuję WEMci. 
Czuję Ja wszystkie dobrodzieystna WKM!ci dla mnie, niemnićj 
y teraźnieysze, za które wraz i Byszewskim, życiem całym od- 
sługiwać zapisuię się. 

Dnia 22 przeszłego miesiąca pisał do mnie Generał Ere- 
czetnikoff iakoby odebrał List od ministra Icb Obrescow w Kon- 
stantynopolu będącego '. żeby się do Granic Tureckich nie przy- 
bliżali, którego Oryginrf do mnie pisany posyłam WKMci. Je- 
żeli o tym Xiąże Bepnin nie namieniał to nie trzeba mu tego 
Listu pokazywać, a choćby y wspominał to także nie trzeba mu 
onego okazać. Paszy Chocimskiemu teraznieyszemu odebrany 
rząd, Janczar Aga dysponuje tymczasem na mieyscu Jego do 
przybycia drugiego Paszy, który iuż Dunay minął. Brzegi Tu- 
reckie bardzo zawarte , Obóz między Zwańcem a Chocimem 
stoi Spachow, lecz to niewielka rzecz, bo tylko kilkaset koni, 
ieżdzilem umyślnie go widzió. Zewsząd odbieram wiadomości 
że Konfederaci będący na tamtey stronie cieszą się iakąś pręd- 
kiego Sutkursu nadzielą, czemu Ja nie wierzę , aby determino- 
wali się złamać traktat z całą Bzecząpospolitą Polską y zer- 
wać Alianse z Moskwą, iednak te wszystkie cyrkumstancye 
opisuję WKMci, gdyż oczywiście widzę : że są iakoweś intrygi 
ieżeli WKMŚć masz iakie dowodnieysze uwiadomienia, racz mię 
o nieb informować y mną dysponować. 

Generał Kreczetnikoff chciał się był cofiiąć z Tulczyna 
do Międzyboża a z tamtąd do Bownego z przyczyny tak Sey- 
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mików następuiąeych , iakoteż obrania zimowych kwater dlą 
siebie. Jeździłem umyślnie do niego, obligowałem go bardzo, 
abj się z mieyscacfa gdzie stoi nie ruszał, daiąc mu akcyą, ^bj 
albo miał oko na samą Eonfederacyą , a mnie zdał pilność na 
gromienie buntów y pokazujących się w różnych mieyscach choii 
w niewielkiey kupie Haydamaków, albo też on wziął na siebie 
Ti^mierzenie tych buntów a mnie straż polecił Konfederatów. 
Obrał znoszenie Eaydamaków z tą klauzulą ażeby moje kom- 
mendy stały nad samą granicą, gdyż nad cztery mile od gra- 
nicy dalej podiazdu wysłać niemoże. Ułożyliśmy więc aby kom- 
mendy Pułkownika Protaasow Guryow y Generała Pedgorycza- 
nina wzięli Posterunki iedni w Bi^ocerkwi, Drudzy w Szmile 
w Winnicy Berszadzie, we środku zaś tych wszystkich Poata- 
runków Podpułkownik Wolków w kilkaset ludzi ustawicznie 
chodzić będzie y rewidować wszystkie Lasy y Wsie y gdzieby 
się iakie pokazało Hultaystwo łapać. A kommendy moin flankie- 
rować onemu samym brzegiem Dniestru aż do Bałty mają. Oprócz 
tego dałem kommendę Pnu Mytce Obywatelowi tuteyszemu, — 
aby patrolował ponad Słucz; Jabłonowski Rotmistrz mainc Gar- 
nizony partykularne y Łudzi Woyewody Poznańskiego ma Or- 
dynaos kręcić się po nad Zwiat od Polisia. Te ułożenie utrzy- 
małoby wszystkie Hultaystwo, lecz teraz Aai Ordynans Gene- 
rał Aprazyn Pułkownikowi Ozorów stojącemu w Pokuciu dla 
pilnowania z tamtey strony Konfederatów , y mnie awizował 
ażebym albo Ja te posterunki obiął albo Generał Kreczetnikoff, 
Pisałem do Kreczetnikoffa iaką on w tym weźmie determinacyą 
według którey y Ja się regulować będę. 

Listy które WKMŚć pisał do Starosty Zmudzkiego , Het- 
mana y do Sosnowskiego są bardzo sprawiedliwe ale iak mam 
z relacyi Kreczetnikoffa ; że kommendant Milicyi Starosty Zmndz- 
kiego ma być człowiek ladaco , pod preteitem Haydamakow 
znoszenia, sam rabuje iak o tym partykularne twierdzą Listy 
których ani widziałem ani mam, to wszystko jest z Relacyi Ge- 
nerała Kreczetnikoffa co donoszę , a do tego złapanych sami 
każą esekwować żywcem palić co się nienależy bo ich trzeba 
albo do pobliższych grodów oddać albo do Jurysdykcyi na to 
wysadzoney odsyłać. 
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Projekt względem wojska któren poprzedz3J^;m Listem 
doniosłem WKMci bjl przeciwnie tiomaezony. Proiett który 

proponowałem żadnego niepotrzebnie wydatku ani z Kaasy WK. 
Mci ani z Kassy Ezpltey, Woysko ze swego żołdu samo się 
ubierze, samo konie j kulbaki posporządza eobie oraz y broń, 
oprócz Pensyi któram proponował dla Subaltemow ale y bez 
tego obeyŚĆ się może kiedy WKMśd będziesz Im obiecywał 
jakie nadgrody. — Proponowałem aby Chorągwie Pancerne od 
Partyi Małopolskiey y Wielkopolskiey były tu przysłane z przy- 
czyny żebym te które są przymnie odesłał na leże z Ordynan- 
sem reparowania się, — a dopiero leżeli na przyszłą wiosnę 
będzie spokojnośd w naszym kraju, mój Proiekt zacząłbym był 
do esekueyi przyprowadzać?. Woysku zapewne się podoba bo 
mnie sami o to prosili , y niewiem przez szczerość czy przez 
podchlebstwo ale mnie samego wzywali do tey Punicyi, iediiak 
leżeli się rzecz wydaje niepodobna, Ja będę musiał na tym 
przestać. — "Więcśj ustnie Obersteleutnant Derper WKMd 
opowie którego raczysz WKMIó łaskawie przyjąó gdyż y dobry 
ofBcer i bardzo poczciwy człowiek, mam moię w nim ufiiośe 
więc WKMśó sam z nim cbciey się rozmówió, on jest w stanie 
o wszystkim doskonałą ustną daó WEMci eiplikacyę. Hay- 
damaków koło 700 powieszono wałem Hersztów wszystkich 
najokrutnieyszą dla przykładu śmiercią karałem, — resztę z tych 
Hultayow według pierwszego ułożenia mego porozaylałem do 
Kamieńca, Lwowa y do Warszawy.— Pokryie to dobroć WK. 
Mci y Łaska dla mnie, że w tym Punkcie nieczynię zadosyć 
woli Jego, gdyż znieść tego niemogę ażebym przez niesposo- 
bność żywienia onycli wieszaó ich kazał ile Dekretowawszy ich 
na wieczne więzienie, ale kiedy się tak będzie wydawało Kom- 
misayi Wojskowey mogą ich y na tych mieyscach kazać eiek- 
wować gdzie są przyprowadzeni. — Odbieraó tych ludzi iak 
swoich Poddanych nikt nie będzie a wreszcie gdyby w Warsza- 
wie był z niemi ambarass , to ich do Portu Ogińskich oddać, 
rozumiem że JMPan Hetman będzie za to obligowany. — Gdy- 
bym był sądził uczciwą dla mnie intratą tobym za tych Ludzi 
od Turków za iednego po 500 Lewów dostał. Zaiechałem tu 
umyślnie osobą tylko moią do Kamieńca tak dla widzenia For- 
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tecy, Okopów Swiętey Trójcy, Zwańca y brzegu tuteyszego, a 
nayprj^neypalnieysze Obiecta moie było ułożenia z Ziemianami 
tuteyszymi których naywiększa. część znajduje się w Kamieńcu 
sposób iiiraiowaiiia moiego. — Ci się między sobą rozpisali 
gdzie y iak mam braó furaże, te opisanie podali ad Acta we- 
dług którego Ja ułożenia wydawać będę Palety, i lubo Ja 
wszędzie płacę, iednak wszystkie czynię te zabiegi , abym zło- 
śliwym ięzykom zagrodził przyczynę czernienia , choć naynie- 
winnieyszych naszych akcyi, 

Dzierżanowskiego manifest mocno mię ugryzł , gdyż iak 
mało Ludzi się znaiduie którzy wdzięczni WKMciDobrodzieystw 
teraznieysza pora okazaó WKMci powinna', iak wjbior Łudzi 
których WKMśó do boku y Łask swoich' przypuszczasz powi- 
nien byó przezorny i ostrożny. — Byłeś Miłościwy Panie od 
osiądzepia Tronu naszego arcy łaskawy arcy hoyny i datny, 
czas Miłościwy Erolu bąd^ teraz groźnym bo my daleko lepsi 
kiedy płaczem niż kiedy skaczem. 

Pomorski ten ktoregom posłał prosió za Bratem, iożeli 
prawda iak mi wyraża Generał Apraiyn , ieszcze gorzey chciał 
sobie postąpić niż Jego Brat o czym Obersteleutnant Derper 
opowie. — Generał Witte przyjmował mię ze wszystkiemi Ho- 
norami. Z Armat bito, Bal był ad seram noctem Podolanek 
było ze 60, takem Jm się pięknie akkomodował , żeby mi iuż 
darmo furaż dały. Ten Generał dziwnie dobrze y przezornie 
się sprawnie w tuteyszym Kraiu trzeba abyś WKMśó partyku- 
larne dla niego miał względy ile że nieborak dobre serce ma 
ale wielki chudy pachołek. — W Zwaiicu tożsame mi Honory 
czynił JMPan Kasztelan Eiiowsti. 

Negocyacya o ktćrey mi WKMść powiadasz , dziwi mnie 
mocno, znak to jest , że y Ci zbyt daleko angażować się nie 
chcą y boią się żeby z tych okoliczności iaka nie wyniknęła 
woyna, WEMść tylko tegO iak naypilniey wartuy ażeby ieżeli 
się to sklei (co iednak iak mnie się wydaie że to do skutku 
nie przyńdzie albo na bardzo śliskim fundamencie) aby żaden 
Awantaż dla Oyczyzny nieposzedł ani był proponowany przez 
ich kanał, ale przez szczególnie samego WKMść y ieżeli co 
Imperatorowa zechce dla nas zrobić pomyślnego, aby to przez 



n,g,i,7cd by Google 



interpozycyą y przez konayderacy^ osoby WKMci stało się 
inaczey gdyby miało nastąpić , mocno by się wsławili a WK. 
Mść straciłbyś wiele w Opinii u Narodu. 

Przysłał Brat EembieMskiego Pismo i opisanie tego 
człowieka który te pismo roznosi w Krasnymstawie , chciej to 
WKMńć powiedzieć i zalecić Eepninowi ażeby tego człowieka 
kazał zchwycić cicho, y o tym ani WJtMść niezdasz nic wie- 
dzieć y Kembielińskiego Brat będzie ukryty. — Ten kuryer 
przeicty nieznalazł się, Korytowski mi iednak wyraża, że Pie- 
niądze przy nim niebyły y że się znayduią w ręku Jego ktćre 
iak mię doydą poydą na dopłacenie Pułkom kwartału bo się 
o nie poczynają. przykrzyć. 

Nim mię zaszedł rozkaz WKUci Panu Lnbońskiemu 
Deputatowi Podolskiemu dałem konwoy do Lwowa ze Lwowa 
zaś czterech Dragonii konwoiować go będzie iako też i Lwow- 
skiego Deputata. 

Starosta Smotrycki pisał do mnie chcąc w ręce moie zo- 
stawić Rewers a sam iecbać do Warszawy, a że mu przepisał . 
Reguły Xiąże Kepuin co ma wykonać alias żeby uczynił ma- 
nifest iako niebył w Konfederacyi ani się do niey mieszał y 
iako się nigdy mieszać niechce do tey swywolnej kupy odpi- 
sałem Onemu : że ponieważ się wprzód adresował do Xięcia 
Bepnina y od niego wyszła Eezolucya, Ja t«y rozw.olniać nie 
mam Prawa, radziłem mu owszem aby do mnie przyiecbał y 
w Kamieńcu wykonrf ten manifest Względem Jnteressu JM. 
Pana Dzieduszyckiego niezdaie mi się abym mógł rozkazać 
Panu Staroście Smotrzyckiemu oddanie tego Tysiąca Czerwo- 
nych Złotych , gdyż ia żadnego sądu niemam , ale ponieważ 
jedzie do Warszawy tam się znaidnie JMPan Cześnik koronny 
niech się tam z nim rozmówi, a do tego JMPan Starosta Smo- 
trzycki iest tanti odpowiedzieć JPanu Czesnikowi a Ja kardy- 
nalnego niechcę nadwerężać Prawa neminem captiva1>imus nisi 
Jurę Tictum, y partykularnym Intereasem publieznego psuć. — 
Ztym wszystkim samemu JPnu Czesnikowi eiplikuję się wtym 
Listem moim. — Konfederaci w iednym miejscu atoią to iest 
w Nielipowcach , Podczaszy Litewski j Starosta Augustowski 
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retrutoią karabinieriiw, Jak wszyscy powiadają, maią leszcze 
koło Trzech tysięcy lub więcey Ludzi. 

Dla Stępkowskiego racz WKMść przysłać Order bo ioż 
w żółtaczkę wpadnie y sypiad niebędzie mógł, do wszystkich 
jai Bob de Chambrow gwiazdy pokupow^, to żart, ale y ten 
raz wraz szczerze z ochotą y z applikacyą zawsze służy. — Ja 
w Dunaiewcach obozem stać będę poty póki nie odbiorę rezo- 
lucyi od Generała Kreczetnikoffa , która jak nastąpi, to albo 
mię wyśle w Ukrainę, albo się zemknąć będę musii^ ku Fo- 
toczyskom y wystawi<5 moje Posterunki, tak iak stały Moskie- 
wskie, to jest w Horodence w Sniatynie w Kołomyi, Te zaś 
Farwacbty które aź od Cekinowsky mam zemknąć będę mu- 
siał y Dniestr tylko trzyma<j od Stadzienicy aż do Zaleszczyk 
inaczej siły moie niewystarczą z i^ch przyczyn kazałem y ko* 
mendzie Regimentu Baczyńskiego we Lwowie stojącego zem- 
fcnąii domnie. 

Ten Mnsztaffa Korycki który był postrzelony z postrzału 
tegoż umarł, do samey śmierci był wiemy WKMci ale wielki 
chudy Pachołek zostawił dzieci pięcioro i żonę y te dzieci są 
w Woiewodztwie Trockim. — Upraszam WKMci ażebyś Pen- 
syikę tey pozostałej żonie y dzieciom, choó z Tysiąc złotych 
Polskich co roku wypłacać naznaczył te miłosierdzie y wspa- 
niałość zachęci wiele wszystkich do wiernych usług WKMci 
ile ci Ludzie są warci ho szczerze służą y z ochoty. — Par- 
tyow tu iednak na zimę trzeba , formować one z Pułków y 
Gwardyi WKMci wcale mi się niezdaie, o tym tenże sam De- 
per opowie. 
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Król do Branickiego. 

(XI.) 

w Warsziwle 25 AiiguKt 176B. 

Fiszę respons na Nro 13 WPana de die 13 Augnste 
Komisy! Wojskowey Djspozycya y list Podkomorzego koron- 
nego WPanu oraz y może opowie intencye względem pozycyi 
y czynności woyskowych WPana. — 

icyfro.! To wynikło z umowy z Xiążęeiem Bepninem; Je- 
go zaś determinacya z tąd pochodzi, że Obrescow porzą- 
dził Bię Crenerałami MosHewskiemi , a ci go widzę usłu- 
chali , cofaiąc się od granicy bez dołożenia się Bepnina, 
który za odebraniem ostatniego kuriera od Obrescowa, w tym- 
że interesie posłał dopiero do dworu swego, pytaiąc się: 
czy ma iii za zdaniem Obrescowa ? który obiecaj! to Porcie : 
że ta mimo zaprzedaną swoje dla Moskwy powolność, musi 
po staremu, lubo w despotycznym rządzie, cokolwiek czynid 
dla zaiadłego przeciw Moskwie Pospólstwa. Więc posłali mo- 
rzem trzy tysiące pięćset Łudzi ku naszej stronie, z ktdrych 
tysiąc dopiero przybiło do brzegu, a na zwerbowanie czterech 
tysięcy pięciuset, dopiero rozkazy po prowincyach rozdała 
Porta. Ztąd WPan sądź, iakiej to z tamtąd wojny spodziewać 
się ualeźy przeciw Moskwie, która jednak tak zwykła ulegać 
Porcie : że niewątpię , iż też posłuszeństwo Ereczetnikoffa dla 
Obrescowa, wyidzie za dobre, dla kredytu u Turków Ministra 
tego, ktćry im obiecał : że się Moskwa cofnie od granic 1*01- 
skich, ale w ten sam czas uniknął upewnienia , o które także 
Turcy tentowali, żeby y Polskie wojsko się cofnęło. 

Względem pisania do nowego Paszy, zdanie jest Eepnina 
że jeżeli on w tydzień po przybyciu swoim do Ghocinua , nie 
odezwie się do WPana; to wtedy mógłbyś WPan pierwszą 
iaką grzeczność dla niego uczynić. 
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o Bałcie zaŚ nie wspominay, chyba żeby^ o to od Tur- 
ków byl zaczepiony ; i wtedy nieinaczey odpowiesz tylko : że 
z relacyi masz tę wiadomość, że te gwałty z niczyiego rozkazu 
prześle Hultaje uczynili , ale którzy maj^ od Moskwy bydi su- 
rowo o to karani. — T wprawdzie lepiey nam niespieszyiS się 
o Bałcie gada<5, przez to unikniemy pozoru że kto się exka- 
zuje nie pytany, sam się obwinia. 

Posyłam WPanu kopie powtórney z Chodkiewiczem Sta- 
rostą Zmudzkim korespondencyi moiey z którey i Eepniu do- 
rozumiał się : że Kreczetnikoff Woiewodzie Kijowskiemu tylko 
służyi! chciał w Humaniu, a o inszych tamteyszych Possesso- 
rów mniey dbając , nietylko niegromił , ale może y pobłażał 
Haydamakom, a kto wie czy sięzniminieporozumiewał. Prozoro- 
wski z wiadomością wziętego Krakowa tu przybyły , wkrótce 
na mieyscu Kreczetnikoffa ma bydi wysłany. 

Z Derperem obszernie mówiłem y Ja y Podkomorzy. — 

Planta WPana do reformy woyska, pewnie jest ar- 

cy dobra y bliska tey, która na seymie była uformowana; ale 
z tey przyczyny teraz niepodobna pryncypalnie ; że Komissya 
woyskowa mocy czynienia regulamentu od ostatniego Seymu 
iuż niema. Ale nieupuszczam nadziei, ani starania, aby ua 
przyszłym Seymie poprawa Woyska mogła nastąpić. Eepnin 
trwa w myśli: że to woysko iak iest ladaco, y nietylko do 
niespokoyności zgodne, że go przetopió trzeba ; ale ledwie nie 
trzeba nam tego życzyiS, aby zamieszanie wewnętrzne y wzglę- 
' dem płacy , y względem zebrania y rozłożenia autoramentu 
Polskiego tak wielkie zostało aż do seymu, aby nie mogła 
tym, którzy mają teraz nad nami moc, przyiSó iaka myśl zo- 
stawienia tego autoramentu w dawney sytuacyi, przez y iakie 
tj'mczasowe niby zregulowanie , któregoby potym iuż wcale 
ruszyć nie dali. 

Dotychczas Moskwa Seym przyszły zapowiada iako wol- 
ny, iednat Bepnin sam to przebąkuje : że się spodziewa siła 
niedoszłych Seymikćw. Znad przez niego : że się niefunduje 
na pomyślnym Sukcessie przyszłego Seymu; iednak upomie 
twierdzi dotychczas: że w Dyssydentskiey materyi, y w Gwa- 
rancyi, y co do Pluralitatem y słowa nieustąpi Imperatorowa. 
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Jam się tandem odważył napisać do Niey, i do Panina, 
przekładając mizerny stan nasz y takie poi^trzenie, które lubo 
zwycieztwami Moatiewskiemi tłmnione bywa y będzie, ale n^dy 
nieuleczone ; a my więc zawsze nieszczęśliwi. 

To mi mocno Repnin iuż przyrzekł kilkakrotnie , y te 
prośbę w tych Listach ponowiłem : że jeżeli zechce co Carowa 
ustąpić, aby dała poznać Narodowi naszemu : że to na moią 
prośbę się drieie. 

Owa negocyaeya Bepnina z Xiążętami na niczym spełzła: 
że oni Planty żadney podać nie chcieli, póMby niewiedzieli, 
ezy Carowa w pryncypalnych Punktach co ustąpi , a o tym Re- 
pnin y snppozycyi dopuścić niechciał. 

Z Litwy różne Listy piszą : że coraz bardziey do Kon- 
federacyizE^rzewaią się umysły, tylko głowy brak ; może iednak 
wzięcie Krakowa przyduai ten ogied. 

Ja czynię starania po całym kraiu o Seymiki, ale zapo- 
wiadam wcześnie Eepniaowi ; że za bardzo mało który ręczyć 
potrafię. — On na wszystkie iuż rozdysponował Wojako Mos- 
kiewskie. Na kilku miejscach wypraszam się mianowicie od 
Ich prezencyi. Co gdym przełożył Repninowi on zezwolił 
Łam tylko nie posyłać, gdzie Mu zaręczę, że się Koufederacya 
nie zrobi, a takie zaręczenie mało kto uczyni. 

Inatrukcyi iak naygeneralnieyszey i naykrótszey życzyć 
trzeba: ut prospiciant Nuntij Bono Patriae. 

Repnin byle Konfederaeyi niebyło, niebardzoby widzę by 
aię iuż o Listrukcye iakiekolwiek turbował, zaprzysiężone zaś 
Ba Prawem zakazane. 

pHaanB.] O wlęzniach od WPana przysłanych, dąłem taką Kory- 
towskiemu rezolucyą : ponieważ ani Ludzie na ich strzeżenie 
ani pieniędzy na ich żywienie niema dość , że Ja mu ze 200 
dnk. dam na nich, póki obwieszczeni ich panowie nieodbiorą. 
Tu z wyrażonych dawniey przyczyn, niepodobna ich sprowa- 
dzać. Jeżeli się zaś WPanu zdarzą na nowo tacy więźniowie, 
z chłopców zhaydamaczonych , to im "WPan każ po iedney 
nodze i iedney ręce przez dziesiątego ucinać. — To wlęcey 
nastraszy i uskromi jak śmierć : są tego dawnieysze przykłady. 
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Prayazliy mi WPan opis, którzy Podołanie uczynili do- 
browolnie względem Furażów dla WPana, y z informacy% iak 
WPan płacisz za nie aby mógł dowodnie zbić niegodziwe 
w tey mierze baśnie. 

Dzierżanowski iuż może teraz za Dnieslirem , bo byt wi- 
dziany iuż koło Zamościa. 

Bardzo mię kontentuje tak dobre WasFana o Generale 
Witte świadectwo, bo ia właśnie tego Człeka kocham y sza- 
nuję, y musi mu to na dobre wymśó. 

[Cyfto.) Autor paszkwilu Erasnostawskiego, już rozmniem podo- 
bnych rzeczy pisaó więcey nie będzie. 

|pi»ui8.] Względem pieniędzy dla Pułków przyłączona Informacya 
Karasia daie respons. 

Na wdowę y Dzieci Mustafy Koryckiego dam uproszoną 
od WasPana Pensyą. 

Eelacyą o Krakowa wzięciu obszernie opowie DOrpM, 
który mi się właśnie podoba. To naylepsza, że ani spalono 
ani zrabowano miasta. 

Komissya Woyakowa za retwizycyą Siecią Bepnina po- 
śle podobno MałszewsMego dla odebrania komputowycb wKra- 
kowie wziętych. 

Sprawa Szubalskiey z Kurowską będzie skończona primis 
Septembris. Pozdrów Lagenie odemnie y ten wcale dobry 
w swoim dziele. 

Grabowskiemu powiedz że mi łagodność iego y przy- 
czyna Jey w kłutni z Koryckim bardzo szacowna. — Winien 
mi też przywiązanie bo Go bardzo lubię. — Familią. Jego całą 
zdrową w Krakowie zastanę. 

(cyftM.] O Kontentach y skutku ostatniego Listu WPana do Ee- 
poina niewiem, gdyż do mnie -Listu przez tę sztaffetę niebyło, 
a Jam się umyślnie niepytał; łatwo pojmiesz czemu. 

(Pi8im8.| Order dla Stępkowskiego powtórnie posyłam. — Gdyby 
się co bardzo tadn^o w Materyach Tureckich tam pod ręką 
WasPana znalazło, radbym to miał na prezenta dla Dam. 

[Cjtto.] Mam wiadomość ale nie od Bepnina : że Kreczetnikoff 
Sześć Tysięcy Czerwonych Złotych ofiarował Hospodarowi 



by Google 



w Jassach przez Żyda za wychwycenie Marszałków Eonfede- 
rackich, ale rezolucji Hospodara niewiem. 

In™*.] Za dozór zasłony JarmarkuJazłowieckiego dziękuję y 
proszę o dalszy. — Gartemberg tam wkrótce zluzuie terazniey- 
Bzy Rzęd, a tymczasem Lessenr z Jego ręki. 

[vn.R5.Pi..Kr.i Vos succ^s Votre gloire, Votre bien etre en 
tout sens interesseront toujours bien sincerement Yotre Ami. 

S. A. R. 



31. 
Branicki do Króla. 

(XIV.) 

Dnia 30 Augiisti, 1768. W Oboiie pod DoBaJewcani. 

Wysłanie teraznieyszego Kuryera Miłościwy Panie, nie 
z publicznych wynika okoliczności lecz z mpgo własnego Inte- 
ressu, — Z Listu Siostry moiey doczytałem się iakoby byJy 
iakieś na mnie opisania, żale: że Wojsko jest bez rygoru, że 
furażów nie place, że chłopów męczę Podwodami : że w nieczyn- 
nych naszych Obozach same tylko pijaństwo. Na tak fałszy- 
we zarzuty, żadney niemam eituzy, nawet mnie to niemartwi, 
bo któż ieat w Polszczę a osobliwie w Warszawie z nas, o któ- 
rymby nie pisano y źle niemówiono. — Co mię tylko najżywiey 
dotyka iak mtarkuię z opisania siostry moiey y z Stylu Listu 
WKMci dochodzę, iakobyśbyl WKMść w powątpiewaniu mię- 
dzy prawdą a fałszem. — Supplikuię więc WKMci , że jeżeli 
te udanie czyli od Woiewodzanow tuteyszych, czyli bądź od 
kogokolwiek iest, aby wyznaczona była Kommissya wtenczas 
się dopiero odkryię prawda y jeżeli cho<5 ieden z tych zarzu- 
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tów pokaże się bydź prawdziwym , ażeby na pierwszym mnie , 
pokazał się rygor sprawiedliwości ; — przeciwnie zaś żeby au- 
tor fsrfszu byt karany, inaczey Miłościwy Królu y nayskorsze- 
mu odpadnie ochota służenia Oyczyznie y WKMci. — Pierw- 
szy podobno List Miłościwy Królu odbierasz WKMŚti chlubny 
z czynności moich, ale tknięte serce moie zmilczeć nie może 
iakie y iak mocne czynię zabiegi, abym y Interess zakończył, 
Przyiacioł WKMci' gromadził y Oświecił Naród ktoren oma- 
miony różnemi Szalbierstwami odważa się czasem y WKMci 
posądzać. Co do Wojska, trzymam ich w obozie, bez Biletu 
nikt nawet do miasta i na godzinę nie poydzie , Placówki 
wielki warty, wszystkie Woysko według kolei trzyma, office- 
rowie komputowi iako to sam JMPan Stępkowski, Dzierżek, 
Traeeieaki , codziennie rewiduią wszystkie Posterunki , a sam 
ich częstokroć po nich rewiduię, — Rewizya dwa razy na dzień 
bywa przy pobudce y przy haśle. — Jeżeli ktćry na powin- 
ności będący iest piiany, źle ubrany etc. bez escepeyi czy To- 
warzysz ezy Pocztowy idzie do aresztu, czego podobno w woj- 
sku komputowym nigdy nie bywało. — O jednej godzinie tak 
do Obroku iako do napoienia trąbią, Officerowie sami lub na- 
miestnicy idą do pojenia y do Obroków. Magazyn tyle obozu 
iest założony tak chlebny iako y furażowy. — Bazary wszys- 
tkie są pod parolem zakazane, y ieżeli który cicho wprowadzi 
iaką beczkę trunku to iest rozkazano ażeby ią rozciąć co Ja 
sam po kilka razy do exekucyi to przyprowadzić kazałem. — 
Po zachodzie słońca wyciąga się łańcuch tak w tyle iako przed 
Frontem obozu ażeby nikt z niego niewyszedł, tak dla dezer- 
cyi iako dla utrzymania ażeby niewyskakiwali na marodowanie 
y ażeby nauczyli się służby. Bazar wszystek iest przy Haupt- 
kwaterze, regestrowani wszyscy Markietani, Obwaeh stoi każ- 
demu wolno kupić sobie, a ktoby czynił jaki chałas bierze go 
warta bez dystynkcyi do aresztu. — Cóż więcej dla ostrożno- 
ści mogę robić Miłościwy Królu? y proszę niech kto więcey 
co przemyśli inaczey ; zaś mówić nie mogę tylko że tak cicho 
iak w Klasztorze, poiedynku niebyło żadnego ani kłutni, iedna 
tylko o ktoreyem meldował, y ta nie z piiaństwa wynikła, 
tylko Unter-Officer z kilku |Gemaynami od Gwardyi Towarzy- 
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9za kijem otrzepał y to za wiśnie Towarzystwo aapadszy tego 
Unter-Officera tak!^.e też go otrzepali, co że się w Marszu stało, 
Pułkownik ze czterema Rotmiatrzami był w Areszcie ; y toby 
było DienastępOo gdybym był w kilka koni nieodiechał rewi- 
dować moie Furwachłj które stoia ponad Dniestrem y trzy 
dniowe moie oddalenie urodziło ią Historyą. To co iest do 
Wojska. Co do furażu od samego Sambora aż do Szarego 
grodu wszędziem płacił; wiesz WKMśd moy Trakt ktorymem 
maszerował wolno kogo posłać eiaminując ieżelim płacił a Ja 
pokażę moje kwily które dowodzić będą żem nikomu nic nie 
wziął.—- Od Szargrodu iakem poszedł na Podbereże, tam roz- 
pędzony lud Hultaystwem , nikogom w Miastach ani wsiach 
niezastał, o czym Sapportow^em WKMci a przecież y tam 
gdziekolwiek dorzecznego znalazłem Woyta, tom gromadzie 
płacił a od gromady brałem kwity, świadkiem tego są dobra 
Pna Swieykowskiego Podsędka Bracławakiego , bom w Ichna- 
towie wsi y w Hałaucu chłopom dał pujtrzecia Tysiąca zaft- 
raż y bydło. — 

Co do Podwod część ich zawsze w obozie trzymam część 
odprawuje i tak zawsze co kilka dni odmieniam z przyczyny 
że kiedyby mi się przyszło nagle gdzie ruszyć, ażebym miał 
na co zabrać moy Furaż, aresztantow, chorych, do obozu drwa 
y wodę czym wozić, bo woysko tomputowe , żadnych wozów 
niema ani Pu^ WKMci. Sam zaś nieumiem przymuszać Łu- 
dzi do niepodobnych rzeczy ile że gatunek lekkiego Woyska 
iest taki że część onego powinna stać na straży w Polu a część 
na kantonach y gdzie stoją tam się karmią a z Magazynu 
Prowiantowe wozy dowożą im furażu czego u nas niemasz ; 
To się wszystko z ekonomiką nie zgadza, ale Ja inaczey robić 
niemogę kiedy innego niemam sposobu. — Na Pmrwachtach 
rozkommenderowanych ze 400 ludzi którym iak naysurowiey 
iest zalecono ażeby się iak nayskromniey obchodzili, y leżeli 
iest iaka skarga iest y kara a o czym niewiem, to niemota 
iest wina. 

Co do uięcia Przyiacioł stanąwszy w Woiewodztwie Po- 
dolskim ziechałem do Kamieńca, znalazszy pryncypalnych zna- 
czną liczbę Obywatelow, obligowałem onyeh aby ułożyli moy 
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3po8i}b Furażowania z przyłączoną tasą, siła za co mam płacili 
co wykonali y do Obiaty podali. — Jam z moiey strony wy- 
dał Deklaracyą , że wazystko według taiy płació będę , — y 
żeby na końcu miesiąca wszyscy z paletami przjieżdzali po 
zapłatę , com Bietylko obIatowa<S kazał w Grodzie ale y od- 
dałem Xu Brzezińskiemu Surrogatorowi Eaniieniecki«mii aże- 
by to po parafiach publikowali zalecił, — Z Woiewodzanami 
poprzyiaźniłem się bywają u mnie wszyscy z Żonmi Dziećmi 
iako to JMPP. Stadniccy , Kasztelańatwo Kijowscy , Starzyń- 
scy, Humieeey, Kaczkowscy ect. dość na tym że oprócz męż- 
czyzn, po 40 Dam tuteyszych u mnie bywa, daię Jm bale, 
Obiady, kolacye, tańcuią, iedzą i piią całą gębą, ale Ja wodę 
piię , — EiplUtuję moc przywiązania WKMci do Narodu czy- 
stość niewinność myśli Pańskich WKMci wielkość y wspania- 
łość Duszy Jego. Obiaśniam iak mogę te wszystkie Duchy 
konfederackie, eipUtuię ambicją partykularnych intrygi roż- 
nych , teraznieyszych cyrkumstancji początek , lakierni to azar- 
dami y przykrościami chcesz i chciałeś WKMŚĆ wywyższyć 
nasz Ńarod, oświecić go i uczynić właśnie reprezentującą j 
dobrze rządzącą się nasze Oyczyznę. — Zaczynała mi wierzyć 
y wiele Ludzi przeyrzało , zachęcam wszystkich ażeby maiąc 
Króla Eodaka od wszystkich innych oderwali się dependencyi 
y wiednym WKMci samym mieli swoie zau&nie, y za to po- 
dobno moia wina ze dobrze i życzliwie służę WKMci, — Za- 
słyszeli może o tym Proiekcie Regimentarskim y dlatego te 
wszystkie wzruszała kłamstwa ażeby mię widzieli oddalonego 
od wszystkich Jnteressow. — Mnie to naymniey dolega , to 
iedno by mię szczerze martwiło gdybyś WKMość mógł dać 
wiarę tym zarzutom, któremu z azardem życia y fortuny służę. 
Te zaś wyrażenia ieżeli nie istotna iest prawda, to niech nigdy 
niebędę wart łaski WKMci. 

Pisał do mnie Xiąźe JM. Marszałek WKoronny reko- 
komenduiąc mi swoie Dobra, rozsyłam Jego Ekonomów z kon- 
woiami dla bezpieczności do dóbr z których byli pouciekali, 
robiłem tę grzeczność y dla Ekonomów Xcia Woiewody Bu- 
skiego ktorychem Ich wszystkich tu do siebie zwokował, po- 
dobnież y dla Dóbr Pna Woiewody Kiiowskiego mam względy; 
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czjniłem umyślnie te zabiegi kochanym moim Przyiaciołoiii 
ażebym unikn^ naymnieyszey krytyki, ale to podobno na mało 
się zdało. 

Sztaffetę z Duplikatami WEMci odebrałem. Nim przynd& 
do ioszych Punktów takem sobie postąpił w negocyacyi z Chef- 
fami Związku Barskiego: Widząc że mają iakoweś nadzieie 
w Paszy nowo przyieżdżaiąeym nie zdało mi się pisaiS do nich 
z oświadczeniem Onym upewnienia Pardonu od WKMci boląc 
się aby nie był odrzucony, pokazałem chę<^ do ugody z niemi 
Kasztelanowi Eiiowskiemu, ten nadskakując mi okrutnie wydał 
mi się że tego radzi i życzy. — Uczyniłem się ambarassowa- 
nym ile do rozpopzęcia tego dzieła korespondencya lub widze- 
nie się iest rzecz nieodbita, a sam pierwszych kroków czynić 
niechcę, podiął mi się sam wprzód Ich wyrozumieć, napisałem 
mu list iak ma do nich napisać, abym się sam nie lekko nie- 
wdał, podałem mu sposób : że leżeli będą pragaąi5 ugody i 
wniść w trakt iakieyś negocyacyi, to możem dać sobie reniei 
vous na puł Dniestru, y w iakiey oni liczbie będą na Promie 
Tureckim w takiey y Ja będę na Promie Polskim, lecz w tych 
wszystkich rzeczach radbym mieć instrument od WKMci nie 
w formie listu pisany , ale umyślnie ; Pan Kasztelan iutro te 
Listy espedyować będzie. Pomyślisz WKMść że to człowiek 
uie iest baidzo pewny, znam go bardzo dobrze, ale do takiey 
roboty nic szkodzić nie może Ten Instrument, Miłościwy Królu 
trzebaby aby mi zupełną dał moc traktowania, a Ja nad prze- 
pis mnie wyrażony y myśl Xcia Eepnina nic sobie nlepostąpię. 

Względem zaś tych Haydamakow Kommissya Woyskowa 
niedobrze się nad tym reflektow^a aby ich Fanom własnym 
oddawać y poenis semi criminalibus karać, gdyż oni nie iak 
Poddani wzięci ale w attaku. Każdy z nieh Zaboyca, bo z wła- 
snego ich wyzwania, albo żyda albo katolika albo szlachcica 
zabił , — inaczey karani być nie mogą tylko albo śmiercią 
albo więzieniem. Panowie ich żadnego iuż do nich prawa nie 
mają tylko Zwierzchność y Sąd. — Zatrzymał Ich Korytowski 
we Lwowie ponieważ Xiąże Podkomorzy napisał do niego List, 
dla mnie niech oni będą wydawani i Panom własnym, ale to 
niedobrą sprawi Impressyą w kraju. — Trzy Tysiące Czerwo- 
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Bych Złotych odebr^em od Eorytovskiego, kaieez mi WKMść 
one ochraniad, ale Ja teiui czasy wziąwszy te Siedem Tysięcy 
Czerwonych Złotych, nicem prawie niewziął, bo Dwom Pid- 
kom należy się za terazoieyszy kwartE^ 85,000 kilkaset zło- 
tych co czyni blisko Sześciu Tysięcy Czerwonych Złotych, in 
rim d^em 2400, lecz teraz się uprzykrzała przeto Jm trzeba 
datJ — Panu Generałowi Witte na sustentacyą tych 500 Pocz- 
tów zabranych w Barze y na forszusowanie Dwóch Chorągwi 
przedniey Straży które Pan Cześnik koronny zostawił, że nic 
nie mi^ y niemają, bo w Kijowskim wybierają swoie zasługi 
a z tamtąd wszystkie Pieniądze zabrali Konfederaci, musiałem 
daó Sześóset kilkadziesiąt Czerwonych Złotych ; cóż mi się zo- 
staie od tych Siedmiu? A z dawniejszych Czterech Tysięcy 
26. May wchodzi artykuł furażowania kuryerow szpiegów, sztaf- 
fet, zabite konie, plezyrowanych knracya. Apteka, zaratowanie 
tak Konfederatów iako y tego woyska co do mnie przyszło 
Eegimcntow bo nic niemieli. Z czego wszystkiego porządny 
y poczciwy zdam Begestr. — Oczywiście miarkować możesz 
WKMśó że y swoim zakładam nietykaiąc y nierachuiąc moiey 
eipensy, — Ezetelnie wyrażam "WKMci że dnia niemasz żebym 
na dzień dwie albo trzy nieeipedyował sztaffetty to do Kre- 
czetnikoffa to przedtym do Apraiyna to teraz do Ozyrowa do 
Furwacbtow odległych do Jabłonowskiego Kotmistrza a do tego 
naymniey na 20 albo 30 Listów codzień trzeba daó Responst 
y wydaią się nieczynne i spokoyne nasze Obozy a Ja powia- 
dam że Ja i ci co koło mnie iak na galerach zawsze pracu- 
jemy, — Powtórnym kuryerem poślę Ja WKMei Specyfikacyę 
ile mam Łudzi i Koni w Obozie moim y ten Artykuł poydzie 
szalenie w górę bo codziennie przybywa ale tylko do iedzenia 
ludzi. 

Przypominam WKMci, że kwartał na Pułki znowu przy- 
pada Ima 8bri3 wcześnie racz WJiMśd o tym pomyślió żeby 
zawodu nie było. 

Do Paszy Chocimskiego pisałem y Prezeuta onemu po- 
słałem oraz i do Janczar Agi także do Xcia Mołdawskiego 
za kupcami Mohilowskiemi których to Responsa in Originali 
posyłam WKMci ; Jak nowy Pasza stanie też same wykonam 
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ceremonie. DeserŁow^o mi także Dwoeh Towarzystwa od 
Pułku Koryckiego do TuriEow , retwirow^em onych. Takie 
Turczyn ieden postrzelił akarboirego człeka w ZwaóCu, tey 
całey Delegacyi przez Kapitana Witta opisanie seoraiye posy- 
łam WKMci. 

Konfederaci w iednym mieyscu stolą Podczaszy werbuie 
ubiera eiercytuie, zgadnąć ich niemogę ułożenia. — Kommia- 
sya Woyakowa iak widzę , życzy az6b}'m tylko Haydamakow 
pilnował , — a XiąŻ8 Bepnin y wszyscy Generałowie do mnie 
piszą ażebym Konfederatów y Dniestru nieodstąpił dla przy- 
czyn wiadomych WKMci, — niewiem iak to pogodzić : Racz 
WKMść dysponować Kommisayą Woyskową ażeby mi dała 
Ordynans co i iak mam sobie postąpić. — Nakoniec Ja robię 
co tylko umiem y iak naylepiey rozumiem , połowę rzeczy y 
nie opisuję hobym czas tylko na pisamu trawił. — Raoz mię 
WKMość o wiadomey donieś<i negocyacyi y co to ma bydź 
z Awantaźem dla WKMci y dla Oyciyzny, bezpiecznie mi 
WKMść moiesz pisać przez wysłanego terainieyszego upe- 
wniam że go nikt nie przeymie. A teraz całuię nogi WKMci 
y iestem z naygłębsiym respektem. Po napisanym Liście 
doszedł mię List względem Furażów od Kommissarza Xięcia 
Woiewody Ruskiego posyłam go in Originali oraz kopię mego 
Responsu. Cóż Ja będę winien kiedy przymuszony posłać będę 
musiał etekncyą, upewniam że dziesięć wiadomośd przyndzie 
ze krzywdą żem burda eet; Supplikuję łaski WKMci ażeby 
odtąd iakakolwiek będzie skarga aby była weryfikowana , bo 
inaczey tym haykom końca nie będzie co doniozszy upadam 
do nog WKMci y iestem z winnym respektem WKMci wiemy 
poddany. 
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Król d« Brandcie^. 

(xn.) 



27 Augusti 1768, 

Yotre lettre da 20 d'Aout ni'a fait grand plaisir, par- 
cequ'elle me met en ćtat de detrnire toute calomoie contrę 
Voiis , et pareeąue votre reputalion m'e8t aussi ch^re que 
Vos SeniMS me sont utila. 

Je ne yous mande aujourd'hiu ancune nonTelle car ii 
n'y en a point, et Je Yous ai dit avant hier par Totre Adjn- 
tant tout ceąne Je sais et tout ceąne Je pense. Je garderai 
ce CoTirier pour ne pas Vous le renToyer inutilement, juBqn'a 
ee qu'il smrienne ąiieląue chose qui yaiUe la peine de Vou8 
6tre mandś. Si les maitrea deg Payeans revoltŚ3 qui sont 
aetuellement ^ Łeopol ne reulent pas les reprendre, ^ la fin 
J'en prendrai peat &tre dem on trois cent : bo Tyzenhauss ofia- 
ruje sie wziąśii ich do Ekonomii Litewskich na robotę eałowie- 
czną. Tylko wtedy trzeba będzie obmyślei! sposób przetrans- 
portowania ich ze Lwowa do Brześcia. Ale to jednak nie 
prędzej uczynię, aż obaczę, że wcale Panowie ich właśni od- 
bierać tego Poddaństwa niechcą , ażeby mnie chciwości jakićj 
w tym nie przypisano, a tymczasem sam na ich Żywność na- 
kładam. 

Adieu , Je Yous assure bien sincerment de ma pląs 
tendre amitić. 

EfKpedifctfa na S&fmik PodoUki na ręce WPana się posyła. 
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33. 
Król do Branickie^o. 

(XIU.) 

w Warszawie dnia 39 Angusli ITGS. 

Powtórnie wyrażam żem bardzo kontent z Listu WFana 
8ub Nro 14 de 20 praeeatis pisanego , gdyż w sławie WFana 
swoią upatniię. 

(cjfr.iList przyłączony Xiążęcia Bepnina najlepiej Waspanu 
daie poznaó myśl Jego. FrzeUad^em mu : ie ieźeliś dał 
słowo na pnł Dniestru wjiechania na rozmowę z tamtemi, co- 
fnąć słowa nie możesz. Tak żywo się na to obruszył, iakżem 
Ja sam przez to ubliżał przyiażni Jego Pani ; więc uiepozwo- 
leniem zwierzchności WPan będziesz aic musiał wymówić, 
gdjbj koniecznie tamci wyciągali Dniestrowey konferencyi. 

IRsanj-i Jeżelim WPanu w każdym prawie Liście zalecał ochra- 
nianie pieniędzy , to prawdziwie nie dlatego żebym nieczuł że 
mało dałem, a WPan siła do eipensy masz potrzeb nieodbi- 
tjch ; ale że sam ieatem w ucisku przez tyle ubytków w do- 
chodach moich, j że tak trudno o pieniądze. Z tej iedynie 
racji ochronę tak bardzo zalecam, lubo znam że wprowadze- 
niu kommendj swoiej żadnegoś wcale nieuczynił zbytku, żeś 
nawet swego dodał, y że ludzkość zawsze chwalebna w terar 
zniejszey WPana robocie iest j nieodbieie potrzebna. Oto y 
teraz w Krakowie y w Mennicy j w Żupach co iuż wiem , to 
przeszło Dwochkrod sta Tjsięcy szkody poniosłem od Konfe- 
deracyi. 

[Cytr.] Ale mam iuż blizką nadzieję , że będę miał znowu 
sposób y siebie j WPaua zaratować. Tjzenhauz tu będzie 
w tych dniach. Jak tylko się z nim rozmówię , to Waspanu 
positJTe napiszę wiele i kiedy poszlę. O Karra negocjacji 
iuż są dobre wiadomości. 
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[Bu°7-1 Ottykerowa wdowa przeszłego Eonunissarza mego w Za- 
leszczykach posłała WPanu 232 którycb leszcze iak mi pi- 
szą nie zażyłeś a tu już są zapłacone i La Boche. Więc 
WPan tych Pieniędzy możesz teraz użyd i Comto Eipensy 
teraznieyszey kommendy swoiey. 

[Cyfr.] Bepnin mocno twierdzi : że nie inne wcale są Tureckie 
woienne przygotowania , tylko te które Ja WPanu w ostatniey 
expedycyi doniósł , to iest : nad Ośm Tysięcy Woyaka niewy- 
nosząca. Ale iednak z niektórych znaków miarkując : że cze- 
goś więcey aię trochę obawia Repnin , lubo póki Kerym Geray 
na Haństwo nie będzie przywrócony (o czym dotychczas nie 
słychać) mi^a jest apparencya do szczerey zwady między Porta 
a Moskwą. Naylepiey to WPan pomiarkuiesz z wzaiemnych Pa- 
szy Nowego i Prozorowskiego,.,, W wiadomeynegocyaeyi, była 
Onegday znowu kooferencya , która tu ciekawości wiele wzbu- 
dziła , a nic nie ziściła , gdyż wzaiemnie sobie powiedzieli : że 
rzeczy leszcze nie doyrzaly, i więc leszcze traktować nie mo- 
żna. Ja te negocyacyą wtedy miałbym za szczęśliwą, kiedyby 
wyprosiła umnieyszenie tego co wszystkie umysły w Polszczę 
iątrzy, a była praecie użyteczną, gdyby przynaymniey uci- 
szenie sprawiła. 

(piMnyl Respons WPana Wisłockiemu będę chował , bo zupełnie 
iustyfikuie WPana od wszelkich zarzutów. Ale też i nie słyszę 
żeby laki Pryncypał czynił Wisiockiego. 

Grzeczność któreś uczynił rozsyłaiąe Ekonomów wiado- 
mych trzech Panów bardzo approbuię. Kto prawdziwie moy 
tak lak WPan, tym zawsze sposobem czynić będzie. 

fwuaDąRękąKrsu) Nie TOzwodzę się dziŚ dhigim pisaniem, bo 
y Materyi tak dalece iiiemam. Kończę tym upewnieniem które 
z serca piszę , bo szczerze , że cię rónno kocham 1 estymulę. 

S. A. K. 
Stępkowskiemu i Grabowskiemu kłaniam. 
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34. 
Branicki do Króla. 

(XV.) 
Kiy[iia Listu do Króla z pod Duflaimviec. 

Dnia 2fi Augusti ITGS. 

Dnia 21 tego miesiąca przybity był na Kościele w Ka- 
mieńcu Manifest Oryginalny Pnów Marszałkliw związkowycli 
w myśli iafe widzę annihilowania wszystkich AMów, które się 
stsnte Jch Confederatioae czynią. Dostało i mnie się z ich 
grzeczności, któren oderwany in originali posyłam WKMci. 
Jnweatygowaó kazałem Generałowi Witte przez kogo wyż wy- 
rażony Manifest był przesłany? przez kogo przybity? Pokazało 
się że przez Sięży Famych. Ad Acta nie był podany , bom 
temu z&pobległ. Sekret z&i został między Xiężami , tylko mi 
to powiedział Xiądz Brzeziński , że nakazał iakoweś przysięgi 
y kary a resztę gadał nie.domawiaiąc. Tegoż dnia był Jar- 
mark w Żwańcu. Turcy pokłócili się z Pospólstwem iak wzięli 
Chłopów nożami kłuć , Chłopi do drągów , wszczął się wielki 
tumult, dośó na tym ie Dłużniewski Officer któren na Fur- 
wachcie stoi z kilku Łudzi od Pana Turkuła Chorągwi prze- 
dniey Straży , nie mógł uśmierzyd tego tumultu. Turcy da- 
wszy znaó do Chocimia , przebrało ich się dośó znaczna liczba 
y iak mówią że między niemi znaydowali się y PP. Konfede- 
raci , wpadli w Miasto , czterech Ludzi zabito , między któremi 
iednego skarbowego człowieka, kilkunastu pleyzyrowano ; mia- 
sto wprzód zrabowali a potjm zapalili , którego część najwię- 
ksza wygorzała. Turków zaś dwóch miano zabió. O czym 
wszystkim Rapporta WKMci tak od tegoż Pana Dłużniewskiego 
lako y od Pana Kasztelana Kijowskiego in Originali posyłam. 
Znayduiąc się wtenczas w Kamieńcu sprosiłem Jehmośó PPow 
Urzędników Woiewodztwa Podolskiego iako to : Podkomorzego 
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Lipińskiego — Chorążego Stadnickiego ect. Polskim zwyczaiem 
przecież aby się naradzić , y co Jcłi bardzo ukontentowało. 
Z tey rady wynikło iem powinien pisać z Urzędu mojego , co 
nast^iło , i kopią listu moiego przyłączam WKMci. Nomi- 
nowałem za Ablegata moiego P. Kaciborowskiego Chorąż^o 
znaku Pancernego z dwoma urzędnikami Woiewodztwa Podol- 
skiego , oraz z Kapitanem Wittem tak świadomym tamtejszych 
obrządków. Turcy dali eskuze ie teraźnieyszy Pasza iest 
zrzucony a nowy ma za kilka dni przyiecbać , który da rezo- 
lucyą. List w tej okoliczności pisanj do Generała Witta od 
Arabandży Paszj kazał tenże Generai Witte oblatować. Cała 
tedj negocyaeya zawieszona do przjiazdu przjszlego Paszy. 
Sądziłbym za rzecz potrzebną ile w tym czasie ażebyś WEMść 
przez Ministra swego w Stambule kazał wjrazić zażalenie o 
tak wielką wiolencją czjnioną w granicach naszjch , oraz aby 
bjła zesłana Eommissya z mocą ułatwienia i wynagrodzenia 
tej szkody. Ta historya m-odziła baiek niezliczonych. Doniósł 
mi w ten moment sam Generał Witte , że się Konfederaci pod 
Euszczukiem przeprawuią wraz z Turkami , czemom ia wpra- 
wdzie nie wierzył , bom nie miał żadnego od moich Furwach- 
tów Bapportu , i tym wszystkim wysłałem kommendę, j poka- 
zał się fałsz. Ladzie zaś tak wszyscy temi baiecznemi strwo- 
żeni nowinami, że iuż po części i wyieżdzaią. Na mnie zaś 
PP. Związkowi co tylko mogą plotek y łgarstw to kompontiią. 
PoBjłam WKMci Taryffę Woiewodztwa Podolskiego Taxę tegoż 
Woiewodztwa. Chcieli mi tuteysi Obywatele cały Pnraż dla 
Woyska darować y darmo dawać takto Jchmo^ć są źli lak na 
mnie iak w Warszawie powiada, tu zaś inaczey mówić nie 
mogę tylko się szczycić Jch afiektem. Podziękowałem za ich 
grzeczność , sianom zaś w prezencie przyiął , bo pozwolić ina- 
czey nie chcieli, 

Z tych czterech co Kutjera mego złapali , dwóch tenże 
sam Kuryer przyprowadził sprawców, Espedycya zaś oddana 
P. Podczaszemu Litt. na tamte stronę przez Jego Ekonoma 
Trembowelskiego. Każę im w Kamieńcu z rok za to w tacz- 
kach robić, y przez rózgi kilka razy biegać. — Oryginały te 
które wyrażam w Liście do Kommissyi raczysz WKMość Kom- 
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missji woyskowey oddać , do ttorey czynie moy Rapporti, byle 
tylko też nie poginęły. Ten Dłużniewski iest Porucznik od 
Begimentu Artyllerji na którego Generał Witte koinmendero- 
wał z Chorągwią przedniey atraży Pana Turkuła do Jegoi . 
przyłączoną Garnizonu aby tam stał na Fnrwachcie Co do- 
niósłszy iestem. , , . 

Pułkownik Ozyrow odebrał Ordynans od Apraiyna , 
ażeby się z mieyaca w którym stał w Pokuciu ruszył, a 
pomknął się ku Sanokowi. Dałem Ordynans kommendzie 
Dragonii Regimentu P. Raczyńskiego stoiącey w Lwowie , aby 
mszyła, do Zaleszczyk , tam 30 Gemeynow z dwoma officerami 
zostawiwszy dla straży Jarmarków , zresztą kommendy kaza- 
łem stanąó w Horodence. Cały tedy Dniestr iest w moiey 
straży bo od Cekinowki aż do Horodenki trzymam moje po- 
sterunki. Miarkuy WKMśó iak wielki przeciąg kraju y ile mi 
Łudzi na furwachty wychodzi. Za Cud to będę miał ieżeli 
Konfederatów utrzymam , czego się naybardziey boię , ieby 
gdzie iak ruszą ze trzy moie nieukradli furwachty. 

Pan Kasztelan ieszcze mi na rozpoczętą negocyacyą ża- 
dnego nie dał uwiadomienia. Konfederaci stoią w iednym 
mieyscu rozdzielili się iednakowoż. Partyą Ukraińską kom- 
mendemie Pułaski , a Partyą Podolską y innemi Ludźmi Pod- 
czaszy Litewski. Jak mam z wiadomości Dezerterów i Szpie- 
gów , że aię mieli z sobą pokłócić , Stary Pułaski miał wyzywaó 
na poiedynek Podczaszego Litt, y za to był wzięty w areszt 
Krasińskiego. Drudzy powiedaią że do Stambułu poiechał. 
Trzecie : że partyą w Kommendzie Podczaszego sprzysięgła się 
że zimowaó będzie na Wołoszczyżnie , Partja zaś Ukraińska 
nie chciała tey wykonać przysięgi, Przyiazd nowego Paszy, 
odkryie nam to Enigma. 
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S5. 

Król do Brantckiego. 



w Warszawie dnia 10 Tbris 1768. 

Na list WMPana de die 25 Augustę sub Nro 15 odpisuję 
Przysłanie Papierów wszystkich które w tym Liście zawierały 
się było właśnie potrzebne na ichze contenta daię rezolucyą. 

Z przypadku Zwanieckiego wzi^em za myśl posłania Pol- 
skiego Ministra do Stambułu y onego tam bytności iednostay- 
ney , ale Repnin tak odpowiedział : pierwey obaczyć należy co 
Branicki wskura z Paszą Cbocimskim albo przez zwyczaynę 
drogę Sądów Pogranicznych, a dopiero gdyby to nie ziściło, 
będzie czas myśleó o innych dochodzenia sposobach. Ten móy 
Sekretarz Ewerhard który rządzi szkolą Oryentalną Kzeczypo- 
spolitey w Stambnle ma roskaz ulegać y dogadzai^ iak tylko 
może naylepiey Bossyiskiemu Bezydentowi , który teraz zadość 
mu sprzyia, ale któryby niechybnie zaraz złym okiem na niego 
patrzał , gdyby tenże Ewerhard teraz żadnego Charakteru pu- 
blicznego odemnie niemaiący bynaymniey tentował directe 
u Porty co wyrabiać. Dlatego Ja odpisałem na Pocztę Ka- 
sztelanowi Eiiowskiemu : że niemaląc swego Ministra w Stam- 
bole innemi drogami satysfakcji dla Niego szukać będę , co 



Repnin tai przedemną to o czym iednak iestem prze- 
strzeżony tak . że wierzyć mogę : ii Porta Moskwie wręcz 
kazała powiedzieć , że trzeba z całego Podola wyniść Moska- 
lom albo mieć z Porta woynę. Carowa przez Carra dała Be- 
pninowi rezolucyą : że z Podola ' nieco&ie Woyska ehotSby y 
woynę wypowiedzieli Turcy. 
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Po Karra powrocie wyprawił Bepnin Kurycra do Stam- 
bułu ; to trzeba w ścisłym zachować sekrecie , aby Repuiu 
niepostriegł że ia to wiem. I prócz tego mam przez Wiedeń 
wiadomośł? : że Turcy chcą spuścić Tatarów na Moskwę. Ale 
że y ta y tamta wiadomość poprzeddła te ktćrąśmy mieli 
wprost ze Stambułu de Menae Augusti że lak Obreacow wy- 
eiplikował Porcie Awanturę Bałty po swoiemu, tak Porta 
uznała : że to tylko trafunek y iuż tylko dla uspokoienia Ludu 
pospolitego kontynuiąc preparamcnta niby y Mostu na Duuiuu 
pod Sakiria y do naprawy drogi z Stambułu do Adryanapola, 
i tamże Pałacu Cesarskiego , gdyż Adrynopol iest zawsze ren- 
dez-Yous pierwsze , kiedy sam Cesarz Turecki na woynę Ea- 
ropeyaką się wybiera. 

Jeżeli Turcy własną tylko cholerą wszystko czynią, to Ja 
zawsze rozumiem : że złoto moskiewskie y harda ich Moskwa 
tę woynę odwróci ile : że przez nierząd , nieumieiętnoiei, znie- 
wieściałość y duch kupiecki u Turków , iuż prawie żadnege 
żołnierza bitnego niezostało. Ale ieżeli z iedney strony FmB- 
cuzkie figle a z drugiey Pruskie szczuią Turków y przekupuią 
Dywan wtedy woyna będzie. O Pruskich w tey mierze figlach 
leszcze dowodu niemam bo się okrutnie taić musi z tym Kroi 
Pruski przed Moskwa y przedemnę, ale mam niektóre do tego 
. indicia. To wiem zapewne : że Berurd spodziewa się woyny 
Tureckiey Lubo(mir3ki) mnie zawsze mówi : że temu niewierzy. 

Jeżeli u WPana baiek siła , to y w Warszawie ich nie- 
mniej o Turkach ; więc abym ejacte wiedział co prawda, co 
fałsz to WPan każdą rzecz choó się y mnieysza zda donoś 
dlatego, żebym był pewien : żeby czego WPan niepiszesz musi 
byd^ wcale nieprawda. Mianowicie pytam aię : czy to prawda? 
że w Chocimie ogłoszono formalnie , że ma Cesarz woynę tylko 
nie wyrażaiąc z kim. 

Gdym Repnina na wyraźną odpowiedź wyciągnął, czy 
można upewnić Starostę Wareckiego : że niebędzie obligowany 
płacić Rzeczy pospolicie za zabrane Jey dochody y poczynione 
szkody różne insze i konkluzji położyć niechciał , tylko że ani 
on ani Ja upewnić niemożemy, czy zechce Kzeczypospolita 
darować nietylko winę Staroście Wareckiemu ale y swoie szko- 
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dy ; więc, że tylko tyle Waspan możesz powiedzieli : że będf 
się za nim wstawowa} do Bzeczypospolitey prosząc aby Bię 
Z Nim iak naył^odniey obeszła. 

tpi™y.] Za obmyślenie ile być mogło bespieczeństwa dla Jarfo- 
wca i Zaleszczyk dzickuie WPanu. 

icTir] Przewidzę nie bez wielkiego żalu że po^niey czy rycbley 
nie obeydzie się tam bez wielKey szkody, bo to pewna, że 
od Cekinowki do Horodenki trzymać straż granic, iest to dla 
WFana rzecz bardzo ciężka. 

Dlatego właśnie y dla innych racyi pragnę miei! od 
WFana informacyą eiacte wiele y iakich Ludzi teraz WPan 
masz pod swoią kommendą , bo między innemi rzeczami nad 
tym wydziwiano iakoby na tak małe woysko zbyt wielkie liwe- 
runki nakazali urzędnicy Podolscy . lubo ia prawie na pa- 
mięć wyrachował: że' WPan koło ptitrzecia Tysiąca koni mu- 
sisz mieć do Kamieńca. 

(Pisany.) Wiuienem to WPanupowiedzieć:że eorazbardziey ukon- 
tentowane z WPana Kommendy umysły Obywatelów tamtego 
kraju znać z różnych Listów. Żądam ieszcze i w tym infor- 
maeyi z iatiey okazyi , za czyim powodem y iaką formą Ta- 
ryffa Podolska 1753 uformowana była? czemu to w tak lud- 
nym kraiu tylko 75 Dymów wszystkiego raehuią, i czemu 
w Kegestrze Alfabetycznem Dóbr Podolskich Barn samego 
właśnie niemasz? 

W Krakowie Komputowych wszystkich Maleszewskiemu 
oddano , tudzież Mieszczan uwolniono. Z Szlachty codziennie 
kogo wypraszamy. Łętowskieh in capite iako przymuszonych 
puszczono. Grodzką Wartę aż za zaręczeniem Starego Chorą- 
żego koronnego dopiero puścić maią. Bolikowskich , Kussoc- 
kich , Starowieyskich , y Wilkońskiego , ieżeli ich ma albo mieć 
będzie Moskwa iuż wyprosiłem. Siła jednak mimo wszystkie 
moie prośby do Połomiego zaprowadzą gdzie widzę ibior czy- 
nią wszystkich Niewolników, 

[Cyfr-i Pieniędzy czy co dostała Moskwa w Krakowie ? niewiem, 
bo gadać o Krakowie wcale nie lubię , podobno dlatego że 
Prozorowski i Igelstrom poniecbęcili się tam z Apraiynem, 
którego za nieumieiętnego a zazdrosnego maią. Ja koło dwóch- 



n,g,i,7cd by Google 



krofS Sto Tysięcy tam szkody mam y niewiem czy sie co 
wróci. — 

iPisMy.i W Litwie ieat Eonfedenu^a w Wilkomierzu rozpoczęta 
przez Stefana Szwykowskiego dawnego S^gę Eadziwiłłowskiego 
iako teyże konfederacyi Marszałka. Do tey złączyła się Ko- 
wieńska pod Marszałkostwem Nemiksza Podkomorzego Kowień- 
skiego szwagra Zabiełłów; ale Zabiełłowie w to nie wchodzą. 
Już powiadają i o Marcinkiewiczu Sędzi TJpickim : że ten 
w Upiciu Marszałkiem ale to leszcze niepewna. Duszą zaś tey 
Konfederacyi ten sam Kossakowski co był Sekretarzem tey 
samey Łegacyi , która mimo Mnie o Dyssydentów y tiwaran- 
cyą prosiła Imperatorową przeszłego Boku. 

[Cytr.] Łatwo Z tąd osądzić iakim więc powodem y wtenczas czy- 
nili, a teraz czynią pryncypalni Cheffowie. Żal się Boże tych wszyst- 
kich , których poczciwe serca ci Cheffowie łudzą y w nieszczęście 
wprowadzają. Karr przywiózł oznaymienie determinacji Impera- 
torowey nie spuszczania y słowa, ani w Dessydenekim punkcie , 
ani w Gwarancyi, Że lai o podatkach wolność odmiany zmniej- 
szenia umnieyszenia zostawuią, Bepnin pisał do Badziwiłła ,. że 
leżeli chce aby się Jego krocie ntrzymały , to powinien się starać 
aby Posłowie byli z Litwy utrzymuiący in toto marcową ro- 
botę. Badziwiłłowi dogadzaiąc Repnin leszcze mi się rekomea- 
- dacyami za Jego kreaturami uprzykrza , tu zaś Xiąiąt Czarto- 
ryskich lak może wabi , Oni zaś unikają y z Nim i z naszemi 
nawet ze mną wchodzić w naradzenia , mówiąc że rzeczy nie 
doyrzałe , i że chyba Pan Bóg ieszcze poradzi , kiedy Moskwa 
w pryncypalnych Punktach niespuszcza nic. Xiąże Wojewoda 
Buski wyieehał do Puław obiecniąc powrót za dwie Niedziele, 
tyle tylko mówi : że daremne i szkodliwe są porywania Polskie, 
y że woyna Turecka ktoreyby Polska była Theatrum naywię- 
kszym stałoby się Polski nieszczęściem. 

[pnanj-l Że Tepperowi Wojewoda Poznański winien koło 5000 
a we Lwowie także ma Tepper więcej 1000, te on WPanu 
z mego instynktu tam każe wypłacić a Ja Jemu to wrócę. 
W kwicie który WPan dasz na te pieniądze , trzeba wyrazić 
czy złotem czy monetą wypłacone będą. Tych WPan zużyje 
po części ad rationem kwartałów pułkowych na inne kommendy 
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y Obozu swego potrzeby , nadeszlę potym resztę kwartałów 
Pałkowych. 

[Cytr.] Bóg wie kiedy Ja z Eepninem a directe eo wyłabudam 

■znowu dla WPana, ale amieley swoich zażywam 

Medy przecie mnie Carowa czterdzieści tysięcy 

Czerwonych złotych przysłała darowizną bonifikuiąc mi tyh 
szkód poniesionych od Marca y które przewyższają te summę. 
Lubo dotychczas y Turkom y Polszczę Carowa hardo i upor- 
czywie oświadcza , że y słowa niespuści z tego co się w Mareu 
zrobiło ; wiem jedjiak że Carowa z nieukontentowaniem mówi: 
że widzi trudnieyszą y kosztownieyszą tę robotę niż ią Jey 
obiecywano. 

Repnin coraz smutnieyszy wstydzi się za swoich prze- 
szłorocznych kochanków , ale mało kiedy się do tego przyznaie. 

Królewiczowa £arolowa y Podskarbi koronny dowodnie 
są Autorami Krakowskiey roboty wraz z Mniszchową y Mar- 
grabiną Wielopolską. 

Prj-mas Herby Saskie iuż ledwie nie na oknach wiesza 
y Bramy nowemi Zamkami opatruie tak się boi , a pod ręką 
y Moskwie przeciwnie gada. 

Litewską robotę podobno Wielhorskiego przeiazd zrobił; 
on teraz w Dukli. Kasztelanowa Połocka w Szlązku Pruskim 
a Biskup Kamieniecki w Austryackiem siedzą. 

Woiewodę Kiiowskiego wziąśó na Syłkę iuż Zamyśla 
Moskwa, przecież się reflektowali y Krayczego Koronnego 
chcą teraz głową Potockich robió , który mi się tai , a postare- 
mu zawsze cicho figluie aby się iako Poseł do Petersburga 
wrócił. 

(piMiij.] W Dobrach Ogińskiego Hetmana w Litwie wszczął się 
iuż był bunt Chłopski ale go przecie karą kilkunastu Hersztów 
przydusił. Ze zaś z różnych mieyse dochodzą tu wieście o 
wzniecających się aa nowo buntach Chłopskich na Ukrainie, 
Wołyniu y nawet na Kusi , o tym doMadnych y częstych infor- 
macyi wyglądam od WPana. 

Kilka tysięcy nowey Moskwy ma ... . toskaz wniścia do 
Litwy. Kommendę generalną ma mieó Sołtykow , którego tu 
nazad przysyłała. Dunter podziękował y służbę rzuca. 
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■,vjtr.] Earra podobno nazad do Eadziwiłła odajłsią. 

BadziwiK taki właśnie iaki hjl przed wjiazdein za gra- 
nica. — 

(wr. K. K«rtBwńi.| Do Woiewody Poznańskiego możesz się 
WPan odezwać o Piaii^dze które tamtędy Tepper WPanu ma 
pisystawić. Xiąże Badziwił Woiewoda Wileński od róinych 
zagrzewany do Eonfederacyi , do Niey się dotychczas nie łączy 
mówiąc : porw^em się raz , odstąpili mnie nie dufom iui tak 
łatwo. 

W tym momencie odbieram z Petersburga wiadomość że 
Moskwa naygrzecznieyszemi nawet sposobami cbcą uspokoić 
Turków. 

Je Tous ambrasse de tout mon coeur. 



S6. 
Branicki do Króla. 

(XVI.) 

w obozie pod Dunaiewoaml Doia 4. Tbria iTGS. 

Na Nro 11. Dnia 25 przez Derpetta pisane mam ho- 
nor anticipatiTe nim mi przydzie espediować kuriera lub sztaf- 
fetę do WKMci pnnctatim odpisywać. Za doniesienie mi wia- 
domości o panu Obreskow iak naypokorniey dziękuję WKMci 
widzę y ia sam że Turcy tylko dogadzaią chęciom Pospólstwa 
ale w żadne woynę z Moskwą niecbcą sic angażować. Z tym 
wszysftim y Konfederaci nie są przez iakieyś nadziei , kiedy 
się dotąd utrzymują i do żadnej negociacii przyst^ować nie 
chcą. Listy o ktćrychem w poprzedzaiącym moim naimenił 
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wystał by} Kasztelan Kiiowski na które dali tylko Żydowi 
Dokument iato odebrali a któiy in originali posyłam. Pie- 
niędzy francuskich zdaje mi się że niemają, Siężych trochę. 
kie to prawda, że gdyby roztropney j przezomey sobie po- 
stępowali , zn^azlo by aię dla nich wsparcie y od Duchownych 
y od Świeckich , przynaimnie tak sądzę z różnych co mnie do- 
chodzą wieści. Do nowego Paszy lak stanie , wytrzymywać 
Tydzień nie zdaje mi się, ile Historya Zwaniecka daie mnie 
okazyią prędkiego nadgłoszenia się onemu y Żądania Satyafa- 
kcyi. Któren iak stanie, dawszy mu ze trzy dni czasu odpo- 
częcia wyszlę do niego z Prezentami y z bdtową Delegacyi% 
takom iuż do przeszłego posłał z oświadczeniem przyiaźni Są- 
siedzkiey oraz z uskarżeniem się , krzywdy uezynioney ZwMl- 
cowi a to z i^naywiększą Moderacyą , aby kroki moie w tak 
delikatney materyi w niczym nie były naganne. 

Bałcie nigdy mi się wspominai5 nie należało, ani też to 
w myśli moiey było , a gdyby mnie zagahnęli ; tohym był 
natur^dnie odpisał , że fcraiowyeh Hultaiow ostro karzę a za- 
graniczni co wpadają do Poiskiey słyszę że równie ciężko ka- 
rani bywają. Względem Planty Woyska com podai kiedy się 
inaczey wydaie w Warszawie iak iest moiey imaginacyi to 
o niey zamUczam, bo w moiey Plancie ani regulamentu nie 
trzeba, ani odmiany żadney w sobie niema, bo ta Munsztra 
która wydana przez komisye Regimentom konnym taż sama 
by służyła y Authoramentowi Polskiemu. Ułożenia zaś porzą- 
dku Regimentarz z woyskiem Samymby ułożył. Odmiana zaś 
tey służby nie więcey tylk« Nieprzyiaeioł WEMci namnoży, 
ho z tym Woyskiem śrzodkowey drogi wynaleść nie można , 
tylko albo go zupełnie zkasować , albo na nogach zostawić 
iak ia powiadam. Z tym wszystkim zdanie moje oddaie zda- 
niu WKMci. Dotychczas, że ani Moskwa aniWKMść niewiesz 
iaki to ten będzie Seym martwi mnie to niezmiernie, bo jeżeli 
Wolny to znaó że Moskwa o Niego niedba y urwie się. Tra- 
ktat zostanie, którego Moskwa ma dosyó siły utrzymywać, 
a dla Nas ustawiczna bieda y chęć wybijania się z tego Ja- 
rzma w Narodzie zostanie, y iak mamy Seym co lat Dwa, 
tak i konfederacye co lat dwa będziemy mieli. Gdyby zaś 
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konfederacki był ten Seym, możaabj mieć jakowąś nadzielę 
że pozwolą na iakąś (ulgę) odmianę dla nas. Niewiem coś 
WEMoii pisał do Imperatorowey y do Fannina ; iabym sądut 
że kiedy Moskwa upiera się , że ani w materyi Dyssydenckiey, 
ani w Gwarancyi, ani in pluraltate nic nie odstąpi, tobym 
przynamnie oto prosił, aby interes Dyssydencki iu toto zo- 
stawiony gwarantowała; Nas zaś przy dawnym rządzie bez 
Gwarancyi zostawiła. Sposób psucia naszych obrad będzie 
W ręku teyże Fotencyi a my oszukani niby tym, żeśmy się 
uwolnili od Gwarancyi , to tylko będziemy mieli w zysku , że 
umysły teraz rozgrzane zwolnieią, i że przynamnie spokoyno- 
ścią wewnętrzną cieszyć się będziemy: A że obawiać nam się 
trzeba, aby po wyiściu Moskwy podobny teraźnieyszemu nie 
wybuchną} Bunt chłopski , mogła by nam pozwolić choć kilka 
Tysięcy aukcyonowania Woyska. Ten krok gdyby uczyniła Mo- 
skwa a przez ręce WKMci, uczyniło by Jego kochanym od 
Narodu, i zagoiłoby właśnie tę nienawiść, którą Naród ma 
do Moskałów. Owa Negocyacyia że do skutku nie przyszła, 
a ieżeli wyrobisz WKMość swoją Negocyacyia coś dla krain 
pomyślnego , to upewniam że to będzie z WKMci awantażom. 
Względem seymików niezdaie mi się, aby Kepnin wysyłał 
Moskwę, bo ieśll to czyni z boiaźni Konfederacyi te są wszę- 
dzie prćez Litwy y Frus ; ineonvenientia zaś ztąd ta wyniknie, 
że Szlachta tym ustraszona nigdzie się niezbierze , a nareszcie 
i o tym trzeba myśleć, żeby Ich prosić, gdyby się ziecbała. 
Fiszeaz WEMść, że wszystkie do tego czynisz Staranności, 
a tu mniey pisać potrzeba, tylko użyć wysłać po Woiewodz- 
twach godnych sposobnych do tego Ludzi i pieniędzy nieżało- 
wać. To ten ieden sposób , któren może pewnych y dobrych 
przysposobić posłów. 

Obydwam Listy WKMci odebrał, tak przez Sztaffetę, 
iako y przez Bukowieckiego , za obydwa całuię ręce WKMd, 
iednak żadna nie dała mi się Sal^sfakcyia , kiedy niewiem kto 
mnie tak opisał, a listom nie podpisanym trudno wierzyć, 
gdyż lam się nie instyfikował bom był niewinny , szczególnie 
mnie to bolało żem był uwiadomiony, że tym zarzutom była 
dana wiara. Względem Pieniędzy kiedy mi WEMść ijm sty- 
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lem piszesz, nic innego wyrazić nie, mogę tylko żebyfi się 
WKMść tym nie troskał, bo kto ma Wieś ma pieniądze. Na 
rezolucyią JFana Karasia mnie daną , na teyże samey onemu 
odpisuię. 

Wyraziłem w Kście moim poprzedzaiącym do WKMci, że 
w negocyaciy zachodzącey, w nic aię angażować nie będę, y 
lubo sposób (Rzeki?) był ułożony iednak z nim byłbym się za- 
trzymał , p<iki bym się był nie dołożył Woli WKMci. O ozem 
do Xięcia Bepnina obszernie piszę , i ieżeli czasem czego 
w moich Listach niedołożę, bądź WKMość pewien, że żadne- 
go nie uczynię kroku , za któren niebyłhym pewien , iż będzie 
za dobry uznany. Eommissya woyskowa krzywdę mi zrobiła, 
femiąc Dekret na Haydamakow. Eeferuię się w tym do Listu 
mego do Xcia JPana Podkomorzego pisanego , dla skrócenia 
Pisania. Pasza nowy przyiechał dnia wczorayszego , według 
zwjczaiu azyatyekiego trzeba mu dać czas do spoczynku. Po- 
8zlę do niego iakem wyżey wyraził: Eapporta które mam 
z Lech równie lak List JWPana Kasztelana Kiiowakiego po- 
byłam WKMci , ale to aa iak miarkuię tylko pospólstwa wie- 
ści Kopię nowego Uniwersału tu także przyłączam , Oryginału 
zaś nie mam. Jeżeliby co wyniknęło nowego Kuryerem do- 
niosę , a tymczasem to wyrażam co. . . . ażebyś WKMŚĆ o 
wszyatkiem byl często informowany. 
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3*7. 
Krdl do Branickiego. 

(XV.) 

w Warszawie le TbrU IT60. 

To test Bepone na Nro 16 de 4to praeeeatis. 

(vviun. KrAia.| O Dokumeiicie przez Turków danym , że ode- 
brali od Żyda Listy przez Kasztelana Kilowskiego posłane, 
wspominasz WPan iakobyś go In Originali przysłE^ mnie aleś 
go w rzeczy nie przysłał. Nie dlatego to wyrażam żebym 
o prawdzie relacyi wątpił ale żeby ten Dokument w Kaocel- 
laryi WPana był wyszukany y nie zginął , bo moie sie stać 
wielMey konsekwencyi aby się TNircy Listów pierwszych o Zwa- 
niec do siebie pisanych nie zaparli. 

Fisze Podkomorzy WPanu względem zapytania Paszy 
o uniwersał Wareckiego , czemu i od kogo iest naglonym , 
tatwo osądzisz ; Mj w tym mamy własny interes : że przez to 
czyniemy iakośmy powinni wszelkie kroki do odroczenia Tu- 
reckiey woyny , ttóreyby Teatrem była Polska. Są także po - 
wtórzono wiadomości: że Turcy mimo spokoynych chęci, Dy- 
wanu oświadczenie , a w rzeczy serio myślą o woynie przeciw 
Moskalom. Tey byłby interes nie zupełnie leszcze do woyny 
przygotowanym , Turków praevenire w ich kray wtargnąwszy 
gdzieby woynę cudzym kosztem prowadzili ; ale to ich podo- 
bno utrzymuie : że traktatem Król Pruski iest zobowiązany 
subsidium kilkakroć Sto Tysięcy Talarów Moskwie da<!, lecz 
tylko ieżeli Turcy będą Agressores. 

Ostatnim listem moim , iakem mógł , takem zaradził po- 
trzebom pieniężnym WPana póki Mnie stanie, poty podobnież 
czynić będę. Ale ieżeli z Cłami Bzpolitey moie eoraz bardziey 
upadać będą , Moie straty w Krakowskim solne , Monetowe y 
przez spalenie Młynów i Browarów niebędą nadgrodzone y z Ja- 
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złowca Intrat nie będzie , bo Poddanych żywić ti'zeba y z Uaui- 
bora mała nadzieia ; więc co y iak daley będzie , upewnić nie 
mogę. Z tym wazystkim nie trać nadziei y rezolucyi. Poży- 
tek WPana kommendy codzień lepley daie ' się widzieć , więc 
ci którzy znaią y ezuią, to muszą do tego się przyczynić. 

WFau rzadkim przykładem przywiązania i wierności od- 
ważny swoie nawet bazardniesz a aakotiiec coraz nagleysze 
okoliczności muszą Nas do iakieyś odmiany doprowadzić w ktć-' 
rey Boska sprawiedliwość aboż tandem poczciwe i rzetelne 
umysły nasze pocieszyć zechce. 

Cokolwiek Kommisaya Woyskowa uczynaa: że musiała 
uczynić , a że y myśli tey nie było WPana krzjTrdzić , i przy- 
łączonych listach obszernie obaczysz , Niech WPana iuż obgry- 
zą wszystkie dawnieysze powieści. Dość na tym: że to szczerze 
wyrażam co rzetelnie czuię , to iest : Osobliwy szacunek y ser- 
deczną przyiaźd dla WPana, boś bardziey niż kiedy obydwóch 
godzien. 

Kartka Woiewody Bawskiego ręką pisana ta odemnie 
przyłączona iakąś krzywdę Dóbr Jego jagielnicy wyraża, którą 
iakoby Ułani moi mieli uczynić. Prawiebym się założył : że 
za eiplikacyą pokaże się niewinność. Ale uczyń WFan Inda- 
gacyę y odpisz mi grzecznie dla Woiewody Rawskiego , aby 
On y mnie y samemu WPanu był wdzięczen widząc że iest 
wzgląd y atencya partykularna dla niego , prócz satysfakcyi 
która bydź powinna ieżeli się pokaże krzywda. 

Jeżeli wypadnie lokacya zimowa którey części kommendy 
WPana w Jazłowieszczy, żądam abyś tam Gwardyą Litewską 
pized wazystMemi imiemi ulokował, a ieieli nie tą to Regi- 
ment który, byle nie Polskiego Autoramentu ani Ezpolitey , 
ani moich pułków, bo kupcy Erzemieślnicy Zaleszczyccy , cu- 
dzoziemscy y nawet Chłopstwo, tak są przestraszeni kontuszo- 
wym Żołnierzem a mianowicie memi Pułkami , że zapowiadała 
swoią ucieczkę, gdyby takowy Garnizon u siebie zobaczyli. 
OnrowsMemu zaś dla samego oporządzenia Regimentu będzie 
dobrze w Zaleszczykach. 

Prćez pieniędzy o których nadesłaniu dla WPana w osta- 
tnim Liście wspomniałem jeszcze piętnaście tysięcy dwieście 
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trzydzieści pięć złotych ma Korytowski dla WPana , y wkrót- 
ce znowu będzie miał 30,000 złotych z Sambora. 

O zrabowaniu Studziennicy póki od WPana niemam wia- 
domości pewney "wiary dać nie mogę iak się rzecz stała. 

Proszę na moie conto kilka mat«ryek 'Cureckich Biało- 
gJowakich, co tylko moie być naypięknieyszych kupić y pier- 
wszą okazyą przesła<5. 

Cest dn meileur de mon Coeur et avec la pląs tendre 
amitić qiie Je Voas embrasse. Saluez bien cordialement Gra- 
bowski et Stępkowski de ma part. 

Adien mon Ami poor aiijoiird'hui. 



S8. 

Branicki do Króla. 

{xvri.) 

W Obozie pod Dunaiewcani Die 14 Tbm 1768, 

Dnia 8 tego miesiąca Obóz Jcbmoć PPnów Związkowych 
pomknąwszy się w górę y kommenda moia w Studzienicy bę- 
dąca pomknęła się y wziela Posterunek w Sokole, zostawiwszy 
w Stndziennicy Chorążego Montusza y 16 Łudzi od Pułków 
WKMei. — Teyże nocy dwóch PPów Puławskich to iest Staro- 
sta Augustowski y ten co był w Berdyczowie zabrany wykrad- 
szy się we 300 koni z swego obozu w nocy, przeszedłszy 
w bród Dniestr uderzyli na Studzienice , Chor^ego Montuasa 
któren się niebardzo strzegł postrzelili, dwóch Towarzystwa 
wzięli y 13 koni Miasteczko fuoditus zrabowali. Uwiadomiony 
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o tym przez Bapport ruszyłem zaraz nad brzeg ku Sokołu ; 
tegoż samego dnia wyprawy'em Poałow do nowego Paszj (ko- 
pią Listu m^o posyJam y Respons in originali z wytłumacze- 
niem), y po uczynionych moich dyspozycyach tyczących Luk 
stoiących nad Dniestrem wróciłem się nazad do Obozu moiego 
Donaiewskiego. — Turków więcey idzie iał sam Effendi y Ki- 
chaia powiedzie. Kapitanowi Witte ale dla zmocnienia t^Iko 
swoich granic, gdyż oni żadney nie myślą uczynić zaczepki 
ani w niczym nadwerężyć Traktatów Karłowickich. Prezenta 
Paszy posłałem zegarek złoty z repetycyami tabakierkę złotą 
dwie wazy srebrne z dużemi blatami z sreber moich, a prze- 
szłemu Paszy Kastyer srebrny y Lichtarzy par ośm; Oprócz 
t^o Janczar Adze Kiehi podług zwyczaiow Aiiatyckich poda- 
wałem Prezenta z których bardzo byli y są kontenci. Powie- 
daią że do omie także wysłać maią swoich Posłów, ale to 
iednak za rzecz pewną nietwierdzę. Konfederaci z tym wszys- 
tkim nie są bez iakieći nadziei , dość na tym codziennie ież- 
dżąc y patrząc na Ich wszystkie mamony między prawdą a ba- 
łamuctwem niemożna dociec pewności, — Anniwersarz WKMci 
Elekcyi obchodziłem w Kamieńca , Obywatelow tuteyszych 
bardzo wielka była liczba , odebrałem prawie od wszystkich 
upewnienia, oświadczenia, że odtąd od niczyich dependować 
niebędą umysłów , szczególnie tylko samego WKMci wypełniać 
wyroki , między któremi P. Stadnicki Chorąży Łatyczewski 
nayuroczyściey mi przyrzekJ prosił mię oraz przytjm abymmu 
wyiednał od WKMci konsens do kupienia Starostwa Balińskie- 
go od bratowej swoiey. Donieśli mu że o tenże konsens kon- 
kuroie y JP. Hryniewiecki Kasztelan Kamieniecki alem List 
oryginalny Pani Kasztelanowey Stadnickiey wdowy czytał w któ- 
rym mu daię preferencyą, — Racz WKMść przysłać konsens 
na moie ręce iest to człowiek w tym Woiewodztwie bardzo 
popularny, a dotego w tych, krytycznych czasach iego Dom y 
on sam nay więcey ucierpieli. Przyda i, mnie tu w tym kącie 
będącemu ta dobrotliwa łjaska WE3łci kredytu i konsydera- 
cyi. — Czas słotny y nocy zimne daią się poznawać woysku 
gdyż Ludzi i koni bardzo wiele mam chorych, a osobliwie 
Ludzie od każdego korpusu tak komputowych iako dragonii y 
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od Pułków WKMci naymniey po 40 iest w Lazarecie. — Zie- 
mia tuteysza iest lak smoła ; Dzień deszczu to takiego błota 
narobi w terainieyszym czasie że konie wyżey kolas w błocie 
stoią a słoma dhoć i^ codzień świeżą Ludzie do Szałasów pod- 
^ciełaią w gnoy się obraca ; dla konaerwacyi tak Łudzi iako 
y koni trzeba koniecznie iść na Kantony. Fiszę w tey mierze 
do Konmiissyi Woyskowey. Co mnie naybardziey ambarasuie: 
że też Kantony trzeba będzie wziąć po żołniersku w rowney 
Linii aby iak ogniwem się trzymały. Magazynów niemasz ża- 
dnycb uformowanych y ieżeli płacić będziem iak się należy bo 
Woysko stoi^ na Kantonach musi bydi w uatawiczney pracy 
dla pilnowania się ; to Artykuł Piirażiiw poydzie bardzo w górę 
a dotego y trudno wyciągać po ludziach żeby płacili kiedy 
nie maią z kąd. Komputowe Chorągwie poodsyłać na Leże 
któż upewni? żeby znowu iakiego figla niezaczęli robić. — Od 
wciągniętey znowu odwykną subordynacyi Oe że wyprowadzi- 
wszy od wszystkich Chorągwi Deputatów tak poza słngowe 
pieniądze iako y po addytament rozkazałem ażeby wszystkie 
do obozu przywozili, z których umyśliłem był rekrutować iak 
można zmynowane Chor^wie. — Traktament tego Towarzy- 
stwa co są za granicą dzielić między tych którzy służą y są 
w moiey kommendzie , do tego wszystkiego nieprzyidzie ieżeli 
Chorągwie będą rozpuszczone na Leże , z tym wszystkim refe- 
ruie się do Kommissyi Woyskowey którey upraszam że iak na 
kantony Woysko rozlokuie abym zdawszy kommendę memu 
Subaltemowi JMP. Stępkowskiemu sam do Warszawy poiechał 
o którą Łaskę y WKMci supplikuię. — Xiąże Prozorowski 
któren był u mnie powiedział mi: że iak moię wezmę kantony 
tak y on z Woyska Bossyiskiego drugą Linią w tyle moiey 
Linii formować będzie zostawiwszy mnie iednemu Straż Woie- 
wodztwa Podolskiego w którem on kantonować nie będzie. 

T te przyłączam refleiye : że ieżeli same Pułki y Dra- 
gonia tu tylko kwatery zimowe weźmie, a Woysko komputowe 
rozpuściem na Lokacyą to Woiewodztwa Podolskiego nieutrzy- 
mamy , y Konfederaci będą wpadać i one rabować. — Zdania 
zaś sam moiego w tym niemam niech Kommissya Woyskowa 
iak chce tak mi rozkaże,— A że w tych wszystkich okoliczno- 
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ściacb lepiej się człowiek sam ustaie może wyeiplikować niżeli 
opisać , koniecznie potneba Miłościwy Króla ażebym Ja po- 
iechid do Warszawy o któr^ rezolncyą iak oayprędzey upra- 
szam. — 

Jeżeliby tam kto był w Warszawie któryby ten List Tu- 
recki mógł lepiey wytłumaczyć to go WKMść racz kazać prze- 
ttomaczyć. — 

List P. Raciborowskiego z Rapportem o Delegacyi takie 
też posyłam in Originali WKMci. 



39. 

Król do Branickiego. 

(XVI.) 

w Waraiawle S2 Tbris 176B. 

Bespons piszę na Nro 17 WPana sub dato 14 Tbris. 
Właśnie urnie to kontentuie : że mi WPan podaiesz okazy^ 
Chorążemu Łatyczewskiemu Stadnickiemu pokazać iak z prefe- 
rencyą mam szacunek y miłość dla Osoby Jego y iak z aerca 
żałuię ucisków które ci godni Ludzie tak niewinnie w tym cza- 
sie ponieść musieli. Podpisany Zapieczentowany Eonsens na 
Balinj tu przyłączam. 

[CTff-l List WPana do Paszy pisany , bardzo iest dobrze zkon- 
cypowany, Respons poniekąd oboiętny. Za powtórnym WPana 
pisaniem, które w przeszłych Espedycyach było WPanu ztąd 
zlecane iak odpisze Pasza, wtedy lepiey poznamy, czy Oni 
umyślnie nieiasno odpowiadała y czy maią zamierzony iaki 
koniec. Mnie się zda (wszystko skombinowawszy) że różnemi 
grzecznościami przy pieniądzach wyperswaduie Moskwa Cesa- 
rzowi Tureckiemu i Radzie Jego : że nie maią słuszney racyi 
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rozpoczynać Woyny przeciw Moskwie, którey iako y każdey 
w gruncie Dywan aię boi. Ale to bydź moie: że Porta koa- 
^uować będzie okazywania woienno y że się uprze, aby na- 
szych BarsMch nie na goły pardon przyięto , ale yrty wyraź- 
nych niektórych kondycyach ; A to dlatego, ie z iedney strony 
Potoccy to przy Prancuztiey Protekcyi wyakwiercz^ « Porty 
dla swego bezpieczeństwa; a z dmgiey, ie tai Forta będsie 
może chciała pokazać że y ona w Polszczę kiedy chce ma tyle 
influencyi iak Moskwa. — 

Pannin przed wszystkiemi a nawet y przed Pruskim y 
przed Angielskimi Ministrami zaniemiał o naszych i Tnreckich 
Interesach; tylko tyle nabąknął: że ieśli Seym Polski blizho 
następuiacy spełznie, to on ma inź sposób pewny do zakoń- 
czenia Polskich Interessów. Co to iest? Ja Jeszcze nie poy- 
muię, ale powtarzam: że coraz bardziey przeczuwam iakąi 
ważną odmianę a pomyślną woynę. 

|PiMny.] Cokolwiek wydaiesz ze swoich sreber lub pieniędzy albo 
rzeczy iakichkolwiek na posyJki i podarunki Tureckie , iako 
wchodzą essencyalnie w sprawowanie urzędu WPana Regimen- 
tarskiego, tak ie wszystkie pisz na Regestr y te sobie odbieray 
1 pieniędzy odemnie nadsyłanych. Wyraźnie to mówię WPa- 
nn że z tych czyliteż piętnastu tysięcy Czerwonych Złotych, 
o których Karaś "WPanu w liście swoim dale informacyą mo- 
żesz połowę teraz obrócić na Pułków moich contyngena, a po- 
łowę na sustencyi swoiey kommendy Regimentów y Autora- 
mentu Polskiego , które pod Ordynansera WPana zostaią we- 
dług roztropności swoiey, gdzie i czyię naylepszą uznasz potrze- 
bę byłeś autentyczne na piśmie dowody odbierał y konserwo- 
wał od każdego Żołnierza Rzplitey, na którego Ja swoie pie- 
niądze awansuię. 

Nie będzie to pierwsza ani zapewne ostatnia uczynność 
mola dla Bzplitfiy. Day Boże, aby tylko była wdzięcznie uzna- 
na ! Niezadługo zaŚ drugą połowę contingenaa należącego Puł- 
kom moim (która się teraz obróci na Woysko Rzlitey) nade- 
szlę WPana. W Expens komendy Jego Ja równie kładę, z Tu- 
recMemi posyłkami, Szpiegów, Kuryerów, stół i stancyę W. 
Pana. — 
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Względem Tatarów w pnAacIi moicb pod komendą WPa- 
na służących , ie tak się wszystko dzieie iakeś mię prosił, jest 
dowodem List przyłączony Podskarbiego Tyzenbauza do W. 
Pana. — 

Rozruchy teraźnieysze tak niehezpiecznemi uczyniły szlaki 
że handel prawie cale ustał , y więc Cła Bzplitey y Moie ; a 
przytym różne Związkowe Partjie na Komorach Rzplitey zło- 
żone y z kwart j Hybem y z pogłównego żydowskiego pienią- 
dze gwałtem zabrały i zabierała. Ztąd wynika, że Skarb ko- 
ronny winien będąc przeszło [iedenaście hrod sto tysięcy woyaku 
wypładó na ratę Septembrową y pięciukroó zapłacić niemógł 
spełna, a y w tych jeszcze przeszło dwakroć moich własnych 
zostawiłem. Dlatego się to dzieie że gdy temu woysku które 
pod WPana komendą w pola iest, nic Skarb teraz płació nie 
może , bo nic wcale nie ma , Ja ze swego daię. Ale Bóg to 
raczy wiedzieć długo Ja tak będę mógł ciągnąć, gdyż mnie 
samemu blizko miliona intraty ubyło w tym Roku, a musi 
bydż gorszy blizko następuiący. — 

icyfr.) Poczyna to przyznawać Repnin : że gdy Moskwa z całego 
Podola ustąpiła bez Obozu albo Kantonów WPana się żadnym 
sposobem nieobeydzie; a zatem że trzeba koniecznie temu 
Woysku płacić, więc że Moskwa musi Mnie na to suplemen- 
towaó. Prawda że źle i ciasno koło Nas , ale Ja coraz bardziey 
iakąś ezuię otuchę w sobie : że przybliżamy się do lepszego ; 
które z samego złego musi wyniknąć , tylko Cię proszę y za- 
klinam Móy Branicti , nie przypuszczay do serca ani do myśli 
awoiey takowey immaginacyi : iakoby Cię kto z tych od których 
dependuiesz w naymnieyszey rzeczy chciał martwić albo usz- 
kodzić ; A niewydzieray się w ten moment ztamtad nazad do 
Warszawy, bobyś w oczywiste niebezpieczeństwo podał te całą 
woyszczynę y całe Podole , iak prędkobyś tylko odiechał choć 
na dwie Niedziele. 

Wszak to przyznasz, że ani Grabowski ani Choiecki, a 
dopieroż ani Witt , ani Korytowski nigdyby Stępkowskiego nie 
apprehendowali ani słuchali nawet w czasie wcale spokoynym 
a dopieroż teraz woiennym, każdy z nich sobie będzie myślał: 
że on cztery razy więcey ma nmieiętności woienney y zasług 
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iak Stępkowski który na koniec y w Polskim AntorameDcie 
leszcze powagi dosj<S Diema, ile że pamiętaią ieazcze rożne 
rzeczy bardzo niedawne; przytem Ja sam nie mogę uia(! żeby 
w niebytności WPana Stępkowski z wielkich grzeczności y 
ludzkości swoich podochociw^zy sobie nie pobłądził mocno 
w czym , bo on burzliwe ma wino. ■ — Wszak teraz właśnie 
moment naydelikatnieyszy gdzie z naymnieyszey okazyi profi- 
tować będą Barscy do wpadnienia nazad do Nas, y do reszty 
zniynowania Podola. Bez podehlebstwa odiazd WPana, ichby 
niezmiernie ośmielił , a w naszem Woysku iużby nikt wcale 
odporu nieuczynit, bo Stępkowski choć przy naylepszey woli 
(o którey nie wątpię) wcaleby jednak nie wiedziaj , co y liA 
rozkazywać , a perconseąuens Pułkownicy wcale by go nie 
słuchali, Kamieniec zaś y LwtSw są pod komendą WPana. 
to iest rzecz wcale nowa y która też chyba dla WPana iedne- 
go mogła się sta<!, ale którey Ja dla Subaltema WPana za- 
pewne sam niepozwolę. Ale nakoniec mówmy szczerze , cze- 
mu się Tobie chce do Warszawy? Podobno naybardziey dla 
powzięcia ięzyka, eo teżdaley będzie z Nami? Wierz mi ia- 
keś zawsze doznał moiey rzetelności y affektu: że małobyś się 
teraz nauczył, bo Bepnin mniey iak kiedy gada, y że niechce 
y że sion nie wie ale Twoie oddalenie z Podola że byłoby za- 
pewne szkodliwe interessom, więc i iemu samemubysię nie po- 
dobało. — 

A co o pieniądze to choć z biedą, ale Ci Ja ich posita- 
remu wyłabndam ; A gdy obaczę żeby iuż zapewne z nikąd 
ich się nie można wcale spodziewać dla Ciebie , to wtedy y 
sam pierwszy tobie powiem, rozpuść Woysko a powracay. 
Jednem słowem wierz temu że ani na honorze ani fortunie 
ani dyatynkcyi niedopuszczę nigdy Twego uszczerbku y że Pod- 
komorzy koronny po Mnie iest to naylepszy Twóy przyiaciel, 
Ale i to muszę powiedzieć po dawnemu. Nie bądi Hipokon- 
drykiem y bez racyi sobie nie imagiuuy Ze Cię szykanuią. 

Napisz mi ieżeli Ci koniecznie trzeba leszcze tych dzie- 
sięciu chorągwi , które na Twoją rekwizycyą Eommissya woy- 
skowa Ci nadesłać gotowa y w czym Ci Podkomorzy przeczyć 
nie chce ; iako dali Bóg w niczem ; Ale Mnie i Kepninowi się 
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zdaie: Ż^ ci ich niepotrzeba, ile że Od Frozorowskiemu ma 
rozkazatS, aby iego Łańcuch tak bjJ blizko w tyle ŁańcBcha 
WFana, żebyś się w każdej okazyi mógł podeprzeć a v ogło- 
lizonym kraiu nietrzebaby więeey ludzi. 

Adieu pour aujoi)rd'hui. Je tous embrasae de bon coeur. 

Wl. Efcz. Królewsld. 

F. S. Litewskie Eonfederacye ani 
się pomnoży^ ani nie straciły do tych- 



30. 
Branicki do Króla. 



(xvnr,) 

w obozie pod DOBOiawoani. Dnia IT Tbria 1768. 

■ Sztaffeta teraznieysza poprzedzaiącą prawie gonić będzie 
z przyczyny niespodzianey y iak mnie tak i WKMci zapewne 
nie miłey. — JMPan Komorowski Poracznik ow Faworyt Jm, 
F^a Czesnika Koronnego łaskami WKMci tak obficie obda- 
rzony Dnia 9tflgo miesiąca wysłał człowieka z obozu do Sta- 
rosty Smotrzyekiego będącego na tamtey stronie z Rapportem 
y z Listem w którym prosi Starosty Smotrzyekiego aby zaniósł 
zanim instancyą do Jm. pana Podczaszego Litt: aby mu niemiał 
za złe iż tu ieat. — Znaiac tak grube które mnie obtaczaią 
zdrady strzegąc się ustawicznie y tych co są za granicą, y 
tych którzy są w granicach moicb nieprzyiacioł , przeto iak 
mogę to przerzucam moiemi fnrwochtami , aby nikt doskonale 
o nich niewiedział iakoż w niespodzianym postawiwszy miey- 
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sen, t^o człowieka z Listami złapał furwacht i do ijuiie przy- 
prowadził. — 

Posłałem wraz po Jmpana Komorowskii^go maiąe za świa- 
dków moiey konwersacji : Woronicza , Stępkowskiego y Gra- 
bowskiego , po różnych ogólnych pytaniach rzekłem czy nie 
wie gdzie iest Starosta Smotrzycki (któren notandum kilka 
razy do mnie pisał, a dotąd między zwi^zkowemi siedzi) wy- 
przysięgał się ii nie wie nic o nim , ani żadney z nim niema 
konimunikacyi , iakem mu pokazał iego własne Oryginała, za- 
klinał się iż to ,zrobit przez niewinność, a kiedym mu powie- 
dział zaco przeprasza Podczaszego Litt., którego dziś równie 
iako innych za nieprzyiaeioł swoich konsjderowaij powinien 
iakoż sam się przedemną po kilka razy na nich żalił, odpo- 
wiedział iż to czynił dlatego że Jmpan Podczaszy jest Bratem 
Jego Rotmistrza, — Eiplikowałem onemu, że tego niemógł 
uczynió ani przez niewinnośó ani przez niewiadomośó , bo roz- 
dzieliłem Woysko na dwie części to iest na dwie Brygady ie- 
dną Dzierżen kommenderaie , drugą sam Komorowski a JMpau 
Obozny Ich codziennie rewiduie comme le General du Jour, 
wszystkie Befele przez nich są przy Parolu publikowane aby 
nikt bez BUetu z Obozu niewyiechał a które ieden JHpan Obo- 
zny ma moc wydawania. — (Ten sam Komorowski prosił tego 
dnia o Bilett dla tego Człowieka powiadaiąc że go chciał po 
drwa posłać do Lasu a tymczasem wysłał go z Listami do 
St. Smot.), powtóre aby nikt nieważyt się naymnieyszego wy- 
słać Listu tylko aby były oddawane kommandyerom , to iest 
Im samym Ciż dopiero JMpanu Stępkowskiemu a ten naten- 
czas zrewidowawszy powinien one rozsyłać gdzie są adresao- 
wane. — Na tę czystą prawdę niebyło odpowiedzi kazałem go 
zatym wziąć w areszt, należałoby go ile maiąc moc od Rom- 
misyi sądzić, niepokazuiąc się iednak bydź skwapliwym do 
kary, referuię się w tym do Kommiasyi aby decydowała iak 
mam postąpić.— Trzeba przykładu Miłościwy Panie trzeba 
kary inaczey się nikt niepodeymie w Polsce kommenderowaó , 
a kiedy na Officerach się zacznie , to nmieysi przepadną. — 
Niecheę ia oczerniać ani posądzać nikogo ale wierność moia 
do WKMei, wymusza na mnie abym doniósł, że tu głośno 
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gadaią ci wszyscy , którzy dziś w moiey a wpi-zód w inney byli 
tommendzie ; że wiele rzeczy które ustnie doniosę niepięknie 
się stało, a zatjm ostrzegam WKMść, abyś się pibie wpa- 
trywał w umysłj' Dusze y Charaktery tego Narodu nad któr 
rym panuiesz. — 

Ten List Miłościwy Królu iak Data Jego okaże był pisany 
17 praesenłJB. Zatrzymany przez negocyacyą Pułkownika Ko- 
ryckiego y dwie Sztafety WKMci sub Nro...na które puncta- 
tim dziś to iest 24 7bhs odpisuie ale wprzód od negocya^ 
Tureckiey zaczynam. — J^ prędko o napadnieniu Studziennicy 
dowiedziałem się ruszyłem do samego brzegu Tureczczyzny , 
sąsiedzi nasi niewiedząc co Ja zamyślam y będąc trochę w po- 
mieszaniu , związkowi w boia^ni ie Ja ich napadnę y w chęci 
ażebym rozgniewał Turków nie mieli czasu intrygować wten- 
czas kiedy moi Posłowie przyjechali do Paszy. — Pomiarko- 
wawszy że y mile przyięci byli y z wielką wdzięcznością y da- 
wszy poznać Obywatelom naszym że nie tak zbyt się Turków 
boiemy cofn^em wojsko nazad dla lepszey wygody do Duna- 
iewic. — Informowany będąc przez ludzi których zawsze kon- 
serwuię za granicą; iż mniemani pp. Marszałkowie ziechawszy 
do Chocimia cudne baśnie na mnie komponuią iakobyni był 
w słuibie moskiewakiey Woyskiem całym Moskiewskim kom- 
menderował, ci co przy mnie s% iakoby byh Moskale prze- 
brani y że żadnego niemam komputowego woyska zabraniaiąc 
y wszystkiemi intrygami przerabiaiąc ażeby do mnie Pasza nie 
wysłał Posłów o których Ja aię przez moią Delegacyą doma- 
wiał , y sądziłem Poselstwo Tureckie za naypotrzebnieysie dla 
wyperswadowania nmysJom złudzonym przez baiki w kraiu 
naszym iakoby taż Monarchia miała terażnieyszym rozruchom 
dawać pomoc i wsparcie; z tych powodów zażyłeua Generała 
Witta do tey negocyacyi któren nic niemógł wsturać , wysła- 
łem więc sekretnie Pułkownika Koryckiego do Zwańca dla po- 
macania pulsów, któren tak przez Konayderacyą swoią gdyż 
Jego Jmie iest bardzo u Tatarów poważane, iako też dowie- 
dziawszy się, że Podczaszy Litewski z Marszałkami Żyda za 
Konfidenta obrali nazwanego Frenk Sabatayn znalazł sposób uię- 
cia TttAow pierwszych wchodzących w radę za 150 duk. y 
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rozpoiriedziawazy onym rzetelną y czystą prawdę dysponował 
onych wcale przychylnymi Interesom mnie od WKMci powie- 
rzonym. — Ambassada solenna do mnie była wysłana którą 
JP. BembielińsŁi opisuie i posyła na ręce Jmpana £omarze- 
wsbiego, Koryckiego zaś trzeba żebyś WEMść miał w swoiey 
partykulamey łasce y z szafanku łask swoich nczynU mu do- 
brze gdyi tak w boiu iako y we wszystkich zachodzących In- 
teressach wierności y przychylności WEMd dale dowody. 
Upewnić mogę WKMś<5 , £e co teraz tom iest pewien Tm-ków 
Chocimskich , wiadomości prawdziwe od nich będę. miewał 
directe^ — 

Kopią Lista moiego iako też y eiplikacyą oryginaloa 
Tureckiego powtórnego Łiatu do mnie pisanego przyłączam, 
wraz z dawniejszą oryginalną , gdyż z pierwszą stał mi się 
figiel; dałem ią do Kancellaryi JPaoa Stępkowskiego dopree- 
pisania gdzie ordynaryine piszą się akta, tam będąc kilbma- 
sta Towarzystwa komputowych ieden z nich ią rozumieiąc ie 
kopia schował dla ciekawości , wziąwszy tych wszystkich którzy 
byli w kancellaryi w areszt , dowiedziałem się że był Jpan 
Jlnicz Towarzysz który ią wziął y lubo ten zaraz był wyie- 
chał za ordynausem na Eiekucyą do Trembowli iednak kaza- 
łem go wrócid y te przetłumaczenie oryginalne od niego ode- 
brałem, nastraszywszy mocno wolnom go puścił gdyż wiele 
iest którzy są źli ale tych niemało którzy przez nieedukacyą 
tylko popełniała błędy. 

Y wiem to z ust samych Turków, że Pasza Chocimski 
powiedział Panu Podczaszemu Litewskiemu że według Alko- 
ranu swego w żadne kłótnie Ghrześciiańskie wdawać się nie 
powinien y niebędzie. — Miarkuię zaś po wszystkich Rappor- 
tacfa że Konfederaci niemaią żadney nadziei które WKMśó iak 
przeczytasz to uznasz że ieżeli iaka nienastąpiła nowa odmiana 
to reszta woyska komputowego będąca w granicach Ottomań- 
skich niebawiąc powinna przyiśd do mnie. Tego iednak WK. 
Mość nie rozgłaszay gdyż Ja niechcę nic Rapportować tylko 
to czego iestem gruntownie pewien. 

Koniec teraznieyszego Listu Peszyńskiego iest z komple- 
mentem Tureckim wyeiplikowałem tenże Sekretarzowi Paszy 
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nazwi9kiein Ulan któren mię upewnU że to z wiadomości się 
sti^o , y d^em to poznać w Liście moim do niego pisanym 
w t«ntunach generalnych. -- Jeżeliby zaś on zaczął tonferowad 
ze mn% względem konfederatów to proszę wcześnie racz mi 
"WEMŚĆ przysłać w tym swoią dyspozycyę bo lubo Ja pisa- 
łem do Paszy że mam zupełną moc z nim konkludowania z tym 
wszystkim upraszam WKMci, ażebyś mię we wszystkim infor- 
mował gdyż Ja zwłóczyć będę pókimiWKMśćnie dasz zupełney 
determinacyi. Wszystkich zaś rzeczy i odoiian nie opisuję gdyż 
by to niebył List ale iaka Xiążka dość na tym że sposobić 
sie będę abym WKMci y Oyczyznie służył jak nayskuteczniey. 
Koryckiego z prezentami dla EJhai dla Effendy Paszy y dla 
samego Paszy z psem Duńskim y angielskim chartem posyłam 
do Chocimia fctóren tam bawić się będzie ażebym dostatecznie 
wiedzie wszystkie obroty konfederatów y w cisłą z Paszą 
wszedł konfidencyą. Entretenowanie tey przyiaźni Tureckiey 
niech mię kosztuie bo obadwa Poselstwa do dawnego Paszy 
y do teraznieyszego w prezentach y w pieniądzach więcey mię 
kosztuje iak około Tysiąca dwóchset Czerwonych złotych mogą 
mię y w tym krytykować, ale Cyrknmatancya y Interes teraz- 
nieyszy pow^a WKMci y moia własna reprezentacya tego tak 
wyciąga, y gdyby Bzplta tego mi nie wrócUa, to mi po sta- 
remu ten espens miły będzie. — Jeżeli od Dywanu konfederaci 
niemają żadnego wsparcia przez Intrygi Dworów zagranicznych, 
nieupewniam ale zdaje mi się że ieżeli dodadzą mi pieniędzy 
to mógłbym przyprowadzić do tego teraznieyszego Paszę żeby 
mi ich wydał. — Osobę Koryckiego utay WKMść bo leżeliby 
była zazdrość toby tą samą drogą Xiąże Bepnin ten Interess 
zakończył, a tak lepiey żeby Osoba y Intryga była utajona 
abyś sobie WBSfść zrobił meritum u Moskwy, y miał zaszczyt 
sam ten Interes skończyć. 

Teraz przystępuię do Listu WKMci aub Nro 14. De Data 
epis 10 Tbris na ktoren punctatim odpisuję. Za doniesienie 
różnych ciekawości iak najpokomiey dziękuję WKlflci. Co się zaś 
tycze żądania WKMci abym mu wszystkie nowiny nawet baie- 
czne donosił: posyłam WKMści kilku dniowe z różnych pur- 
wachtów Bapporta, i odtąd one Sztaffetami WKMci odsyłać 
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będę przeszłe zaś paliłem dla ostrożności , a mnie z tąd będzie 
folga y zmnieyszenie większego pisania , gdyż easencyonalne 
rzeczy sam donosiłem a te co mi się zdały bajeczne miiałem. 
W Chocimie żadnego Terminu nieczytano nad ten tylko że nowj 
był publikowany Pasza. O woynie żadney niewspomniano. 
Względem Wareckiego tak się sprawuię lak mi WKMŚĆ zale- 
casz. — Eapporta kommendyerów Brygad będących w moiej 
kommendzie in Originali posyfem WKMci. Oprdcz tego ode- 
mnie generalną Tabellę głów koni dla uspokoienia ciekawych, 
Obaczysz WJKMść ile mam do żywienia Ludzi y koni , do słu- 
żby zaś dystyngwowad trzeba, bo oprócz Pułków WKMo 
i Dragonii w kommendzie zostaiącey JMP, Generała Grabo- 
wskiego nikim się posłużyli nikomu dowierzać niepodobw 
z trzech przyczyn: raz że iedni obdarci, drudzy są stany J 
nie nie umieiący , a trzeci nieszczerzy. Do Furażów zaś M' 
dziennie praybywa , bo czy w krayu będący czy z zagranej 
do obozu przyiadą trzeba im zawsze dać furaż co się codB*"' 
nie praktykuje, — Liwenmki straszne by się wydawnłj i* 
wznaezeniu onych niewpłacenia gdybym sposobami nie nadra- 
biał. Regiment w Szarogrodzie prawie darmo się żywii '"' 
obywatele koło Szarogrodu zostający y żydzi Szarogrodzcy pr"' 
sili mnie abym kommendy moiey z taratąd niezciągał dla i(^ 
bezpieczeństwa, — Zezwoliłem na to ale aby Furaż dawali griUi 
i chętnie się tego podjąwszy dają go dotychczas. Kommenaa 
mocna w Mohilowie tymże sposobem się karmi, bo JMP^ 
Wojewoda Kiiowski prosił mnie aby tamże została, któreffli 
dałem podobną kondycyą y zezwolił na nią, — Nakoniec Mi- 
łościwy Królu na Eegesir wydanych Pieniędzy Glaser moJ 
przysięże, a na Palety wydane Rotmistrz Ror y na które wszys^ 
kie kwity pokaże. — Mam ten defekt Miłościwy Królu że dru- 
dzy na kommendach zarabiaią a Ja zawsze stracę y staram sjt 
abym iak nayostrożuiey skarb Rzpltey menażował, bo to 3i? 
pokaże z Regestrów moich. — Że zaś niewiedziano ile m*"" 
głów w kommendzie moiey , to nie moja winna bom Tabeli^ 
i nie iedne posyłał, Kommissyi Woyskowey, — Żądasz WK- 
Mośó z jakiego powodu była ułożona Taryffa R. 1753 Z po- 
woda uformowania Land Milicyi Wdztwa Podolskiego w tymże 
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Koku a że w niey Bara y innycli wiadomych mieysc WEMśtS 
niemasz trzeba było uważać że Woiewodztwo Podolskie składa 
się z Is-zech powiatów Kamienieckiego Czerwonogrodzkiego y 
Latyczewskiego a tego ostatniego w ułożeniu Tary% dla mo- 
ich furażffw niemasz z dwóch przyczyn pierwsza że ieat od- 
dalony do zwożenia dla mnie Subsystencyi , druga że rozsiane 
bayki że Woyako Eossyiskie nigdy nie stanie w Woiewodztwie 
Podolskim , a że go niemasz ogłosiłem to w Kamieńcu że 
z tego Powiatu fiirażów brać niebędę gdyż tam Woysko Mo- 
skiewskie stanie. 

Miłościwy Krćlu sposobami się ratuję niemam znik^ 
pomocy ni rady, a gdybym poddał był moy umysł pod appa- 
rencye które zdały się bydż prawdziwe , i wierzyłbym Im to- 
bym z tym Woyskiem które ieat małe i przy ktorem obtoczo- 
ny jestem zdradą iuź bym był dawno uciekł pod Lwów. 

Względem pieniędzy od Tepera ani od iego kommen- 
danta ani od P. Dziakowskiego żadnego nie miałem uwiado- 
mienia ani odezwy. 

Piszę to okazya do Dziakowskiego gdyż koniecznie po- 
trzeba pieniędzy na założenie Pułkom pro prima 8bri3, i trze- 
ba koniecznie Miłościwy Królu wypłacić się Pułkom ; niewiem 
czemu to łatwo nie przychodzi gdyż iest kamery ułożenie aby 
Pan Tyzenhaus płacił dla Koryckiego a dla Choieckiego Puftu 
JMP. Karaś, y te Pułki czy w Woynie czy w Fokoiu powin- 
ny bydź według tey Ordynacyi płacone. Do Woiewody Poznań- 
skiego pisać niebędę Miłościwy Królu, bo wiem iak ten czło- 
wiek iest ciężki do oddania Pieniędzy a do tego dorozumiewam 
się że te Opisy Jego z Teperem muszą mieć Termin na kon- 
trakty Lwowskie , a ja wolę mieć sprawę directe z Panem Te- 
perem a Pan Teper niech ma z Woiedą Poznańskim a to dla 
uniknienia inwolucyi , bo Tepper umyślnie idożył sobie żeby 
, tym sposobem prędzey odebrał od niego Pieniądze. 

Moskwa hardo odpowiada a jak miarkuię ze wszystkich 
okoliczności w czynnościach swoich ulega , iest to właściwa 
pora WKMei z którey trzeba żebyś WKMść profilował , nezy- 
nił dobro narodowe , dowód iey swoiey Przyiażni pokazał , 
w czym referuię się do poprzedzaiących moich Listów. 
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Praystępuię teraz do Listu WKMci aub Nro 15 pod 
Dniem 14 Tbńs do mnie pisanego. 

Ad Immn. Dokumenta żem nie posł^ in Originali to 
niewiem czy się n Kasztelana Kijowskiego został eiym go zga- 
bił o tymem się nie informował ale ten Dokument y List 
Arabi Baszy był oblatowany w Grodzie Kamienieckim od Ka- 
sztelana a do tego Listy teraznieysze pożnieysze utwierdzają 
Zwaniecki gwatt. Ad 2diim Względem zapytania się Paszy 
w Listach Xięcia Podkomorzego namienionego tak respektem 
Zwańca że konfederaci byli przyczyną tego tumultu iakoteź 
Uniwersału Wareckiego, odezwał bym się był do Paszy , ale 
zwazaiąc że konwikcya niepewna iakoby się konfederaci mie- 
szali gdyż Pan Dlużaiewski iako w swoim oznaymił Bapporcie 
że się w początku Gwałtu Zwanieekiego retyrował z kilku ludzi 
do zamku y niemógł tego dokładnie widzieii, powtóre bałem 
się aby zwaliwszy winę na konfederatów , Turcy nie naznaczyli 
repetycyi gwałtów ZwaniecMch u Polaków konfederatów j od 
niey się wcale nie umknęli. A zaś względem Uniwersału 'Wa- 
reckiego obawiałem się wyrazili ponieważ niemiałem oryginału 
a kopii wyprzeó się można, z tym wszystkim też kopią po- 
słałem teraz Paszy valeat inąuantum Talere , może , iednak 
Hpewnid mogę WKMś(5 że w Interessach z Turkami naylepiey 
Pieniądze skutkować mogą. — 

Ad 3Hum kartkę Woidy: Eawakiego odsyłam WKMci 
do którey przyłączam Dokument Rork Rotmistrza ten próbo- 
wać będzie że więcey leszcze iest wydano iak aię Pan Woie- 
Woda skarży y tego nie Pułki wymE^li ale kommen: za fu- 
rażami z Paletami ieżdżąca, nie iest zapłacony bo Podstatbćd 
po Pieniądze nie przyiechał , a iest Deklaracja moia żeby ka- 
tdy na końcu miesiąca do mnie po płacę przyieżdżał inni 
pnyieehali y wzięli Jemu nieodestałem Pieniędzy bo bym du- 
beltował służbę a na to żeby przyieżdżali Podstarościom wy- 
dałem Deklaracją moię która nietylko w Grodzie Oblatowana 
ale y po Parafiach była publikowana więc WEMść dtmieść 
raczysz JPanu Woiewodzle żeby kazał przyjechaó po zapłatę 
i żadney do skarcenia się nie zostanie przyczyny bo Ja wszyst- 
ko zupełnie płacę y JiCP. Woiewody Podlaskiego komBuaarz 
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BDająe w tym aw^taź przysyła do mnie fiiraż y bez Paleta 
wydanego gdy widzi ie moie sprzedaiJ. 

O zrabowaniu Studziennity iuż WKMśó wieaz , a wzglę- 
dem kupowania malteryi staraii się będę żeby były iak naypię- 
knieysze , których lubo tu w tym koncie niemasz ale jednak 
spodziewam się, że ich dostanę o które iuż zdawna uczyniłem 
pilność y mam. 

Wiem żem pisał do WKMci abym mógł iechaó do War- 
szawy , nienczynił^n tego y nieżądam przez żaden humor że- 
bym zaczętey przez siebie odbiegał roboty , ale jednak gdy 
poznam że konfederaci przez zimę za granicą zostaną tudzież 
i^eli pomiarknię że pod nieprzytomność moię , może tu byii 
od nich bezpieczeństwo, tobym rad wjiechał do Warszawy 
szczególnie dla poznania co to za Seym będzie y czy będzie 
zysk iaki dla naszego narodu y ieżelibym w tym, mógł bydź 
, iaką przysługą dla WKMci y dla oyezyzny cieszyłoby mię to 
mocno. Piszesz WKUść w ostataiim liśde o stratach swoich 
y daiesz mi do zrozumienia że tego chcesz abym w moich po- 
trzebach pisał do Xięcia Repnina , a WKMoŚÓ wiesz moię de- 
likatność że z wielką nieśmiałością do samego WKMci piszę 
o pieniądze , co zaś do kogo inszego to ui^mię y nieumiem. 
O Seymiku namienia mi Xiąże Podkomorzy że WKMśó mia- 
łeś do mnie o nim pisaó iednak o tym żadney dyspozycyi 
w ostatnich dwóch Listach od WKMci niewyczytuję więc się 
też nie mieszać nie będę nadto tylko że na Seymiku Kaoiie- 
nieokim żadney nie dopuszczę uczynić koniederacyi. — Taryffe 
Woiewodztwa Podolskiego y z Powiatem Lafyczewskim posy- 
łam. — Maior Szchultz od Eegimentu Gwardyi Łitewskiey 
umarł, Supplikuię WKMci ażebyś ten plac raczył konferować 
dla Jana Stryieńdciego pierwszego kapitana w tymże Regimen- 
cie. — Towarzysz Kierzniewski od Pułku Choieckiego zabił 
Pocztowego swego. Sprawa iuż iest na stole, pytam się WK. 
Mci czy WKMść każesz mi Kriegsrecht y Inkwizycye do ap- 
probacyi swoiey posyłać , czyli też mi rozwiążesz ręce y zle- 
cisz na mnie żebym osądził i kazał ekzekwować z mocą zu- 
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styl Listu ostatniego mego do Turk^iw moie się zdać że 
iest prosty, ale mię o taki Turcy prosili dlatego iebj łatwiey- 
szy byl do ezplikacyi. Mnie zaś cicho kazali Turcy powiediie^ 
abym directe w moich Listach nierekwirował Ich o wydanie 
Konfederatów, gdyż to cichym narabianiem prędzey może się 
stać, niżeli za pisaniem otwartym. 

Pisała do mnie Pani Kasztelanowa Kiiowska o Liberta- 
cya dla Jey dóbr zaczym Jey List in Originali posyłam ra- 
czysz WKMśłS wyrobić Ją a Xięcia Bepnina. 

W ten moment odbieram Bapport od dwóch szpiegów 
moich: że Fan Podczaszy Litt ze wszystkiemi Marszałkami 
ma iić za Bukowinę y tam brać zimowe kwatery niedaleko 
długiego Pola. — Od Partyi Ukrailskiey kilka listów z tamtej 
strony pisano ażeby z obozu mego wyiechało kilku Towarej- 
etwa do nich dla rozmówienia się z niemi. Dobrałem Ludo 
którym wierzę. Kazałem powiedzieć że tych wszystkich dfltiw 
przyimę którzy do mnie przyidą , kazałem y to powicdae"! it 
P. Podczaszy y wszyscy Marsz^kowie tak się zadłużyli n"^- 
kow że ich wypuszczać nieobcą a oni z tey przyczyny Wojallfi 
wraz z sobą glębiey w Wołoszczyznę prowadzą , które abj się 
uwodzić ule dało zaleciłem icb ostrzedz. 

Baranowski Botmistrz Pułku Koryckiego y Ułan Poru- 
cznik tegoż Pułku Ludzie bardzo łebscy podali mi Memoiy^ 
że icb żonom iakieś krzywdy w Ekonomii Olitskiey porobiono, 
posyłam Ich memoryały in Originali a sam proszę za niemi 
żebyś WKMść był na nich łaskaw bo Ja t^mi Ludźmi y siac 
y orzę y ślepo się na ich wierność zawsze spuścić mogę. Nad- 
iechał także do mnie w ten moment JMF. Mytko Miecznik 
Trembowelski Obywatel Woiewodztwa Podolskiego człowiek 
zacny i godny niewiem czy znany od WEMci ale JMP. Ka- 
sztelana Kamienieckiego Przyiaciel obligowałem Go Jego sa- 
mego y do JMP. Lipińskiego Podkomorzego La^czewskiego 
piszę ażeby starali się zostać Posłami dobrawszy sobie JMP- 
Bakowskiego Miecznika Podolskiego Baciborowskiego Mieczni- 
ka Czerwonogrodzkiego Generała Kuczyńskiego y kogo szóste- 
go będą rozumieć Instrukcją żeby w generalnych terminach 
napisali ieżeliby Ciwspomnieoi Jchmość zostali Posłami, uio* 
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cnobym z tego był kontent, bo Ci wszyscy są bardzo godni y 
rozumni Obywatele. 

XięciEi Frozorowskiego w tyeh dniach spodziewam się do 
siebie a iak miarkuię że Moskwa unikać będzie brania kwater 
w Woiewodztwie Podolskim. 



31. 



Branicki do Króla. 

(XIX.) 

List WKMci siib Nro 16. Data 22 Tbris odebrałem. 
Nim na inne odpiszę Funkta zaczynam nakaztatt Jumalu W. 
KMci dniami odpisywać, Die 25 Tbris nic nie było nad Rap- 
porta Ordynaryiae które odsyłam. Dnia 26 Seymik byl w Ka- 
mieńcu na którym ani Ja ani Wojskowi nie byli. — F. Go- 
lejewski ten co był Posłem przybiegł byl sekretnie w dzień 
Seymiku y różne czynił intrygi nakoniec powiedział iż nie masz 
jak półtorey niedzieli że był w Warszawie i tam się z WKMśią 
widział i że WKMŚĆ nieżyczyłeś aby Seymiti dochodziły y 
inne podobne rzeczy rozsiewał. — Seymik w godzinę był po- 
żegnany. — Jakem się o tym dowiedział przez P. Woronicza 
z Kamieńca, takem wysłał po Stępkowskiego dla wyrażenia 
moiey dotkliwości PP, Obywatelom tego Woiewództwa, jako 
też dla zbicia tych rozsianych wieści przez P. Golejewskiego, 
gdyż los iest WKMci takowy , ażebyś wszystkie strony mena- 
żował. — Kopią Listu mego i Eespons JFaua Podkomorzego 
Latyczowskiego y Generała Witta odsyłam WKMcL 

llkoncertowałem że jeżeli potrzeba tego seymiku to W. 
KMośt5 przyszlesz powtórny Uniwersał to stanie. Dnia 27 y 
28 7bria tylko Bapporta były. — Dnia 29 ejuadem dostałem 
febry około godziny 11 z rana, y że dzień był Święto Michal- 
ski w którem według zwyczaju woyakowego woyskowych trzeba 
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Kawsze traktowi zwlokłem się do stołu ale y od tego wataó 
musiałem tak mocny był paroiyzm. — Dnia 1- Sbris przyje- 
chał do mnie Xią2e Prozorowski y Poseł Turecki , pierwszy 
dla ułożenia Kantonów, drugi względem Interessu Zwauieekiego 
którego y List y moy Bespons odsyłam. — Fan Kasztelan 
Kiiowski boląc się ażeby dając kwit z oddanych rzeczy przez 
to samo niekwitował z całey pretensyi, niechciał w żadne 
wchodzić ugody, tylko o Kommissią domE^ał się. — Ja boiąc 
się, ażeby mi z tą nieszczęśliwą niewyjechali Bałtą, wymyśli- 
łem sposób którego WKMś*? w moim doczytasz się Responsie 
do Paszy ; Tego on akceptować niebędzie alem go umyślnie 
wymyślił dla zwJoki chcąc się wprzód dowiedzieć wyraźney 
woli WKMci czy mam nacierać o Kommissyą czyli też wiakie 
łagodnieysze wchodzili kombinacye, w czym proszę WKMoŚd 
gdyby mi y kurj'erem daó znać swoją dyspozycyą , gdyż Turcy 
nalegają o zakończenie tego Interessu. Gdyby zaŚ do iago- 
dnieyszych przyszło kombinacyi y to trzeba żebyś WKM,o64 
napisał y do Kasztelana, żeby on mi się dawał powodować, 
żeby zaś potym repetjcya iemu do mnie nie przyszła. Czer- 
kies sam był w Chocimie nawet y Ja o tym niewiedział. 

Co z nim mówił Pasza podał mi to na piśmie y podpi- 
sał się, oryginał tey konwersacyi u siebie zatrzymuię a kopią 
w cyfrach posyłam WKMci. 

Pasza mi jeszcze nieodpisał na ten List w ktdrem mu 
posłał TTniwersri Pułaskiego iako też i na powtórny przez Ko- 
ryckiego Pułkownika , względem zabrania iednego Kaprala y 
dwóch Dragoniy we wsi Znzulincach od komendy w Zaleszczy- 
kach stojący przez Łudzi Ssty Wareckiego y respektem pono- 
wienia rozkazn przez Pasze aby więcey tego niebyło , ale mnie 
odpisze bo upewnił Pułkownika Koryckiego, że iak prędko się 
ten Sekretarz co był n mnie powróci to zaraz ma mi daó Re- 
spons, — któremu to Sekretarzowi na partykulamey u mnie 
audyencyi obszernie wyeiplikowałem iakiemi to szrodkami pra- 
gną pokłócić te Narody które w iednostayney żądają zostawać 
przyiaźni. — Kiplikowałem mu takie gatunek tych Łudzi, któ- 
rzy się w ich kraj schronili, że oprócz P. Podczaszego Litt., 
żaden z nich prawie nic niema, — On mi na to śmiesznie od- 



powiedział: ,że Podczaszy choć ma fortunę, ale rozumu nie 
a drudzy są iak zaiąc z dzwonkiem który iak w)'padnie to 

straszy a iak postrzegą że to jest zając to ucieka,' zresztą 
oświadczał mi się, że Pasza bardzo nmie kocha, życzy sobie 
widzieli się ze mną y wszystko tak robi*!, ażeby terażnieysz% 
eyrkumstancyą' mógł iak naylepiey ze muą zaspokoić y za- 
kończyć. 

Z tym wszystkim nie można tych Turk<iw należycie po- 
rozumiei!, gdyż na Dunaju most budują. W Sakczy m^azyo 
wielki robią Chocim, fortyfikuią y teraz do niego ówieżo 2000 
woyska weszło, konfederaci na zimę się pod Bukowiną lokuią. 
Z tych wazystkich okoliczności muszę i Ja brai! miarę iak 
wziąć może Kantony zimowe , bo i ta Relaeya Czerkiesa może 
być baiecznai może y prawdziwa iednak kalkulować nie mogę 
tylko tak choćby było jak najgorzey aby raptowne na mnie 
nie wpadli, przeto Miłościwy Królu już nie jakem myślał będę 
brał kwatery, ale zostawiwszy posterunek w Mohilowie w Zwańcu 
y w Czerwonogrodzie tak jak stracone poczty aby mi tylko 
donieśli gdyby Turcy chcieli wypadać sam zresztą kommendy 
moiey ciasao kantonować się będą w TJsiatynie y we wsiach 
kolo Usiaty należących żebym choć we 12 godzin mógł się 
skupić. Co zaś z teymi Turkami robić tego Ja niewiem : myśl 
moia iest taka, że leżeliby wypadli to bym się zaraz retyro- 
w^ ku Bazalij tam gdzie stać będzie, ale że Prozorowski wy- 
słałbym do nich Trembacza y pytałbym się z iakiego by to 
było powodu. W tym zaś cały mój Ambaras leżeliby wpadłszy 
porabowali i wrócili się nazad a powtórnie podobnież robili 
wpadnienia czy ich mam znosić? czy ni? oraz i na pierwsze 
wpadnięcie czy mam wraz z niem Pozorowskim maszerować 
albo ni? o tym nic nie piszę do Kommissyi. To także należy 
do uwagi. Ze ieżeli Turków będzie 40m w Chocimie to będą 
znośnieysi niż Ja y cale woysko moskiewskie w Polsce , więc 
y małe wypadaiące Ich kommeudy czy mam znosić czy ni, 
czy się Xnia Prozorowskiego trzymać y z nim się retyrować? 
w tjm trzeba finalney WKMci rezolucyi. Ja je wykonywaiS 
bcde. — 
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Ten pasza gwa^wnie się napiera widzieć sie te mną. 
Sposób; do tego znaleźć się mogą boczyli incognito Ja u nie- 
go mógłbym bydź czyli też moglibyśmy się ziechać oba nad 
Dniestr lub wysJać kogo do niego. Baczysz mi przeto WKMśi! 
przesiać swoią Inatrukcyą ogólną na rćine myśli y interesł 
zdatną żebym sobie we wszystkich okolicznościach które się 
teraz przytrafić mogą, mógł śmiało postąpić. 

Teraz przystępuie do Listu WKMci List do Stadnickiego 
Chorążego Latyczowskiego posłałem którego kopią [^'KMci ta 
przyłączam reaponsn jeszcze niemam. Piszesz WKMść abym 
cokolwiek wydałem sreber y prezentów, to sobie odebrał z tych 
pieniędzy, które maią mi bydii przystawione. Miłościwy Królu 
te Pieniądze ledwie na potrzeby wojska wystarczyć mogą a wi« 
Ja te moie srebra y prezenta które uczyniłem y czynię na Be- 
gestr ich pisać tylko będę a te Rzeczpospolita w swoim cim 
leżeli nie nadgrodzi tom Ja bez tego y życie y moy noM 
lakrytkował na Usługi WKMci, to choć stracę to mycbiilo- 
wać nie będę. A do tego te 15 tysięcy Czerwonych złotjtŁ 
o których mi WKMść ostatnią rażą piszesz nie są w istocie 
ale tylko w imaginacyi bo naprzód Wda Poznański (którego 
list i kopią responsu mego posłałem .WKMci), więcey rai nie 
obiecuje iak 36000 złotych y to niewiem kiedy iakiemi pie- 
niądzmi, powtóre Gartenberg pisał do mnie list (który także 
in originali tu przyłączam) , że mi chce przystawić sukna u 
2000 duk. Naostatek z Sambora niemam żadney wiadomośd 
o tey sumie która miała mi bydii przysłana , a z tych pnj- 
czyn musiałem kredytem moim wziąśó u Xcia Prozorowskiego 
z których potrzeba koniecznie forsować ad interim Pułkom. 

Cheiey WKMśó obmyślić mi pewny fundusz pieniędij 
a nie taki żebym się o nie kłaniać miał bo iak WKMść obie- 
całeś zastąpić za skarby zapłacić Addytament woyska to woj- 
sko o tym upewnioce trzeba mu choć cokolwiek zapłacić ina- 
czey naturalna wypadnie konsekwencya że woysko niepłatne— 
woysko nieposłuszne. Jeżeli bieda terażnieysza dłużey trwaiS 
będzie albo ni? wiedzieć nie można a przeto wcześnie opatry- 
wać należy potrzeby y dlatego trzebaby żeby Kommissya skar- 
bowa w terainieyszym czasie u Gdanczan mogła pożyczyć choć 
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z milliona do lizego Xże Eepoin może obmyśleć środki a tym 
sposobem y "WKMci nie wyDiszczyłbyś się z ^osza któren 
iest mu teraz mocno potrzebny y Gdańszczanie kiedy nas ob- 
dzieraią niech by przynaymniey to rażą uczynili nam w tey 
porze przysługę. 

Te nowiny i Relacyą Turecką fcommunikowałem Xcin 
Prozorowskiemu ponieważ według nieb czynności nasze ułoźyiS 
należy, a przeto y WKMść pokażesz je Xciu Eepninowi gdyi 
o tym mu X£e Frozorowski listem swoim donosi. Pisałem 
listem ostatnim ażebyś WKMść utaił osobę Koryckiego Puł- 
kownika ale kiedy Xźe Prozorowski iuż o tym wie gdyż także 
ma swoich szpiegów na tamtey stronie, to y WKMść powiedz 
o tym Xciu Eepninowi, żeby iakowey nie wziął DyifideDcyi, 

Myśli żadney nie miałem wypraszać się z kommendy 
szczególnie chciałem tylko wybiedz do Warszawy dla powzię- 
cia wiadomości co to z nami postaremi będzie y co za Siste- 
ma iest dla nas. 

Ale kiedy się to nie zdaye WKMci to y ochoty iuż nie 
mam. Stępkowski nie iest to leszcze człowiek tak uformowany 
ażeby mógł sam en chef komenderować ale co Subaltern ile 
do eiekucyi bardzo dobry, Kiedy by mi przyszedł bid się lub 
manewrować to mu zostawiwszy na piśmie dyspozycyą, wyko- 
na wszystko. — Fortece samehy przez ten czas sobą władały 
mnie tylko raportowawszy a do tego nie są to tak górni Offi- 
cerowie bo jeden Generał Maior a drugi Pułkownik. — Z dzi- 
aieyszych zaś które posyłam WKMci wiadomości jak sam miar- 
kuje podobno na całą zimę trzeba będzie mnie tu siedziei5 ile 
żem się teraz mocno z temi Turkami poprzyjaznił y Charty 
mi przysłał Pasza które kazał pomalować i dekami ponakry- 
waó, chyba lak iasno iuż będę widział abym się mógł na 2 
lub 3 niedziele oddalić to bym wtenczas prosił o pozwolenie 
wyiechaó do Warszawy. Daruj , mi WKMśó ieżeli ten Bapport 
nie jest tak dokładny iakem zwykł czynić WKMci bo mięusta- 
wnie febra dręczy ale niech nie turbuie to WKMci bo ia przeŁ 
to nic nie opuszczę a do tego głodem y przez staranie p. 
Łagenie prędko ią wypędzę. 
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La Genie pracuie mocno pilnie y ustawicz&ie bo tu ia- 
kieŚ się wdało Choróbsko, że wszyscy prawie co są prjy mnie 
ieden wstanie drugi zachoruje On bardzo dobrze y zręcznie 
icb dogląda i kumie. Wydziera się dla Procesu Matki żony 
swoiey żeby iechać do Warszawy o co mu ustawicznie żona 
głowę suszy. Bacz WKMość kazać J&IPanu Hessusewantowi 
Imieni^n swoim do niego pisać że mu iego trudy y opuszcze- 
nia nadgrodzisz y że chcesz żeby się tu został. A za Proce- 
sem Matki żony Jego żeby w mieście był ferowany Definalny 
Ja sam upraszam WKMci oraz żeby on tak w tym interesie 
iako i w innych przydaiących się miał tam w Warszawie z rar 
mienia WKMci pomoc gorąco supplikuię bo prawdziwie pocz- 
ciwy Człowiek. Potrzebny mi tu iest wielce Kruta Tłomacz po- 
nieważ Czerkies Pisma Tureckiego nie uide czytać a do tio- 
maczenia ich pisma trzeba koniecznie mi swego mieć tłomac^ 
ktćryby mnie wiernie explikował ; więc WEMść raczysz mi ia 
nieodwłocznie przysiad i JPana Krutę pokornie supplikuię. 

Te chorągwie Pancerne kiedy ieszcze nie nadeszły to iui 
mi nie są potrzebne bo gdyby miały przyńść toby id chyba 
w Kowembrze przyszły, konie i Ludzie byliby znużone mar- 
szem wielkim, służby by nie mogU uczynić i ieść by im da- 
wać trzeba więc niech się zostaną. Teraz całuie nogi WKMci 
iestem z głębokim respektem wiernym Poddanym. 

Po napisanym liście odbierajn Kapport od Pna Koryto- 
wskiego że z Sambora żadnych pieniędzy nie masz y Garten- 
berg pisze że ich niema. Pan Dziakowski zaś tylko 1500 duk. 
obiecuje mi przysłać wiec WKMść miarkuy iak to tu będzie 
kiedy y woysku y furaże przyndzie płacić. 
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33. 

Król do Branickiego. 

fxvri.) 

w Wanzawłe dnia G SbHs 1768. 

[Msmr.i Eespoiis piazę na list WPana sub Nro 10, który byt 
zaczęty 17 Sbris, a dokończony die 24 ejusdein. 

Kommisaya "Woyskowa uznaje winę w Komorowakiin wice 
sądzili go WPanu należy ; ale że lubo błache iednak niektóro 
niby exkuzy od zupełnej zdrady mogą go zupełnie wyeiekwo- 
waii , więc go WPanu sądzić gdy nie zbyt ostro na niego bę- 
dzie ferowana Sentencyja, zgodzi się to z mojem życzeniem. 

Cokolwiekeś WPan dotychczas ezynii, mówił y pisał 
względem Turków, wszystko roztropnie i dokładnie czynioaem 
sądzę, Ja y tu każdy z tych niewielu którzy o tym wiedzą. 

[Cyfro.] Odpowiedź Paszyilska jaka będzie względem Uniwer- 
sała czyli kopij Uniwersała Wareckiego to rozumiem że Nas 
-siła oświeci; więc dobrześ uczynił żeś się o nią domówił. 
O nagrodę krzywdy Źwańca y Studziennicy uczynionych y ka- 
rę winowaieów domówić się równie należy żeby to płazem nie 
zeszło. Nie ująć alowa i okoliczności, — Mnie się zdaje, że 
Turcy radziby Nas wciągnąć w pierwsze kroki do uegocyacyi, 
a Nasz interes każe tak wyrabiać żeby Oni pierwsi od WPana 
czegoś żądali , więc w tym bądź ostrożny. Zreszty osoby wy- 
branie i gatunek sposobów od WPana zażytych mnie się po- 
doba i w sekrecie jest zachowany, 

W przesłanych różnych rapportach Furwachtowycb uwa- 
ieiem Omieciiskiego list z Cechiniowki die 16 8bris gdzie pi- 
sze : Dubina Pułkownik Wojewody Bractawskiego z Jozefgro- 
du nagnal Haydamaków ku Dniestrowi z których 16 rejtero- 
wsło się za Dniestr na Wołoską stronę ; Zabrani byli przez 
kapitana boreckiego i ode^ani do Jass nazad do Soroki, konie. 
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oręż i wszystko im powrócono, wolni chodzą, piią, daley co 
myśleć mogę? Niewiem. — 

Nie zdaje się rzecz naturalna: żehy tych zifoczyńeów na 
których Turcy powinni mieć chrapkę tak byli faworyzowani 
w ich kraju, chyba na t«n koniec żeby śmieley ich na nowy 
eicea w Państwie Tureckiem, aby przez to rósł pretekst czyn- 
ności jakiey przeciwko Nam lub Moskwie. Jeżeli tak iest, je- 
ili w to wchodzi intryga Barska WPan dochodź awemi spo- 
sobami. 

Francuzi w Wiedniu tryumfni^ z dyspozycyi Wezyra jako 
zbyt sprzyiaiącego Pokoiowi a Eepnin tutay mówi: że się cie- 
szy z jego złożenia jako niechętnego Pokojowi; kto z nich pra- 
wdę mówi? Chyba czas pokaże, 

Benoit mnie powiedział: że Dywau coraz bardziey chce 
iłtrzymaó Pokój, ale sam Cesarz poczyna chcieó Wojny; Po- 
tym dołożył, że największe armowanie się Turków przeciirko 
Montenegrynów zmierza, i to nie pięó razy powtórzył ; lakoii- 
czył na tym : że zdania Jego : iż póki nie więcój jak czterdzie- 
ści tysięcy Wojska Turcy sprowadzą na Wasze granice to nie 
masz się czego baó, y trzeba wierzyó, że to oni tylko dla ubez- 
pieczenia granic swoich defensiv6 się armują. OfBcerowie zaś 
Ich zamysły chyba wtedy trzeba będzie osądzić gdy sześódzie- 
siąt lub ośmdziesiąt ludzi sprowadzę. — Ja ten dyskurs a in- 
szemi obserwacyjami połączywszy tak aplikuję: Król Pruski 
życzy w duchu wojny między Moskwą a Turkami , radby żeby 
Turey nie przegrali y żeby Moskale byli pierwsi Agressores, 
ho Jego Traktat tylko go wiąże ad subsidia Moskwie , kiedy 
Turcy będą Agressores; tym końcem Jemu trzeba uspió Mo- 
skwę póki Turcy nie zmocnią się do pewnego kresu , a wtedy 
znaó On się spodziewa: że obudzona Moskwa nie chcąc się 
daó od Turków uprzedzić, spadnie na nieb już wtedy gorąco 
y takby on został tylko spektatorem. — WPan co tylko do- 
wiesz się ze swoiey strony Mnie donoś jakeś zaczął. Czerkie- 
sowi Tiomaczowi kazałem aby WPanu toż samo donosił, rap- 
portował co do mnie pisuje, a WPan iego eipensa z służby 
tłomackiey włącznie pochodzące zastępuj i kładź na Mój re- 
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gestr, y teraz zaraz mu WPan daj Trzydiieści czerwonych 
złotych. 

Z odebrania Tabelli Głów Ludzi y koni i Taryffy wszyst- 
kich trzech powiatów Podolskich jestem kontent O pieniądzach 
jakie ztąd niezawodnie odbierzesz WPan masz informacjję do- 
kładną w przyłączonych listach Karasia y Teppera. Więc tego 
nie powtarzam, ale to dokiadam : że mi się zda potrzebnym : 

(Cyfr.) abyś mi WPan napisał swoiąręką Listek po francuztu, 
któryby niby dla mnie był pisany, a fcióry bym jednak mógł poka- 
zać Eepninowi gdzieby treśó była takowa ■ Przysłałeś Mi Kró- 
lu tyle pieniędzy na pułki i tyle ieszeze braknie , przyalrfeś 
tyle na wyżywienie tymczasowego Polskiego Wojska Obojga 
Auteralnentu , y na moje expensa stołowe, stajenne, szpiego- 
we , posyłkowe , magazynowe etc. etc. To wszystko na tyle 
czasu wystarczy. Chciój więc JKMść zapewni<i czy wiele y kie- 
dy możesz mi przysłaó więcej pieniędzy. A jeżeli tego nie 
możesz uezynió, to mnie wcześnie przestrzesz y wcześnie daj 
rozkaz do rozpuszczenia mego oporu bo i Tobie Królu niepo- 
zwala sumienie mnie na rzeź i konfnzyją wydawać z niepła- 
tnem wojskiem; y kraj zgubiony do reszty gdy razem płacić 
przestaniem niezapowiedziawszy każdemu wczas odjazd do do- 
mu póki choć trocba jest jeszcze czem płacić. Dodaj WPan 
swoim konceptem co tylko będziesz rozumiał najwyraźniejszego 
y do poruszenia najzgodniejszego abym Ja potym mógł kraj- 
nym słowem powiedzieć Eepninowi : Aibo daj pieniędzy albo 
Ja wojować przestanę. Sam WPan uznasz że nim na ten Ust 
odemnie odbierzesz Beapona odjeżdżać z obozn swego a przy- 
najmniój z Podola niemożeaz. 

lK.wy! 1 przyłączono) Gazety obaczysz WPan wiele jest Po- 
słów, a wiele Sejmików chybiło. Do dawniejszych konfederacyi 
litewskich w Oszmazanie pod Laską Kozieła ; w Wottowysku 
pod Laską Bielawskiego ; w Brzeskiem pod Laską Bęklewskiego, 
w Słooimie pod Laską Wołłowicza poprzybywały nowe. 

[Cyfro.] Wszystkie BadziwUłowskie subiecta. Jest wiadomość: 
że Pac Starosta Ziołowski w Nowogrodzkiem rozpoczyna kon- 
federacyą z myślą zrobić się generalnym Marszałkiem. Na Wi- 
leńskich Sejniikach zrobili nie konfederację ale oświadczenie 
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ie nieapprobuję driet ostatniego Sejmu. O Badńwile joi nt- 
plifcuje Moskwa że chce się kazać przymnsió do przyjęcia kon- 
federacji. Niewinny jeszcze co się stanie na białćj Bosi, ale 
7 tam wre y na Żmudzi. Fogoryczanin y Szmaclow poszli dci 
Litwy. 

Tę Partyjkę Ulejskiego, która Trybnuał Bydgoski do iB- 
mspendowania przymusiła, potrzepali Moskale w Wielkiej Fol- 
Bioe. TH] jako y Sieradzkiej, Wielmiskiój, Krakowskiej, reszta 
jeszcze miejscami się pokazują y teraz ćwieżo aa Szlązkim Po- 
gittniczu niedaleko Krakowa troszkę pohulali, ale się żartu n 
niemi zagoniła Moskwa, 

ICffr.) Polak Foliowi wydciera a Moskal z obudwoch zdej- 
muje, — niezmiernie się bogacą Moskale. 

Patent Hąjorowski dla Jana Strye^ki^o posyłam, ait 
to przekazuję WPanu , abyś go poty nie oddał, póki on ai 
da autentycznego na piśmie upewnienia jako Wdowie j DIi^ 
ciom nieboszczyka Schultz a Majora poprzednika swego r- 
płaci 300 Czerwonydi złotych , bo te Łai^cyjne pieni* 
o których wspomina mi Grabowski , te trudne albo y niept 
dobne , a dzieje się to w siła bardzo ponądnych Begimen(a'ti 
y Buanowieie w Gwardyi konnej konnicy : ie Wdowom I"* 
dzieciom każdego officera kompanję mającego Sukcesaor W'' 
ktutsu spłaca pewne Qu8ntnni. 

W sprawie Kieszniowskiego o zabicie Pocztowego iit^ 
ku moim Chojeokiego rozwiązuje WPann ręce, sam to iM' 
nie osądź. 

Piszesz mi WPan że Podczaszy Litewski za Bukini'* 
blizko długiego Pola ma raieii zimne kwatery. Żądam wiedś'' 
czj to te Dolho Pole, które się za Kulami koło Zabino« 
nad Gzereomoszem aż ku Czarnej górze rozciąga. I 

Baranowskiego Rotaiistcza y TJtana Porucznika Memorjj"? 
będą miały pożądany skutek. 

Wojewoda Bawski kontent z responsu WPana; ^S*^! 
swemu człeku, że po pewną zapłatę do kwatery generalnej 
nie pojebał. 

Moja Bratowa przyjechała z Wi«dnia ultima Tbris z 81"' 
kiem bardzo grzecznym, kłania serdecznie WPanu. 
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o stracie kt<}rą poniosła w pieniądzach y rynsztonku 
Chrardjja Litewska w Prusowie obszerniej piszę od Orabow- 
«kiego. — Niewątpię że u Zaleszczyckich PabrykaoMw y Ma- 
nufatturzystów wszystkie potrzeby Pnftów i Owardyi konn^ 
Litewskiej obstalowane. 

A ie właśnie Gartenberg teraz tam jest, to z nim 
Kmiiwió zapłatę tych sprawunków w taki sposób żeby to On 
mnie potrącił w Intrataeh aby przyszli do prędkiego oporzą- 
dzenia. Jeżeli zimowa lokacya przypadnie w Zaleazezykach 
Gwardyi Litewstiźj chciój WPan tak dysponowali, żeby po- 
wolni byli rozrządzeniu co do mieszkania Oberleitnanta Les- 
senr mająeego teraz dyspozycją w Zaleszczykach pod Garten- 
bergiem. 

Libertacye dla JMci Państwa Kasztelanów Kijowskich tu 
przyłączone posełają się, proszę Im obndwom partykularnie 
odemnie kłaniat! , a asm bądź zdrów y nieodmiennej mojćj y 
serdecznej ufaj przyjaźni. 

Wł. R. Ki-ólewski. 



33. 
Kr6] do Branickiego. 

(XVIII.) 
w Warszawie dnia 19 Sbris IT68. 

Piszę Respons na list WPana dnia 5 Octobris sub Mro 
19. Febra WPana mocno mnie .turbnje , z serca życitę abyś 
do enpełnego zdrowia jak najprędzej przyszedł. ChoóbyŚ mi 
nile t^ł tak potezebny, tobym tego równie życzył z siunejprzy- 
TijaŻDi i wdzięczności. 
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[Cyti.] Pokazawszy Xiążęciu Kepninowi List Paszy y Beapons 
WPana, y rozmowę Gzerkiesa z Paszą, j Eicerpt kwestyi 
pryncypalnych y żądań WPana do niego , prosU mnie abym 
WPanu następujące dał dyspozycye które Podkomorzy Koron- 
ny mówiąc z Bepninem notował. Jeżeli można wynegocyować 
komisąją u Paszy taką, jakiej Kasztelan Kijowski pragnie, to 
by najlepiej byJo. Ale jeżeli to aię nie uda wcale, to tymcza- 
sem d&ć kwit z tych rzeczy, które Turcy oddadzą z wyraże- 
niem : że rezerwujemy sobie satysfakeyą o resztę. — O Baicie 
zaś wyraźnie powiedzied : że to nie Polacy zrobili , a y z tych 
których przyszło połapai^ tarę odebrali. — 2do śeiśnienie kan- 
tonów bardzo approbuję. 3tio Jeżeli tylko konfederaci wpadać 
będą do Polski y rabować, niemasz tmdności przeciwko nam 
czynić ; ale jeżeli Turcy są z niemi , tedy przez Trębacza się 
z Turkami eiplikować y protestacyję uczynić o zgwałcenie 
Traktatu y że oni zaczynają hostilitates , któr}'ch jednak należy 
WPanu unikać , Ue tylko będziesz mógł. Xiąże Prozoroifsfci 
ma też same rozkazy. 4uarto Lepiej żebyś przez kogo iomgo 
traktował z Paszą , nJż żebyś swoją osobę hazardował. Suinto 
dla Pana Branickiego będzie teraz Sześć tysięcy czerwonych 
złotych o więcej będzie się pisało ale pod kondycyą żeby też 
była grzeczność za grzeczność. Dopćty słowo w słowo co Re- 
pnin przed pięciu dniami dyktował Podkomorzomn. Teraz moje 
zdanie y objaśnienie nad poprzedzającemi punktami. Do pier- 
wszego Ja to przydaję: że WPan, a nie Kasztelan dasz kwit 
2 tych rzeczy, które teraz oddadzą Turcy, ale wraz y na je- 
dnym papierze podasz Regestr rzeczy, które według podanego 
zaprzysiężonego Obywatelów Zwanieckich regestru brakować 
będą. — Ścieśnienie kantonów y Ja approbuję. ^ Względem 
Turków moje, y wszystkich iest równe życzenie, aby jak naj- 
pitniój unikać woiennej zaczepki z Niemi. Posłanie Trembacza: 
Protestacya o zgwałcenie przez nich pokoiu Karło wickiego, 
wszystko to dobrze. Ale w tym jest niektórych zdanie : że gdy 
przyńdzie WPanu się retyrować, WPan niemasz się directe 
z Prozorowskim łączyć , ale póyść na osobne mieysce dlatego 
żeby Turcy nie rościli sobie pretensyi: że gdj Oni Moskwę 
iako nieprzyiaciół Bwoich szukają w Polszczę tymże Prawem 
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którym Moskale poszli do Turcji przez Polskę , pod kommen- 
dą Minnicha przed trzydziestą laty; więc ponieważ Polskie 
■Wojsko łączy sie z Moskiewskim, Turcy zanSwnie Polskie woj- 
sko mieliby za nieprzyiacielskie , a Naród Polski miałby urazę 
do mnie, iakobym Ja był przyczyną y winą woyny Tureckiey 
przeciwko Polszczę przez danie takowey WPanu dyspozycyi 
łączenia i spiilnego retyrowania z Prozorowskim, 

Ja na to odpowiadam : że takowego retyrowania potrze- 
by y okazyi leszcze do kilku miesięcy probabiliter nie będzie 
więc mamy czas do refleiyi. Rozum' zaś y obrót WPana może 
wynaydzie jaki pozór w samym momencie esekucyi i że przy- 
naymniey w pierwszym wstępie nie precise w jednym obozie 
się znaydująe z Prozorowskim , będzie można choć cokolwiek 
dni zyskać, w których niby osobność zaehowajac, uymiemy 
pretekstu Turkom pierwszych nieprzyjacielskich czynności di- 
recte przeciwko naszemu Woysku. Ale nakoniec postaremu Ja 
niewidzę ieżeli do Woyny aktualnej między Turkami a Moskwą 
przyidzie w naszym kraju innego końca nie będzie tylko że y 
nasze Woysko będzie musiało się łączyć z Moskwą , boć z Tur- 
kami sio nie złączy a neutralność którą niektórzy radzą dla 
tego żebym się Ja niepodawal w nienawiść większą u Narodu, 
zachować, w takowym razie mnie się zdaje rzeczą niepodobną. 
To wszystko iednak co się o Retyradzie WPana od Granic 
Tureckich w głąb kraju , o Trembaczu y protestacyi powie- 
działo , wtedy tylko potizebnym ma się rozumieć , kiedyby 
Turcy in forma militari właśnie w woienney postaci y mocy 
wkroczyć mieli do Polski. Ale gdyby gdzie Hultayskim spo- 
sobem y iak bez kommendy luini Turcy czynić chcieli iaki 
gwałt albo rabunek , to Im tego nie dozwolić y możesz y po- 
winieneś WPan , iednak zawsze staraiąc się usilnie , aby iak 
naylepiey to pokazać że my tylko własnej obronie dogadzamy, 
a Turków razić ani urażać wcale nie żądamy. Ad Quartum y 
Ja się wcale na to nie piszę, żebyś się w ręce Tureckie ha- 
zardował. Zbyt dobrze konfederaci znają, wielebymJa na oso- 
bie WPana stracił. Piąty Punkt Xiążęcia Bepnina to znaczy : 
ŻB pretendował po mnie abym jeszcze przed Seymem Dyssy- 
denta Senatorem zrobił mówiąc : to naylepiey uspokoi Fana- 
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tiyków bted; Itędą widzieli : źe te rzece iuż nieodmieoDa. Jam 
edpowiedeiaJ: ; Traktat daje Byssydestom faeultatmi de Sena- 
toiyi, ale mnie nie przypisuje czasu do konferowania Onćj. 
Ja tak zupehiie iestem przeświadczony : ha gdybym j^ teras. 
d^ Dyssydentowi ; cały Nmói do reszty rzucimy się de lH'oni 
do ostatniego nieszczęścia, a Wun może pny8pieszy}o>by to 
Turecka Woynę, które my Polacy iednidt naycięż^j przypła- 
ciemy ; ieieli iak Mości Xiąse Bepninie miłwisE wszystkie burze 
Polskie iuż wkrótee się skończą doskonale y uspokoią , to 
wtedy Ja dam te Senatoiją (bo woyny o to iedno nie wmó- 
wią), ale nieprędzey. Druga Preteasyft Repnina żebym Ja no- 
minował PosJa Polskiego Dyssydenta do Szwecyi iedynie na 
to : aby Duben mógł tu bawić dłużćj , gdyż niewzajemDo^<5 
Polska Smat Szwedzki do rewokowania Jegoby nakłoniła, s 
Familia tego Dubena w Szwecyi afSdowana Paoinowi dla te^o 
swego Imiennika ajczy konserwował! to mieysce Poselskie 
w Polszczę. Na to moy respons ti^: Ja Poselstwa iadnege 
detcnninować uiemogę bez Senatus Consilium ; te albo bę- 
dzie siła inszych rzeczy robić , za które Eepnin by Senatorom 
chciał może znowu dokuczać , czego Ja życzę uniknąć ^bo 
Senatorowie będą wszystko zwalali na bliski Seym, więc le- 
piey Seymn docz^ać, albo jeżll spełzDie, wtedy Senatus Con- 
silium dla tego Poselstwa złożyć. 

Sprzeczka była mocna to między mną a Repninwn , On 
pieniędzy dać niechci^; Jam powiedział: Jeżeli pieniędzy nie 
będzie dla Branickiego , to Ja mu każę woysko rozpuścić. 
Tandem Bepnin choć Ja tego Senatora Dyssydentem niezrobię 
przecie daio sześć Tysięcy czerwonych złotych, a o wiecój pi- 
sać będzie do swego Dworu. Więc z tych pieniędzy którent 
Ja od kilku Niedzieli dla WPana dysponował, a których iużeś. 
WPan musiał dotydiczas przez Lwów , Gartenberga y Woie- 
wodę Poznańskiego część przynaymiey odebrać, tyle teraz 
przecie mi się wróci. 

Z całćj Litwy iest tylko dziesięciu Posłów, a pr-awo osta- 
tnie dwudziestu czterech dysponuie na różne Seymowe funk- 
cye. Z każdćj prowkcyi projektowany odemnie do Łaaki , sie 
stan^ PosłenS w Litwie, na którą Turnus. W koronnydi Pro- 
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fnp<cy,^b łt^ ie0 itot^ę więeey , Mfc outo iedook : ia Mar- 
szałek Seymowy zoe^by sam iedw po lozdyapoiiowaiuu Fo- 
sl6v. Fowtónie nniweESfiły dioćby były wydane, w Litwie za- 
pewne nigdzie , a w Polszczę chyba na mało którym mieyacu 
wzięły by skutek. Jnż tedy prawnio Seym niepodobny. Gdyby 
bydź miigł to by Bepnin nalegał na to , 2eby konfederatów aa 
weprzyjacióJ Oyczyzny drtIarowa<5 , »toby było Turecką woyne 
jffzy^ieszyi5. Jeszcze taau wszystk^wnn iiiby przeczy Repnin, 
ale zapewne to aftm poymie. Ostatnie prawo rzekło: że (po- 
nowne iui za weyściem pierwszej importaaeyi Czopowego ma 
t^dć zniesione) wiec cboć Seym niebędzie, kiedy Czopowego 
me masz , pogłóime trwaó może. To przecie woysko będzie 
łoiało iakikolwiek fundusz swoiey płacy. 

Ja tu Eomisayi skarbowey mocno z^ec^n, ieby cokol- 
wiek wchodzi teraz Intrat puUicznyeh , to wszystko iedynie 
dla G-wardyi Arti^leryi Gar^zonu Eamiolca Podolskiego y 
ŁwoWskiego , Begimentów y praednię Straż pod kommendą 
WFana będących szczędzili, wszystkim innym eiknzuiąc się 
niedostatkiem. 

Na skupienie prochu we Lwowie Tysiąc czerwonych zło- 
tych Bepnin ieszcze daie, który prodi gdy WFaa odbierzesz, 
rozdysponuj go na potrzebę swoiey kommendy, a pryijejpalne 
Fortecy Kamienieckiej, Podolskiej, na którą Turcy mogą ostrzyó 
Apetyt , jeieli to prawda co z różnych wieści mole dochodzi, 
iaJtoby Barscy directe ofiarowywali siebie , Fodole, a naostatek 
y całą Polskę pod Nowym królem w hołd y Haracz Forcie, y 
tym ieszcze iest azezwana na Kamieniu że Jey donieśli fałszy- 
wie i złośliwie jakobym Ja zezwalał , że Moskwa Kamieniec 
opanowała, więc WPan obmyślay z tego co 3a daie, y swem 
sposobem iak naylepsze Kamieńca ubezpieczenie. Frozorowski 
. doniósł Beninowi, że Faaza Czerkiesowi i to wyraził, że pra- 
nie aby nietylko Moskiewskiego ale i Polskiego Woyska na 
Podolu nio było, ale iako tego nienayduie ani w WPana Liście 
ani w Czerkiesa Bapporcie, tak powiedziałem Bepuinowi, żęto 
musi byó myba Prozorowskiego relacya , któremu rozumiwn ; 
że WPan nigdy tyle niepowierzasz iako mnie, ażeb^yś mnie zo- 
stawi konfidfflicyi zasługę. 
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[piaKBy-i Oszmienskakonfedoracya weszła do Nieświeża, tam iest 
y Pac proyettowany Marszalek konfederacyż generalny y Cho- 
rąży Rzewuski raaiący bydź związkowym Marszalkiem Lite- 
wskim. 

General Izraaelow idący ku Nieświeżowi, Avaugardę z pół- 
torasta Ludzi pi7ed sobą posiał , których Podiazd żołnierzy 
Kadziwiłłowskich w liczbie tysiąca ludzi iak twierdzą miał at-, 
takowa<5, ale niesforsować, tak dalece że w nocy ta Avangar- 
da wyszła y cofając się ku Izmaelowi z nim nadchodzącym 
złączyła sie. Potym miał Izmaelow znowu trafić na ludzi Ra- 
dziwiłłowskich y ich wycisuąi5 z jakiegoś klasztoru, poczym przy- 
słał Sże Eat^ziwiłł Trembacza ofiruiąc Kecess eałój Konfede- 
racyi od związku , byle było upewnienie : ^e Jemu i konfede- 
ratom wcale żadnej nieprzyiażni ani szkody czynić niebędzie 
Moskwa. Izmaelow Kurj-era przysłał z tym do Eepnina, a sam 
się w dalszych czynnościach zatrzymał. Z konfederatami ma 
bydź przeszło 5000 zbrojnych ludzi w Nieświeżu. Niewiemczy 
mają żywności i pieniędzy dostatek- 

[o>-fr.] Radziwiłł pisał List bardzo figlarny w teu sens do 
Kepnina: ,0d powrotu mego do Oyczyzny czyniłem wszystko 
,co było w moiey mocy do ukontentowania Imperatorowej. 
,Moim staraniem Litwa dłużey iak Polska w spokoyności się 
, utrzymywała. Tandem porwali się niektórzy y do mnie przy- 
ssali; dlategom ich przyiął iak przyiaciol , żebym w nich zacho- 
,wał kredyt, który na to obróciłem, żebym im perswadował, 
,aby skłonili się do Recessu. Tę zaś część woyska mego, które 
„oni przeciw moiey woli zbuntowali do attakowanfa Moskwy, 
„y te iuż teraz do poddania się^taoiey woli i zwierzchności zno- 
„wu odzyskałem; więc za wszystkich ręczę byłeś WXcia M. 
, ratyfikował żądane odemnie zapewnienie żeby Ja y ci wszys- 
.cy za któremi mówię w niwczem i w żaden sposób szkodować 
,nie będę." Repnin dotychczas się waha iaką ma dać rezolucją 
Radziwiłłowi przeciw któremu nienayduie teraz nikogo w Polsz- 
czę do rady ani uczynku. — W różnych miejscach Litwy, a oso- . 
bliwie na Żmudzi, urzędników nayznacznieyszych i nayboga- 
tszych, y tych właśnie którzy naybardziey się starali wstray- 
mywać skłonną do konfederacyi Szlachtę Moskwa porwała 
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albo wystraszyła i domów, które funditiis zrabowała. To musi 
pochodzió albo z chciwości niektórych officerów, którzy się 
chcieli omylić i tych niewinnych Ludzi za niespokoynych po- 
czytać aby się zbogacić ich maiątbiem , czyli z udania tegoż 
Xiążecia RadziwUła. ktćry słyszałam że różnych przyiacioł 
moich nayspokoynieyszych, mianowicie na Żmudzi miał pou- 
dawać dawniej , lako podeyrzanycb. Te krzywdy i uciaki tak 
okrutne y niesprawiedliwe iatrzą niewypowiedzianie powszechne 
umysły Narodu Naszego praeciwko Moskwie. Jeżeli wkroczą 
Turcy do Polski, iest wielkie podobieństwo : że cały kray do 
reszty się może obruszyć. , , 

|Pi.BDy.] Lupichine z rąk Prużański^j konfederacyi przecież 70,000 
złotych kassy Gwardyi konnej Litewskiey wraz z osobą swoyą 
wyratował był słyszę przez Dereszczyóską akcyę, ale nago- 
uiony od kozaków moskiewskich y znać że za konfederata 
mieniony znowu z tych pieniędzy został obnażony iuż w No- 
wogrodzkim. 

(cjfr.] Gdy mimo wszystkie zabiegi może się to stać, że nasz 
niedostatek pieniężny nie będzie znikąd supplementowany , po- 
myśl y napisz mi WPan wcześnie jakbyś to rozpoczął y roz- 
porządził, żeby rozpuścić wszystkie inne żołnierstwo pod kom- 
mendą WPana będące prócz Gwardyi y Pułków moich y z te- 
mi gdzie i iak się obróei(5 by przyszło natenczas? Niemasz 
żadnój sytuacyi , któcey obraz in omnera eventura sobie for- 
mować w myśli nie należało, na to teraz aby gdy nadeydzie 
doprawdy t-akowa okolicznośó iuż przewidziana ułożenie mieć 
w pogotowiu. Gdyby cyfer żmuda pozwalała ieszcze przedłu- 
żać ten list , obiaśniłbym nadzieie moie , że tandem wyidzie 
postaremu na to, mimo wszelkie dotychczas srożenia , że Mo- 
skwa nstąpi cokolwiek y z pryncypalnych Ostatniego Seymu 
ustaw. 

Gruta dziś wyjechał do WPana wraz z Cyrulikiem do 
pomocy Lagenoiemu, ale iak iestem wielce kontent według re- 
lacyi WPana z nsług Lageniego przy WPanu , tak żądam i 
ehcę aby tam został. Ja zaś tu w to potrafię że Jego nieby- 
tność nie uszkodzi w niczym Jego Teściowey a będę mu wdzię- 
cznie i dowodnie pamiętnym Jego dobrych usług. 
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Czaplic Mory ztąd' Iryieidża iM H8 d#ie Niedziele in 
Dubienki, twierdei ie EisztelBii Czerski iak jrpro Bie peje- 
ebbł zft granice i ma b;dj v doiAtt w Ładcucbowie ; y z kąd 
inąd iest także ffiadomodl^ ie miał iechaiS na kondesceacyą in 
Wołyń y o Faezport dla Niego tu pisano. 

Za Podczaszym korMfuym ustawnie prosząc XeiB Bep- 
Alua, tandem tyle tylko wymogłem , ba ieieli da Sponsyę , M 
piómie dlft siebie, iako się łączyć do konfederacyi nie h^m, 
20BtaDi6 wypuszczony y to mu n^isała Siostra WPana. 

[wtuDŁRjkfKniui świeżo odebrany Itst Ł^eniego do HerDseh- 
wandta czyni nadzieie polepsjenia zdrowia WPana. Powtarawn 
to co mam w seroa, że cho<Jbyś mi nie był iak iesteś potne- 
bny a każda Twoia dolegli#oiii żywoby mnie dotykała przez sts- 
eunek y przyiaźń serdeczną którym Ci winien. 

Są tu Listy z tego kąta gdzie Xżę Prozorowśki makonr- 
mendę, które chwalą Jego sprawiedliwodtS y ludzkoś<5 1. doirr 
rząd. Przybycie na generalną kommendę Generała SołłyfcW 
tu do Warszawy od kilku dni czyni nadziei* że y w ijajtii 
mieyscach będą poprawi«Bł ci którzy rozpuścili tak bai^ 
discipHnam. 

3. A. R. 

P. S. Towarzystwom tym którzy tu przyjeżdżali z oboiu 
WPana po Addytament ze Skarbu kazałem dać 200 duk. z mo- 
iey kasay, Ale pięciu nie chcieli się dzielió z azóstym Malło- 
wakim od Chorągwi Starosty Brańskiego, że on od Wielkiej 
Polski po swoją płacę był posłany. 
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34. 
Branickł do Krtia. 

(XX.) 
w DumJcwMek. Dnls 23 Sbris 1169. 

Tak gwałtowna Forty odmiana i>nymusza mię wysłu! 
buryera do WEM^ z pnesłaDiem tćj rozmowy któr^ Czerkiea 
'będąc poslEuiy odemnie do Paszy miaj z tymie Paszą y ktorm 
Onmnu zlecał aby mi one słowo w słowo doniósł. Nie kontra- 
towałffln raę tym uwiadomimiem ale pisał izii do Paszy, aby 
stwierdził to na piśmie co mi ustnie kazał powiedzieć. J^łi 
będę miał laki Bespons którego się nie spodziewam, to go 
zaraz przeszłe WEMci. Tę Belacyą Czerkiesa dla szczupłości 
czasu nie kaitę cyfrować, bez tego ten sekret za kilka dni 
wszystkim wiadomy będzie. Turków codzień przybywa do Cłio- 
<am& y iui jest więcey Dwudziestu Tysięcy. Ja po odebraney 
tey nowinie śf^^n^em wszystkicb Łudzi , obwieściwszy bardziey 
oddalone to iest Mohilowskie Fnrwachły szarogrodzkie i Panu 
Majorowi Ozarowski»un, kazałem się na tę stronę Dniestm 
przeprawid y w Gzerwonogrodzie się lokować. Panu Genera- 
łowi Witte którego List iił Origindi posyłam WKMei taką 
dałeAi rezolucyą: ie mu do Fortecy posyłani stokonną ko- 
mendę aieby z pobliiszyeb wiosek cokolwiek na razie zebrać 
moifl fbraićw ściągnął do Kamieńca. Po procb do Brodów 
wysyłam łeźeli co tam go znaydą to mi go poślą. Zmocnić 
Oarnizonu nie mam z czego , bo spieszyć Dragosij nie zdaie 
mi się gdyż to szczególny iest iołnierz polowy któren może 
bydi poiyteczny. Lwów ogołocić nie mogę , Garnizon Biało- 
terkiewski prawda ie iest niepotrzebny to temu dam ordynans 
żeby szedł do Lwowa a ze Lwowa mógłbym go sprowadzić 
do Ennieńca ieżeli będzie możność. W l^m wszystkim zacze- 
kam dyspozycyi Kommissyi wojskowey. To mię naybardziey 
martwi ; żem Łazarz Dwadzieścia y ieden dni iak mam go- 
rączkę, ani na konia si^ć nie mogę, ani ruszyć prawie, a 
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w tym razie właśnieby trzeba samemu obaezyć, dotrze<5, a co 
bym sam mógł zrobić żeby aie to y z polityką y z laką re- 
prezentacyą poważną stało, tego nikomu powierzy<5 nie mogę. 
A do tego Miłościwy Królu ^zeba mi osobnego Ordynaasu 
Kommissyi , bo tu zachodzi y Traktat y uwaga aby my nie 
byli pierwsi Agressorami , a po trzecie aby wraz ten ciężar 
z Moskwą znosid. W tey niewladomoici iutro ruszam do Usia- 
tyna, nieoddalam sie przeto tylko iedną mila daley od Ka- 
mieńca a zbliźatn się do Xcia Prozorowskiego któren w Miko- 
łaiewie stoi dla ułożenia na wszystkie przypadki naszych ope- 
racyi. Xiaże Repnin zawczasuby powinien myśleć żeby Kamie- 
niec był w całości , bo tak nam iak y Im iest okrutnie po- 
trzebny , My zaś wraz z Xciem Prozorowskim go nie utrzy- 
mamy bo nas nie będzie iak Osra Tysięcy a iak Orda wypadnie 
to ich będzie Sto Tysięcy. Niewiem iak Dwór Rossyiski myjli, 
gdybym zaś w radę wchodził , to dla dobra kraiu aastego 
radziłbym ażeby iak nayprędzey znaczne Corpua woyska Ros- 
syiskiego weszło ztąd od Kijowa , to ieżeli wypadną Torej 
z Ordą t« by ich lepiey zpedzió y w Ich kraiu lokowad sie 
aniżeli nasze Im kąty dać plondrowaó y palio. Gdyż ieżeli na 
to czekać będą ażeby Turcy byli Aggressorami , to cała Polska 
aż do "Wisły przy nich sie będzie wiązać. Mnóstwo Łudzi 
przybędzie y nasz kray w perzynę obrócony będzie. 

Obwieściłeś WKMŚć Woysku że zastąpisz Skarb koronny 
y ie mi nadcszlesz na ten koniec pieniędzy które tylko były 
na papierze iakem Ja wyraził y iak WKMść dostatecznie 
informować się będziesz z listu Pna Karasia, gdyż Woiewoda 
Poznański nie dał tylko 2000 duk. Od Pana Dziakowskiego 
ze Lwowa 1500 czerwonych złotych. Pieniędzy Artylleiyeznych 
złotych 15000 y od Pana Gartenberga zło. 40776 y groszy 
15 odebrałem, z tych 2000 czerwonych złotych muszę oddać 
Xci« Prozorowskiemu które mi awansował. Miarkuyże WKMść 
z czego tu Pułkom zapłacić za teraźniejszy kwartał Oktobro- 
wy , bo za inne wszystkie zupełnie iuż zapłaciłem, z czego ieb 
ubrać zkąd furaże y inne potrzeby zastępować , a dopieroż 
Addytament wypłacać Woysku komputowemu. W wielki mię 
to wprowadza ambarass, ile Woysko niepłatne, a w takich 
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Cyrkumstancyach woysko nieposłuszne. Ktoren przypadek stat5 
mi aię nie może chybaby mnie rozsiekali abo by Ja połowy 
Ludzi kazał łby poucina*!, Xiaie Repnin pisał do mnie list 
8 8bris że mi ma coś nadesłać na Uformowanie Magazynu. 
Nie pisze tego listu którego A^' KMśd żądał, boby to była affek- 
tacja, ale mu WKMść pokazać raczysz ten List y Relaeyą 
Czerkiesa dosyti on dobrze po polsku rozumie, Xiądz Han- 
kiewicz z dwoma francuzami temi dniami stanąć w Chocimiu ; 
Jeden z tych francuzów poieehał do Stambułu naiąwszy sobie 
czterech Turków. Kopią listu co dziś pisze do Paszy posyłam 
WKMci. Do Eommissyi nic nie pisz^ bo sił nic mam , ale 
ten List moiesz WKMść komunikowali Xięciu Podkomorzemu 
a ten go poda Kommissyi ad deliberandum , wyiąwszy eitrakt 
niektórych rzeczy co do niey nie należy. Nie turbuy się iednak 
WKMść o moie zdrowie Pan Bóg dobry kiedy go trzeba to 
y przyńdzie, iakoś sobie ia dam ieszcze radę, a nie przez ża- 
dne wyraiam próżną chlubę tylko że nikt od razu nie znaydzie 
tey miłości y zaufania w woysku , które ma do mnie. O tę 
tylko supplikuję dobroczynność WKMci aby Mi wcześnie da- 
wać rezolucyą bo y na ostatni List moy die 5to praesentis 
pisany nie mam ieszcze reaponsu. Dozwól WKM^ć abym patent 
oddał Stryieńakiemu bo teraz trzeba OfBcerow a ten chudy 
Pachołek y nic wieeey mu nie przybywa iak dwie porcyi , 
które gdyby kupował to by ich taniey dostał, Więcey iuż nie 
mam sił do dyktowania tylko caluię nogi WKMei y za pozwo- 
leniem Jego Xiężnie Generałowey ręce całuię iako i moiey 
siostry. 
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35. 

Kr6ł do Brantckiego. 



w Wafuawia, Di* M Obyis, 

[Cyfr.] Na List WPaiia anb Nro 30 de Data 22 praesentis daię 
liespons. £onw6y moskiewski dzić wozem iadący Pocztą wie- 
zie WPaaa Dwanaście Tysięcy Czerwonych zlotyeh, te ti^ 
Fozporz^zisz : Imo w ręce Witta dasz kwartalną płacę anti- 
^patire niei^lko na teradnieyszy garnizon ale y na tych Łudzi 
których w Kamieniec Fodokki wsadzisz z spieszonych Draga- 
nów y Poczt<}w y z Oamizonn Białoeerkiewskiego ieźeli ieBcez» 
na czas ttadeyśiS może do Kamieeńea; Oamizona Lwowskiego 
niepotrzeba ruszai5. A że terazaieyszy Cłamizon Eami^iietii 
przecie wzi^ częśii płacy swoiey w Septembrze ; więc ekono- 
mizuiąc tak wymiarkuy: żeby z tym co Wittowi dasz teraz 
dłoć szczupłe iednak wystarczało Pieniędzy na sześć a pny- 
naymniey piec! miesięcy. 2do Opatrz teraz Kanoeniee w ży- 
wność na sześć lub pięć Miesięcy przynaymniey a na to zaćyć 
y tych pieniędzy które Ci posyłamy y wszełkicb innych spo- 
sobów, które tylko WPan y Witte wjraoyślió potraficie, a eo 
lylko można Łudzi niepotrzebny^ wyprowadzu! z Eanaieńea' 
należy. Co do prochu iuż ten Artykuł przez ostatnią Sztaffetę 
iest obmyślony. 3tio. Z tych Pieniędzy co zbędzie weź co Ci 
naypilniey potrzeba na te trochę komputow^o żołnierza, który 
po zmocnieniu Garnizonu Kamienieckiego ieszcze Ci zostanie 
y na Pułki. Sukna y wszelkie iuż zamówione Towary na Łodzi 
naszych z Zaleszczyk zabierz z sobą. 4to. Gdy Kamieniec 
<ipatjzysz to z Gwardyą Litewską y Pułkaoii zwracay się ku 
Mnie, nnikay iak naypilniey wszelkiego spotkania z Turkami, 
nigdzie się nie łącz z Moskwą. Quinto. Już na to zezwala 
y sam Kepnin , który zaraz pisał do swoiego Dworu całą re- 
lacyą Czerkiesa , o którey kontentach iednak ieszcze niby chce 
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wątpić Kepnin dlatego ie na Piśmie tego nie cbcii^ ii6 Pasza. 
A kiedy tak mówi Bepnin , to tmć y Dwór Jego będzie chciał 
wątpić dla teyże racyi. Eepnin mówi : ieżeli za Jego zdaniem 
poyiJzie Imperatorowa , to o^ K^owa iaraz wielkie woysko 
poydzie w Tatarszczyzne. W Petersburgu czyniono iuż od kil- 
ku Niedziel Dyspozycye względem woyny Tureckiey ale się 
Jey nie spodziewano tak prędko. 

[Piumr.i Z Wiednia mam wiadomość z Okolicznościami dowodnie 
potwierdzaiącą wtrącenie do Jedykuty Obrescowa. 

2 Litwy ieszcze niamasz wiadoniości iak się skończyło 
między Moskwą a Xięciem BadziwSłem ale według wszelkiego 
podobieństwa Radziwiłł uczyni to czego po nim będzie chohi 
posłffliy Jemu Karr. 

Łatwo WPan poymiesz czemu Ja myślistwo nasze zna- 
eznie umnieyszam. Co naylepszych Łudzi Boakosza i wszystkie 
sprzęty koniecznie necessitas non habet legem. Prośba przez 
JniPańó* Orańskiego y Cieszkowskiego Gąrtenbergowi uczy- 
nioBa, ieieli może iakim łatwym sposobem wńąść skutek Ja 
na to pozwalam. 

[wi. R. Kró(B-.M:.j Adieu kochany Ło*czy. Przy naywiększyeb 
troskach iirazycti , bardzo iywo mię tuibuie zdrowie WPaOa 
Szczerze powiadam że gdy o tym będę miał lepszą wiadomość 
za zttaraną u^ę to poczytam. Dobrześ wszystko uczynił do- 
tychczas. Dtftai y tego żebyś ozdrowiał^ a uraduiesz nieod- 
imennit dobrze tobie życzącego z Serca. 

Do2naię eięikiey y przykrzy z« wszech miar sytuacyi ^» 
czyste sumieBie, y iednostaynie wierna miłość dla Oyczyzny 
dsi() mi spokoydą Duszę, ktćra i ostatnie nieszczęście zniesie 
bez trwo^, ałe która iednakowo przeczuwa iaką diespodzioną- 
a pofiiyśliią dla nas odmianę. 
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36. 
Branicki do Króla. 

(XXI.) 

w Usiatynie Dnin 2H SUris iTns.. 

Za staraonościa Czerkiesa y moia przez kilku Turków 
kt6rj'ch mam do interesów moich przychylnych odebraJem re- 
spons od Paszy, któren potwierdza to wszystko, w eziin Czer- 
kiesa poprzedziła Eelacya. Posyłam ten list WKMci kiiryerem, 
gdyż iest tak positire napisany że iuż niemasz o czem wątpić; 
Woyna pewna, a radzió y myślić iest o czym. Ten List Pa- 
szyriski iest Kespons na moie Listy na które mi odpisuie, co 
mhie wyprowadza z ambarasu uczynienia mu Beaponsu, gdyż 
musiałbym y Ja podltig Urzędu mego podnieŚÓ ton stjlu mo- 
iego. y tak hardo mu pisać iak on pisze , osobliwie są punkta 
tykaiąoe Elekcyi WKMci j dosyiS uszczypliwe. Łubom Ja iuż 
w poprzedzaiących wszystkich Delegacyach oświecał tych Tur- 
ków żeś WKMSiS nie iest przyczyną wniJcia Moskwy w nasi 
kray y chcąc ich wi^prowadzió z tak grubego łgarstwa , które- 
mi daią sie łudzić przez konfederatów , y partykularne Listy 
pisane z Polski , w nadziei że teraznieyszy Pasza będąc w kre- 
dycie u Cesarza swego opisze to wszystko do swoiego Dworu, 
wysyłam iednakowoz Kmtt« ażebym teraznieyszego Lista Ich 
błąd pokazał y niegodziwe snppozycye. Enitta na dniu wczo- 
raystym tu stanął. Dnia iatrzeyszego z Cietkiesem wysyłam 
go io Eamieóca. z tamtąd Czerkiesa wpnód wysławszy do 
Chocimia aby pomiarkował, czy zechce Pasza widzieć sie 
t Kruttą ile Jemu Pasza leszcze w Stambule iest znaiomy. 
Jeżeli tedy znaydzie bezpieczeństwo Knitta dla siebie, to poie- 
drie do Chocimia z Instrukcyą odemnie . co y iak ma roÓwiÓ 
I Paszą ? w terminach generalnych y tak iak od siebie samego 
eiplikować mn każę przyczyny wniścia Moskwy , niewinność 
otworzyć WKMci we wszystkim, y wielkie Jego do Kraia 
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i Narodu swego przywiązanie , ale to aie in forma eikuzy , 
bo z tyra Narodem trzeba bydż hoyuym ale hardym, a do tego 
tak to trzeba gładko mówiii y robić, co sie spodziewam po 
obronie y rozumie Krutty, aby Moskwy w niczym nie tirazii^, 
y aby to tayno było. Zlecę mu potym aby pomiarkował lub 
też im podał myśl nieuczyniwazy żadney Deklaracyi ani po- 
sławszy posłów do WKMci y do Kzpltey iakim prawem mogą 
wpadaiS w nasz kray gdyż to tylko tak dzikie robią narody. 
A do tego byłoby to z wielkim naszym pokrzywdzeniem gdyby 
oni tę cząstkę Łudzi którą maią w swoim kraiu , czcili y mieli 
za S^eczpospolitą. Każę mn także eiplikować że tam iest 
Rzeczpospolita gdzie iest Kroi Senat y Stan Byeerski y gdzie 
iest moc Legislacyi , a nie tam gdzie iest mnóstwo Ludzi y to 
buntuiacych się. To się tylko na to przyda że te moie wszys- 
tkie grzeczności y negoeyacye mogą iedynie iakowąś przynieśiS 
zwłokę czasu a nam dodadzą dłuższey pory do ułożenia iakie- 
goś Systemu y Rady , gdyż to intrj'ga Francuzka robi , ta 
przewyższyła w Stambule Moskiewską , y tu teraz w kraiu cyr- 
. kuluie , która oprócz celu zniżenia Moskwy , y zmnieyszcnia 
oney konsyderacji i kredytu , ma za cel Elektora Saskiego 
utrzymania na Tronie Polskim. 

Pułk cały Pana Choieckiego zostawiłem wymaszerowaw- 
szy z Dunaiewiec dla prędszego approwizyonowania w furaż 
Kamieńca. Po proch posłałem do Brodów y do Lwowa po 
odebranym Liście Xcia Podkomorzego. Generał Witte wyciąga 
koniecznie więeey Ludzi do Garnizonu Kamienieckiego iakot-eż 
y trzebaby tego, ale niewiem zkąd ich wziąć, bo trudno Lwów 
ogołocić, a Kamieniec zbogacić , lubo wprawdzie oni naypier- 
wey od Kamieńca zaczną , a nam uaybardziey iest Kamieniec 
potrzebny y Moskwie , iednakowoż sans ouyrir la trancbó Ka- 
mieńca wziąć niemogą, a teraz nie iest pora dobywać Fortecy 
y Jeżeli go blokować będę , to będzie uprowidowany na mie- 
sięcy trzy. A niepodobna żebyśmy nie przyszli na sukkurs 
onemu ; Bardziey się intrygi na Kamieniec boię , niż attaku , 
bo gdyby Xięża osobliwie Mnichy nie wstydzili się , to za od- 
głosem wniścia Turków y Tatarów Te deum laudamus śpie- 
waliby , y część Narodu się cieszy sami niewiedząc z czego. 
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Ja ulokows^MD Bię m Usiatyiiie y w wsiach w okolic; tego 
Miasta roiloijlem Woysko , ale po ostatnim t^m Liście F«- 
Bzjii^im nie mogąc po ^tnierskn Ła]łulowa<! miu^zu Tata- 
rów, gdyż Ci za ieden Dzień po mil 12 maszentią, a Dleohoy 
aię wdać V potrzebę bydź attakowanym , bo clioćbym Bkujut 
Woysko , to gdyby mię attakowaĆ niemogU to by mi ijwno^ 
odebrali, ile będąc w wielkim mnóstwie, a na prz^oy gdyby 
Bii się retyrować przyszło , toby mi trzeba spalić albo odstą- 
pili wszysIMe Ekwipaźe. Cofam się vięc dla wiiknienia tego 
przypadku do Felsztyna tam będzie środek moich kajitonow 
Lewe skrzydło będzie w Michałpolu , a Prawe w WoJoesysku. 
Siąże Prozorowski ma swoie kantony w Mikołueim w Bazalij 
y koło Międzyboża, to ieżeliby wypadli to się wspólnie ntrzy- 
mowad y retyrować będziran. 

Eommissya Prześwietna powinna mnie dać teiaz Byspo- 
zycye iak mam sobie postąpić , lubo Ja wiem iak omie się oa- 
leźy , iedoakowoi dla mego y na potym bezpieczeństwa wolę 
bydź umocowany Jey Dyspozyeyą. 

Przyłączam Begestr WKMci z pieniędzy com odebrał, 
więcey się niespodziewam zęby Woyewoda Poznański dał, 
a Gartenberg iuż y do Warszawy uciekł. K czegoi tu piAom 
ten kwartał zapłacić , iak ich ubrać , aa fiiraż szpiegi Sztaffeiy 
ustawiczne kuryerow a do tego addytament któryś WKtSU 
obligował się zastąpić y mnie kazać wypłacać, z czego będlie 
fundusz. 

JmPan Karaś w ostatnim Liście swoim przysłał nmie 
właśnie aptekarski, Regestr, wymieniayąc w nim y te Pieniądze 
które Ja wyieżdżaiąc z Warszawy wziął to iest i 26 Mai. Ja 
poślę Begestr w ktćrym moidi z gurą będzie 90 Tysięcy go- 
towych pieniędzy wyeipenaowanych. Łatwa Kalkulacya bo od 
Pana KicMego Sty OknicMego wziąłem 30m od Pana Wisz- 
niewskiego Sty Wardyńskiego 24oi moich miałem z sobą Czer- 
wonych złotych 3000. Kapcowi Czempińskiemu com nabrał 
od niego zegarków y innych rzeczy na prezenta dla Turków 
winienem 400. Od wszystMuh zaś moich domowych blisko na 
200 duk. nabrałem meublow. Oprócz tego moie puł Serwisu 
rozdałem między Tui^ów. Pisze teraz do mnie Xię Bepnin ie 
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BU pnysile piem^diy Ba tani , to WKhi&6n»i6il&j mi wedlag 
eaparskf na końca Begesbiykn wynioney te pieniądze to ubiorę 
PuUd y twartał a b łych zapłacę Pieniędzy ktćre Xi%ie Bep- 
nin mi tiad«Ae fiirai kupows4i będę y mne «ipei>aa ssstepo- 
vi4. Oprócz obiecanego Woyska Addytameutn , to mołe na 
Jcirartat nie będzie w Listach moicdi tego Artykuł obmierzłego 
względem pieniędzy co y mnie WKMśd martwi, ioaozey źa- 
daego sposobu niemam bo ui na wieś ani z nikąd pieniędzy 
doB^Ć nie można y w ustawicznym byłbym ambarasie , a Falki 
skwierczą. 

21 praesenłis odebrałem Sztaffete od WKMci na którą 
punctatim odpianię. Miiam Punkta Xięcia lUpniBa bo te już 
iCyrtumstancya odmieniła. Na refleiye tylko WKMci odpisuię. 
Piszesz WEMśii ażeby nie P. Kasztelan ale Ja tylko dałem 
kwit z rzeczy które Turcy oddali, podawszy poprzysięiony dru- 
gi Begestr przez Obywatelow , to się nienależało mnie ale 
bardziey Pnu Kasatelanowi y Kupcom z przyczyny, że kupcy 
Zwaiiiecc7 kupczą z kupcami Chocimskiemi y te wazystkie na 
kredyt Towary biorą a nich. Jak prędko by był Begesb- prze- 
z^nnie podpisany tak by oni zaraz u Kupców Zwanieckiob 
płacy pretendowali , Ci oiemaiąc zkąd zapłacić toby Turcy gra- 
bili wszysdnch Polaków ,. albo li też do mnie formowali pre- 
tensye, a tak teraz iak prędko Turcy Cbocimscy pretendować 
^ędą zapłaty od Zwanieckich to Zwanieccy mogą odpowiedzić, 
wyście nam dali na kredyt towary, wyście też ie zrabowali. — 
Była wprawdzie pierwsia myśl moia zgadziuąca się z wielką 
WKMci uwagą , ale iak mię Ormian kupiec Zwaniecki oświe- 
cił , takiem się co&ął lecz o tym teraz minął czas y układać 
y rezonować. 

Względem zaś Turków , posłanie Trembacza czyli Pro- 
testaeza niecrzyidzie zapewne , gdyż iok avantgarda są Tatary, 
którzy podobno y Trentbacza szanowaćby nieumieli , krótsza 
droga będzie zuiieść Protestacyą w Grodach , których formę 
proszę każ WKMść ułożyć y mnie Eiemplarz przysłać. Gi zaś 
co radzą abym się siełączył z Xięciem ProzorowsJdm to albo 
niereflektowall się albo zdradliwe ich rady. — Kiedy mówię że 
aiereflektowali się to mówię że na wszystkie Antecedentia trze- 
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ba nayprzód mieć pamięć Imo Senatus Gonsilium wezwało Mo- 
skwę żeby było iak Amilliarne woysko dla pomocy znoszenia 
Buntowników. 2do móy Ordynims był publiczny aiebyra się 
znosił z Moskwą, 3tio Wiedzą konfederaci moy atak w Barze 
y znane iest raoie Imię. — Cóż nada ta mała finesa żebym był 
pędzony przez Tatarów , abożto na mnie onych nienaprowadzą 
konfederaci którzy będą z niemi. Ja im nieprzysięguę poddać 
się też niepoddam . to się bić muszę a z dcsavantagem , bo 
wszystkim wiadomo iak iest moie małe Woysko a Tatarów 160 
Tysięcy według doniesienia Paszy ma wyiśó , którzy iak woda 
w nasz kray poydą. — Zdradliwe zaś bo niewiem od iakicb lu- 
dzi rada, gdyż kiedy Moskwa na nasze Substancye dale pie- 
niędzy y bez nich się nie obędziem cóż te będą oddziałki 
znaczyły sie? — Urazi to Xięcia Repnina y sprawiedliwie. — 
Zna Xiąże Repuin moie przywiązanie do WKMci y moie sta- 
teczność sądzić inaczey nie będzie mógł tylko że to z woli 
WKMci, — Widzisz WKMść iasno co to Dworów intryguie 
naprzeciwko WKMci y iak są zazdrośni Jego panowania ; oglą- 
dasz się wszystko WKMść na Naród ktoreu WKMci nie jest 
przychylny, a do tego płochy, podły, zdradliwy idący tylko 
za sukcessem y wschodzącym słońcem. — Jeden Przyiaciel 
WKMci iest czyli przez szczerość czyli przez Cyrknmstancyą 
to iest iedna Moskwa tey się tylko WKMść powinien trzymać 
y to robić czego żądać będzie, a będąc złączony z nią y ugrun- 
towawszy zupełne zaufanie możesz WKMść bardzo wiele dla 
tego niewdzięcznego zrobić Narodu- Jeżeli się Traktaty Kar- 
lowickie zerwą możeaz WKMśó wieczyste zrobić z Moskwą, 
które to wygluzuią te przeciwne naszym prawom O-warancyą 
czyniąc wyż namienione Traktaty możesz WKMść wyrobić od- 
mianę poniekąd rządów naszych Aukcyą woyska skassowawszy 
wiele niepotrzebnych , — a przy Aukcyi Woyska zbytnich y nad 
siłę naszą podatków , gdyż po tatiey Aliansie stalibyśmy się 
właśnie iak avantgardą Moskiewską. — Tą drogą WKMść doj- 
dziesz wielkiey chwały, więcey zrobisz niż wszyscy Monar- 
chowie, i pokażesz się właśnie Oycem tey nieszczęśliwey Oy- 
czyzny. — - Inaczey ieżeli sam WKMść siebie .nieułożysz sam 
sobie niedasz sistema stałey nieweźmiesz przed się rezolucji, 
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szczęśliwym hyii niemożesz, yiaimć się tylko 1iedai«8> między 
swoimi a rożoemi zdaniami , y tak ani zupełnie Moskwa kon- 
tenta nieliędEie ani grantownie fundować się na WEMci nie 
będzie śmi(^. — Naród też roztargniony y przeciwną prewen- 
cyą napoiony niłić WKMci niebędzie ile inney sprzyiaiącey 
Intrydze przeciwny WKMci. — Miaifciyźe WKMść sam w ia- 
kiey to zostałbyś sytnacyi. — Neutralitatem kto radzi to nie- 
przyiaciel WKMci, gdyby to Folska była w spokoyności a Mo- 
skwę z Turkami chcieli priez Polskę marsze swoie obraca<S, 
nieprzeczyłbym wtenczas ie Keubnlność lub srzodek do kom- 
binowania tych dwóch Potencyi byłby z honorem dla WEMci 
y całego Narodu y to ieszcze trzebaby do tego mieć siły y 
pieniądze. — Ale teraz gdzie prawie cała Polska iest zkonfe- 
derowana, a ta konfederacya iest przeciwko WEMci, iakie 
może bydź neutralność ? WEMść teraz w tym czasie sam y co- 
kolwiek możesz przygarnąć swoich Przyiacioł y Woyska po- 
przedzić chęci Dworu Peterburskiego , powinieneś ofiaruiąc sie 
wraz wszystkie czynić fafcta, zupełnie się znosić y wraz się 
z nią bić y bronić kraiu swoiego uzsaiąc tych wszystkich za 
nieprzyiacioł Oyczyzny którzy się z Porta łączą y trzymała, 
to moźem coś zyskać bo dziesięć przeciwko iednego bym się 
założył ze ieieli przyidzie do Woyny to Moskwa będzie miała 
Sukcess nad Turkami. — Z tym wszystkim kiedy przyidzie do 
retyrady to ia w linij z Xciem Prozorowskim retyrować się nie 
będę tylko albo będę w przedzie albo na boku iak mi wypa- 
dnie może też y w tyle a nie daley zawsze iak o puł mile bo 
będąc Generał en chef niemogę bydź wraz z Geuer^em maio- 
rem którym niekommenderuię znam moy tryb. 

Żeś WEMść Dyssydenta teraz Senatora niezrobił to do- 
brze , lubo to iednakowo nieodwrociłoby ani przyspieszyłoby 
woyny ale pozór odięty przyczyny. — Ministra żeś WEMŚĆ do 
Szweeyi niewyprawił eikuza dobra , ale to wszystko trzeba 
słodko y bez sprzeczki robić a z upewnieniem ^.e kiedy będą 
wyciągali to się wszystko stanie. — Może moie myśli niepo- 
dobaią się WEMci ale pochodzą z szczerości z pełnego serca 
y przywiązania do WEMci oraz y z wiadomości teraznieyszych 
cyrkumstancyi ktćre coraz bardziey poymuię. — Daruiesz WE. 
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Mśd moią prostotę przez wzgląd moich szczerycli chęci y przy- 
wiązania ictóre mam do osoby WKMcL 

Seym moie Diebędzie y w tym była finesa : miarkował 
Ja ią dawno , bo o niego niebyło prawdziwey staranności ; 
wchodzę Ja z iakich to przyczyn wynikać może , ale niepo- 
trzebnie, bo cóż Xiąie Bepnin ma dbać o nasz Seym, Seymu 
ne będzie ale Traktat zostanie y moc utrzymywania ouego ; 
a teraz trzeba rady a iey niemasz, zostaniesz WEMść w am- 
barasie , Senatus Consilium zawsze się odwoływać będzie że 
to Materia Status y sprawiedliwie , sam WKMśó determinować 
się niebędziesz mćgł a iakże Seym estraordynaryiny składać? 
czy iest ku temn czas ? osobKwie te wszystkie Woiewodztwa 
w których Ja iestem, czyż mogą teraz seymikować a w tak 
gorzkim razie iakże bydź bez Seymu? Teraznieyszy gdyby był 
ieźeli się nie mylę źe nowe Prawo zabrania limitowania lub 
prolongacyi ale w teraznieyszym czasie mógłby był sobie po- 
zwolić przeciągnienia onego to mógłby trwać y przez cały 
czas tey naszey biedy a WKMść byłbyś seymuiącym y decy- 
duiącym raz wraz według cyrkumstancyi Ja to mam za nay- 
większe nieszczęście że teraznieyszego Seymu niebędzie. - 

Za doniesienie nowin o Litwie z upadnieniem do nćg 
"WEMci dziękuię a radbym też wiedział co też WKMŚĆ masz 
z Gabinetu Petersburskiego, co też z Wiednia, co Xi8Że Re- 
pnin mówi na te wszystkie tak gwałtowne odmiany y iak so- 
bie myśli postąpić Moskwa, czy prędko nowa weydzie bo co 
ta to się nie utrzyma chyba w Litwie. — To mię bardio oświe- 
ci y da mi światło iak mam sobie postąpić kto wie może y spo- 
sób iak iaka się otworzy negocyacya z moiemi Chocimskiemi 
Turkami. 

Xięciu Prozorowskiemu nigdym niepowiedzi^ że Pasza 
Cbocimski mówił że Porta nieobce aby Woysko Polskie było 
w Woiewodztwie Podolskim bo ani mi tego Czerkies niepowie- 
dział ani Pasza Czerkiesowi, niewiem zkąd to Xiąże Prozoro- 
wski wziął. — To zaś co mam z poprzedzaiących Listów WK. 
Mci co się tyczy nowin zagranicznych tych nikomu niekommu- 
nikuię znam tę ostrożność ' ktorąm powinien utrzymać y sza- 
cunek WKMci ufności do mnie. 
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Kratta ieżeli pomiarkuię ze mi nie iest iuż potrzebny 
y niebędzie mieysca negocyaeyi to go odeszlę do Warszawy 
dawszy mu na drogę. 

Niewiem kto się pomylił czy Czaplic ezy Korycki bo Ko- 
rycki powiedział że widział Kasztelana Czerskiego za granica 
wraz z Radzyńskim , ale to może był Kasztelan Sieradzki. 

O Komorowskim donoszę WKMci że byl sądzony przez 
Krigsrecht zasiadaiących wszystkich Officerow komputu Pol- 
skiego, został skassowany, rekiowałem Sentencyą y degra* 
dowałem go na ieden miesiąc żeby iako Towanysz służył a to 
wszystko przez wzgląd ro^azów WKMci. — PisatJ będę do 
Kommissyi teraz y wszystko rapportować o teraznieyszych oko- 
licznościach y o Liście Paszyńskim doniesę , ieieli to zdaie się 
WKMci to ten List Kommissyi odda<5, ieżeli zaś maią bydiS 
teraznieysze Cyrkumstancye sekretem to go WKMśti zatrzy- 
masz. 

Moie zdrowie żółwiem krokiem się wraca bo lubo mam 
trochę siły ale że co dzień mam gorączkę , iuż wolną mam 
przecie głowę, która mi pozwala wszystkie dyspozycye w po- 
koiu robii5. — A teraz upadam do nog WKMci. 

P. S. Tego listu nie cyfruię bo posyłam takiego czło- 
wieka ttory pewno doidzie , na drogę mu tylko do Warszawy 
daię napowrot mu WKMść daó raczysz. — Więcey też Kurye- 
row nie poślę chyba iak , Tatarowie wnidą do Polski. — Te 
Materye Tureckie które Gutenberg rozumiem że iuż oddał 
WKMci kosztuią 300 duk. 
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Król do Branickiego. 



w Warszawie dnia 5 NoTembris 1768. 

Nim mi przyidzie odea^ać umyślnego który mi od WFa- 
na Expedycy% D. 29 Octobris sub N. 21 pnywiod y którego 
wkrótce WPanu odeazlę, wyprawuię tę SBiafetę. 

(Cyfro.) Jedynie na to żeby tym prędzey powtorzyii ściśle za- 
lecić WPanu, że iak wypełnisz to, co w ostatniey Eipedycyi 
iest WPanu przepisano względem opatrzenia Eamieiica, aby§ 
potym zaraz niebawiąc cofnął się ku Lwowowie a z Łamtąd 
z Pułkami y Gwardyą ku Warszawie niełącząe aię nigdzie z ni- 
kiem. Seym prawie iuż zupełnie nie będzie. O lUdziwile 
ucichło. 

Dziś kończę serdecznie Ciebie óciskaiąc. 

[Wł. Bąk* Kroili. Nicbawiąc ci odeszlę y swego Umyślnego. 



38. 

Król do Branickiego. 

(XXL) 

w Warszawie die 8 9bria 1768. 

Dzisiejszą espedycyą powtarzam dane WPanu ostatnią 
sztafetą przed onegday y przez Kuryera sub data 29 8bris 
dyspozycye to iest abyś 
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[Cyfr.] Z tych dwunastu Tysięcy Czerwonych złfltyeh, które 
pod Moskiewskim konwoiem odbierzesz, uprowidował Eamie- 
niec Podolski w żywność y amunicje na pał roku , Dragonie 
spieszył y dał ią do pomnożenia Garnizonu, a potym zaraz 
zresztę komputowego woyska, moią Gwardyą y Pułkami po- 
szedł pode Lwów niełącząc się nigdzie z Moskwą. Z pode Lwo- 
wa iak tylko dasz znać o sobie , tak nowy rozkaz E^omissya 
woiskowa umocni WPana, zostawić nad tą małą garstką Stęp- 
kowskiego a sam Pułki i Gwardyą przyprowadzisz pod War- 
szawę gdzie będą mołe naypotrzebnieysi a WPan mnie zape- 
wne naymilszy. Bepnin smutny pomieszany choruie często y 
mi^o gada, bo leszcze nie wie co lego Dwór rezolwuie tylko 
przez zęby mówi że ta Saldem będzie a on woiować poiedzie. 
Siążęta Czartoryscy zbliżenia do mnie szukali y iest to po 
części, ale WPan tego nie głoś iak przyiedziesz sam uznasz 
że tak lepiey. 

ipi«»»r-i Posłów tylko ośmiu przyszło do Izby Poselskiey między 
ttóremi Litwina żadnego nie było ; zaczym primus in ordine 
zabawiwszy tam kilka godzin niepodniozszy Laski wyszedł y 
mnie opowiedział: że żadnych seymowych kroków czynić nie 
można było , y tak gdy zszedł dzień wczorajszy Seymu nie 
masz. — 

(cj*.] Karr od Badziwiłła powrócił , ale co z nim precise 
urobił, nie wiem bo taią. — Moskwa konfederaeyą Kowieńską y 
kupkę Poznańską pobiła, nowi konfederaci... że Moskwa w kilka 
zaś miejscach o nowych powiadała. 

l«wnrl. Supichiusa Belacyą przyłączoną pokaż WPan Gra- 
bowskiemu. Posłał ci Xiąże Bepnin odzyskiwać resztę tey u tych 
kozaków, ale mało czego ia się ztamtąd spodziewam. 

(Cyfr.) Nierządy krzywdy od woyska Moskiewskiego w wielu 
mieyscach ustawnie dokuczała a często y tym którychby po- 
winni naibardziey ochraniać. 

[■m. R. KrAi). Montresor tutay Bnchowieckiemu wszystko po- 
"wiedzial co się Jemu zda względem redukcyi Myślistwa aby 
WPann doniósł, j WPan abyś to finalnie uregulował, ale 
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redukować koniecznie potrzeba prticz naylepszych ludzi , ta 
wszystko co ie w Myślistwie. — Adieu je vous embrasae de 
tout mon coear, Tou9 etes et serez toujours mon ami. 

£. A. K 



39. 
Król do Branickiego. 

{XXII.) 

w Warszawie Unia 9 Sbris 1768. 

Na List WPana de data 4 9bri3 et Nro 22 
odpisuję 

Podziel WPan wiadome 12000 duk, na Kamieniec dzie- 
więć a na pułki trzy bo Ja wkrótce nadeszlę dla tych więcey, 
Dyspozycye WPana do Opatrzenia Kamieńca co do Amuuicyi 
y żywności approbuię. Co zaś do Ludzi nczyń WPan według 
Ordynansu dzisieyszego Kommissyi Woyskowey , to iest Gar- 
nizon cały Lwowski włóż w Kamieniec , a Dragonia tę którą 
pierwsza myśl nasza była spieszyć włóż WPan we Lwów, który 
bez Garnizonu ile przy sądzącym sie Trybunale zostawić nie- 
podobna. 

Armat mnieyszyeh takich iakich Witt żąda 12 Xiecia 
Podkomorzego własnych zabierze z sobą Korytowski ze Lwo- 
wa do Kamieńca dwóch Officerow, 4 tlnterofficerow , Kano- 
nierów 15, 2 Haiibitze y Ezemieśnika z Ludwisami do wszel- 
kiey roboty Łudwisarskiey sposobnego wyprawiemy Pocztą iu- 
tro do Lwowa a z tamtąd z Korytowskim zaydą do Kamieńca. 
Kommissya daie Ordynans a Ja zapłacę drogę. 
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[Cjtt.] Ordysaus Eommissyi woyskowey na początku tey kam- 
pasij, WPaua umocował tylko do czynności wiględem woy- 
skowych którzy się z posłuszeństwa Eommissyi wyłamali; 
przeciwko Konfederatom zaś samym niewojskowym, niemaaz 
żadnego rozkazu ani mocy. Gdy wpadaią z za Dniestru Bar- 
scy , WFan widzić nie możesz precise czy to Eomputowi czyli 
tylko Eionfederaci , a omyłka w tem punkcie pociągnęłaby ar- 
cyazkodUwe dla Mule konsekwencje. 

Pułascy młodzi ieżeli lazieraią do Polski, tych bardziey 
nad innych powinieneś strzedz się łapa<5 , gdyż Moskwa zape- 
wne ich pryncypalnie pragnęłaby ertradycyi, a mianowicie 
t^o, który dawszy Bewers w Berdyczowie , znowu woiuie. 
Lubo zaś Turcy sami probabilitater nic tey zimy nierozpoezną, 
ale Tatarów iednak puścić mogą do Polski ; przed łctoremi 
uciec WPauu będzie trudno , chyba bardzo prędko biegnąc , 
ieżeli na tymże mieyscu gdzie teraz iesŁeś dosiadywad bę- 
dziesz , aż do dnia ich wpadnienia. Gdy tedy ani z Konfede- 
ratami ani z Tatarami woiowaó WPauu nienależy , gdy też 
oczewista y prosta ucieczka przed niemi niebyłaby miłą ; a gdy 
zbliżenie się Gwardyi Konney Litewskiey y Pułków moich ku 
Warszawie iest mi co dzień potrzebnieysze ; Zaczym obliguię 
WPana na wieruość y przywiązanie do mnie , ażebyś teraz 
naylepszemi sposobami unikał potyczek wszelkich poty póki 
do Kamieńca Podolskiego nie wniydzie Garnizon Lwowski. 
A to gdy się stanie aby koniecznie zaraz pod naypozomiey- 
szem pretekstem ku Lwowowi ściągną moich Ludzi , a potym 
ku Warszawie , gdzie gdy sam staniesz dopiero uznasz rozmó- 
wiwszy się ze Mną: że nieodbicie tak potrzeba postępować. 

Repnin mnie WPana listów niepokazuie, wiec tylko mi 
przychodzi przeatrzedz WPana abyś przez zbytne wynurzania 
swoich Proiektów Jemu , mnie z nim w Ambaras niewprowa- 
dził , do nanie zaś WPan datę pisuy , żebym mógł czasem y 
decyfrowania WPana y takim pokazać, którym lubo mniey 
dufam niż Bratu ale iednak chcę y muszę Im cokolwiek pou- 
fałości oświadczyć. 

W Moskwie co urezolwnią za dwie Niedziele wiedzić 
będziemy. Król Pruski coś z Francyą poczyna szachrować Mo- 
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skwa y Wiedeń zbliiaią się troszkę. Bepnin moie zbliżenie 
z CzarŁorysŁieiiii wie j approbuie , y przyznaie to sam , że Ja 
sam tyle liazardowawszy teraz w wlelkiey ostroiaości kroki 
swoie miarkować powinienem. 

[pisanjj. Bukowieckiego iako pierwey przyiechaj , tak naypierwey 
y wyprawuię Ostatniego kuryera WPana za kilka dni odeszlę. 

"W Myślistwie uczyń WPan sam rozporządzenie na które 
Ja czekam , nie dhiżey iednak tylko do Nowego Boku. 

Ludzi co lepszych z góry zachowam w pensyi, resztę 
muszę i odprawi(5. Konie pobiorę na rekrutowanie Stayni mo- 
iey. Sprzęty wszelkie konserwowa(S będę , ale co wyżywienie 
psów iuż WPan iak chcesz tak zadysponuy , ale Ja niemogę 
tym się obci^ai! w dal. Sam uznasz że tak czynić muszę. 
T gdyby nie przymus zapewniebym takiey rzeczy od siebie 
nie oddalał która iest WPanu miła. Bo prawdziwie y serde- 
cznie WPana kocham, ale kiedy bieda to bieda. 

[wi«n. Kró]..] Ne prenez pas ceci pour de Thumeur car aoyez 
aasuró de mon tendre et inrariable amitie. 



40. 
Branicki do Króla. 

(XXIII.) 
w Usiatynie dnia 6 9bns 1TS3. 

Profituię z każdey okazyi, y teraz przez powracaiącego 
kuryera Moskiewskiego mam honor donieść WKMcl: że Erutta 
powrócił z Chocimia, którego Eelacyą na dwie ręce pisaną 
odsyłam : iednę , któr^ WKMśó możesz kommunikować Xciu 
Bepninowi y wszystkim , a drugą z obszeroieyszemi dodatkami 
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dla siebie acbowaó. W Paszy mowie ieet wiele bawardowania 
y plotek , któreini y grozi y bardycb terminów zasywa , o co 
wiele dbać nie trzeba ; A tycb baiek nikomu nie komunikować 
y owszem spalić, bo by niezliczonych kosjunktur y plotek 
urodziły w Warszawie. Z którycb iednakowo poznasz WKMić 
że nie tak prędko irrupcya będzie Turków ani Tatarów. Na- 
Uoniłem przecie onycb y mam prawie pewną nadzielę : ie albo 
wyadą iakiego Delegata do "WKMci y Rzeczypospolitey , albo 
deklaracją swoią zaniosą wprzód uiź w granice nasze wtar- 
gną; na tym czasu trochę więcey zyskamy, y sam WKJMó 
miarkować możesz : że lufanterya do Kamieńca na czas na- 
deydzie lub nadiedzie , a Begimenta Dragoni) ochronimy od 
ruiny ; Pocztowyeh zaś nie wsadzimy do Kamieńca , ktorzyby 
się prędzey zbuntowali, niżby się bili, gdyż oni azczerey nie 
maią ocbęty, służbę zaś piechoto czynić w zimie zgoła rzecz 
niepodobna, a ubierać onych ani sposobu ani sposobności 



Prochu 500 kamieni, ołowiu 54 kamieni, kul 1600 iu- 
.żem oddał do Kamieńca, po więcey kul poaełam do Lwowa. 
Dwa Tysiące Złotych zadatku awansowałem naprzód Żydom 
w Brodach , którzy mi obiecali 200 kamieni za niedziel dwie 
przystawić , y ten iak przywieziony będzie to go zaraz odeazlę 
do Kamieńca. 

Pieniędzy Dwanaście tysięcy czerwonych Złotych iuż mi 
nadeszło ; z nich Wittowi na potrzeby iedne daię pieniądze, 
a drugie które mogę m naturam przystawiam, dość na tym 
że mu daię Szcśó Tysięcy Czerwonych Złotych , a z drugich 
Sześciu Tysięcy duk. iużem zapłacił Pułkom obiema kwartał 
Oktobrowy, Może mnie w tem połaiesz WKMość, y Xiąże 
Bepnui może miei! będzie humor , ale ia żadnym sposobem 
tym ludziom zatrzymać płacy nie mogę , bo ci naywięcey ałużą 
y wszystko z ochotą ; A do tego ieżeli leszcze nadeszleaz WK. 
Mość lub Książe Bepnin pieniędzy Kamieńcowi, to ie będzie 
czas oddać onemu. 

Magazyn się bardzo znaczny formule y naydaley Dzie- 
sięciu dni albo dwunastu to będzie skończony. Owo zgoła bądź 
WKMść spokoyney myśli bo we wszystko Kamieniec opatrzę 
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oprócz Łudzi, a y tych ieżeli według pierwszey Dyspozycji 
mam z Be^mentów Dragooij dać to ich poślę , których nie 
może być więcey wraz z Pocztami iak Czterysta , alebyśmy te 
Begimeuta zmynowali y za tych Ludzie nie ręczę w Kamieńcu 
{Dopisek samego Branickiego). 

P. S. Konfederaci iak wilcy różnemi mieyscami wypa- 
dała y rabuią , ale się zaraz wracaia , tylko te wsie które są 
nad Dniestrem, to z bydła i furażu obdzieraią, a to wszystko 
przez głód. 

Nowy Palet tegoż samego Orłowskiego, o którym WK. 
Mci pisałem, in originali posyłam, temu się nie trzeba dzi- 
wować, bo Ja znam tego człowieka charakter , może on y Pa- 
lety wydaiąc, przyiść do mnie, albo też zdradzić. 

Całuię nogi WKMci; więcey niemam nic donieść, tylko 
iak nayprędzey WKMść raczy posyłać Infanteryą y ieatem 
z najgłębszym respektem WKMci wiernym poddanym. 
Branicki Pvik. Ezeczp. (własnoręcznie). 

Czcrkies mnie obligował abym pisał o półroczną dla nie- 
go pensyią z Skarbu Bzeczypospolitey naleiącą ; więc upraszam 
WKMci ażebyś mu też pensją kazał zapłacić, gdyż on tylko 
z tego szczególnie żjie. 

Sukna wszjstkie z Zaleszczyk dałem iuż Ordynans Panu 
Ożarowskiemu ażeby ie konwoiował do Lwowa i uwiadomi 
o tym P. Lenssenza , On miał myśl do Spiżu iecbać , ale co 
do Spiża to ma uie dam konwoiu, bo tam y niebezpieczno 
gdyż w Gnracb wszędzie są Konfederaci. (Włamorccmy w^if' 
pisek BranirJdego). 
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41. 

Król do Branickiego. 

(xxin.) 

w Warsiawie die 16 9bris 1768. 

Na List WPana sab Nro 23 et data G praeaenłis 
odpisuię. 

Ostatnia dyspozycja Eommissyi Wojakowey przez Buko- 
wieckiego posłana gdy przykazała WPann Regiment Pieszy 
Buławy Wielkiey z Lwowa przenieśd do Kamieńca a do Lwowa 
Dragonie włożyij, już tedy spieszyó Dragonii nie będziemy , a 
więc te Eegimenta nie zginą a Kamieniec jednak będzie opa- 
trzony , ile przy nadesłanych dwóch Haubitzach , 15 kanonie- 
racb, 4 TJnter, 2 Ober Officerow z Kora Artylleryi , Kzemieśl- 
niku Ludwisarskim , y 24000 Złotych dla Generała Witta in 
wim gaży Jego , y powrócenia Mu wyłożonych na potrzebę 
Fortecy własnych Jego wj-datkiiw. To wszystko z tad przed 
kilką dniami Pocztą poiechało do Lwowa a z tamtąd wraz 
z 12 armatami własnemi Podkomorzego Koronnego , takiego 
kalibru iak ich żądał Witt, poprowadzi do Kamieńca Kory- 
towski pod strażą Regimentu swego. Łubom Ja to wszystko 
zapowiedział WPanu w ostatnim liście Moim, ale że w tych 
czasach , gdzie Listy giną , niezawadzi powtórzyć potrzebną 
wiadomość, dlatego uwiadomiam, że to actuatnie j«i jest 
w eiekucyi. Zabiegi WPana względem uprowidowania Kamień- 
ca wielce approbuię; tylko lepiey byłoby 9000 d«k. na For- 
tecę a 3000 na Półki obrócić. — Gdy jednak już się zostało, 
a WPan widzisz apparencyą, że będzie otwarta komnnikacya 
z Kamitfńcem , jeszcze czas jaki , to Ja się starać będę abym 
WPaou nadesłał więcśj pieniędzy dla dłuższego uprowidowa- 
nia, y dla gotowizny na wszelkie potrzeby. 

Czerkieaowi dobrze służącemu posyłam przez teraźniej- 
szego Kuryera 100 duk. należącej Lafiy ,' w nadziei powróce- 
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nia mnie tego awanau ze Skarbu Koronnego. Przyłączone pun- 
kta Informacji WFan gdy nieodwłocznie do skutku przypro- 
wadzisz, o tym wyglądam responau, 

[Cytr.] Powtarzam dawniejsze zalecenie : Jak prędko Garni- 
zon Kamieoiecki zmienisz Lwowskim , ten zluzowawazy Dra- 
gonję Komputową Koronną ażebyś z Pułkami memi y Gwar- 
dyą Litewską eofhąl się głębiej w kraj nie łącząc się nigdzie 
z Moskwą y żebyś unikał pilnie wszelkich potyczek nietylko 
z Turkami i Tatarami ale y Barskiemi. Y gdy Ci się iui ac- 
tu cofać przyjdzie, wtedy Paazy może powiedzieć Tłomacz, ale 
jak trafiinkiem y bez zlecenia, że to dla zgłodniałego kraju 
się dzieie y će niedaleko się WPan umykasz y zawsze z in- 
tencyą zachowania dobrego y częstego porozumienia z Fa3zą. 
Nam się koniecznie tak miarkować trzeba, żebyśmy nie draż- 
nili narodu a zerwali z Moskwą. 

. DoaytS na dzisiaj. Ściskam Cię serdecznie. 

Wi. E. Królewski. 



[C)*i. Ze dwóch Eelacyi Krutty , Jam tę pokazał Bepninowi 
za zdaniem Braci moich, która była obszerniejsza gdyż ta 
wzmiankuje raeye dla których Turcy niepowinni mnie mieć za 
jedno z Moskwą , przeto staje się sposobniejszym do jakiejkol- 
wiek negocyacyi między Moskwą a Turkami ; a najbardziej Ja 
też w tym uważam korzyść : Że przecie Kawałność Turecką y 
Tatarską od Ojczyzny naszej choć na czas wstrzymać możemy 
kiedy Turcy poznaią żem Ja temu nie winien co ich obraża. 
A któż wie czy Bóg mnie y WPanu niepomoże, abyśmy tą 
drogą na koniec czego wcale dobrego dla Ojczyzny doszli. 
Bepninowi zaś tak z tym dobrze teraz : że zyszcze czas przez 
naszą grzeczność : iż aam na to przystał : że Buntownikami 
lepiej nie nazywać Barskich przed Turkami, y żeby powiedzieć 
Paszy że lubo trudne jednak usilne podejmę staranie w Mo- 
skwie o Ich pogodzenie. Besponsu z Moskwy jeszcze nie masz 
na wiadomości wziętego w Areszt Obrescowa. Jak miarkuję 
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z poprzedzających nowin Moskiewskich preparatoria wojenne 
nlebędą gotowe przed końcem Stycznia , a iTmczasem podobno 
wszystkie Dwory Europejskie obodwoch Partyi będ% czyniły 
perswazye Moskwie do relazowania ucisków Polskich. Do- 
tychczas upomą pokazuje się Carowa , ale jeŚli Prancya 
w Ukrainie Moskiewskiej y w Szwecyi potrafię co wzburzy(J, 
jak jest podobieństwo , jeżeli wzajemne Poselstwa z Francyą 
Erola Pruskiego mimo wszystkie Jego etplikacyje przed Mo- 
skwą pokażę się czym istotnym, to może zwolnieje Carowa. 

Responaa do mnie swoje tym sposobem WPan odkładają 
żeby y Cyfry takim mogły bydź pokazane , którzy choćby byli 
Mnie osobiście nie najlepiej życzący, jednak widzieli: że My 
szczerze y starownie Ojczyźnie służymy , y że tylko na to każ- 
dej konnezyi w Politice zażywamy aby Polsce było najlepićj 
albo przynajmniej nie tak żle. Tego Ja nie taję Ministrom że 
Mi Moskwa daje po trochę pieniędzy na Kamieniec Podolski 
y na Pułki y moje potrzeby ; więc w Cyfrach nietylko mocno 
pisać możesz o potrzebie pieniędzy, ale y menażowaniu Mo- 
skwy aby y dalej dawała y aby zbyt wczesnym oddaleniem 
urażona nie odięła uara razem wszystkich sposobów prosto- 
wania z okoliczności. Dobrze to będzie y dla WPana y dla 
mnie kiedy takim stylem będziesz pisywał który ukaże żeś 
sam Areydobry" Polak, ale troskliwy o to, żebym Ja sobie 
zbytnim Patrj'otyzmem nie zaszkodził. 

Napisz Mi czasem pod Tytułem .... taką rzecz którą- 
by postaremu dobrze pokazać niektórym. Co zaś wcale jedy- 
nie dla mnie zechcesz pisać na onym papierze, tam najpier- 
wszą Cyfrę zawsze poloż liczbę 1300 to ja taki papier przed 
wszystkiemi zachowam. 

Krutta i Czerkies gdy będą razem jeździć, jeden drugie- 
go będzie strzegł, mogą Oni y to powiedzieć Paszy: że gdy- 
by Turcy lub Tatarowie wpadli do Polski toby tylko Polszczę 
a nie Moskwie zaszkodzili , a co o tym będzie mówiono, tego 
w Ich Eelacyaeh podpisanych nie trzeba dla Repnina tylko 
WPan w Cyfrach zwyczajnych mnie możesz o tern donieść. 
Ja y o tem: że lubo cokolwiek się oddalisz od Granicy ku 
Lwowu ale bardzo prędko ani daleko się oddal zdawałoby się 



szkodliwym, gdyż zatnidnitoby to osnowę tego tak potrze- 
bnego niby traktowania i Turkami. 

[piMdy]. O Myślistwie powtarzam że do nowego Koku zachowam 
go w całości, ale od tej daty muszę go iimniej8zy<5 znacznie: 
do modo czekam od WPana responsu. Jeżeli będzie lepszy 
czas, upewniam że doznasz , iż przed własną zabawą twemu 
ukontentowaniu zechcę dogodzić. 

Wl E. Królewski. 



Funkta Informacji Wu Begimentarzowi względem 

używania PP. Crutty y Czerkieaa, 

J. P. Regimentarz ile razy posylaiS będzie do Chocimia,- 
ma zawsze wysyla(i wspólnie obudwoeh Tlomaczów Cruttę y 
Czerkiesa , y to zawsze pod pretekstem szkód w Zwaócu lub 
gdzieindziej poezjTiionych , lub jakichkolwiek pogranicznych 
okoliczności a nigdy pod tytułem Negocyacyi. Tymże przykaże 
w rozmowach z Paszą aby unikali zbytniego za Moskwą pa- 
ttonizowania, y aby Barskich Partyzantów ani buntownikami 
ani też konfederatami nie nazywali, ale Malkontentami, JP. 
Eegimentarz każe oświadczyó Paszy, że na doniesienie tego 
co Pasza Jemu przez Cruttę opowiedział taki od Króla swego 
odebrał respons, że Król Jegomośó y Ezeczpospolita niczego 
bardziśj żądać nie może jako uspokoienia między sasiedzkiemi 
Poteneyami do Wojny nakłonionymi. 

Że Król JMśó jest w szczerej chęci y będzie mi^ w u- 
silnem staraniu nakłaniać Dwór Rossyjski do środków które 
by sprawić mogły to tat żądane uspokojenie, że lubo przewi- 
dzi wielkie bardzo trudności w założonych od Porty Moskwie 
kondyeyach, jednak spodziewałby się mniej ich znaleźć gdyby 
Porta utrzymać chciała wtargnienie Wojsk Tatarskich y Ture- 
ckich z naruszeniem Traktatu. Karłowickiego j że Król JMść 
wszelkim usiłowaniem wyrabiać będzie w Moskwie drogi do 
zamierzonego końca; byleby Porta tymczasem nowych przy- 
czyn dla zniszczenia skutku starań Królewskich nie dt^a. 
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Crutta 7 Czerkies w dalszjm dyskursie jak od siebie 
przekładać będą Paszy , iż nie Król JUU Moskwę wprowadził 
' lecz Malkontenci , którzy po uformowanych wprzód prywatnych 
po Wdztwaeh Eonfederacyaoh przez generalną w Narodzie 
uczynioną, oraz przez posłów do Dworu Rossyjakiego od sie- 
bie wysłanych o utrzymanie tejże Eonfederacyi Wojskiem Ros- 
ayjskiem upraszali. Do czego Król JMŚÓ bynajmniej się nie 
przykładał, a nawet taż Eonfederacya okazywała te swoje 
złośliwe zamysły , żeby pomocą Wojsk roasyjskieh nastąpió 
mogła Detronizacya Eróla JMci. 

Że jednak Król JM66 z Ojcowskiej dobroci swojej wszys- 
tkim Malkontentom urazy swoje darować skłonny, żadnej zem- 
sty y kary na nich szukać nie zechce , owszem ich przy ho- 
norach y Fortunach zachować postara się , jak zajdzie gene- 
ralne uspokoienie, byle też Oni ani pismami uszczypliwemi 
Króla dalej draźnid , ani w Dobrach Jego, ani Wiernych Jemu 
szkody czynić nie ważyli sie. — Że Wpan iako serca mego bli- 
ski znając i skrytoSci moje, wiesz dobrze że niczem Forta mnie 
nie zobliguje do okazania ochoczćj dla siebie mojój teraz y na 
przyszły czas przyjaźni y -niczem w Polszczę miłości y sławj- 
sobie nie pomnoży bardziśj , jako gdy da przykład sprawie- 
dliwości swojć) przez satyafakcyą za Zwaniecki gwałt y pokaże 
dowód że nie jest nieprzyjaciotką Polski (która Jśj niewinna) 
przez wstrzymanie irrupcyi Tatarskiego y Tureckiego Woj- 
ska: y nawet tycb Malkontentów Barskich, którzy teraz są na 
Wołoszczyznie aby nie mnożyć tutaj okazyi zajątrzenia. 
(Wł. R. Królewski.) 
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43. 
Branicki do Króla. 

(XXIV.) 

w Raykowoaoh Dnia 12 Obrii 1768. 

WjByłam tę sztaffetę do WKMci iedynie żebyś WKMŚĆ 
wiedział o naszych obrotach. Nowiny Ghocimskie przez Czer- 
kiesa mnie oddane posytam WKMci, które WKMśii raczy Xciu 
Repninowi Eonununikować. F. Puławski Ssta Augustowski 
mający Łommendę nad 500 albo 600 koni Konfederatów a po- 
wiadaią że y stary z nim się Puławski znayduie , przewiózł 
się po Hrenczukńem, y lokował się we wsiach Hrenczubi 
i Babsztyn. — P. Choiecki stoiacy w Okopach widzieć Ich 
i i^o Ludzie szarmielowali z nimi, ale maiąc tylko ze 120 
Ludzi retyrował się o milę. — Dałem mu Ordynans ażeby 
ścisnął Pułk do kupy i posłałem mu sukkursu 150 Ludzi od 
pułku Koryckiego (którego Ordynansa kopią będziesz widział" 
WKMśd), aby onych attakowal, bo Ja tych okularów na nosie 
cierpieć nie mogę żadnym sposobem; odięli by mi komunika- 
cyą z Checimem, przeszkadzaliby approwizyonowaniu Kamieńca, 
które naydaley za pięó, sześć dni może się skończyć, ale WK. 
Mść bądź pewien że iuż Kamieniec ma więcey iak na 4 mie- 
siące nowego Furażu com przystawił. Oprócz tego Garnizon 
Białocerkiewski iest w drodze mam iuż y Respons od Kommen- 
danta, Ja mu kazał wymaszerować w godzin 12 a on mi pi- 
sze że wymaszeruie aż za dni trzy. — ŻołiS się pęka Miłości- 
wy Królu z tym miłym Woyskiem, iednakowoż ieżeli Burza 
niezaleci z Za Dniestru to spodziewam się że 17 tego miesiąca 
wnidzie do Kamieńca. Mam także transport w drodze 2000 
kul ze Lwowa 200 kamieni prochu co iuż wygotowano w Bro- 
dach y na które dałem 2000 złotych, radbym i to leszcze 
wrzucił do Fortecy. Z tych powodów musiałem onych kazaó 
traktować, bo inaczey tobym tego wszystkiego nie mógł wyko- 
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naiS. — Dowiedziawszy się iednak z Eelaeyi Cierkiesa że Syn 
Hana Tatarskiego ciągnie w 15000 Tatarów a w pięć Tysięcy 
Szpacbów Ostrzegłem ChoiecMego drugim Listem y kazałem 
onema się informować , wysłać 8zpieg<iw leżeliby clż Tataro- 
wle iui nadci^nęli do Chocimia aby nie attakowt^ cońiął się 
pod Kamieniec ostnegł Pana Witta aby Forteca się zamknęła 
mole iak nayrainiey dał znać y sam sie do mnie reytyrował, 
a to z tey przyczyny że się boie maski bo iakby moi Ludzie 
attakowali Konfederat<iw a Tatarowie się przeprawili przez 
Dniestr toby na pierwszym początku moich Łudzi przetrzepali 
y możeby sobie pretensyą cho<5 niesprawiedliwą, zaczepki Ii^ 
rościli, gdyż nasza naynleszczęśliwsza sytuacya bo się musiem 
całego świata bać, a mola że się muszę ze wszystkich stron 
strzedz. 

Panu Wittowi kazałem pisać do Paszy List , którego mu 
proiekt posłałem y tegoż proiektu kopią tu WKMei przyłą- 
czam, Z tym Listem kazałem Czerkiesowi jechać do Chocimia 
y Jemu posłałem Listowną Instrukcyą co ma mówić z Paszą 
y tey Instnikcyi kopią "WKMci posyłam. 

Dwóch kuryerów moich com wysłirf do WKMcl Buko- 
wieckiego y Kurdwanowskiego czekam z utęsknieniem. Ażebym 
się niepokazał upartym albo nieposłusznym Kommissyi Woy- 
skowey wysłałem Dwa Regimenta Dragonlj y Kommendę Bu- 
ławy Polney do Kamieńca ażeby zmocnili Garnizon , boiąc się 
aby laki przypadek nie stał się Kamieńcowi y żeby mnie po- 
tym niewymawiano że Ja byłem tego przyczyną. Pocztów nie 
posyłam bo y bić się nie będą y pierwsi by byli do zdrady 
a przytym goli, — Z tym wszystkim com pisał y do Xlęcia 
Bepnina że leżeli oiebedzle gotowy iaki Corpus na sukkurs 
Kamieńcowi, to niedługo potrzyma leżeli go będą szczerze at- 
takować. ~ Hegiment żółty iutro stanie w Kamieńcu na połu- 
dnie , Begiment Ożarowskiego z kommendą stoiącą w Zalesz- 
czykach stanie naydaley poiutrze. — Ale Ja biedny co z temi 
końmi będę robił, bo leżeli Tatarowie nlewypadną a będę miał 
czas z niemi się umknąć, to od Żółtego Beglmentu konie po- 
ślę do Wiśniowca ale y tam zabranejtc konie będą, lub też 
w Sandomierskie gdzie ich lest konsystencya, sam niewiem 
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gdzie 16 mam ieszcze posłać, a Ożarowskiego w Krakowskie 
na ich kODsysteacyą. Ale gdyby Tatarowie wyszli to Ja chyba 
każe tyłki popodcinać a kulbaki popaltd. A Rzplta potym ka- 
pitaniiw sskodę nagrodzić będzie musiała. — Że też nikt w War- 
szawie nie myślał że ten Garnizon Kamieniecki trzeba renfor- 
sowai!. Trzystu lub Czterystu Ludzi Infanteryi byłaby się cała 
necz skończyła. Znam Ja biedę y pracę Miłościwy Królu ale 
co podobney iak teraznieysza to nigdy nie znałem, i dla Try- 
' bnnałów trzymali tamteysz^ Infanteryą ktdrych nigdy niebedzie 
kiedy Tatarowie wpadną. — Sztaffetę WKMei de Die 5ta prae- 
sentis Dnia 10 w nocy odebrałem. — Piszesz WKMśii ażebym 
wykonał to wszystko co mi iest zalecono względem opatrzenia 
Kamietica a potym zaraz żebym się retyrował do Lwowa ze 
Lwowa do Warszawy ; łatwo wymówid abym wykonał wszyst- 
ko ale wykonać trudno. Garnizon Bi^ocerkiewski ma 40 mil 
marszu Transporty wszystkie amunicyi iedne ze Lwowa drugie 
z Brodów maią po mil 20 a z konwoiem trzeba ie prowadzić 
w teraznieysza drogę. Piszesz mi WKM^Ć abym maszerował 
z Leyb Gwardyą y Puftami a o komputowyra Woyaku nie nie 
wspominasz, jakże go zostawić? chyba go Tatarom albo Pod- 
czaszemu Litt. oddać. — 

Jeżeli może Reprezentacye wzię^Iy skutek , a Gwatdya 
wymaszerowała z Warszawy to iey WKMść niekaż cofać, bo 
kto wie może też to tylko są pogróżki a Tatarowie nie tak 
prędko wpadną . a leżeli Gwardya prędko nadciągnie to by 
zluzowała Dragonia. Jnąuantumby Tatarowie wypadli to Ja. 
dam znać y sam zawrćcę tę z Gwardja do Warszawy. 68 ka- 
mieni Prochu z Zaleszczyk oprócz pierwszych dwćch transpor- 
tów sprowadził Witt do Kamieńca. Ja Ekwipaże całego Woy- 
ska poiutrze wysyłam wprzód, a sam zostaię iak na wylocie. 
Kopią Ordynanau com Korytowskiemu y Wieniawakiemu po- 
słał y tę przyłączam. Po krótkości Listu WKMńó a osobliwie 
z końca Listu WKMci miarkuię, że iakeś WKMść bierzesz 
szrodki y zgadłbym radzących. — Ostatni raz odważam się 
pisać do WKMci y ostrzegać iak wiemy Poddany WKMci, że 
wszystkie baterye tok zagraniczne iako y Narodowe są obró- 



n,g,i,7cd by Google 



cone na Osobę Jego, — Patrz WKMść y miarkuy dobrzp, bo 
i«żeli zrobisz źle to nikomu tylko sobie. 

Dyspozfcyi kopią ktorombył wydał na kantony y tą od- 
syłam WKMci. 

Te wszystkie Ordynansy i Dyspozycye co ie posyłam 
WEMci racz WKMść kommnnikować Eommissyi Woyskowey, 
Ja do Diey niepiszę bo prawdziwie y czasu niemam. — Pana 
Oberstlaitnanta iuiem sprowadził z Kamieńca y mam go przy 
sobie. — Pana Dłużniewskiego z kommendy P. Witta chcia- 
łem surowo karać, że pozwalał stoiąc w Źwańcu iydom z ka- 
hałn Zwanieckiego iechać do Podczaszego Litewskiego, ale 
się wyprzysięgał że o tym niewiedziU, że wtflnczas wyiechali 
żydzi do Podczaszego kiedy on obieidżał swoie Poaterunki. 

Eelacyą Czerkiesa ie pisze ażebyś ią "WKMŚĆ kommuni- 
kował Xięcin Repninowi , z przyczyny żem o niey doniósł XciK 
Prozorowskiemu, a bardziey on ią czytał, bo w tenczas przy- 
szła do mnie kiedy on był u mnie ; ostrzegać go mnszę bo 
y on mię ostrzega y we wszystfeim pomaga co donioższy pisze 
się WKMci. 

6000 dałem Wittowi y 2000 zł. co s% skarbowe w Ka- 
mieńcu kazałem temuż Wittowi u siebie zatrzymać y zażyć ich 
w ostatniey potrzebie. 

Paszy tego pomiarkować nie mogę czy iest szalbierz 
czy bałamut czyli tyż chce nas w iaką wprowadzić łapkę, aam 
niewiem , ^e iednak na wszystkiey mam się ostrożności. Je- 
dnego tylko Pruta się boię bo ieżeli część Woyska Tureckiego 
lub Tatarskiego zrobiłaby Dywersyą a poszła gćrą Prutem mo- 
gliby się wyrżnąć koło Kossowa Bohoroezan pomiędzy Stani- 
sławów ku Haliczowi y tym sposobem odcrznęliby nas ode 
Imowa. W Stanisławowie wprawdzie iest Moskwa ale Piechota, 
wysyła w tamte stronę szpiegów Xże Prozorowski z tym wszyst- 
kim mogliby mieć dwa lub trzy marsze więcey nad nami. — 
To bieda że oni mogą iak chcieć proiektować na naszą skurę 
a my się ich tylko strzedz, iednak gdyby y to zrobili to mo- 
żna ku Chełmowi złożyć rączo a ztamtąd albo do Lublina' albo 
do Litwy. 
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43. 

Król do Branickiego. 

(xxrv.) 

W Waraiiwla i» Sbfa it68. 

Ponieważ dwie Eipedycye moie przez Bukowieckiego y 
Kurdwanowskiego obszernie uwiadonuJj WPana o moich in- 
tencyaeli , i odebrrieś praez nieb Ordjnanse Kommisayi Woy- 
skowey pokrótce tylko tu powtarzam responsuiąc na list WPana 
sub Nro 24 die 11 praeaea. z Raykowiec, że iak prędko wy- 
pełnisz zlecone sobie opatrzenie Kamieńca w Ludzi , żywność 
7 amunicye według wyż wspomnionycb ostatnich dyspozycyi, 
tak zaraz z Pułkami Giwardyą y Chorągwiami , ku Lwowowi 
masz się WPan co&^ć , pilnie unikaiąc wszelkiej nietylko z Tur- 
kami y Tatarami ale y z Barskiemi zaczepki. Paszy zaś WPan 
o tern dasz wiedzieć, że dla zgłodniałego krain cofając się co- 
kolwiek, iednak życzysz sobie z Nim przyiacielską y częstą 
zachować konnesyą ; byle on obmyślił bezpieczeństwo dla ież- 
dzących Tiomaczów, Kuryerów lub Posładców iakichkolwiek 
wzaiemnych; Fowściągnienie Barskich od wszelkiego takowego 
wpadania któreby szkody lub rozdrażnienia mogło przyno- 
sić w Polszczę, a któreby przez to samo sprzeciwiało się za- 
mierzonemu od Paszy y od nas końcowi uapokoienia rozpo- 
czętych niezgod. 

&dyby zaś przed oddaleniem się WPana od malkonten- 
tów Barskich nacierali nitro na WPana lub ludzi pod kom- 
mendą Jego będących , w takowym razie, ieżeli tylko czas wy- 
starczy, Trębaczem ich trzeba obesłać ostrzegaiąc: że WPan 
ich nie attakuiesz, ale że im się nie dasz. 

Toż samo gaday że Forteca Kamieniecka nikomu poddać 
się ani byd^ posłuszną niepowinna pr4icz WPana kommendzie 
według woli Kommissyi Woyskowey— Własne WPana refle- 
sye z naszą myślą zupełnie zgodne , iak do tych czas tak i da- 
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ley zawsze przjpominat! powiosy , ie y podstępne wmieszanie 
eię choć uaymnieyszey liczby Mafaometaiiów między Barekieti 
za spotkaniem naszych z niemi , może bardzo niepomyślne za 
sobą pociągnął! konsekwencye , których winy, choć nies^sznie 
na nas włożoney, koniecznie nam unikać należy. 

[Cjit.] A tym że caJa WPana kampania jedynie zaczęła sięwe- 
dłng rozkazów Eommissyi Woyskowey dla odzyskania do Jey 
posłaszeństwa tey części Woyska koronnego, która się z niego 
wyłamała, więc każdy attak inaczey uczyniony, na wypełnie- 
nie Ordynansów Kommissyi mógłby WPana wprowadzić w od- 
' powiedź. 

Jeżeli spotkał się iui actu Choiecki z Pułaskim według 
Ordynansu WTaaa , to się to może ieaicze usprawiedliwić tym: 
że inaczey nie można było oporządzić Kamieńca, a to WPanu 
było od Kommissyi przykazano; Ale daley koniecznie tego się 
WPan straeż y pilnie unikay, mówię to iak Król y przyiaciel 
WPana. 

Lubo w Chocimiu iak na urząd naa straszą ale w duchu 
każdy roznmny Turczyn nie żyezy Woyny ; y ieżeli zrucono 
Haiiczę Pasze Wezyra to iak żywo nie dlatego że Moskwie 
aprzyiał, ale dlatego że to człowiek był płochy y nic nieu- 
mieiętny. Dali mu Paszyństwo na wyspie Kandya żeby się go 
dobrze zbyć , wiem to zkąd inąd. Ten zaś nowy Wezyr, który 
przed tern był Nisaudzi Paszą , iest to wielki trant, prawdziwy 
faworyt cesarski , nad innych Turków świadom polityki, który- 
przez głowę tego Nieuka Hauczy sobie drogę torował. Będzie 
on armowania Turków kontynuował, a może y srożył się, ie- 
dnak iestem w tym zdaniu, że on będzie szukał sposobów 
przywrócenia pokoiu, byleśmy My nic takiego niezrobili, eoby 
Jemu w Dywanie samym trudność uczyniło , gładko zbliżać 
pokoy. 

Z Moskwy tyle dotychczas tylko słychać: że Eomanzow 
w Ukramie Czterdzieści a Panin w Polszczę Trzydzieści Tysię- 
cy Moskwy kommenderować będą , y że Rekrutów y Pieniądze 
starownie ale niezbyt łatwo gotować im na tę woynę przycho- 
dzi; y Moskwa y Turcy będą podobno radzi; gdy Im Poten- 
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cye drugie ofiarowEi<! będą Medyacyą ; a dopiero nasz czas 
przyjdzie do iakiegokolmek diwignienia się. 

[eutBj.) Imperatorowa kazała sotie Ospę inohilizować y po- 
myślnie się udato. Tak rozumieią że y Wielkiego Xi%żęcia ta- 
koż będą inoknlizować. Dzisiay na Galą wszyscy zatrudnieni, 
dlatego mało kto prócz mnie do WPana dzisiay pisaó podo- 
bno będzie. Adieu pour aujonrdbui , comptez toujours et Toua 
ne voiis tromperer jamais, que tous n'ayez paa de meilleor 
amiąue. 

S. A. E. 



44. 
Król do Branickiego. 

(XXV.) 
w Warszawie die 21 Novem. 1768. 

Po wyprawioney die 19 ostatniej do WPana sztafecie, wy- 
siania tey dzisieyazey iest przyczyną. — |Cyft-.| Wiadomośd ze 
Stambułu lubo dawuieysza niż odmiana Wezyra. 

Fiszą za rzecz pewną że zaraz po usunięciu w areszt 
Obrescowa, Cesarz posłał sekretny rozkaz Paszy Chocimskie- 
mu do atakowania Moskwy w Polszczę będącey. Jeżeli tak 
iest to dale do myślenia ie Pasza może tylko czeka zaczepki 
od nas y dlatego podobno insynuował przestraszyć konfedera- 
tów gdy Dniestr przeydą. Ponawiam tedy ostrzeżenie aby 
WPan tego unikał koniecznie z tych i inszych namienionych 
mu okoliczności. 
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[Ptamy.] Kryto Gerey Han dnia 17 8bria miał wiazd publiczny 
do Stambułu a za trzy dni miał wyieżdżać. 

Adieu mon ami, je n'ai rien de plus k vous raander 
aujourdTiui. 



45. 

Branicki do Króla. 



(XXV.) 
w RaykOweaOh. Dnia 20 9bri9 1768. 

Nim przyidzie na Dwa Listy WiiMci odpi3a<5 to ieat 
ieden przez Bukowieckiego drugi przez Kurdwanowskiego przy- 
słane, oznaymnię: Ze Pan Choiecki łubom Sztaffetą doniósł 
WEMci żem mu dał Ordynans do attakowania Malkontentfiw 
w Babszynie , nie attakował onych , z przyczyny źe kilkaset 
Tatarów y 50U0 Spahów przyszło do Chocimia, z drugiey że 
w Tarabanach y Nadołach stoi Infanterya Turecka. Te wsie są 
naprzeciwko Babszyna tylko ie Dniestr dzieli y za pierwszym 
strzel^iem Turcy w Dniestr skaczą y łączą się z Malkonten- 
, tami ~ 

Choiecki czyniąc zadoajó Ordynansowi moiemu żeby nay- 
mnieyszey unikał zaczepki z Turkami , dał Im pokoy tylko mi 
iednego OfScera Rotmistrza Mikołaia Zarzeckiego z patrolem 
chodzącego Turczyn z Janczarki zabił , y towarzysz ieden zo- 
stał postrzelony. — List Paszy pisany do pana Witta, in Gr- 
zali y 2 Eiplikacyą Krutty posyłam oraz Kelacyą Czerkiosa. 

Jak Tatarów 10000 stanęło poniżaj Soroki nad samą gra- 
nicą naszą nad Dniestrem , y z Raportów szpiegów uwiado- 
miony będąc że w Benderze ma ich bjd^ bardzo wiele , tylko 
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ie czekaią iak jedni twierdzą na pieniądze wrzoeiłem Dragonia 
do Kamieńca abym niebył nagannym za przestępstwo Ordy- 
nanaów Kommissyi Woyskowey. — B^iment Żółty cały z koń- 
mi stanął w Kamieńcu takem dobrze uprowidował w furaż Ka- 
mieniec. Eommesdę Ożarowskiego zpiesiyłem y oraz Ośmiu 
z Buławy Polney. Ludzi z Regimentu Buławy Wielkiey Z Or- 
dynansem że tak prędko staną w Kamieńcu , żeby Ożarowski 
maazerował z końmi do Radomia gdzie Jego stoi Sztab, akom- 
menda Buławy Polney ażeby szła do pana Generała Wienie- 
wskiego, co wszystko tak raźno się stało , że nimem powi>órne 
Ordynanse od Bukowieckiego odebrał iuż konie były odma- 
szerowały o kilka mil od Kamieńca. Zmiarkowałem że wpro- 
wadzać pana Korytowskiego to trzeba się puszcza<; ęa hazard, 
bo kiedy Tatwowie nad granicą stoią , od ieh woli dependuie 
każdey minuty wpaś<5, nie zdało mi się w hazard* puszczać! 
Garnizon pana Korytowskiego albo też Go nazad znowu wra- 
cai5, y z tych miar nie dałem Ordynansu panu Korytowskiemu. 
Dragoni) zaś jest tyle eo y Garnizonu Lwowskiego, — Regi- 
ment Dragoni] Żółtey ma 170 samych Giemeynńw , Komenda 
Baczyńskiego 90, a od komendy Buławy Polney 36. Buławy 
Wielkiey 8. co uczyni 304. — Garnizonu Lwowskiego nie- 
masz iak 320, a tu też dołożywszy OfEcerow y Unter OfŁ- 
cerow to także będzie 320. — Regiment Żółty cały z koń- 
mi będzie , a ieżeli przypadek się stanie z Baczyńskiego 
końmi to Riplta musi zapłacić. Prochu co mogę to Wittowi 
nadsyłam Onegdayszego Dnia z Brodów posłałem mu 80 ka- 
mieni y mogę mu leszcze 60 kamieni za kilka dni nadesłać. 
Posyłam kuryera do Lwowa ażeby ei kanoniery y te dwie 
Haubitze oraz ten Rzemieślnik pocztą iechali do mnie, które 
zaraz poszlę do Kamieńca. Garnizon Białocerkiewsld ieszcze 
nie nadciągnął, bo ich komendant napisał mi że według Or- 
dynansu mego we 12 godzin niemoże się wybrać a potem przy- 
słał do Witta Officera kuryerem że odebrawszy wiadomość iż 
Tatarowie weszli radząc się ieżeli może iść, takim Ludziom 
Miłościwy Królu trzebaby ręce y nogi ucinać; dałem mu po- 
wtórny Ordynans ażeby szedł pod utratą życia, leżeliby szedł. 
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to rozomiem żeby powinien za dwa albo trzy dni przymasze- 
rontd do .Kamieńca. — 

Kamieniec tak w Prowiant wszystek iako y w fnraż tak 
iest uprowidowany iak nigdy za nikogo nie był, bo nietylko 
na miesięcy 6 ale y na 13 wystarczy. 

Teraz przystępnią do Listów WKMci w Expedycyi przez 
Bukowieckiego pisaney. Wyrażasz mi WJLMść że mam tylko 
znoszenia Komputowycłi a nie Konfederatów y żebym Barskich 
nie zaczepia! ; przez Bóg Żywy ! Jakże Ja go poznam czy on 
jest komputowy czy nie komputowy ? kiedy w kupie. Jak ia 
moje posterunki utrzymam kiedy Ja ich znosić nie każę Oni 
mogą maszerować naprzeciwko mnie a Ja na nich nie mogę. 

W późnieyazych Listach WKMci przez Kurdwanowstiego 
pisanych odbieram ale choć wiedney Daty Listach dwa przeci- 
wne Ordynanse odbieram w pierwszym ażebym się trzymał 
dawnieyBzych WKMci dyspozyeyi y po opatrzeniu Kamieńca 
eofał się ku Lwowowi iaknajprędzey. W drugim zaś w samych 
cylrach pisanym ażebym się niedaleko oddalał od Kamieńca 
oraz kommunikacyą żebym utrzymywał z Chocimiem. Niewiem 
czego się trzymać. Unikać zaczepki z Tatarami Turkami y z kon- 
federatami y utrzymywać komunikacyą z Chocimem y z Ka- 
mieńcem to są rzeczy nie potrzebne których Ja Miłościwy Królu 
wykonać nie mogę ; bo Konfederaci to iestSsta Czereszyński ten 
co był zabrany w Berdyczowie strażą w Mochilowie odebrał Gar- 
nizon Jazdy Kijowskiego y pieniędzy kilka Tysięcy Skarbowych 
zabrał. Dzień w dzień wychodzą y rabuią Zwaniee, Moie patrole 
ich w dzień wypędzaią. Jak ich więcey wnidzie a moi Ludzie 
niemaiąc Ordynaiisu Ich attakować , to iuż kommunikacyą z Cho- 
cimem zamknięta. Jeżeli przyda naprzód, moi Ludzi będą się 
Im umykali ; to y Kamieńca odbiorą mi kommunikacyą, (beż 
tego inż przyszli do tey effronteryi że pan Podczaszy przysłał 
iuż Trębacza do pana Witta z swoiemi Uniwersałami które 
posyłam WKMci in Originali. P. Witt Uniwersały odebrał, - 
a Trembaeza odesłał. Dałem za to burkę panu Wittowi y da- 
łem Ordynans na drugi raz aby iak przyszłą Trembaeza kazał 
go okować y w taczki zasadzić , gdyż tylko z Potencyą z którą 
mamy woynę gdzie kartel iest, tam Trębacze mogą ieżdzić 
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ale nie od Malkontentów). Papa terainieyszy ieat zrzucony no- 
wy prayieżdza do któregoby takie trzeba wysiać Delegatów 
prezentów, a Jemu niemam co dad bom com miał tom roz- 
dał. Z tych powodów kiedy wszystkich, generalnie unikać po- 
winienem zaczepek tak z kraiowemi iako też z zagranicEnemi 
nie widzę potrzeby , ażebym Ja tu był Miłościwy Królu a do 
togo stoię właśnie iak Btracona Poczta na pierwszym wylocie 
ustawicznie się strzedz musze a mało Łudzi mam oddawszy 
Dragonia przeto supplikuię WKMci aiebym za odebraniem 
tego Listu był uwiadomiony gdzie y iak mam się obrócić. 

Wysłałem Ekwipaże do Chełma od całego woyska. Z tey 
przyczyny że ozy do Litwy czy do Warszawy mogą się z tego 
mieysca obronić iak się WKMci zdawać będzie. Skład moy nie 
może bydź ku Lwowowi , bo Moskwa w Lwowie y w Brodadi 
tak wielkie Magazyny zakłada że y za pieniądze nic dostać nie 
można, ostrzegł mnie w tym Korytowski. 

Między Kamieńcem zaś a Lwowem zostawić nie mogę 
woyska Polskiego w komendzie JMPana Stępkowskiego po- 
nieważ by go tam Tatarowie y Konfederaci zabrali, a nie 
chciałbym ażeby tak godnemu y poczciwemu człeku iak pan 
Stępkowski stała się krzywda gdyż On wszystko sakryfikował 
Miłościwy Królu wraz ze mną, Jego Dobra wszystkie j moie 
w tym kącie ieżeli Tatarowie wpadną to naypierwaze spalą, 
więc kiedy na tortu nie traci przynaymniey niech na reputacyi 
nie szkoduie. 

Każesz WKMść w poprzedzaiących swoich Listach z Leib 
Begimentem y z Pułkami iść do Warszawy , a niewiem czy 
myślano o tym ażeby był magazyn y gdzie Ja ich ohlokuię. 
Jeżeli zaś chcą ażeby się sami karmili , Regiment Leib Gwarr 
dyi niema za co bo mu wszystko zabrali. Pułki zaś kazaó się 
teraz karmić za swoie iest niesprawiedliwość, bo wszyscy od 
Wiosny więcey iak mil 200 umaszerowali y tu w naywiększey 
,by!i zawsze pracy y zażyciu, ale gdyby y ta myśl nie miała 
konsyderacyi to według Kegulamentu musisz WKMść dawać 
każdemu Towarzyszowi Zulagi po 3 talary na miesiąc, na dwa 
Pułki dawać Zulagę wraz z OfEcerami y z całym Sztabem 
miarkuy WKMść co to będzie za eipens. 
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Zdrfo bj mi się aby komputowe wojsko w Chelmskiey 
ziemi stanęło Regiment Gwardyi y pałki Korytowskiego ażeby 
poBzedł w Brzeskie tam bez tego Owardya ma sw6y furaż , a 
z Brześcia kiedy ich będzie potrzeba mogą być za 3 dni w War- 
szawie a Pułk Choieckiego do Kozienic posiać. Tam kazać 
przygotować furażu albo też iak stanie to niech za swoiemi 
Pałętamy w okolicy furażuie Choiecki a potem WKMść ten 
furaż zapłacić każesz. 

Supplikuię WKMśó iak naypokomiey na te wszystkie moie 
punkta dać rai rezolucyą iak uayprędzey przez Kuryera Ley- 
masza albo innego ktorebym chciał iak nayrażoiey, ale na Bn- 
bioBZÓw, Włodzimierz, Swiniucby Poremble do Bocbmanowa 
tam mię może zastać, a leżeliby mię nie zastał to będzie zna- 
kiem że jestem w FelaZtynie. Choćby mu niewiedzieć lakie 
bayki powiadali y o moich Ekwipażach usłyszał niech niczemu 
niewierzy niech iedzietak iak piszę, to mię zapewne znaydzie. 

Jeżelibyś WKMść miał iaki sposób przysłać ze 2000 duk. 
Wittowi, to ten sam Kuryer lub yaki inny pewny może ie 
przywieść ku mnie to bym mógł mieć jeszcze iaki sposób wsu- 
nąć ie do Kamieńca. — Kruttę y Czerkiesa po oddaleniu te- 
raznieyszego Paszy Już mi się widzi że nie będzie po co posy- 
łać z tym wszystkim jeżeliby się zdarzyła iaka Okazya według 
zalecenia WKMci w ostatnich Cyfrach przez Kurdwanowsldego, 
tak sobie postąpię iakeś mi WKMść rozkazał. 

Z armantu stayni która była przy pałacu ,- na 12 koni 
wierzchowych, którą sprawiedliwie zrzucono supplikuię WK. 
Mść ażebym znalazł mieysce w zamku na tyleż koni za moim 
przylazdera Względem myśliwstwa o które mi WKMść tak go- 
rąco w kilku listach piszesz nic więcey nie mogę powiedzieć 
iylko tyle co w naypierwszym iż WKMci naznaczywszy mi pen- 
syą możesz skrócić iak mu się będzie podobało. Co zaś do 
psów Ludzi y koni to WKMci nie masz nic do nich bo to 
moia własność. Jakeśmy naznaczył WKMść pensyą przypro- 
wadziłem Z myśliwstwem Ekwipażowych koni 20 Ludzi ubra- 
nych tak iak są psy wozy y inne reąuisita. Te 80m złł. byłj' 
ua utrzymanie tego wszystkiego do których Ja na poczciwość 
moię 20m dokładał, gdyż czasem iedno polowanie dla WKMei 
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kosztowało mię kilŁa tysięcy Czerwonych złotych a żem nie 
skwierczał y o tym nie gadał bo to nie iest w moiey naturze 
preferując ukontentowanie WEMci nad wszystko. A nakoniec 
com przyprowadził z domu Itegiestr ręką WEMci ułóż. skró- 
cenie pensyi jak mu się podoba<! będzie a 3 myślistwie nie 
zatrudniay się. 

Ssta Zuzulemiecki stanął w Jaroszowie, kilkadziesiąt Kon- 
federatów iest w Jozefgrodzie lub w Bałcie. Te wszystkie po- 
sterunki maskowai5 będą w mieysce Tatarów, w W Babszynie 
stoi Ssta Augustowski Z Oycem. 

La Genie podał mi swoie Desiderium które in originali 
posyłam "WKMci. A że to człowiek poczciwy ieat y dobry y 
służy pilnie więc WKMśó raczysz go mieó w swoiey protekcyi 
y tego Jego żądanie do skutku przyprowadzili. 

Kiedy te wszystkie Posterunki Babszyńskl, Józefgrodzki 
Mobilowski Jaroszewski wraz z Tatarami o których Ja wiedzieli 
niemogąc zpędzać z tey strony Konfederatów nasuną na mnie, 
to na mnie będzie ciężko, a Ja sobie krzywdy nie mogę 
uczynió. 

Całuiąc nogi WKMci iak nayprędszą względem mnie y 
woyska upraszam rezolucja zgadzaiącą się z Ordynansem Kom- 
miasji eo wyraziwszy iestem z najgłębszym respektem. 

P. S. — To iest dziwna rzecz Nąjaśnieyszy Panie ,Ż8 
nim przyndą Ordynanse do mnie od Kommissyi Woyskowey 
to pierwey o tych Dyspozycyach konfederaci odbieraią wiado- 
mość z Warszawy. 
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46. 
Król do BraoickieBO. 

(XXVI.} 

w Wannwlfl 26 9bria 1798. 

Nim wyprawię do WFana iutro Euryeta 2 ordynanaami 
Eomimsayi Woyskowey zgodnemi z żądaniem WPana w Liście 
Jego snb Nro 25 et data 21 cmrentia, dziś zaraz wyprawię 
Sztaffete, iedynie dlatego, żebym "WPana zalecii y przykazał 
koniecznie y zaraz odmienić rozkaz Wittowi dany brania w areszt 
y do taczek Trembacza każdego któryby od Malkontentów przy- 
syłany był do niego; niech go do Fortecy niepuszcza, uieeli mu 
rozmowy z nikim nie pozwala, niech go przed Bramą ma pod 
strażą poM go nieodprawi, niecb Witt kiedy mu kto Ordy- 
naase iakie przywiezie od kogokolwiek prócz tych które z mocy 
Kommissyi Woyskowey wyprała takich cudzych Ordynansow 
nie słucha , onych nikomu niekomipunikuie y one przeczytawszy 
odsyła przez tychże samych Trembaczow bez responsu ale tych 
Trembaczow niech nigdy nie zatrzymuie iako niewolników bo 
iuaczey zbyt by ta nasza woyna domowa zesrożała y samiby- 
Śmj tego potym żałowali. — Więc koniecznie tneba tę dyspo- 
zycyą odmienić zaraz y to WPanti serio zalecam. Pieniędzy 20 
Tysięcy złotych wraz z kanonierami dla Witta z tąd posłała 
£ominisya Woyskowa wracając mu i^o wydatki na fortecę ło- 
żone. — Eozkazy Kommissyi y moie beda zgodne z myślą 
WPana. — 

A teraz kończę serdecznie ściskaiąc. 

S. A. R 

Jeżeli Czerkies zostanie w Kamieńcu maklacz taki , o ia- 
kim ia wspominam w tym Liście. — 
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Król do Branickiego. 

(xxni.) 

w Warszawie 27. »bris t79g. 

Dyspozycja Komiasyi Woyskowey zupełnie z moią Tuyśl% 
zgodna iest có do oblokowania w Chełmskim woyska kompn- 
towego, a zaś Bamera w Brzeska j Kozieunicką Ekonomią dziś 
posyła rozkazy, aby tara Gwardya y Pułki zastały ftiraże przy- 
gotowane. Więc kiedy iuż uprowidowany iest Kamieniec, 
WPan uieodwłocznie cofhiy się z woyskiem w Chełmskie, przy- 
szliy z tamtąd Gwardya y Koryckiego pułk w Brzeskie a Cho- 
ieckiego do Kozienic, a kommendę zostawiwszy nad komputo- 
wemi Oboźnemu Stępkowskiemu powracay do Mnie , chyba że- 
by osobliwa y nieprzewidziana iaka racya WPana miała zatrzy- 
mać przy woysku. Ale że tey nie spodziewam się czekam 'WPa- 
na y wyglądam niecierpliwie. Czas iebyś też spoczął sobie, 
y żebym aie obecnością WPana ucieszył , tak długo aię o niego 
naturbowawszy. Już tedy na wszystkie pytania w Liście swoim 
sub Nro 25 die 21 9bris masz rezolucyą. — To co wczorayszą 
Sztaffetą iuż napisałem , dla większego pospiechu , dzisieyszym 
powtarzam kuryerem , że dobrzeby aby został w Kamieńca 
Czerski , który że ma cyfrę , tey y Witt z nami będzie mógł 
nżywać w potrzebie. Witt przy kanonierach odbierze ieszcze 24 
tysiące, które mu Kommisya wraca , za iego awansowane wy- 
datki et iurim gaży Jego. 

Powtarzam y to iak nayusilniey zalecam y przykazuię 
WPanu , abyś koniecznie zaraz Zmienił dany Wittowi ordy- 
nans aresztowania odtąd Trembaezów którzyby od Malkonten- 
tów do niego bywali przysyłani ; tego absolute nie chcę , pocią- 
gnęło by to zbyt złe y srogie konsekwencja. Jeżeli WPanu 
miłe ukontentowanie moie , to zaraz o wypełnionem zaleceniu 
w tym moim liście dasz mi znać ieszcze pned powrotem 
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swoim. Zresztą y WPan day Wittowi dyspozycją względem 
takowych Trembaczów, lako tylko sam osądzisz nayzgodnieyszą 
z trybem żołnierskim y bezpieczeństwem fortecy , byle Trem- 
baczów n siebie nie zatrzymywał. Mnie się zda, że tak iak on 
uczynił było dobrze, że Trembacza odesł^ bez responsn, 
a Ordynanse odebrał na to, aby ie przesłał swoiey wyższey 
kommendzie dla informacyi. A gdyby się zdało, że samo ode- 
branie Ordynansa od Malkontentów pociąga iakąś konsekwen- 
cją, to go przekopiowawszy, dla informacji naszej, może Witt 
przez tegoż Trembacza odesłać Oryginał, bez żadnego responsn 
innego, tylko że pod rozkazem Kommisyi Wojskowej zostaiąc 
żadnych inszjch Ordynansów słuchać nie może. 

Nie wątpię że była na to pamięć , aby niepotrzebni wy- 
iadacze a osobliwie podejrzane osobj wjforować z Kamieńca. 

Podkomorzyny Łitewskiey skargę tu przyłączam , uczyń 
sprawiedliwość, kiedy się wina pokazuie. 

Jeżeli y wiele komputowemu woysku Aaieś WPan z mo- 
ich pieniędzy, prayszlij mi informacją, dlatego ażeby Kom- 
missja Skarbowa ^m, którzjby wzięli co odemnie dwa razy 
nie płaciła. 

Skracam list aby prędzsj poszedł. Nowiu żadnjch nie 
masz, a to nie nowina że cie serdecznie kocham. 

Stępkowskiemu osobliwie z dystynkcją odemnie pokłoń. 
Wart pewien iest moiej pamięci — Adieu Je von8 embrasse 
de bon Cpour. 



, A. R. 



Je n'ai point oubllć Taffaire de la Genie. 



by Google 



4r8. 

Bratiicki do Króla. 



w StumtkU dnia 3 Xbria 1T68 



List WKMci Nro26 dnia 26,9bri3 odebrałem. Czwartego 
tego Miesiąca rozsyłam 3ma kolumnami dla leftości obywatelów, 
Woysko w kommendzie moiej zostaiące. — Pierwsza kolumna 
to jest pułk Koryckiego y Leyb Begiment które idą w Brze- 
skie. — Druga komputowe woysko które idzie do Chełma 
w kommendzie Jpana Stępkowskiego , a trzecia kolumna pułk 
Cboieckiego któren idzie do Kozienic. List Jakub Agi phany 
do Boskampa z esplikacyą Kruty posyłam WKMci. Drugiego 
eiplikacyą któren pewien móy przyjaciel pisał do Krotty y za- 
wsze pisywatS do nmie będzie, faiże posyłam.— Oraz togo 
Bapporta od Montusza pierwsze y ostatnie którem miał. — 
Tatarowie nie wyszli, czekają na przyjazd samego Hana Ta- 
tarskiego do Chocimia Krym Gierey. — Sułtan Syn iego któ- 
ren przyszedł do Chocimia głosili o nim że miał z sobą 40 
Tysięcy woyska potym tę liczbę zmnieyszyU do 11 Tysięcy, 
a moich wiadomości od własnych mych Ludzi którzy byli mię- 
dzy niemi niema więcey woyska iak 6 Tysięcy. — Z wszystkich 
cyrkumatancyi zdaie mi się, że ten pierwszy wolnieje ogieó 
y iak widzę że iuteressowania się Dworów zagranicznych od- 
mienia tę woynę w pokóy. — Do Generała Witta pisałem z od- 
mienieniem pierwszego mego Ordynansu według woli WKMci 
którą byłem już poprzedził, gdyż wydawszy Ordynans ten Os- 
tr/ pro publice tylko, zaleciłem mu partykularnie aby tylko 
onych nieprzyimował ale ich nie więził, — gdyż tego konie- 
cznie potrzeba dla Garnizonu Kamienieckiego któren gdyby się 
y naymniey domyślał że iest iakowyś dla nich fawor, toby się 
ztrwożył y może by zaczął bydź nieposłuszny. — Artyllerya 
wysłana z Warszawy iuż iest w Kamieńcu y te 24 Tysięcy 
złotych o których WKMść pisałeś, inaczey bym się był nie 
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tuszył z FeUzi^jaSL — Garnizoa Białocerkiewski takie wprowa- 
dził do Kamieńca Montnez. — Witt z temi wszysłtieini Ludź- 
mi co ma y z Dragonia chciałby ieszcze mieć y Ghu-nizoa 
Lwowski, a to hydi niemoie. Fieoi^ze addytamentowe dla Re- 
gimentów ktiJre na ręce Eorytowskiego przesyłane były ode- 
słałem iuż do Kamieńca ale jeszcze nie stanęły, zapewniam 
za to że im się nic złego niestame. — Sposób korrespondencyi 
ze mną y z Kamieńcem nregolowałem któren ustnie będę miał 
honor opowiedzieć WKMcŁ Addytamenta woysku koraputowe- 
mu żadnego nie dałem oprćcz iem. Chorągwie z przedniey straiy 
forszosował ktćre były pod Kamieńcem. Sam udysponowawszy 
Woysko y zdawszy go w kommende Jmpann Stępkowskiemu 
wyjadę do Warszawy; ten będzie móy naypierwszy y nayszczę- 
śliwszy moment w kt<irym będę miał honor ucałowa<i rękę W. 
KMci, za pozwoleniem którey śmiem Bię przypomnieć XięiDey 
Jeymości Generałowey Austryackiey y Xciu Jmci Podkomorze- 
mu a sam zostaię z naygłębszym respektem. — 

O Wardze Jeymośei pani Fodkomoizyny nicem niewie- 
dział. Partyi żadney niebyło ale tylko Ekwipaie od Chełma 
przechodziły z konwoiem 150 Ludzi w kommendzie Jmćpana 
Komorowskiego ktoregom niedawno degradował. — D^em mu 
Ordynans wypisawszy nawet marsz Butę w ktorey mu nieprzy- 
padał WiŚnićwiec , wyraziłem w Ordynansie iak się ma spra- 
wować , wszystkie prawie wypadki wyliczywszy y na te rezo- 
lucye Jemu dawszy, moc zupełnie karania tak komputowych 
iako y pułkowych ktćrzy pny Etwipaiach kommenderowani 
w małey liczbie byli oddawszy Czemuż iak takie brawury y 
hultaystwa robili w areszt onych niebrał y nie karał. Bćg mię 
skarał tym panem Komorowskim bo będąc Officerem muszę 
go zażywać do kommendy a nic nieumie y do niczego się nie 
zdał. 

Jak prędko odebrałem uwiadomienie od WKMei o tey 
skardze, obligowałem Jmpana Generała Grabowskiego posła- 
łem dwóch 1 nim Officerów ażeby wyindagowat te sprawę Jey 
mość Pani. Podkomorzyna kontenta będąc bytnością Jmpana 
Generała a tchnięta tą grzecznością uspokoiona zupełnie została 
skarga Ćwiartkowa po indagacji opisana by bydź mogła w kil- 
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tu wierszach więcey było eiageracyi diź ztego tylko że Lud 
pieszczony a Jejmo66 pani Fodkomorzyna bardzo dotkliwa opi- 
8^ wszystkie uciążliwości woyny które niebyły , satysfakcyi 
żadney niepretendow^a , Sławskiego żadnego w Woysku nie 
było ni Porucznika ni Adintanta , trzebaby iednak karać ale 
uaywiemieyszy pan Komorowski bo będąc umocowanym moim 
Ordynansem mai^c Ludzi w kommendzie za cóż to robi<5 do- 
puścił y eikuzował się , że niemoże Ludzi utrzymaó. — Po- 
wtórny List sub Nro 25 przez Sztaffetę de Data d. 26 9bris 
odebrałem.— Wyrażony w nim rozkaz "WKMci iest wykonany. 
A iak zawsze sposobię się dogadzać Woli WKMci to gdybyś 
mię WKMść ostrzegł że sistema y Planta ieat odmieniona, to- 
bym był tak kierowi mole wszystkie Operacye żeby były zgo- 
dne z myślą WKMci gdyż inaczey Trembacze niemaią kursu 
tylko między Potencyami woiuiąeemi od Woyska zaś które 
związek zrobiło y wybiło się z posłuszeństwa Kommissyi woy- 
skowey y te woysko iest od Kommissyi uznane za zbuntowane 
iatże od nich przyimować Trembaczow ile kiedy pan Podcza- 
szy iest J. Cheff Regimentu y Botmistrz Pancerny miękkoió zaś 
wszystkich moich Ordynansów sprawnie w tommenderuiąeycli 
reflexię które są zawsze szkodliwe gdyż żołnierz politykowaó 
niepowŁoien ale positive wiedzieć co ma do roboty. 
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49. 



Branicki do Króla. 

(SXVU.) 
vr Slymsku die 4 Xbria 1768. 

Właśnie na moim siadaniu kiedym się cieszył że wkrótce 
będę miał honor upaśd do nóg WEMci , doszedł mię List od 
pana Witta któren in originali posyłam WKMci. Pasza któren 
, już był zrneony utnymał się znowu na swoim urzędzie, chce 
do mnie posyłać posłańca swego który mi ma coś bardzo wiel- 
kiego kommunikować. Tatarów Spachow wraca w głąb swego 
krain y odsyła ich na te raieysca z któryeh przyszli. Te wszyst- 
kie niespodziane rzeczy zatrzymały mnie. Wysyłam Kruttę 
dzisiay do Chocima czego on się tam dowie nieomieszkam zaraz 
donjeśd WKMci, a ieżeli Pasza zechce otworzy(5 iakie nego- 
eyaeye, to sam, muszę ziechaó do Kamieńca. To nowy eipens, 
Prezentów trzeba wiele o czym racz WKMić myślii5 y mną dy- 
sponować iak mu się podobać będzie. Jak y co rozpoczng sam 
ieszcze niewiem oczywiście iuż widać że się rzeczy do Pokoiu 
nakłaniają y że teraznieyszy Pasza iest w kredycie y rozpocząć 
ze mną chce iakoweś negocyacye. PP. Malkontenci ieżeli wy- 
padać y grasować będą pod moim nosem iak będę w Kamieńcu 
to Ja ich spędzić każę inaczey ani rzecz przystoyna anibym 
swoich Ludzi utmymal chyba ieżeli się będą w cichości trzy- 
mać to Ja im dam pokoy. Ima Januarij nadchodzi racz WK. 
Mść myślić o kwartalney płacy dla Pułków nie są ieszcze 
ubrani a sukna te co miały bydź z Zaleszczy nie wygotowane 
a przeto lepieyby Im przesłać te 5 Tysięcy za które się ubiorą. 
Zostaię z naygłębszym respektem. 
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50. 

Król do Branickiego. 

(XXVII.) 
w Warszawie dnia 9 Decemb. I76S. 

Z sub Nro 26 et de 

Na Listy WPana die 4 lObris sub Nro 27 daię respons. 

Dobrzeń uczynił żeś Knittę poełał do Chocimia. Trzeba- 
wysłuchać co ten reinatallowany Pasza zechce mówitS. Może 
tenże Krutta pdki w tarutey stronie będzie potrzebnym, domi- 
ciliiim swoie mieć y w Kamieńcu wraz z Czerfciesem. A Witt 
będzie nam przesyłał Ich relaoye y wszelkie tamteysze wiado- 
mości. WPan nieodwłocznie wracay się do ampleium mei. 
Fotrzebnieyszyś WPau tutay niż w Szumsku lub w Kamieńcu. 
Gwardya y pułki niech idą lak iść miały w Ekonomie Brze- 
ską y Kozienicką. 

[cjfr.] Woysko komputowe trzeba rozpuścić na leże. Skarb 
koronny niema mu czym płacić ; nikt zaŚ inny na te niebitne 
woysko darmo wydawać pieniędzy nie zechce; trzymaiąc go 
w kupie w ziemi Chetmskiey musiałbyś WPan żywić go kra- 
iem , ztąd nowe skargi y nienawiści do mnie y do WPana, 
a ieszcze bardziey do Stępkowskiego , a tych iuż aż nadto. 
Niebędę ich tu wypisywał bobym Cię tylko zmartwi bez zy- 
sku, y naylepsi twoi przyiaciele mówią , żeby się y Im do- 
stało mocno od tego woyska, lecz oni przed światem tego 
niegłoszą, żeby Ci krzywdy nie czynić, ale tylko powróć to 
będzie wszystko dobrze. Relacyi Krutty nie masz racyi czekać 
w Szumsku , wszak po staremu nie mógł byś dać na nią ża- 
dney rezolucyi bez rezolucji odemnie. Jeżeli iaka racya nie 
odbita każe Ci koniecznie zostawić ieszcze Stępkowskiego przy 
tey garstce woyska, to iak sam tu prędko staniesz, tak zaraz 
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z tąd potym poszlesz mu Ord^nans do rozpuszczenia, tylko 
korespondencyą z Kamieńcem trzeba obmyślei! 

piMBrl ale moich ludzi toztĄsnie y WJana powrót do War- 
szawy ten chcę mied nieodwioczny, powracay do tego który 
Cię szczerze i nieodmiemiie koclia. 

Staniław Augngt KróL 



. P. S. Mimo wszystkie ^pareocye epokoyne Tureckie < 
każ WPao Wittowi mieó się na iak naywiękEzey ostaroiności: 
bo ten pozór może pokrytf niespodziane podejście. — Pułk 
Koryckiego kwartał swóy odbierze iak w Brzeskiey Ekojiomy 
stanie a Choieckiego również w Koziennicach. 

O ubraniu ich posyłam przyłączoną Gartemberga notę — 
Ani myśli tey u mnie ani u nikogo tut^ uie było żeby 
Czapskiego na WPana mieysce posyłaó. Niepoymuię zk^ so- 
bie w Chocimie tę nowinę uroili Powracay powracay WPan 
<Lo mnie. Czas y potrzeba tego. Będę ci serdecznie rad. 
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51. 
BranicM do Króla. 



die 13 Sbris 1T6S. 

List WKMci datowany Dnia 9 Kbris odebrj^em. Ifim 
sam będę mitd honor ostnie o wszystkiem opowiedziei! WEMci 
donoszę, ie pan Makowiecki wypadłszy ze Źwańca do Eniaź- 
pola o milę ztamtad napadł na ioia pana Oiiyckiego Kasz- 
telana Wyszogrodzkiego tegoi samego starego Bomera Staro- 
ścica, kilkunastu Ludzi domowych y kapitana Godenia z sze- 
ścioro Dragonij , kt<iry tam natenczas był za furaiowaniem wy- 
rżnęli , co WEHś<5 dokładniey przeczytasz z Bapportu Gene- 
rała Witta, Jemu napisałem że iuż dosyć tego łurażowania, 
a kiedy wysyłać będzie na fiirai, to powinien ludzi fnrażmą- 
cych zasłonić drugą koounendą. Justyfikacyą Generała Witta 
także przyłączam. List Paszy do mnie pisany tymże samym 
kuryerem odsyłam WKMci. Besponsu żadnego nie dałem y ka- 
załem powiedzieć że list zginął. Pasza nowy reinstalowany 
znowu zrzucony, czyli też zmyślał Benderski przyieżdża za dni 
dwa iak WKMść z listów Krutty dowiesz się/Kmtta tu nie 
potrzebny , kommunikacya z Chocimem przerwana bo w Zwań- 
cu stoią Malkontenci y kiedy do Chocima posyłam to wprzćd 
szpiega wysłać trzeba do Paszy po konwoy Turecki po tego 
który ma iechać do mego inaczey by go zabili. Pułki i Begi- 
ment pćydą według pierwszey destynacyi na swoią lokacyą 
naydaley dwóch dni. Woyska komputowego rozpuszczać nie 
mogę, chyba za wyraźnym rozkazem Kommissyi woyskowey 
y nie zdaie mi się aby go rozpuszczać, bo z własnych na- 
szych czynności sami będziemy żart robili. Jeździłem za niemi 
dla odzyskania ich, a odzyskawszy znowu ich rozpuszczę wia- 
m czasie? Czyż iest Kzplta usposobiona? Jaó w tym żadney 
racyi nie mam bo tym woyskiem kommenderować więcey nie 
będę ani żadnym w Polszczę. Skargi niewiem z iakiego źrzo- 
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SIa wypływają chyba z iedney złości y szalbierstwa bo za 
uło^niem Woiewodztwa Podolskiego w Podola płaciłem a tu 
za paletami pp. Ł^anowskiego y Podbor^ego Kommissarzów 
Wztwa Wołyńskiego biorę furaż y ten zapłacę. Podwody zaś 
y inne potrzeby bez których się iołnierz na kantonach Btoiący 
obeyś<! nie może, moie są przykre, ale inaczey to być nie 
może. Skarżyła się pani Fodkomorzyna na przechodzące woyska 
pod kommendą pana Komorowskiego List Pana Komorowskd^o 
odsyłam WKMci, chciałem Inkwizycyą zrobić, ale pani Podkomo- 
rzyna tego nie chciała. Otóż żeby tak z każdą skargą było tobyś 
WKMśłS widział więcey szalbierstwa niż prawdy. Wojsko kompo- 
towe, prawda żem myślał że powinno w kraiu się żywić do uspoko- 
ienia Bzpltey , dotąd zawsze darmo się żywiło , tnidnoć obli- 
gować aby ci się sami karmili którzy nie maią za co żyó. Je- 
ieli WEMść mówisz, że Ma to przysposobi nieprzyiacioł, Ja 
odpowiadam , że y Ciż sami będą Przyiaciele y w większey 
kupie y pewnieysi może iak którzy się oświaĄczaią. Piszesz 
WKMść, każdyby chciał co wziąść anie nie dać, że tego nie 
głoszą, to żadney za to nie mam wdzięczności bo by Ja rad 
żeby Moie kroki cały świat wiedział , upewniam żebym się nie 
miał za co wsiydzić. Kommendą pana Komorowskiego iak mi 
pisze także za Ustawą Ziemi Cbełmskiey teraz bierze. Jeżeli 
sobie nad przepis postępnie to iak będzie prawdziwa skarga 
to będzie y prawdziwa kara. Prawda że Ekwipażów wiele y 
każdy Towarzysz przynaymniey ma ieden albo parę wózeczkow, 
ale cóżem miał z niemi robić, odesłać ich nie mogłem, bo ci 
co mieli domy na Ukrainie tam byli Haydamacy y te lokacye 
które maią są w takim mieyseu że są podległe rowney stracie, 
a te woysko zhukane trzeba byio przywabić, przylubió wszakże 
y to szlachta Miłościwy Królu , a gdybym ich był wypędził 
Ekwipaźe , to bym tych Łudzi do ostateczney przyprowadził 
desperacyi. Za miętkość nikt mię nie pogani , bo codziennie 
prawie są eiekucye , oto y teraz Rotmistrza Klopoekiego y 
dwóch Namieśnikow skassowałem za to że się upili i hałas 
robili. Prawdziwie że dusza cierpi kiedy poczciwy człowiek 
czyni co tylko może, a bardziey postronnym Listom wierzą niż 
.iego sprawowaniu się, lepieyby żeby każda skarga była dowo- 
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dzona 7 ns nią Eommissya złożona , toby dopiero wtenczas 
rzetelności y poczciwość się pokazała , ale in toto Hiłościwy 
Erolu, gdyby Ja y moia cała była kommenda z Konfederatami 
toby iadney wtenczas nie było skargi y Ja bym był nieosza- 
eowany y sprawiedliwy. Eopią listu odsyłani, pana (rartemberga 
Oryginał mam przy sobie, powiedz WKMść temu panu Sado- 
g^rskiemu mech takich drugi raz Listów nie pisze. Jak wszyscy 
szpi^owie powiedaią Sta Warecki iest w kaydanach u Turków 
przez podszczucie pana Podczaszego Litewskiego, który sam 
ehie byti naypierwszym y obi^ó i2ądy całey tonfederacyi. Pana 
Stępkowskiego przy woysku Polskiem postawnie tu do rezolucyi 
Komnusayi woyskowey sam za parę dni wjiade do Warszawy. 
Jak Kommissya woyskowa będzie dysponowała tak Stępkowski 
««tyni. Teraz upadłszy do nóg WKMci zostaię z { 
resp. , . . 
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DODATEK. 
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Król do Sosnowskiego. 



Kopia Listu JEMci do Wgo Sosnowskiego Pisarza 
Polnego W. Xtwa Litt. 

Urodzony upiteymie nam miły. — Eicerpt z Listu Wgo 
Starosty Zmuydzkiego który przyłączam informować WPana 
będzie że zbuntowane na Ukrainie cliłopstwo luz y w Powiecie 
Mozyrskim zaczyna powstawać przeciwko Panom swoim. — 
Piszę dziś do Wgo Hetmana Wgo Xwa Litt. ażeby znioi- 
szy się z Eommiasarzamł Woyskowemi znayduiącymi się w bli- 
skości uskutecznił co rozumiem bydź nayprzyzwoicley do za- 
bieżenia szerzącemu się coraz datey bultaystwa tego okrucień- 
stwu ; zażycie Generała Bielaka z Pułkiem swoim , daiąc mu 
Ordynans do iako nayprędszego w Powiat Mozyrski pośpiechu 
przy zaleceniu nie wdawać się w żadną ioszę robotę , szczegól- 
nie tylko gromić zbuntowanych Chłopów i od ich wściekłej 
zapalczywości przestraszonych Obywatelów zasłaniać, Oraz da- 
wszy znać o sobie Łowczemu ^Koronnemu z nim się znosić 
w spoiny cf operacyach, które ten czyni za rozkazem Kommis- 
syi Woyskowey koronnej. A że zażycie tego Pułku nie jest 
przeciwko żadnym konfederaeyom nie może tego nikt opacznie 
rozumieć, owszem czułość Kommissyi Woyskowey na obronę 
kraiu od wyuzdanej chłopskiej swywoli wdzięcznie przyięta 
bjdt musi. Że zaś Pułk Bielaka iest partykularnie w kommen- 
dzie WPana, nie opuszczam uwiadomić Go osobno o tey mo- 
iey myśli i do Hetmana odezwie. Sttodziewaiąc się , że y sam 
z inszemi koUegami swemi usilnie staranie do żądanego nie- 
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zwlocznie przyłożysz skutku. A teraz równie iak zawsze sprzy- 
iai^cym sercem Boskiey WPana polecam Opiece. Dao w War- 
szawie die 21 Lipca 1768. 

S. A. K. 



[wi.RękłKróu.] Nim Jednak użycie Bielaka, byle by byt do 
gotowości przeatrzeżony , dobrze należy się informować, gdzie 
y iak gore , żeby wiedziei5 gdzie gasi(i ; a gdyby wcale nie 
gorzało , żeby daremnego nie czynić rozruchu. 



Król do Starosty Żmuydzkiego. 

Kopia listu Jego Knfł. etc. 

Wielmożny uprzeymie nam Miły. — Buduiemy się z Li- 
stu uprzeymości Waszey 12 praesentis datowanego , na który 
nieodwłocznie odpisuiąc, gdy nam się zdaie nayprzyzwoiciey 
zażyć Futku Generała Bielaka na utrzymanie zuchwałości zbun- 
towanego chłopstwa zaczynaiącego iuż w Powiecie Mozyrskim 
swoie wywierać okrucieństwa, donosiemy żeśmy zaraz dali do- 
niesienie nasze do Kommissyi Woyskowey W. Xwa Litt. ażeby 
ordynansem swoim dysponowała tenże Pułk nieodwłocznie y 
iako nayspieszniey w tamte mieysca , gdzie naypilnieysza będzie 
potrzeba obrony , y żeby stanąwszy tam AaHl Bielak o sobie 
znać Łowczemu koronnemu dla znoszenia się z nim w spólnych 
z obudwu stron do iednegoż końca na pogromienie wyuzda- 
nego hultaystwa , y przywrócenie spokoyności kraiowi zmie- 
rzaiących czynnościach. — Przerażaią wskroś serca nasze Oy- 
cowskie dochodzące zewsząd żałosne wiadomości o tak str-a- 
SKnych Szlachty Duchownych y wszelkiey kondycyi ludzi mor- 
derstwach ; zabiegam; ile sposobu iest , szerzącey się zapa- 
miętałego chłopstwa zapalczywości , posłaliśmy naszey Kom- 
missyi woyskowey koronney rozkaz Łowczemu Koronnemu , 
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aby pozoBt^ na Ukrainie dla ^omienia bnntowDiŁów , wyro- 
biliśmy mocne do Generałów BossyiBkich zalecenie pomocy 
y z nim iednoczynnośei. — Mamy nadzielę ie Hkoro y Eom- 
missya Woyskowa Liteweka nakutecznl żądanie Nasze uspokoię 
wkrótce y ten nadewszystkie nayniebezpiecznieyszy rozruch. 

Uprzeymości Waszey litość nad nędzą y nieszczęściem 
Obywatelow w sąsiedztwie do Mego się uciekaiącycb , chwale- 
bna oraz rezolucya nie oddalat! się z tamtego kraiu, y odpór 
dać gdy potrzeba przynagli , iako sprawi Mu sławę i powBze- 
cbną wdzięczność, tak y u nas w osobliwym ich poważaniu 
y szacunku , z którym oświadczaiąc Mn prawdziwie sprzyiai^ce 
aerce, naypomyślnieyszych życząc aukceasów Boskiey WPana 
polecamy opiece. Dan Ect, 

S. A. K. 



rwł. ręk. Krtim.] Jni tam ie WPanu musi bydź dotychczas wia- 
domo , iak skutecznie y pomyślnie pełni , moie i Eommissyi 
"Woyskowey rozkazy , Ooneraloy Regimentarz Łowczy Koronny 
w gromieniu y karaniu zbuntowanego cWopstwa. WPana nie- 
odmiennie dowodnego dla mnie przywiązania równie żądam 
y spodziewam się po rzetelnym i stałym Jego charakterze. 



Kopia Listu JfiKMd do Wgo Hetmana W. Wgo 
}Qwa Litt. w Warszawie die... Lipca 1768. 

Wielmożny Uprzeymie nam Miły. ~ Co do mnie pisał 
Pan Starosta Zmuydzki, kommunikuię w przyłączoney kopii 
, WPanu. Trzeba wcześnie zapobiegać ażeby ten bunt straszny 
iui; do Powiatu Mozyi^kiego dochodzący , daley się w Litwie 
nie szeraył. Zdaie się naylepiey nayprzyzwoiciey zażyć Pułku 
Generała Bielaka do zastanowienia w tamtym mieyscu zaia- 
dłośei tego bultaystwa. To iest powodem pisania mego do 
WPana . ażeby znioższy się z Kommissarzami Woyskowemi , 



którzy znayduią się w bliBłcości uskutecznił tę mjSl daiąc iako 
nayprędzey Ordynans Bielakowi do nieodwłocznego y spiesz- 
nego z Pułkiem swoim marszu, tam gdzie pilna wyciąga po- 
trzeba , przy zaleceniu ażeby nie wdaiąc się w żadną inszą 
robotę szczególnie zbuntowane chłopstwo gromił y Obywatelow 
od wszelkiego zasłaniał okrucieństwa, iak czyni podług roz- 
kazu Kommissyi Woyskowey Koronney Kegimentarz Branicki 
na Ukrainie, któremu ażeby o swoim przybyciu dsrf znać Bie- 
lak dla znoszenia się z nim w spólnych operacyacb należy mii 
to także zalecić. Nie może to zaś od nikogo żle bydź Uoma- 
ezone , gdy nie iest przeciwko żadnym konfederacyom , ale 
owszem takowa czułość y dyspozyeya Kommissyi Woyskowey 
Wgo Xwa Litt. na obronę kraiu y zasłonę Obywatelow tey 
Prowincyi powszechną z podziękowaniem wdzięczność sprawić 
powinna. — W czym oczekuiąc skuteczuey iako nayprędzey re- 
zolucyi dla uspokoienia przerażonych bliskim niebespieczeii- 
stwem iednych , a drugich w samym iuż znayduiących się nie- 
bezpieczeństwie Obywatelow , przy oświadczoney zwykłey serca 
przychylności zdrowia czerstwego y wszelkiego pomyślnego 
życzę WPanu powodzenia. Dan Etc. 

S. A. E. 

[Wr. Kjkę Krtu,] Avant que d'agir raettez yous premierement 

hien au fait, si, et oń la revoUe des Paysans óclate en Li- 

tbuanie , pour savoir oń porter le remede , et s'il se trouye 

quelque autre Trouppe de TEtat plus a portóe que le Pułk 

■■a Bielak, et que vous jugiez que son employ serait efficace; 

3 ne vous astreien pas absolument h mon idśe mais je crois 

resque pour sur que les Trouppes du pied Polonais ne pour- 

)nt gu^rre 6tre d'aucun service. 
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Listy ProzorowskJego do Branickiego. 



le 10 (!1) SeplembTe. 

J*ai recu hier mon cher Comte une de vos lettres, et 
aiijoardiii one secoDde, tous ce qu'il regarde le Prince Mar- 
chal je ne manąnerai pas d'employer tout mon possible pour 
le poBToir contenter, comme aussi la justice eiige, ce que 
Yous me dites mon chćr aiui des Haidamacz , j'eii doute qu' 
ils j en font comme le colonel Protassof, m'a dit dans sa 
dernlere reponse qii'il marchait rers Smolentzismo , comme ii 
avait des nouvelles que quelque parties se trouvaient dans 
ces contrćes, et ii yenait des environs de Bialotierkof, ou 
ii disoit que tont ^tait tranquille. II y a d^ja 15 jours que 
j'ai commande unc partie considerable yers le couvent Matró- 
ninsky , comme on dit que Tabe de ce couyent les protiege, j'ai 
donnć ordre a officiers , mSme d'attaquer le couvrent s'ils vou- 
draient se cacher , et 3'il les trouvera ou non ii mramenera 
Tabś, a la contenuś de votre seconde je mettrai ordre sans 
vous compromettre , j'ai rccn hier un conrier de Tambassa- 
deiir pour que je m'aboucbe avec vous , pour tous dire bien 
des choses et en meme tems de convenir sur notre maneuvre. 
En cas si quelques troupes etrangeres nous arrivent de Tautre 
cdtó , je doi aussi ecrtre au Pacha et vous de m^me au sujet 
du manifeste de Muer Poulavsky , mais je me suis arretće avec 
mon eipedition au Pacha ju3qu'au retour de mon conrier de 
Varsovie avec le quel je ini envoyś la lettre du Pacha et du 
Prince de Moldarie ou je lui ai demandśe quolques ćclaircis- 
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scmens , dont j'attends incessameot. Eq conseąuence donc de3 
ordres de Tambassadeur je dois absolument renlr chez yous , 
je De manąuerai pas d'exeeater cette agrćable Conunission na 
de ces jours , pour pouyoir tous embrasaer mon cher ami- 
conmie rotre fidel seryiteur. 

P, Proz&rowakoj. 

Vofla dens lettre qiie j'ai recu de Varsovie, mais je 
Tous prie mon cher ami de me falre savoir en cas qne ei les 
seditiens TOndroient se transporter de ce cot^ et sur tont ac- 
compagnóe des Turcs , ou des Tartares, 

Adieu, a propos tous m'avais promis un bal ou j'anm 
le Bonhenr de voir tout les beaut^s de Eameniecz. 



s. 



i n (22) Septembre. 



Dans rinstant j'ai recu le raport de mon Major de Bra- 
slay qu'U ayait une lettre du Major de Chargrod, que les 
Confederes passe la riyiere i Sekinowska, Mon Major est alI4 
a Mouraehwa pour les soutenir, mais ii a Tordre de ne s'a- 
procher aucunement de la frontt^re, je yous prie ,donc mon 
cher ami de me dire par le porteur de celle, de toua ces 
uouyeUes plus amplement , et sur tout s'il sont sorti seul ou 
accompagnes des Turcs et de quel force sont ils pour que je- 
sache prendre mes mśsures la dessu. 

Votre bien fidelo seryiteur. 

A. P. P- 
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Nicolaew to 6 (20) Octobre. 

Je ToiiB plains ainc^rement mon cher ami que voii9 vou3 
avi8^ d'etre encore makde et je tous conseiller^s , si cela est 
posBible de changer le quarfcier comme olle est trćs mauvaise 
pour la fievre. Je vous prie d'ordoimer qu'on ne deraande pas 
des fourages de Nitolaew et de ses dependences ou Klontz 
comme Ua m^- fournissent pour le ąuartier gśneral, — Notre 
GouTerneiir Gśneral de Kiow Meiir Yocykow m'a remis 130 
haidamak pour vous les remettre , comme ils vou3 apartien- 
nent, je les tient apreaent a Poliinne. Je m'imagine pour 
rendre la ehose plus court, que votre escelence m'envere9 un 
officiers avee one partie conteuable des troupes, pour les 
prendre de Polonna , et de rendre au premier Gród ou rous 
jugerśs a propos , pour le moins tous aures la bontće de me 
dire par le porteur de celle, selon YOtre arrangement, etpuis 
j'ai rhonneur d'gtre avec la Consideration parfaite votre tres 
bumble et tres fidele serriteur et Prinee Prozorowskoie. 



1. NoYerabre — a un heur apres miuuit dans Tinstant 
je"vou8 ai espedier une lettre, et en me couehant fesant mes 
refleiions, j'ai oubli^ de vous demander une chose, comme 
vous avez ordonź a Hoecki, que si les Tartares sont arrivee 
qu'il se replie sur vous , Major Ożerowsky est aussi bors de 
Zaleschiki, et je crois que vous n'avez plus personne, d 2a- 
lesehiky, a Mohylew la garnison n'est paa a se fier, si done 
Hoecky aura les raisons de se replier vous n'aurea pas con- 
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seąaens personne depuia Zaleschiky, jusąu^a Mohilow, Poula- 
wsky vons potirra couper le cheinin de Kamienieek, et tous 
poures ii'ea avoir aucau communication , autant de Eamienieck 
que de yos espions problabement vou8 ae saurćs pas quand les 
Tartares passeront le Dniester et yous saurćs dćja que quaiid 
ila seroot , ce quelque3 milles de chez vou3 le tems que vo«s m'a" 
verfires et que mes troupea saurons la nouvelles, et au bout du 
conte von3 pouveg arriv6e presąne ensemble avec les Tartares, et 
mes troupes a peine qu'elle3 se mettrons tous en marche, vo«s 
Yoyćs done mon tres cher ami qne la chose n'est pas agreable 
parsque sans manquer on peut eonter ąue lea Tartares pas- 
seront cesjoursiei, eomme ils oot deja occupć Balta tfest pour 
masquó leurs entrćes et pour leur seryir de guide , en ce cas 
je conte , pr^miereioeiit au plus vite instniisśs tous de Tarri- 
T^e de Tannóe de Tartares, et faites moi savoir, je me ras- 
samble tous d'abord a LahoTce mettćs vous sur mon flanc, 
mais pour Tamour de Diśu renvoj63 tous ces haroungui Polo- 
naise , je vous avoue que je les crains , je erois que j'ai un 
Presentiment , et de la j'enTerai des parties de tous e6t6s 
nous serons instruit mais nous ne risqueroQ3 rien raais apre- 
sent nous risquons d'etre coupe, comme la riviere est que- 
able : le cUemin est bon je crois que je ne me tromperai pas 
dans mon conte qu'U feront un mile par heure et nous ne 
pourons faire un mile qu6 dans un heure et 3/4 C6 que je'w 
rem3rquś en faiaant des marches ici en Ukrainę , si nous 
irons en trot nous mettrons notre Cavalerie sur les dents et 
plus encore que nous intiraiderons nos Troupea , refleehiss^a 
j bien et faites moi la Bepouae ce qu6 j'attends avec impa- 
tience comme ce n'est pas anasi un bagatele etant tout a 
TOUS Prozorowskoi. 

aussitot que j'aurai yotro reponae je donnerśs ordres que mes 
troupes se replient aur lahowce a pas lent , vous raasemble- 
res vo3 troupea et tous replier^s lentement de ce eotś et tous 
laiaserćs des parties pour proteger les transports a Kamienieek, 
ceui qu'il3 pouront arriTer , et ceus qu'ils ne pouront pas ar- 
rlTer , he bien toute choae n'est | 
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ici , mais je troiive toujours mieui de garder une des dem 
choses , Tarmće on la Tille mais si nous ne prendrouss pas 
as3Ćz des precautaons nous pourons ne pas pourroyer la yiUe 
et perdre łes Troupes, les Tartares ne aont nullement dan- 
gereui quand on est en ordre, mais ii n'y a pas anssi des 
Troupes plus daugereuses quand on est epaipille comme noue 



Lachowee. Die 13 ^bris. 

J'ai recu a 9 heurea du matin yotre lettre dańs la ąuelles 
vou3 me dites que je pars trops tot de Nikolaew he'bien moa 
tres cher ami je ne consois pas votre Jd^e ma persoane sans 
Troupe ne fait aucun cas , et je ne suis eloignćs de vous que 
4 mUes , en second Iieux mon leutenand Colonel BrQnk ari- 
Tera assnrement demain a Basalia dont U a avec lui plus de 
400 cheTaus , et qu'il prendra son poste jusque au temps je 
voua prie de ravertir de tout ce qu'il se passe devant vous, 
et remettós moi des lettres par lui, je conte d'etre demain 
aa soir on poar aprćs demain matin a Basalia mes grandes 
r^ons etoient de raasambler mes troupes , ce que la frontiere - 
est masąuś par les Seditiens dans Tinstant je recois votre 
lettre dn meme 4me je nai plus ńen a dire sur mon sejour 
a Nikolaew tomme je yous ai dit et j'ordonnerai que Brunt 
laisse 100 chevaux a Nikolaew et peutetre que je tous verai 
aprea demain pour la poudre a Brody j'envoye un courier 
encore dans Tinstant et je ferai tous ce que tous me le dites 
et Je YOUS ferai reponse ee qui regardent les habitans ce ne 
seroit pas dial qu'ils s'enfQisent en prenant tous ce qu'il8 en 
ont ayec ces seigueurs en sortant n'auroient rieu a manger, 
pour lea possesseurs. Je tous assnre qn'en place de perdre 

13» 
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ils y gf^ent , pour le moin le font reste , Ła deposition du 
Pacha ne m'est pas agreable comme ce QOuvaux me paroit 
etre ami du P. de KioTie. moi J'y pense aussi que les Tar- 
tarea n'arriTent pas sitot , parceąue le GouTerneur de Toult^in, 
etant encore auparaTant conau de BiUnk , savoir que e'est un 
yvTogne lui a dit que son Maitre a envoye quelqu'un a Ben- 
der pour les achat et que eet horame a dit que les Tartares 
aont en marche pour venir ici , cela pent venir par intrigue 
de son Maitre, hć hien si c'est nn intrigne, je snis tres con- 
tent c^est ime marąae qu'il ne connoit pas nos disposition et 
croit qu'en se frayant je m'enirai de ces Contre^s comme voua 
le dites vous ii'aves Hen a craindre je suis toujours derriere 
vous en deux Ugnes Co8aque3 Hussards et ma Cavalerie Yoila 
tout est deja dit ii ne me reste du papier que de vous dire 
que je snis tout a yous. 

Proz&i'(ywskoi. 

Si vous Toules enrojes moi des lettres j'expedires un 
eiprjs. 



6. 

Nioolasw le 83 Dct 2 (Novem.) 

Dans rinstant j'ai recu une lettre de Mr le Geaeral Sol- 
tikow , dans la quelle ii me mande que le Prioce Ambassa- 
deur Eepnin a aohetś jusqu'a 100 pouds de la poudre k Lwów 
et qne vou3 deTes la prendre le plu-tot et de la transporter 
a Kamienieesz , apr^s quoi vous me ferśs savoir , ou au Frince 
Ambassadeur combien vous Tay^s recu. 
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Dites moi je vou8 suplie quand est ce que tous vieii- 
dr^s a felstin et si votre Interprete est de retonr aussitdt que 
vous serc & fetstin je vole chćz YOtis mais ea attendant je 
stiis et serai pour toujours 

tOUt k T0U8 



•7. 

LaDhOWOe le 20 Decem. 

Je commence 4 deveiiir impatieDt sur Krouta, ii me 

parait qu'il est tems de les avoir - 

mardi passś mes patrouillea ont prie un Towarich un Potzto- 
woi et un pretre et je tohs joint ici toute leur histoire co 
que le pretre m'a anoncć , le demier reste chez moi et lea 
deui premier je vous envoye d'abord aprśs .celle, prenćs at- 
tention mon cher ami sur Kamieniesz. 

Hier au soir j'ai recu des nouyeUes que'le3 Turcs com- 
mance ii s'en aller di^s eui , et que Poulawsky eat en arret 
chćs les Tartares , comme ii ne leurs donnę pas Targent 
promis. 

Dans le moment je recoia un raport que deus jours a^ant 
100 Turcs ont passśe de ce coU et ils ont prie un ofiicier et 
tous T03 dragona qu'ils ons ^t6 envoyś en partie ou en Poste 
de Kamieniesz et que les Tartares ont conmience a defiler par 
troupe vers Koauchang mais peut @tre en ae toumant ils pen- 
Tent entrer a Balta , voila tont ee que j'ai ^ vous dire et en- 
core que je suis pour toujurs tout k tous. 



Dans rinstant j'ai recu votre lettre , mais pourtant mes 
espions m'assurent que les Troupea de la Porte sont en mou- 
Tement pour se retoumer, hier mon espion m'a assurś que le 
Tieux Poulawsky est arret^ milles pardons mon cher ami que 
j'ai donnć quelques coup de mes pieds a Totre Towarich, j'^ 
tais hors de moi m6me c'est un faiblease mais que faire. 
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( Tłomaczenie listów Jenerała Prozorowskiego 
do Branłckiego. 



Wenetia lo m) Wracinfa. 

Otraymałem wczoraj kochany hrabio jeden z listów Wa- 
szych a dziś drugi ; co się tycze księcia marszałka nie omie- 
szkam uczynió, ile tylko będę mógł aby go zadowolni»5. Co 
mi piszesz kochany przyjaciohi o Hajdamakach, wątpię czy oni 
tam są (?), gdyż pułkownik Protasow w ostatniej swej odpo- 
wiedzi powiada mi , że idąc na Smoleńsk mia^ wiadomość, że 
kilka band znajdowało się w tamtych okolicach ; on zaś przy- 
szedł z Białocerkwi, gdzie jak mówi, wszystko było spo- 
kojnem. 

Już przed 15 dniami rozkazałem oddziałowi jednemu 
znacznemu wyruszyć ku klasztorewi Matrenióskiemu , słysząc, 
że przeor tego klasztoru proteguje ich , dałem oficerowi od- 
działu tego rozkaz, aby na klasztor uderzył w razie gdyby 
przeor się ukrywał i aby mi przyprowadził tego przeora czy 
go tam zastanie lub nie. Według treści drugiego Waszgo listu 
wydam rozkazy bez skompromitowania Was ; wczoraj otrzyma- 
łem list od ambassadora polecający rai, abym się z Wami ro- 
zmówił, opowiedział ci wiele rzeczy i porozumiał się z Tobą 
co do wojskowego manewru. 

W wypadku gdyby jakieś wojska obce nadeszły z drugiej 
strony mam ja zarówno z Wami pisaó do Paszy w sprawie ma- 
nifestu p. Puławskiego ; wstrzymałem sięjednak z moją ekspe- 
dyeyą do Paszy aż do powrotu mojego kuryera z Warszawy 
przez którego posłałem list Paszy i księcia Multańskiego 
w którym żądałem kilka wyjaśnień na które czekam z niecier- 
pliwością. Według więc polecenia ambassadora mam absolu- 
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Cnie udaiS się do Ciebie hrabio ; nk- ..mieszkam wypełnić mijy 
rozkaz w tych dniacb aby mćdz uściskać! Cię przyjacielu jako 
Twój wierny sługa. 

Prozorowski. 

Poaełam Ci w zalączeuin dwa listy które odebrałem aWar- 
szawy ale proszę Cię, mój drogi przyjacielu zawiadomió mnie 
na wypadek gdyby buntownicy chcieli się fuieii na tę stronę 
a mianowicie z posiłkami tu ruskiemi lub tatar^emi. 

Adieu! apropos obiecałeś mi bal na którym będę miał 
szczęście widzieć wszystkie piękności Kamieńca. . . . 



D. !1 (22) WrieSnlfl. 

W tśj chnili otrzymuję raport od mojego majora z Bra- 
cławia, ie otrzymał list od majora ze Szarogrodu dono- 
szący, że konfederaci przechodzą rzekę pod Cekinówką. Major 
mój wyruszył na spotkanie ich do Mourachwy, ale ma rozkaz 
aby się nie zbliżył do granicy. Proszę Cię więc drogi przyja- 
cielu abyś mi przez oddawcę tego listu dał znaó o tern wszy- 
stkiem obszerniej a przedewszystkiem czy przeszli sami czy też 
z posiłkami Tureckiemi, w jakiej są sile, abym wiedział jakich 
przeciwko nim użyć środków. 



Tw6j wierny sługa Pi-oe&i-7wski. 
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Mlkołajew G (20) Pafdzieniika. 

Żałuję bardzo kochany przyjacielu , że zamyślasz jeszcze 
chorować, i radziłbym abyś jeżeli to możliwe, zmienił kwa- 
terę, gdyż bardzo ona zła na febrę; nakaż, proszę Cię , aby 
nie żądano furażu z Nikołajewa i przyległości ciyli klucza, 
zkąd mi dostarczają do głównej kwatery. — Nasz kijowski 
Jenerał Gubernator JW. Wocykow odesłał mi 130 hajdama- 
ków do odesłania Ci, jako należących do Ciebie; trzymam ich 
teraz na Polonnie. Zdaje mi się, że byłoby rzeczą najkrótszą, 
abyś Wasza Ekscellencya przysłał mi oficera z odpowiednim 
. oddziałem wojska, aby ich zabrać z Folonny i oddać do pier- 
wszego grodu, gdzie to uznasz za stosowne; przynajmniej bąd^ 
łaskaw powiedzieć mi przez oddawcę, stosownie do zarządze- 
nia, a wreszcie mam zaszczyt być z zupełnem poważaniem 
Waszym uniżonym i najwierniejszym sługą i księciem Prozo- 
rowskim. 



4. 



1. ListopadA. 



O pierwszćj po północy w tój chwili wysłdem do was 
list, a udając się na spoczynek, rozważając rzecz tę, zapo- 
mniałem prosić Was , skoro nakazaliście Chojeckiemu aby się 
ku Wam colhął, jeśli Tatarzy nadciągnęli, major Ozorowski 
także nie w Zaleszczykach i zdaje mi się, że już nie macie ni- 
kogo w Zaleszczykach , w Mohylewie załodze ufać nie można, 
jeśli tedy Hocky będzie miał powody połączenia się z Wami, 
nie będziecie mieli zatem nikogo od Zaleszczyk aż do Mohjlowa, 
Puławski mógłby Wam przeciąć drogę Kamieniecką , i mogli- 
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byście niemie*! żadućj komunikacyi, tak z Kamieńca jak odw4> 
szych szpiegów prawdopodobnie nie będziecie wiedzieli kiedy ta- 
tarzy przejdą przez Dniestr i będziecie dopiero wiedzieć, aż kiedy 
będą tych Mika mil od Was w czasie gdy mi dacie zna-S i gdy 
moje wojska się dowiedzą , a nakoniec moiecie nadejśi5 prawie 
razem z tatarami i wojska moje zaledwie będą w marszu, wi- 
dzisz więc ^ogi mój przyjacielu, że to sprawa niemifa pra- 
wie uieocbybnie liczyć na to można że tatarzy będą tu w tych 
dniach, jak już zajęli Bałte to dla zamaskowania swoich za- 
gonów i ażeby im służyó za przewodnika, w takim stanie 
rzeczy mniemam, najpierw jak najapieszniej zasiągnijcie wia-. 
doraoŚci o podejściu armii tatarów, i dajcie mu znać, ja się 
gromadzę z razu w Lachowcach wy stańcie na flancu, ale na 
miłość boską rozpuśćcie całą hałastrę polską, przyznaję Wam 
się, że się nie boję zdaje mi się że mam jakieś przeczucie , 
a z tamtąd rozeszlę oddziały na wszystkie strony będziemy 
pojaśnieni nic nie ryzykujemy, że moglibyśmy być odcięci gdy 
rzeka jest do praebycia : droga jest dobra sądzę, że się nie 
zawiodą w mem obliczeniu że zrobią milę na godzinę a my 
nie zdołamy zrobić mili jak w godzinie i ^4 j^ *o zauważa- 
łem tu w ciągu moich marszów na Ukrainie , jeźli się puścimy 
truchtem zmęczymy naszą kawalerją a co więcój jeszcze obu- 
dzimy w wojsku obawę, zastanówcie się dobrze nad tern i daj- 
cie mi odpowiedź czego też z niecierpliwością oczekuję, bo też 
to i nie bagatela. 

Wasz Prozorowskoj. 

Skoro otrzymam waszą odpowiedź wydam rozkazy aby 
moje wojska cofały się zwolna ku Lachoweom, Wy zbierzecie 
Wasze wojska i będziecie cofać się powoli ku tćj stronie a zo- 
stawicie kilka oddziałów dla ochrony transportów do Kamieńca, 
tych które będą mogły dostać się, a te które nie będą mogły 
się dostać, ba no, nie wszystko jest możebne na tym tu świe- 
cie, ale ja myślę że zawsze lepićj jedno z dwojga zachować, 
armię lub miasto ale jeżeli uiebędziemy dość przezorni, to mo- 
glibyśmy i miasta nie zaopatrzyć i wojska stracić, tatarzy wcale 
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nie są niebezpieczni gdzie wszystko w porządku, ale też nie 
ma niebezpiecznego wojska gdy się jest rozpierzcliniętym tak 
jak my. 



d. IS liBtopadfL 

O dziesiątej z rana otrzymałem wasz liat w którym mi 
piszecie że za wcześnie wjraazam z Nikolajewa, otóż drogi mój 
przyjacielu ja Cię nie rozumiem o osobę moją bez wojska nie 
idzie wcale a nie jestem od Was dalej jak o 4 mile, powttSre 
Podpułkownik Brunk stanie niezawodnie jutro w Basalji, zkąd 
ma z sobą wyżćj 400 koni, i że tam pozostanie aż do czasu 
proszę Was abyście uprzedzali go o wszystkiem cokolwiek się 
dzieje w oezacb Waszycb, a listy przez niego mi odsyłajcie, 
^ipodziewam sie że jutro wieczorem albo na pojutrze rano będę 
w Basalji, miałem ważne powody zgromadzenia wojska; granica 
bowiem osłonięta przez buntowników w tej chwili otrzymuję 
Wasz list z tegoż 4go niemam już więcej nic do powiedzenia 
co do mego pobytu w Nikołajewie tak jak to wam mówiłem 
i rozporządzę aby BrUnk zostawił sto koni w Nikołajewie a może 
Was obaczę pojutrze ; za prochem do Brodów wysyłam kur- 
jera jeszcze w tćj chwili i wszystko zrobię co rai mówicie , i 
dam Wam odpowiedź; co się tyczy mieszkańców niebyłoby źle 
żeby pouciekali zabierając ze sobą wszystko co mają; ci pano- 
wie wychodząc niemieliby co jeść; co do właścicieli zaręczam 
że zamiast tració zyskują na tem, przynajmniej grunt zostaje. 
Zeznanie Baszy nie jest mi miłe jako iż ten nowy zdaje mi 
się być przyjacielem P. Kijowskiego. I ja także myślę że tata- 
rzy nie nadejdą tak rychło, ponieważ gubernator Tulczyna, znany 
jeszcze dawniej Brflnkowi, a trzeba wiedzieć że to jest pija- 
nica powiedział mu że jego pan wysłał kogoś do Benderu po 
kupno i że ten człowiek powiedział że tatarzy są w marszu 
■ i już tu idą, mogłoby to pochodzić z intrygi jego pana, otóż 
jeźli to intryga, bardzo jestem kontent jest to oznaka ze nie 
zna naszego uszykowania i sądzi że torując sobie drogę opu- 
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Bzczę te strony tak jak mówide niemacie się czego obawiać 
idą ciągle za Wami w dwóeh JiniaeJi kozacy, husaaija i moja 
konnica, otóż i wazyatko juz powiedziałem nie starczy mi już 
papieru chyba aby Wam powiedzieli że jestem całkiem Wam 
oddany, 

Prozm-oioskoj. 

Jeżeli chcecie przyszlijeie mi listy wyprawię umyślnego. 



MlltOłaleW 32 Paźdnier. (3 listoi..). 

W tćj chwili otrzymałem list JMci Pana Jenerała Soł- 
tykowa, w której mi donosi, że taiąze Ambassador Kepnin ku- 
pił do 100 pudów prochu we Lwowie i że .macie je zabrać jak 
najspieszniej i przewieźć do Kamieńca, poczera mi dacie znać, 
albo ki^iąże Ambassador ileście otrz}'mali. 

Donieście mi błagam Was kiedy przybędziecie do Fel- 
sztyna i czy Wasz łłumacz powrócił skoro tylko będziecie 
w Pelsztynie lecę do Was, ale tymczasem jestem i pozostanę 
na zawaze Wasz 



'7. 



LaChOWCe SO grudni 



Kmta zaczyna mnie niecierpliwić , zdaje mi się że już 
czas aby mieć. . . . przeszłej środy patrole moje pojmały To- 
warzysza FoGzetowego i księdza; załączam tu c^ą idi historję 
co mi ksiądz oznajmił , ten ostatni zostaje u mnie a dwóch 
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pierwszych posyłam Wam naprzód zanra po fiiniejszem, miej- 
cie baccność mój k-ochany przyjacielu na Eamieniec. 

Wczoraj wieczorem otrzyim^em wiadomości łe torcy za- 
czynają wracać do domu, i ie Puławski przyaresztowaoy a ta- 
tarów, gdy im nie daje obiecanych pieniędzy. 

W tćj diwil otrzymuję raport ie przed dwoma dmami 
100 turków przeszło na naszą stronę, i pojmali oficera i wssy- 
stkicłi Waszych Dragonów że byli wysłani jako oddział ^o 
jako posteranek z Kamieńca i ie tatarzy zaczęli defilować od- 
działami ku Koauchang ale może robiąc zwrot mogę wejść do 
6i^, oto wszystko co miałem wam powiedzieć a jeszcze i to 
że pozostaję na zawsze 

Wasz /V(M»roic«Ło;', 

W t^j chwili oiizymałem Wasz list, jednakże moje szpi^ 
zaręczają mi ze wojska Porty są w ruchu czyniąc zwrot, wczo- 
r:^ szpieg mój zaręczył mi że stary Puławski przytrzymany; 
najmocoićj Was przepraszam kochany prz^acielu żem kilka 
razy kopn^ nogą Waszego Tow^^ysza nie byłem panem sa- 
mego siebie jest to słabością z mój strony ale cóż robió. 
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